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WSTĘP. 

Myślą przewodnią niniejszego dzietka jest chęć ułatwienia wznoszenia 
budynków wie jskich, możebnie prawidłowo pod względem zasad budownictwa 
i hygieny, przy zastosowaniu najracyonalniej szej os.z.czędności. 

Zbyt wielka rozrzutność z jednej strony i .z.byt wielkie dążenie do nad­
miernej oszczędności-z drugiej,-są głównymi wrogami prawidłowego wznosze­
nia budowli. 

Dążenie do osiągnięcia jaknajlepszych rezultatów swej pracy i możliwie 

większych odsetek włożonego grosza, powinno być zasadą każdego praktycznego 
człowieka. Wszelka zaś nieprodukcyjna strata czasu, lub niekorzystne użycie 
kapitału, jest bezwzględnie uznane za szkodliwe. 

Książka niniejsza ma na celu niesienie pomocy doraźnej właścicielowi 

przy wznoszeniu budowli, bez potrzeby udawania się do zawodowców; a zara 
zern-ma ostrzegać, podczas robót budowlanych, przed popełnianiem takich bł~­

dów, któreby mogły narazić gospodarza na poważne straty. 

T o też w dziełku niniejszem staramy się uwzględniać przedewszystkiem 
dane niezbędne w praktyce, w sposób łatwy do zastosowania, pomijamy natomiast, 
do pevmego stopnia, wszystko to, co wymaga obliczeń matematycznych i spt­
cyalnie zawodowej znajomości rzeczy. 

Kraj nasz, uchodzący skądinąd za tak bogaty, wprawia wprost w zdumie­

nie przybyszów z Zachodu na widok naszych zabudowań wiejskich, które zostały 
postawione z pominięciem takich niezbędnych warunków budownictwa, jak: ra­

cyonalność, prawidłowość i hygieniczność budowli. Jedno tylko, co każdemu 
w oko wpada i wszechwładnie świeci,-to niepomierna tandeta, źle zr ozumiana 
oszczędność i bardzo często kompletna nieświadomość zasadniczych potrzeb i wy­
magań tych samych ludzi, oraz tego samego inweutarza, rnateryału i narzędzi,­
dla których, lub z których jest wzniesiony ten lub inny budynek. 

Całkowitem zaspokojeniem naszych dążeń byłoby, aby książka niniejsza 
zachęciła nasz ogół do samodzielności w racyonalnem, oszczędnem i trwałem bu­
downictwie wie jskiem, a wr eszcie,-aby zachęciła innych do dalszego wzbogaca­
nia piśmiennictwa zawodowego, tak, niestety, jak dotychczas, ubogiego w pra­

ktyczną samodzielność we wszelkich dzied zinach pracy. 
Wskazane w niniejszej książe wymiary są metryczne, jako -najpraktycz­

niejsze, a obecnie wszystkim już dobrze znane. 



MATERYAŁY BUDOWLANE. 

KAMIEŃ. 
W budownictwie mamy w zastosowaniu dwa rodzaje materyałów budo­

wlanych, - naturalne i sztuczne, a mianowicie: do naturalnych zaliczamy kamień, 
piasek, glinę, drzewo i t. p.; do sztucznych zaś: cegłę, dachówkę, cement, szkło, 
wyroby z żelaza, asfalty i t. d. 

Kamień jest na jdawniej i najwięcej znanym materyalem budowlanym i pod 
tern ogólnem mianem trzeba rozró~niać wszelkie gatunki i odmiany, zależnie od 
ich twardosci i ciężaru gatunkowego; stosunek ten, chociaż nie jest ściśle zwią­
zc-my wzajemnie, lecz bezwarunkowo jest od siebie zależnym. 

Do najtwardszych kamieni zaliczamy: granity, bazalty, syenity, gnejs i ich 
odmiany, j ak labrador i t . p,; do pośrednich należą bezpostaciowe wapienie i pia­
skowce, marmury, a do najsłabszych i względnie najlżejszych: wapienie w ro­
dzaju kredy, muszlowców i t . p. 

vV stosunku do ciężaru gatunkowego kamienia jest i stopień jego prze­
puszczalności ci l'! pła. Z tego powodu domy, chociaż o grubych mur ach, lecz 
z kamienia ciężkiego, np. z granitu wzniesione, w zimie są chłodne i wilgotne, 
latem zaś ciepłe i duszne; wtenczas, gdy z muszlowca lub tufu porowatego, 
i przy cieńszych ścianach, w lecie są chłodne, a zimą ciepłe. Kamień, aby był 
dobry do zastosowania w budownictwie, powinien być twardy, możebnie łatwo 

obrabialny i nie powinien wchłaniać ·wody. 
Kamienie najtwardsze idą na podstawy, fundamenty, s topnie i płyty; łatwo 

obrabialne na zewnętrzne odrobienia ścian, na obramienia okien i drzwi, Kamień 
zaś najlżejszy idzie do wznoszenia murów, i jeżeli ten kanileń na powietrzu 
szybko niszczeje, to się UŻywa tylko do środka murów, a na zewnątrz daje się 

kamie11 mocniejszej fonnacyi. 

WAPNO. 
Z kamieni, mających i bezpośrednie zastosowanie w budownictwie, pier­

wszorzędną rok odgrywaj ą wapniaki (Ca COa), z których otrzymujemy wapno. 
Wapniak, przez wypalanie, ze zbitego przeistacza s ię w wapno porowate i prosz-
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kowe, czyli tlenek wapniowy (Ca O); 100 części, co do wagi, wypalonego wa­
pna, przy oblewaniu go wodą, łączy się z 32 częściami wody, tworzą~ wodan 
wapnia Ca(OH)2. Przy tern połączeniu che.micznem temperatura sama przez się 
podnosi się do 150° C. Mniejsza lub większa ilość domieszek w formacyi zmienia 
wapień na gips, czyli wodny siarczan wapnia (CaS04-2fuO); wapienie nie czy­
stej i niejednolitej formacyi, zawierające większy procent domieszek np. o znaku 
chemicznym Al20tl, Fe20a, MgO, KO, Na20, Si02-dają produkty pośrednie: te 
gatunki wapna, które zawierają większą nad 10°i0 ilość krzemionki (Si), mają włas­
ność szybkiego twardnienia na powietrzu; gdy je rozrobi się wodą, dają chudą 
breję (wapno lasowane, wapno hydrauliczne), a zaprawę hydrauliczną. Z miesza­
niny pewnych wapieni i glin, w stanie surowym, ·wyrabia się cegiełki; te wypala 
się i następnie miele się na proszek, który nazywa się cementem. Cement wzglę­

dnie szybko krzepnie, ałe twardnieje w znacznej mierze dopiero po niejakim 
czasie (do 28 dni). W handlu będący cement jest to drobno zmielony proszek, 
barwy szaro-zielonkawej . 

Cement, zwany Romańskim, należy do słabiej wiążących, a cement P ort­
landzki wiąże szybciej i silniej. 

W naturze zdarzają się samoistne mieszaniny specyalnych glin z wapnem, 
tworząc surowy materyał cementowy. Takie wyj::ttkowe miejsca dały właśnie tym · 
produktom owe nazwy, jak to wspominaliśmy, cementów Romańskiego i Port­
landzkiego, ponieważ pierv.rsza formacya ziemi znajduje się w Campanii Rzym­
skiej,-a druga odmiana silflie wiążącego materyału-w Anglii, w prowincyi Port­
land. l my mamy na naszych ziemiach wiele odmian wapieni i glino-wapieni, 
np. wapno z marmurów Kieleckich w Królestwie, Brahiławskie--na Podolu, Du­
bieńskie na Wołyniu, z Pustomyt, Brodów i J arosławia w Galicyi i wiele innych. 

Wszystkie te formacye geologiczne w odpowiedni sposób wypalone, a na­
stępnie zmieszane z piaskiem i wodą, dają znakomite materyały wiążące. Poro­
wate wapno chłonie wielką ilość wody, przyczcm znacznie się podnosi, jak wspo­
minaliśmy, jego temperatura. Po całkowitem zgaszeniu objętość jego także znacz­
nie wzrasta, i im większy jest wzrost-tern wapno jest czystsze i lepsze. Dobre 
wapno zwiększa swą objętość conajmniej trzykrotnie, takie wapno nazywa się 

tlustem, daje ono dobrą zaprawę. Lasowanie czyli gaszenie wapna, t. j. odpowie­
dnie nasycanie wypalonego wapna wodą, odbywa się w celu otrzymania brei, 
tak zwanego ciasta wapiennego, stanowiącego część zasadniczą zapra\"'Y budo­
wlanej..\_(Rys. 1). Wapno powinno lasować się w skrzyniach, szczelnie zbitych 

Rys. l. Skrzynia l dół do laaowanla l zlewanta wapna. 

i posiadających otwór, przez któ­
ry mocno zatopione i rozgra­
cowane, do konsystencyi gęstej 

śmietanki, wapno zlewa się do od­
powiednich dołów. Dla wygody, 
tuż przy wykopanym dole, (mniej 
więcej o rozmiarach: 4 m. długi, 
2 m. szeroki i tyleż głęboki)), 

ustawia się skrzynię do 1asowa­
nia, o wysokości 50 cm., szero-
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kości i długości po 2 m., z otworem we środku j ednego z boków, przyczem po­
mieniony otwór musi być zaopatrzony w szczelną drewnianą zasuwę i siatkę, 

ochraniającą od wpadania do dołu części nierozpuszczalnych, t. j. kamyczków, 
muszelek i żwiru. 

Doły do zlewania wapna mogą mieć dowolną długość i szerokość, lecz 
nie powinny być głębsze nad 2 m. Wapno suche wsypuje się do skrzyni (mniej 
więcej 2- 3 worki), rozrównuie ~ię je na dnie skrzyni i następnie możebnie szyb­
ko zalewa się wodą tak, by wapno całkowicie było nią pokryte, i już w miarę 
zatapiania należy gracować tak długo, dopóki nie otrzymamy rozczynu bez gru­
dek i kamyków. Taki rozczyn-mleko wapienne, spuszcza się przez siatkę w otwo­
r ze 20 X 20 cm., o oczkach nie większych nad 1/2 cm. kwadratowego, do wyżej 
opisanego <iołu, obstawionego dookoła nie szczelnie deskami, a pozostałe w skrzyni 
resztki wyrzuca się. Ilość tych resztek daje miarę określenia dobroci wapna. 
J eśli tych odpadków pozostaje mniej niż 5°/0 wagi suchego wapna, wsypanego do 
skrzyni-to takie uznaje się za normalne; jeśli odpadków więcej niż SOfo- to wa­
pno nie jest dobre. Bardzo naturalnie, im odpadków nieużytecznych mniej, tern 
wapno j est lepsze. Wapna, np. Kieleckie, wcale nie posiadają odpadków. Przez 
szpary w deskąch, któr emi są obłożone ścianki dołu, ziemia wciąga szkodliwe 
składniki wapna, ją,k alkalia i siarkony, a także nadmiar wody. Proces lasowania 
się wapna, po zlaniu do dołu, wcale jeszcze nie jest skończony i trwa dalej, do­
póki wszystkie cząsteczki nie dogaszą się. Dlatego świeżo zlasowanego wapna 
nie należy używać do robót bądi murarskich, bądź tynkarskich. 

Zaleca się pozostawić wapno w dole, po zlasowaniu najmniej 2-3 mie­
siące, a bardzo jest dobrze, gdy pozostaje w dole rok cały, lub dłużej. Jeśli 

wapno może być zadołowane przez czas dłuższy, należy je lekko przysypać 

warstwą piasku, grubości 8-10 cm.; jeśli zaś ma zimować w dole, co zawsze 
jest pożądanem, należy war~twę piasku pokryć słomą, potem deskami; te ostatnie 
znów warstwą piasku, lub wprost zakryć słomianym daszkiem, a to w tym celu, 
by ochronić zadołowane wapno od zbytecznej ilości opadów atmosferycznych. 

Wapno z jego domieszkami, zależnie od ich dobr oci, da je zaprawy wodo­
trwałe. l) powietrzne (budowlane), 2) hy::lranliczne. 

Zeby orzec, czy wapno j est dobrego gatunku, prócz oceny zewnętrznych 
właściwości, należy jeszcze sprawdzić j ego wartość, jak następuje: trzeba wziąć 

jedną część brei (zlasowanego wapna), w postaci ciasta i dwie takież części pia­
sku, i 7. robić zupełnie jednolitą zaprawę, którą łączy się na płask 7-8 cegieł. 
Jeśli po 3·ch dobach, przy podnoszeniu do góry tak zmurowanego słupka, żadna 
cegła się nie urwie, to taka zaprawa uważa się za bardzo dobrą, a zależnie od 
ilości odrywanych cegieł-jest ona lepszą, lub gorszą. 

Zaprawa, nie utrzymująca po 3-ch dobach 6-iu cegieł jest zła, a utrzy­
mująca 9-10 cegieł-znakomita; stąd też można wnioskować, czy wapno j est 
d obre, czy złe. 

O I P S. 
Jak wspominaliśmy, gips jest wodnym siarczanem wapnia. Trzeba bardzo 

uważać, aby gips, przy wypalaniu, nie utracił wszystkiej woóy; gips, wypalony 
przy 1300, używa si ę zwykle w przemyśle do wyro hu odl E-wów g-ipsowych, stiuków i na 
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tynk i posiada tę własność, że przy nasyceniu wodą krzepnie w twardą masę. Do 
robienia odlewów używa się rzadkiej brei, właściwie mleka gip6owego, złozonego 
z l części gipsu i 21/2 części wody. Przy dobrym gipsie breja gęstnieje po l-2 
minutach z lekkiem wydzielaniem ciepła. Chcąc opóźnić twardnienie gipsu, dodaje 
się rzadkiego kleju, który zarazem nadaje odlewom większą twardość i czyni je 
w pewnym stopniu wpółprzezroczystymi i z powierzchowności nieco podobnymi 
do marmurów. Tego rodzaju wyroby noszą nazwę w..armurów gipsowych lub 
stiuków, a dla nadania im wyglądu pewnego gatunku marmuru dodaje się od­
powiednich barwników. 

DRZEWO. 
Poza kamieniem, głównym naturalnym materyalem budowlanym -jest 

drzewo. Materyał drzewny, aby był odpowiednim do budowy, powinien być 
przygotowany z kłód, zdjętych z pnia w grudniu i styczniu, w czasie, kiedy soki 
najmniej krążą po drzewie. Materyał, pocięty na odpowiednie kłody, trzeba uprze­
dnio starannie z kory oczyścić i pozwolić mu przeschnąć co najmniej dwa lata, 
w przewiewnem i suchem miejscu. W celu przechowania budulca, trzeba na ziemi 
ułożyć podwaliny, by na nich układać materyały, przekładając pomiędzy sobą 

patyczkami i skrawkami, dając w ten sposób dojście świeżego powietrza do 
wszystkich stron materyału. 

Wogóle dobry budulec powinien być jasnego, naturalnego koloru,-bez 
sińców, zwietrzałości i bieli, mieć jak najmniej sęków i szczerb. Kolor siny, lub 
biel oznacza, że drzewo jest wilgotne, lub rosło na wilgotnym gruncie, jest więc 
słabe, niezwięzłe, i jeżeli iglaste, to mało żywiczne; jeżeli zaś ma wygląd ciemny 
i włókna suche,-to albo pochodzi z lasu, zakażonego grzybem, lub z suchopo· 
stojów, t. j. z drzew, które zamarły, stojąc jeszcze na pniu. Budulca z takiemi 
wadami powinno się unikać najgorliwiej, albowiem w martwero lub zakażonem 
drżewie najwcześniej i najsilniej rozwija się tak zwany grzyb drzewny "Meru­
lius lacrymans", (Rys. 2-3). (Kategorya kapeluszowych). Grzybnica jest pokrytą 
kroplami płynu (h.ami), zawierającerui spory. Z powodu swego szybkiego działania 
destrukcyjnego ten grzyb nazywa się też "Merulius destruens." Ten największy 
i najgorszy wróg wszelkiego drzewa łatwo się daje poznać: przypomina on zwy­
kłą pleśi1 lub gęstą pajęczynę, przy dotknięciu zaś jest miękki, wilgotny i chło­
dny; odmienny wygląd rozwoju tego pasorzyta przedstawia się niby białego ko­
loru żyłkowanie liścia olbrzymiej rośliny, z żyłkami białemi, mocno rozgałęŻio­
nemi, gdzieniegdzie popstrzonemi kropkami ciemnemi lub guzami szarożółtawego 
koloru. Taki stan grzyba jest zagrażający dla budowy. Gdybyśmy takie objawy 
spotkali gdzie w domu, niezwłocznie całą część tego zakażonego miejsca trzeba 
oczyścić z drzewa, wszelkie szczątki tego drzewa spalić, a najbliższe ściany, mo­
cno i dokładnie wysmarować rozczynem 5-10°/0 kwasu karbolowego lub sol­
nego, i tymże rozczynem poić wszystkie części murów i tynków, przylegają­

cych do zakażonego miejsca. Pró~z wyżej wymienionego wyglądu grzyb domo­
wy bardzo często ma wygląd rzadkiej waty. Mieszkania, zarażone grzybem do­
mowym, są również bardzo szkodliwe dla mieszkańców, a szczególnie dla dzieci, 
o organizmach więcej słabych. 
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Rys. 2. Watowo-pajęczynowy wygląd grzyba domowego. 

Rys. 3. Liściasty wygląd! gnyba do mowego. 
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Budulcu, przeznaczonego do jakiejbądź roboty, nie należy pozostawiać 

w kłodach, lecz, oczyściwszy go z kory, pociąć na bale lub deski, odpowiednio 
danemu przeznaczeniu, i materyał, wybrany do roboty stolarskiej ,jak okna, drzwi, 
posadzki, schody, należy złożyć na strychu lub w przewiewnej szopie, by uchro­
nić od zamoknięcia i daĆ możność drzewu wysychać powoli, w możliwie równej 
temperaturze. Gdy tak przechowany materyał, po 2--3-ch latach, weźmiemy do 
roboty, dopiero sami przekonamy się naocznie, jaka będzie olbrzymia różnica 
w materyale, i jakie nieobliczone czerpią się stąd korzyści. Robota w takim ma 
teryale idzie żwawo i wychodzi czysto, mocno i praktycznie, wyrób z niego nie 
paczy się, nie kurczy i nie kręci, jest czysty i ładny, a co najważniejsza-trwały. 

PIASEK. 
Z innych materyałów naturalnych duże zastosowanie ma piasek, czyli 

miałka krzemionka. Piasek grubo-ziarnisty, żwirkowy, rzeczny, czy kopalny, przed­
stawia wielką wartość, bo czy do murowania, czy do robót betonowych, a szcze­
gólnie do tych ostatnich, bardzo jest pożądany. Piasek niezbyt miałki, bez domie­
szek gliny, jest najodpowiedniejszy do murarki, lecz do robót betonowych poszu­
kiwany jest grubszy i zawierający możebnie mniej domieszek, szczególnie gliny. 
Jeśli piasek zawiera znaczniejszą ilość gliny, a ma być użyty do zaprawy cemen­
towej, to bezwarunkowo musi być przepłukiwany. Cała dobroć wyrobów beto­
nowych, dachówek i pustaków, t. j. kamieni z hetonu, polega tyUw na czystości, 
grubości i ostrości piasku; nader wielka miałkość, domieszka gliny lub czarno­
ziemu zupełnie niweczy wartość piasku, i wyroby betonowe na domieszce ta­
kiego piasku zawsze tracą, a nie zyskują na Jakości. 

Dalszymi naturalnymi materyałan~i, bezpośrednio mającymi zastosowanie 
w budownictwie, są gliny różnego rodzaju. 

O LINA. 
Glina ogniotrwała-ma zastosowanie przy budowie pieców do wyrobu kafli 

i cegieł, do sklepień w cegielniach, do obmurowań kotłów i do kominów; zwykła, 
żółta glina używana jest do budowy t. zw. glinobitej lub lampaczowej, do zapeł­
niania ścian kawałkami drzewa, oblepionymi gliną, na polepę sufitową i tokowisk 
wewnątrz budynków. 

Prócz tego zastosowania, gliny różnego rodzaju, z domieszką piasku 
i czasami czarnoziemu, są używane do wypalania cegły, dachówek, sączków dre­
nażowych i innych wyrobów, lecz o tern ich znaczeniu będzie mowa w dziale 
materyałów sztucznych. 

Ołów, cyna, siarka-mają znacznie mnieJSZe zasto~owanie i występuj<! 
jako mechaniczne połączenie żelaza i kamienia. 
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CEOŁA. 

Z materyałów sztucznych najwybitniejsze mieJSCe zajmuje cegła, dalej 
w mniejszym stopniu, lecz również ważne w budownictwie, występują dachówki, 
cement, szkło, telazo i wyroby smołowcowe, asfaltowe i t. p. 

Cegłę, zasadniczy materyal budowlany w naszem budownictwie, wyra­
biamy na naszych ziemiach w bardzo odmiennych gatunkach i kolorach. Zawsze 
i wszędzie jest to zależne od formacyi gliny i domieszek jej (domieszki soli żela­
zistych Fe20s-dają po wypaleniu odcień barwy czerwonej, znany pod nazwą­
ceglasty). Gliny wogóle obficie zalegają na naszych ziemiach, na mnjejszej l ub 
większej głębokości. Od Gdańska i Torunia do Kamieńca i od Kijowa i \Vilna 
aż poza .Zywiec, wszędzie mamy bardzo dobrą lub względnie dobrą cegłę. Ma­
teryał t en wywarł wyraźne piętno na naszej architekturze, dość wspomnieć 
o gotyku krakowskim i nadwiślańskim. Cegła wraz z budulcem d rewnianym 
nadała cechę i charakter stylowi polskiemu, tak odmiennemu od stylów innych 
krajów i narodów. 

Poza zasadniczą dobrocią samego materyału, t. i. gliny, aby otrzymać 
dobrą cegłę, trzeba jeszcze wypalić ją umiejętnie. Pominąwszy fabrykacyę w du­
żych miastach, gdzie cegła wypala się racyonalnie, w kręgowych piecach syste­
mu Hoffmana, cegielnie nasze po wsiach i miasteczkach są przeważnie nadzwy­
czaj pierwotnie urządzone i musimy przyznać, że ten dział naszego przemystu 
bardzo dużo pozostawia do życzenia. Skutkiem tej prymityvvności w wyrobie ce­
gły, pomimo wspanialej dobroci gliny, lecz dzięki nieodpowiedniemu zastosowa­
niu piasku i nieumiejętnemu wypaleniu, jest ona w wielu przypadkach złą, drogą 
i nieforemną. 

Pierwszym czynnikiem, by cegła była dobra, jest przygotowanie gliny, 
która powinna być nakopana w jesieni i złożona w długie, pryzmatyczne kopce, 
by, jak przyjdą zimowe mrozy, mogła przy dostatecznej ilości wilgoci atmosfe­
rycznej, zlasowa~ się-jak to mówią technicznie-przegnić. Proces przegnicia 
uwalnia glinę od zbytecznej ilości np. marglu i innych składników, szkodliwych 
przy wypalaniu soli i wapieni. Następnie, jako domieszka, powinien być dobra­
ny w odpowiedniej ilości i dobroci piasek. Dla próby robi się kilka cegieł z da­
nej gliny z różnemi domieszkami piasku i po wypaleniu w zwykłym piecu pie­
karskim, najlepsza z nich wskaże nam, jaki stosunek okazał się najkorzystniej­
szym. Dobroć cegły określa się zwartością masy, która przy rozbiciu powinna 
dawać muszlowy odłam i szklić się, a przy silnem ciśnięciu o kamień,-rozpaść 
się na kilka większych kawałków, lecz nie rozsypywać się na drobniutkie kawa­
łeczki. Dobra cegła, przy uderzeniu w nią młotkiem, powinna dźwięczeć, lecz 
nie odpowiadać głuchym tonem, j ak drzewo, lub bryła surowej gliny. 

Następnie idzie kwestya mieszania gliny z piaskiem, formowanie, susze­
nie, i w końcu, wypalanie. Z tych ostatnich czynności, wypalanie zajmuje zasa­
dnicze znaczenie w calej fabrykacyj cegły. Jak wspomniano wyżej, w piecach 
Hoffmanowskich, zastosowanych w miastach i obliczonych na bardzo znaczną 
produkcyę, palenie jest względnie łatwiejsze; po wsiach zaś, w małych polowych 



10 

piecach, jest to kwestya bardzo ważna, i rzec można, że zła cegła, u nas prze­
ważnie otrzymywana jest skutkiem złego palenia. Stanowczo powinniśmy już 
raz na zawsze zapomnieć o tych piecach z surówki, co to chcemy jednocześnie 
mieć wszystko razem: sklepienia, na których wypala się cegła, samą cegłę wypa­
loną i pokrycie pieca, a w rezultacie otrzymujemy nic- prócz gruzu i zawodu. 
Piec, żeby był dobry, a właściwie żeby dawał dobry rezultat, powinien mieć od 
2-ch do 3-ch komór, o stałych, z dobrej ogniotrwałej cegły złożonych sklepie­
niach, o dobrych mocnych ścianach i dobrym kominie. Mając taki piec, będziemy 
w rezultacie mieli dobrą cegłę, oszczędność w opale i możność wypalenia znacz­
nej ilości cegieł w ciągu lata. Nasz kraj bezwarunkowo jest za ubogi w cegiel­
nie i powinien ich mieć tyle, by tysiąc cegły nie koszto\vał 18- 20 rb., jak to 
obecnie jest prawie wszędzie (prócz Poznańskiego), a powinno być 10- 11 rb., 
jak to właśnie w Księstwie ma miejsce. Do tego łatwo można byłoby dojść wła­
śnie przez stawianie racyanalnych pieców i umiejętnem, t . j. oszczędnem pale­
niem, Zasadnicze rozmiary cegieł w państwie Rosyjskiem są 6 w. dług., 

3 w. szer·, P ji! \ 'V. grub.; w Królestwie, Galicyi i Ks. Poznańskiem 30 cm. dł., 

15 szer. i 71/?. cm. grub. ł<ozmiary te w cegielniach miejskich są bardzo prze­
strzegane; zaś w prywatnych, szczególnie po większych dobrach, są bardzo do­
wolne, zazwyczaj są one mniejsze . 

DACHÓWKA. 
Siostrzycą cegły-jest dachówka-najwspanialszy materyał do krycia da­

chów-bo i piękny i wieczny. Dachówka, bez \"''Zględu na to, z czego jest zro­
biona, powinna być równa i gładka i nie zawierać ani rys, ani pęknieć. Da· 
chówka ceglana powinna być jednokolorowa, w tym celu wypala się ją równo 
i silnie. Do wyrobu dachówek wymaga się, jako do wyrobu delikatniejszego, 
najlepszej gliny, t. j . więcej tłustej, ale zarazem czystszej gliny, Maszyny i piece 
do jej wypalania są bardzo zbliżone do zwykłych; odznaczają się tylko tem, że 
maszyny wywierają większe ciśnienia, a piece są niższe, ponieważ nie można 
surowych dachówek układać na sobie tyle, co cegieł. Kształty dachówek są dwo­
jakie: gładkie,-tak zwane szwajcarskie i wtłaczane,--marsylskie. W ostatnich 
czasach, idąc za przyldadem Pomorza, u nas rozwinęło się zamiłowanie do fabry­
kacyi dachówek z cementu i piasku. Jest to najgorliwiej polecana produkcya, 
tam gdzie jest dobry, ostry zwirowaty piasek, niedroga dostawa cementu i do­
stateczna ilość wody. Pokrewne z cegłą i dachówką cementową-są bloki, wy­
rabiane z betonu, t.j. mieszaniny cementu z piaskiem. 

B E T O N. 
Beton jest to mieszanina cementu z piaskiem i żwirem lub ska brem. V\T za­

jemną ilość części składowych bierze się co do objętości. Mocny beton otrzy­
mamy przy użyciu I części cementu na 21/2 części piasku i 4 części żwiru. Bar­
dzo naturalnie, że im piasek jest czystszy i więcej ostrokańciasty, tem lepszy bę-
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dzie beton. Z d rugiej strony cement pow1me n być pulchny, a obecność w ce­
mencie grudek cementu daje dowód, iż cement jest zwietrzały i beton, z takiej 
mieszaniny otrzymany, będlie słaby . .Zwir musi być przepłukany. Dla przygoto­
wania betonu należy najsamprzód suchy piasek dokladnie zmieszać z cementem~ 
a dopiero mieszaninę rozsypać, tworząc kopczyk lub grzędę. W środku robi się 
zagłębienie lub kraterek, i dopier o w te zagłębienia wsypuje się żwir, zwilżony 
wodą; mieszaninę przerzuca się Łopatami, polewając wodą tak, aby masa była 
należycie mokra. Taką mieszaninę trzeba przynajmniej ze trzy razy łopatami 

przerzucić, by otrzymać jednorodną masę, bo chodzi oto, by każda cząstka żwiru 
była dookoła oblepiona mieszaniną cementu i piasku i dopiero tak przygotow:>na 
mieszanina, rozumie się w tej lub innej proporcyi swego zmieszania, używa się 
do tej lub innej roboty. Gdy chodzi o zrobienie stropów, balkonów, fundamen­
tów pod zwykłe budynki, to należy tyle tylko przygotować betonu, by go nie 
pozostawało powyżej zapotrzebowania na daną robotę lub tylko tyle, ile jest się 
w stanie zaraz wyrobić, albowiem przygoto\vany beton nie powinien być dłużej 

na powietrzu, jak 1-2 godzin. Po dłuższym czasie już następuje wiązanie ce­
mentu, i jak wspomnieliśmy, każda cząsteczka żwiru już będzie stanowiła osobną 
jednostkę betonową, lecz razem 2 innemi już nie będzie miała mocy należycie 
spoić się i wytworzyć jednolitej masy betonu. 

PUSTAKI. 
Do wyrobu pustaków należy brać naj lepszy cement, zupełnie czysty pia­

sek i szaber, żwir lub żuzel , w stosunku 1 cz. cementu, 4 części piasku i 6 żwiru 
lub szabru. Zewnętrzna strona pustaka, przeznaczo­
nego na licówkę, powinna być z czystej zaprawy ce­
mf'ntowej. 

T e, tak zwane betonity lub pustaki (Rys. 4, 5, 6), 
• mają dużo dobrych stron, lecz mają i swoje liczne 
ujemne,-zresztą, jak każda rzecz na świecie. 

Dodatniemi stronami pustaków są: cienkość mu­

Rys. 4. 
Betonit- pustak jednokanałowy. 

r ów, ponieważ, puste przestrzenie wewnątn. pustaków, tworząc cieplną izolacyę 

FO\'Vietrzną, pozwalają oszczędzać na grubości murów,-szybkości murowania, no 
i ła.~ści wyrob~. Ujemneroi stronami s.ą: wy~~nanie '! 
łękow, tynków śc1an zewnętrznych, a naJważmejsze­

dobre przygotowanie samych pustaków i należyte 
ułożenie ich w murze. 

Nieodpowiedni piasek, za maJe zwilżenie, zwie­
trzałość cementu, wszystko to bardzo ważne są czyn­
niki przy wyrabianiu pustaków. Wyrób pustaków bez­
warunkowo wymaga wiadomości technicznych i pier­
wszy- lepszy, nie mając wprawy i odpowiedniego 

A- -- --·--- .lo"-- -- - -----· - - -~ 

Rys. 5. 
l>ustak dwukanal owy. 

. . 
" 

przygotowania praktycznego do tej fabrykacyi , jeżeli nie chce grosza zmarnować, 
sam do wyrobu pustaków brać się nie powinien. Za budową z pustaków naj-
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więcej przemawia ten mylny czynnik, iż względnie każdy gospodar z może sam 
u siebie na podwórku przygotować ten materyał do budowy domu. 

Dobre pustaki trzeba umieć zrobić. · Lepiej więc zawczasu sprowadzić 
kogoś kompetentnego, lub samemu wypraktykować tak sam wyr ób kamieni, jak 
i sposób ich układania w murze. Wad liwe ułożenie kamieni, zły układ kanałów 
powietrznych zamiast zabezpieczenia ścian od przemarzania, może j e zrobić je­
szcze zimniejszeroi od ścian pełnych. 

P ustaki, wobec względnie wielkich swoich rozmiarów i niedopuszczalnych 
pustych szwów przy ich układaniu, przedstawiają zbyt duże gładkie powierzchnie, 
na których trudno trzymają się tynki. W obec tego powierzchnię pustaków robi 
się chropowatą; jeśli zaś nie mają być tynkowant', to na<iaj e się im kształt natu­
ralnych boniów z kamieni łamanych. Z innej strony, trzeba przyznać, że budo­

wy z pustaków chociaż praktyczne, to jednak pod 
• względem estetycznym, wobec swej prostolinijności 

i niedopuszczalności ciosania, są rozpaczliwie brzyd­
kie, sztywne i niemiłe dla oka. 

Chcąc jednak upiększyć budowę z pustaków, 
trzeba robić specyalne modele i formy, co j est bar­

: dzo kosztowne, i wcale się nie opłaca. A zatem pu­
~~~~ ... staki najodpowiedniejsze są na takie budowle jak: ma-

+--------·--·>0"-- ---------- -• gazyny, budynki folwarczne, lodownie i t. p. Ale 
powiedzmy sobie: czyż tylko nasz dom ma mieć ce­
chę swojską i estetyczną, a zabudowania pozbawione 

tego?-Chyba że nie. Więc lepiej starajmy się rozwinąć nasz przemysł ceglany, 
który nam daje, ze wszech miar, materyał doskonały, a pustaki zastosowujmy 
tam, gdzie cegły ani dostać, ąni wyrobić nie możemy; gdzie drzewa dla ścian 
w zrąb-również dostać nie można-i ju.l zmuszeni jesteśmy zaj ąć się wyrobem 
pustaków przez sam los i z nich budować. 

Rys. 6. 
Pustak trójkanałowy. 

METALE. 
Z innych materyalów, ogromne zastosowanie mających, jest żelazo, a więc: 

surowiec, żelazo kowalne i stal. Własności surowca (surowiec, węglik żelaza, 
znak chemiczny Fe20s + C ciężar gatunkowy- 7.7) są te, iż jest na<izwyczaj wy­
trzymały na ciśnienie, lecz zarazem bardzo kruchy, z powodu stosunkowo wiel­
kiej zawartości węgla. :::,urowiec używa się do lania rur, kolumn, opór dacho­
wych i mostowych, odlewów kanalizacyjnych, i wszelkiego r odzaju pomp, kiera­
tów, opór, balustrad i t . p. przedmiotów. Wyroby z surowca powinny być czy­
ste w odlewie, ą przy rurach zaleca się sprawdzanie ich przez napełnienie wodą 

pod ciśnieniem. Surowiec jest porowaty i zazwyczaj nie poleruje się . 
Zelazo, pod ogólnem mianem, rozumie się to, które jest kowalne lub 

spawalne, a więc-miękkie, nie kruche i łatwe do obrabiania. Zastosowanie że­
laza jest ogromne, używane j est we wszelkich rozmiarach i zastosowaniach, tak 
okrągłe, jak prostokątne, do wszelkiego r odzaju drobniejszych robót, jako bla-
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cha, od najcieńszej do krycia dachów do najgrubszej, przeznaczonej na budowę 
kotłów parowych i mostów; do rur gazowych, wodociągowych, belek i ksztaltó· 
wek różnego rodzaju i rozmiarów. Te ostatnie u2ywane są na belki stropowep 
wiązania dachowe, ankry i t. p. 

Obszerne bardzo zastosowanie ma żelazo w kształcie drutów, do rohót 
żelazo-betonowych, jak również i wyrobu gwoździ. 

Stal- - jest to żelazo, z pewną określoną zawartością węgla. Stal ma wła­
sność hartowania się, jest znacznie twardsza od żelaza i surowca, lecz jest kru­
cha, swą konstrukcyę metaliczną ma nadzwyczaj ścisłą, a więc poleruje się. W bu­
downictwie ma małe względnie zastosowanie, bo idzie na wyrób narzędzi i zam­
ków, a w większych konstrukcyach dachów lelaznyc.h-na walce oporowe. Poza 
że lazem duże zastosowanie ma miedź, rozumie się, nie w czystym zupełnie sta­
nie, lecz w połączeniu z cyną, ołowiem i t. p" dając mosiądz do wyrobu klamek,. 
za5uwek, zawiasów i t. p. wszelkiego rodzaju delikatniejszych ozdób metalowych. 

Ołów (znak chemic:t.ny Pb, ciężar gatunkowy 11) zasto5owuje się, jak 
siarka-jako materyał wiążący, do wzmocnienia i uszczelnienia: a więc do łą­

czenia rur, umocowania żelaznych balustrad w kamieniu, a w. arkuszach np.­
pod opory, na j arzma dzwonowe i t. d. 

Cyna (ciężar gatunkowy 7.2) używa się do lutowania blach, np. na da-
ch ach. 

Cynk, który się łatwo oksyduje i trudniej od żelaza poddaje się utlenia­
niu, używany jest do ocynkowywania blach żelaznych. 

SZKŁO. 

Z materyałów sztucznych ogi·omne zastosowanie w budownictwie ma 
szkło, otrzymywane przez stopienie krzemionki z wapnem i sodą. W dobrym 
gatunku- powinno być czyste, bez pęcherzy i węzłów, nie posiadać skaz i być 
bezbarwne. Szkło coraz więcej zaczyna być stosowane w budownictwie szcze­
gólnie miejskiem, gdzie drożyzna placów zmusza ludzi cisnąć się , a dążenie do 
uzyskania największej ilości światła naturalnego jest powodem, że szkło używane 
jest nie tyUw do okien, lecz i na podłogi i płyty podwórzowe. 

Obecnie w handlu mamy szkło, które dzieli s ię na dwie zasadnicze kate­
gorye: zwykłe i lustrzane; a to zwykłe-znowu na pojedyńcze, o grubości mniej 
więcej 2 mm., podwójne mniej więcej do 31/2 mm grubości i potrój ne do 6 mm, 
grub. Szkła pojedyńcze znowu się dzielą na trzy gatunki. Pierwszy-zupełnie 

czyste, drugi-zwykłe używane do szklenia domów, trzeci-rozumie się najgorszy, 
zawsz~ w mniejszych taflach, stosowany bywa do budynków drugorzt:dnych 
i ra m ~ektowych. <?rubsze szkła bywają pró~z tego rąbkowane, wzorz~ste 
lub gładkte. W ostatnich czasach dużo wyr abta SH~ grubego szkła o grubośc1 od 
10 do 25 m/m. z zatopioną wewnątrz siatką żelazną, by możebnie zniweczyć 

kruchość szkła i nadać mu większą wytrzymałość. Ze szkła wyrabia się cegły, 

z których następnie wznosi się całe nawet ścianki-w celu uzyskania światła, 
a zarazem kompletnego rozgraniczenia się. Szkło m iałko potłuczone ma również za-
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stosowanie, szczegółnie w ostatnich czasach, jako domieszka do pewnego rodzaju 
tynków, zwanych terrazzo. Oprócz szkła bezbarwnego-wyrabiane są szkła ko­
lorowe w dowolnych odcieniach. 

ASFALT. 
V\T budownictwie v: bardzo 2.nacznem zastosowaniu jest asfalt, czyli ży­

wica ziemna, Jest to formac~'a bituniczna, stosowana nie w czystym stanie, lecz 
z domieszkami wapna i piasku. \Yłenczas asfalt ma te zalety, iż nie jest łatwo 
palny, a jest elastyczny i bez pękania może się rozsz~rzać przy silnym upale 
i kurczyć na mrozie. Asfalt z domieszkami używany jest. w połączeniu z płó­
tnem, tekturą i siatkami-do wyrobu tektur smołowyeh, ruberoidu, aflamitu i t. p. 
wyrobów; ze żwirem zaś do asfaltu chodnikowego i robót izolacyjnych. 

Vl podanem tu wyliczeniu materyałów budowlanych naturalnych i sztucz­
nych sa wskazane tylko ważniejsze i częściej stosowane. 

T A B L I C E. 
W celu łatwiejszego oryentowania się się z wagą, miarą, mocą lub wy­

trzymałością pewnego rod.z.aju rnateryału, naturalnego czy sztucznego, załączamy 
w tem dziełku cały szereg tablic porównawczych, co do miar długości, powierzchni, 
objętości, jednostek wag gatunkowych, wydajności cieplika, mocy na rozciąganie 
i ściskanie. 

SKRÓCENIA. 

\V celach praktyczności i łatwości w pisaniu ustanowiono następujące 
ogólnie przyjęte skrócenia: 

kilogram = kg. gram = g. 
milimetr = mm. litr -

kilometr = km. metr. = m. centymetr = cm. 
L hektolitr = hl. ar = a. bektar = ha. 

UKŁAD METRYCZNY. 

Miary długości. Miary objętości. Dekagram - 10 gr. 

Myryametr - 10000 m. He ktolitr 100 l. Gram - l gr. 

Kilometr - 1000 m. Dekalitr - 10 l. Decigrarn O. l gr. 

Hektometr - ;OO m. Litr - l l. Centigram - 0.01 gr. 

Dekametr - l o 111. Miary wagi. Miligram = 0.001 gr. 

Metr - l 111. Tonna 1000 kg. 
Decimetr - 0.1 m. Centnar - 100 kg. Miary powierzchni. 

Centimetr - 0.01 m. Kilogram - l kg. Hektar - 100 a. 
Milimetr - 0.001 m. Hel<togram - 100 gr. Ar l a. 



MIARY l WAGI 

Wiorsta 
Sążeń 
Arszyn 
WHszek 
Stopa ang.-ros. 
Cal 

LINIJNE. 

l 500 sąż. 
' 3 arsz.= 7 stóp 
16 wersz.=28 .:ali 
1.75 cali 
12 cali 
10 linii 

l.o67 km. 
2.133 m. 
0.71.1 m. 

44.45 mm. 
30480 nun. 
25.40 mm. 

KWADRATO\.VE 

Wiorstn 
Dziesięcina 
Sążeń 
Werszek 
Stopa 
Cal 

Sążeń 
Arszyn 
Werszek 
Stopa 
Cal 

250.000 sążni 
2.400 sążni 

9 arsz. 
0.0213 stopy 

144 cali 

SZEŚCIENNE 

27 arsz. 
4096 wersz. 

0.0031 stopy 
171b cali 

l.l3H k lm. 
1.092 h. 
455 m. 
19.76 cm. 

929.00 cm. 
6.41> cm. 

9.72 m. 
1.3597 m. 
813.71 cm. 
28.32cm. 

/I6.39cm. 

MIARY CIAt SYPKIGH. 

Czelwe1-t' 
Czetwet·yk 
Garniec 

8 czetweryM"' l 2.098 hl. 
8 garncy 126.239 1. 
18 funtów wody 1 3.28 l. 

1\iiARY PŁY~ÓW 

Wiadro 10 sztof. 12.30 l. 
1.23 " Sztof 10 czarkom 

Butelka do wi-
na) 1/16 wiadra 0.77 " 

0.61 " 
0.12 " 
0.06 " 

Butelka (od 
wódki, piwa) 1/20 wiadra 

Czarka 2 szkalikom 
SZllalik 

Pud 
Funt 
Łut 
Zołotnik 
Dola 
Funt aptekar. 
Uncya 
Drachma 
Skrupuł 
Gran 

WAGI 

40 funtów 16.38 kg 
32 łutom 0.41 " 
3 zołotnikom 12.80 g. 
96 dolom 4.27 " 

44.43 mg. 
7/s funta= l2 unc . .358.32 gru. 
8 drachmom 29.86 " 
3 skrupułom 3.73 " 
20 granom 1.24 " 

65 21 mg. 
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MIARY NOWO-POLSKIE (1818- 1849 R.). 

Sąże11 
Lokieć 
Stopa 
Cal 
Unia 

Sznur miemi-
czy 

Pręt=15 stop. 
Morg. 
Włóka 

Centnar 
F unt 
Lut 
Gran 

LINIJNE 

3 łokciom 
2 stopom 

12 calom 
12 liniom 

MlER~ICZE 

10 prętom 

10 pręcikom 
300 prętom 
30 morgom 

WAG l 

100 funto.m 
32 łutom 

288 g t·anom 

l 
11.73 m. 
0.576 

" 0.288 
" 24 mm. 

2 
" 

43 20 m. 

4.32 " 
55.987a. 
1(3.796 ha. 

40.5~ kg. 
405.5 g. 
12.67 " l 004" 

NOWO·POLSKIE MIARY CIAt SYPKICH. 

}{orzec 
Garniec 
l{ warta 
Kwa te .. ka 

32 garncom 1.28 hl. 
4 kwat·tom 4 l. 
4 kwaterkom l " 

0.25" 

TABELKA PORÓWNAWCZA CALI l STÓP 
Z METREM. 

Cale 11 Mil imeJ Cale l l\iilime- l!stopy l Metry 
try 11 try " • 1 

l 
1/ IG 1.59 l 254 l 0.30 
1/lJ 3.18 2 508 2 0.61 
3j t6 4.76 3 76.2 3 0.91 
l /J 6.35 4 101.6 4 1.22 
ó/ u; 7.94 5 1270 5 1.52 
B, l< 9.53 6 152.4 6 1.83 
7 'to 11.12 7 tn.8 7 2.13 
1/ 2 12.70 8 2032 8 2.44 
9ft G 14.29 9 228.6 9 2.74 
&f". t 5.88 lO 254.0 10 3.05 llflG I 17 46 11 279 4 11 3.35 
a;, 19.05 12 304.8 12 3.66 

13 IG ' 20·64 13 3.96 
?f ,: 22.23 14 4.27 

1:•/16 23.81 15 4.55 

l 



MIARY POWIERZCHNI. 

Hektary Dziesię-
ciny 

l Morgi 
nowo-polskie 

1. 0.915 1.786 
1.093 l. 1.951 
0.560 0.512 l, 

ZAMIANA LOKCI NOWO·POLSKICH 
NA :METRY. 

Lokciel Linijne Kwadra.· Sześcienne lo we 

l 0.57 0.33 0·19 
2 1.15 0.65 0.38 
3 1.73 099 0.57 
4 2.30 J ·33 0.76 
5 2.88 l 66 0.96 
6 3.46 1.99 1.15 
7 4.03 2.32 1.34 
8 4.61 2.65 l 53 
9 5.18 2.99 1.72 

lO 5.76 3.32 1.91 

ZAMIANA METRÓW NA LOKClE 
NOWO-POLSJGE. 

Metry Linijne l Kwadra- ] Sześcienne to we 

l 1.74 3.01 5.23 
2 3.47 6.03 10.47 
3 5.21 9.04 15.70 
4 6.94 12.06 20.93 
5 8.68 15.07 2616 
6 10.41 18.08 3 1.40 
7 12.15 21.10 36.63 
8 13.89 24.11 4 1.86 
9 15.63 27.13 47.10 

10 17.36 30.14 52.33 

PORÓWNANIE MIAR LINIJNYCH 

Metr 
Są.żeń l Są.żeń l Lob.iećj SU>p a 
rosyj- nowo- Arszyn nowo· an1{el-

ski polskił polski l s ·a 

l 0.47 0.58 1.41 1.74 3.28 
2.13 l 1.23 3 3.70 7 
1.78 0.81 l 2.43 3 5.67 
0.71 0.33 041 l 1.23 2.33 
0.58 0.27 0.33 0.81 l 1.89 
0.30 0.14 0. 18 0.43 0.53 l 
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ZAMIANA METRÓW LINIJNYCH KW A­
DRATOWYCH l SZEŚCIENNYCH NA: 

ARSZYNY 

Metry Linijne Kwadra- Sześcienne to we 

l l 1.41 1.98 l 2.78 
2 2.81 3.95 5.56 
3 l 4.22 5.93 8.34 
4 5.62 7.91 11.12 
5 7.03 989 13.90 
6 8.44 ll..86 16.68 
7 9.84 13.84 1946 
8 11.25 15.82 22.24 
9 12.65 17.79 25.02 

10 14.06 19.77 27.80 

ARSZYNY KWADRATOWE I SZESCIENNE 
W METRACH 

Arszyny Metry l Arszyny l Metry 
kwadr. kwadratowe sześcian. sześcienne 

l 0.51 l 0.36 
2 1,01 2 0.72 
3 1.52 3 1.08 
4 2.02 -4 1.44 
5 2,53 5 1.80 
6 3.03 6 2.16 
7 3,54 7 2.52 
8 4.05 8 2.88 
9 

l 
4.55 

l 
9 3.24 

10 5.06 10 3.60 

ZAMIANA ARSZYNOW I WERSZKOW 
NA CENTYMETRY. 

Arszyny J Centymetry l Werszki 

l 71.12 l 
2 142.24 2 
3 213.36 3 
4 284.48 4 
5 355.60 5 
6 426.72 6 
7 497 84 7 
8 568.96 7 
9 64008 9 

10 711.29 10 

Centymetry 

4.44 
8.89 

13.34 
17.78 
22.23 
2667 
31.12 
35.56 
40.01 
44.45 

ZAMIANA SĄZNI LlNIJNYGH, KWAOłtAT. 
I SZEŚCIEN N A· 

Są~nie 
M E T R Y 

Linijne l<wadratow. Sześcienne 

l 2.1 3" 4.55 9.71 
2 4.27 9.10 19.43 
3 6.40 13.66 29.14 
4 8.53 18.21 38.85 
5 10.67 2'2.76 48.56 
6 1280 27.31 58.28 
7 14.94 3 1 87 67.99 
8 17.07 36.42 77.70 
9 19.20 40.97 87.41 

lO 2l.S. 45.52 97.13 
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l» ZAMIANA ARSZYNÓW I WERSZKÓW NA MFfRY s:: 
l» 

"" l l l 
<ll .... o 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 < 15 

o - 0.04 0.09 0.13 0.18 0.22 0.27 0.31 0.36 0.40 0.44 0.49 0.53 0.58 0.62 0.67 

- - --- - ----- - - - --- - ------- - - -
t 0.71 0.75 0.80 0.84 0.89 0.93 0.98 1.02 1.07 1.11 1.16 1.20 1.24 1.29 1.33 138 

- - - - - - - - - - - - --- - - - --- - - - ----
2 1.42 1.4'1 1.51 1.56 1.60 1.64 1.69 1.73 1.78 1.82 1.87 1.91 1.96 2.00 2.04 2.09 

- - --- - - - ------- - ----- - ----- -
3 2.13 2.18 2.2'2 2.27 2.31 2.36 2.40 2.44 2.49 2.53 2.58 12.62 2.67 2.71 2.76 2.80 

- - ----- - --- - --- - ----- - ------
4 2.84 2.88 2.93 2.98 3.02 3.07 3.11 3.16 3.20 3.24 3.29 3.33 3.38 3.42 3.47 3 51 

-- ,........_ --- - ----- - --- - ----- - --- - - - - - - -
5 3.55 3.60 3.64 3.69 3.73 3.78 3.82 3.87 3.91 3.95 4.00 4.04 4.09 4.13 4.18 4.22 

--- - - - - - --- - - - - - - - --- - - - --- -
6 4.26 4.31 436 4.40 4.45 4.49 4.53 4.58 4.62 4.67 4.71 4.76 4.80 4.85 4.89 4.93 

------- - - - --'---- - - - - --- - - - --- -
7 4.98 5.02 5.07 5.11 5.16 5.~0 5.24 5.29 5.33 5.38 5.42 ,5.47 5.51 5.56 5.60 5.65 

- - ------- - - - --- - - - --- - - - --- -
8 5.69 5.73 5.78 5.82 5.87 5.91 5.96 6.00 6.0ó 6.09 6.13 6.18 6.22 6.27 6.31 6.36 

----- - - - - - - - - - - - ----------- -
9 6.40 6.45 6.49 6.~ 6.58 6.62 6.67 6.71 6 76 6.80 6.85 6.89 6.93 6.98 6.02 7.07 

- - - - - - --------- - - - --- - - - - - - -
10 7.11 7.16 7.20 7.25 7.29 7.33 7.38 7.42 7.47 7.51 7.56 7.60 .7.6-ł 669 7,73 7.78 

. 

CIĘŻAR METRA SZEŚCIENNEGO NIEKTÓRYCH CIAŁ 

Nazwa l Kg. li Nazw :l. l Kg. Nazwa l Kg. 

Lód 920 .:, .. ·;; { z piasku . 2000 Mlek(J 1032 
Woda . . . 1000 ~;E. z eementu . 1700 Olcha 670 
Ziemia piasczysta 630 N i: z zużłi . . 1850 Grab . 760 
Próchnica . . 840 Cegła. . . . . 1450 l Buk .. 780 
'rorf suchy . 514 Kreda . . . . 1230 Li~a .. 575 
Torf wilgotny . 785 Kamień wapienny . 2400 Dą. świeżv . 1075 
Ziemia. roślinna . 1260 Marmur . . . . 2250 . Dąb suchy. 785 
Szlam rzeczny . 1640 Gips gaszony suchy . 1400 Topola . . 450 
Ił gliniasty . . . . 1700 Gips gaszony wilgotny 1580 Wierzba . 580 
Piasek drobn[. suchy . 1400 Mur z kamienia pol n . 2240 Klon 700 
~iasek wilgo ny . . 1900 Mur z cegły . . . 1600 J esion 785 

wir kamienisty . . 1430 Piaskowce 2300 Sosna. 800 
Zi~mia z kamyk. średnio' 1900 Granit l Jodła . ó4{) 

Qlma .... 1930 Syenit . 2900 J awor 610 
Zużel szklisty . . 1450 Gnejs . . . . , b'\vierk 671 
Wapno niegaszone 830 Węgiel kamienny . 1110 Brzoza 700 
Wapno w cieście . 1300 Szkło .. 2600 Żelazo b'etm1. 2400 
Cement w cieście . 1700 Dziegieć . 1200 Asfalt ze żwirem 1600 
Cement w proszh.-u . 1200 Mąka .. 700 Cukier w workach 820 
Cegła tłuczona . . 1180 Siano, słoma 100 Ziemniaki 750 
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CIĘŻAR GATUNKOWY NIEKTÓRYCH CIAl. 
(waga l decymetr;:\. sześciennego w kilogramach). 

Nazwa l Kg. 
li 

Nazwa Kg Nazwa Kg. 

Alabaster 1.87 Asfalt 1.34 Bron z 9.00 
Antracyt. 1.80 Bazalt 2.42 G~gła 1.80 
Cement . 2.72 Miedź . 8.80 Szkło 2.75 
Cyna. . . . 7.30 Mosi~dz. 8.40 'l'luszcze 0.90 
Cynk walcowany 7.1!) Nikie . 897 Wapniak . . 2.40 
Drzewo liściast~ 0.66 Ołów. 11.40 Węgiel drzewnv 0.40 
Drzewo iglaste 0.45 Piaskowiec . 1.90 

" 
brunatny 1.24 

Glina. . . 1.93 Saletra . 2.08 ! 
Wo~k 

kamienny 1.35 
Granit 2.73 Siar·ka 2.00 0.97 
Krzemier1 2.40 Stal ". . 7.85 Ziemia . . 1.90 
Lód 0.92 1 Sól kuchenna 2 15 Złoto . : 19.3 
.Marmur 2.80 Srebro 1028 Żl• lazo lane. . 7.2) 

l 
l ,. 

WAGA HEKTOLITRA NIEKTÓRYCH ZBOŻ l CIAl. SYPKICH W KiLOGRAMACH 

:Kazwn. Nazwa IKg. ll l Ks. 

Groch . l 84 Owies 46 Wapno suche 225 

Gr·yka 62 Pszenica 79 
" 

wypalane 126 

Jęczmieti 68 P•·oso 73 
" 

lasowane 125 

Ziemniaki 80 Rzepak . 52 Węgiel kamienny . 96 

I\oniczyna 82 l Żyto. 71 Cukier piasek . 95 

OBCIĄŻENIE 1 METRA KWADRATOWEGO POWIERZCHNI W KILOGRAMACH 
PRZY GRUBOŚCI WARSTWY t METRA. 

Naz\\·n l l(g.ll ~azwa l Kg. li Nazwa l Kg. 

Żyto, pszenicn. 800 Nasienie strączkowe 850 Cukier w workach 820 

Jęczmień 681 Len i rzepak 700 Słoma -- s iano 100 

Owies 45() Proso i kartofle 750 Drzewo . 400 

Cement. 1200 Cukier piasek 950 Węgiel kamien. 850 
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WAGA t METRA BIEŻĄCEGO ŻELAZA OKRĄGŁEGO l KWADRATOWEGO 
W KILOGRAMACH. 

m /m Cale Okrągłe f(wadr. tD/ ffi l Cale l Okrąde ! K Włldr. ll mim l Gale 
l 

Okrągłe ( Kwadr. 

6 J ' 0.22 0.28 3l P /4 6.26 7.97 l 56 21f4 18.92 24.9ł .. , 
121/2 112 0.95 1.22 38 ]1/ 2 8.82 11.23 

l 
6 1 2lf2 25.01 32.02 

18 f>/a 1.98 2 52 44 13/4 1 1.83 

l 
15.06 69 32/ 4 29.06 37.40 

25 l . 3.81 4.92 50 l 2 15.28 19.45 75 3 34.37 43.76 

NATĘŻENIA DOZWOLONE NA l ~ENTYMETR KWADRATOWY MATERYAtÓW 
BUDOWLANYCH. 

Nazwa l Kilegr~~ Nazwa Natętenie 

Żelazu Inne ·l ~ozciąganio 250 Granit . Ściskanie . 1000 

" " 
. Scisknn ie. 700 Zaprawa wnpion. 

" 5 
D r ut telnzny . Hozciągnnio 1000 Cegła 

" 10 

'ieluzo kuto R.:>zciąganie 1000 Zaprawa cement. Rozci<lganie 5 

n " 
Ściskanie. . 1000 

" n ściskanie. . 45 

Stal Rozciągani~ 1500 Drzewo RIJzciągMie 80 

.. ściskanie . 1500 
" 

Śc.skanio 7 

PRZECIĘTNA ILOŚĆ CIEPl.OSTEK WYDZIELANYCH PRZY SPALANIU +:J 

l Cie·ll 
Ci e- Ci e-

Nazwa pło- Nnz.wa pło - Nazwa pło-
stek stek stek =--.a=:= 

Drzewo zwykłe . 3000 Torf dobry, suchy . 5000 Antracyt 90\X) 

" 
su~he . 35~ Węgiel drzewny 7000 Oliwa. 10.000 

Kora sucha. 3400 n kamienny. 7500 Nafta 9000 
Torf zwykły . . 3000 Brykiety z węgla 7000 Gaz. oświetl. 12.000 

*) Ciepł.,stką. (caludcJ czrli jedno;tką c ieplika, n u;y,vumy Ho~.:, ..:iepltkJ., nicLb,J lną 
do p Jdniesienia t.emvcralury jcunogo kilogruma W<.~dy ou ffJ do l stopn.a C. 
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WZNOSZENIE BUDYNKOW. 

ZAŁOŻENIE. 

Chcąc wznieść budynek, musimy si~ zastanowić, dla kogo i w jakim celu 
go stawiamy, albowiem jest to w ścisłym ze sobą związ'im. jeżeli ma to być 
dom mieszkalny, to aby uniknąć zbyt ciemnej strony północnej, i zbyt jasnej­
południowej, nasz budynek powinien stać w ten sposób, aby kierunek 4-ch stron 
świata trafiał na węgły, czyli rogi domu, przez co unikniemy zbyt ciemnych 
i zbyt jasnych frontów. 

Jeśli chodzi nam o inwentarz, to zawsze powinno się starać, aby wejście 
do budynku było zwrócone na południe, t. j. na najsłoneczniejszą stronę. Gdy 

. o 

., 
B 

~e~=ł=::!!Jd 
f 

Rys. 7. e d ł, opłotkJ AB l EE, BC l AD osie 6tlan. 

zaś chodzi o lodownię, to wej­
ście do niej powinno prowa­
dzić od północy. Dla magazynów 
i składów kierunek światła małą 
gra rolę. 

Rozumie się, trzeba również 
mieć na uwadze, aby miejsce, 
obrane pod stawiany budynek, 
było suche i leżało na odkrytem 
wzniesieniu. Nic bowiem nie po­
mogą najkorzystniejsze kierunki 
budynku, jeśli go postawimy na 
bagnie, w zagłębieniu, dokąd ście­
kają wody atmosferyczne, lub też 
jeśli wybudujemy go pod samą 
górą, albo też w gęstym lesie. 

Wobec tego, iż nie możemy zawsze wykorzystać wszystkich warunków, 
dogodnych dla wznoszenia budynków, powinniśmy się usilnie starać w ten lub 
inny sposób uniknąć tych ujemnych danych, j akie stwarzają warunki niedogodne. 

Po obraniu miejsca pod budynek, obiera si~ zasadniczą linię frontu domu. 
Następnie, oznaczywszy na gruncie linie ścian zewnętrznych, t. zw. osie budynku, 
zabija się w odległości l metra od kątów osi t. zw. opłotki, t. j. mocne i dość 
cienkie baliki z przybitemi do nich deskami. (Rys. 7). Na tych opłotkach, wy­
sokości około 60 cm., oznacza się dokładnie, do prostego kąta, osie śdan i przez 
odpowiednie nacięcia na kantach desek, przeciąga się sznury. 

Na tych samych opłotkach oznaczyć należy szerokość rowów, grubość 
ścian i odstępów w fundamentach. Takie opłotki z naciągniętymi sznurami na­
zywają się rusztowaniem sznurowem (Rys. 8). 

Podobne ro2.planowanie jest konieczne, aby dokładnie wskazać kopaczom, 
w jakim kierunku i jakiej szerokości mają wykonać rowy fundamentowe. Ma 
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przytern ono tę stronę dodatnią, że gdy sznury po wyjściu ścian z fundamentów 
ulegną zdjęciu,-w każdej chwili, podczas roboty, można sprawdzić, w razie po­
trzeby, osie i grubość ścian przez powtórne naciągnięcie sznurów po nacięciach, 
zrobionych na opłotkach. 

Pierwszą i zasadniczą rzeczą w budownictwie 
jest -dokładność. Jest to podwalina wszystkiego, 
i j eśli podczas budowy mamy dokładność lekce­
ważyć, to lepiej wcale nie budować i do budowa­
nia się nie zabierać. 

Już wyżej mówiliśmy o materyałacb, stoso­
wanych w budownictwie. Obecnie przystępujemy 
do wskazania, jak z tych materyałów należy wzno­
sić budynki. Materyały budowlane bywają natu­
ralne lub sztuczne, naprz.: kamień łamany, drzewo, 
glina, lub też: cegłą, kamienie betonowe (pustaki), 
żelazo-beton i t. p. Bardzo często do budowy sto­
sują się materyały naturalne i sztuczne j edno­
cześnie. 

Budynki murowane mogą być stawiane z ka­

Rys. 8. Rusztowanie sznurowe 
J<-K osie klan, l. plon. 

mieni łamanych, cegły, surówki (lampacz), lub też z bloków betonowych, t.j. mie­
szaniny piasku z cementem lub wapnem. 

Aby budynek był trwały, powinien posiadać mocną podstawę, czyli t. zw. 
fundament. 

BUDYNEK MUROWANY. 

FUNDAMENTY. 
Nadzwyczaj ważną częścią każdej budowli są fundamenty, na których 

spoczyv.ra cały budynek. To też fundamenty powinny być bardzo dobrze obmy­
ślane i obliczone, a prócz tego dokladnie założone. Na fundamentach, które są 
podstawą całego budynku, nie należy robić 

za daleko idących oszczędności, bo gdy pod­
stawa jest za słaba, to każda budowla,-naj­
prostsza, czy najbogatsza,-zawsze będzie wy­
magała przeróbek lub poprawek. Wszelkie 
zaś późniejsze przeróbki w dwójnasób drożej 
kosztują. niż te roboty, które się odrazu wy­
kona dobrze. 

Fundamenty pod wszelkie budynki dre­
wniane, czy murowane zakłada się z kamie­
nia, cegły, dobrze wypalonej lub z betonu. 
(Rys. 9 i 10\ 

Jcys. 9. Fundament :z betonu. 
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Głębokość fudamentów, zakładanych pod dom mieszkalny (nawet parte~ 

r owy), nie powinna wynosić mniej, niż l ,2, a nawet 1 ,6, m., poniewl-lż fundamf!nty 
powinny zalegać poniżej linii przemarzania ziemi. W naszym kraju głębokość 
fundamentów powinna wynosić około 1,2 m. (2-ch łokci). 

Grubość fundamentów domu mieszkalnego, niezależnie od materyału ścian 
górnych, nie powinna być mniejszą niż O, 70 m., aby same fundamenty nie prze­
marzały. Grubość zaś fundamentów budynków gospodarc.:t.ych, w których utrzy­
manie wyższej temperatury nie jest wymagane,-może być nieco mniejsza, za~ 
leżnie od grubości ścian, w każdym razie nie powinna być mniejszą, niż 0,5 m. 
Głębokość fundamentów pod budynkami gospodarskimi zależna jest wyłącznie od 
głębokości twardego gruntu. Na określenie twardośd, czyli ścisłości gruntu, jest 
dużo sposobów mniej lub więcej skomplikowanych (a już nie mówimy o spe· 
cyalnych przyrządach techniczno-naukowych). Aby w sposób motebnie najła­
twiejszy orzec, na jakiej głębokości calowca (mocnego gruntu, czyli t. zw. opoki), 
można się zatrzymać przy zakłarfaniu fundamentów,-trzeba zaostrzyć pal dębo-

wy, długości 1-1,6 m., grubości 10 cm. i długości 
zaostrzenia około 30-tu cm., i po ustawieniu go do 
pionu,-uderzyć po nim 10 razy z całym rozma­
chem,-takiej samej grubości drugim palem. Jeśli 
po 10 uder zeniach wbijany pal zagłębi się na 20-
25 cm., to znaczy, że badany grunt jest słaby; je­
żeli przy podobnej próbie pal zagłębi się na 15 cm., 
to grunt mamy mocniejszy i lepszy, prawie dobry~ 
zagłębienie zaś pala tylko na 5 cm., wykaże nam, 
że grunt jest twardy, bardzo dobry. 

Grubość fundamentów zależna jest od twar­
dości gruntu, a więc: 

Rys. 10. Fun~ament warstwowy. J) jeśli mamy dobry calowi e C, tO fundamenty 
mogą być grubsze od ścian, bezpośrednio na nich 

leżących, o 1/ 2 cegły, czyli 15 cm. 
2) Jeśli grunt-słaby, to podeszwa fundamentów powinna być szer~za od 

samej ściany co najmniej o 2 cegły, czyli 60 cm. W takim przypadku fundamenty 
zakłada się od podeszwy ku górze ze stopniowymi odsadzkami, lub też pochyło, 
równo zwężające się ku górze. 

3) Jeżeli mamy do czynienia z gruntem bardzo złym, t. j . slabym lub. 
nawet bagnistym,-należy porobić skrzynie, zabezpieczające od napływania grun­
tu,-i zagłębiać się z niemi przy kopaniu coraz niżej, aż się dojdzie do odpowie­
dnit::j twardości calowca. 

Przy tak złych gruntach zaleca się wyszukanie odpowiedniejszego miej-· 
sca pod budowlę Iub-7.wrócenie się do inżyniera-architekta, który ostatecznie· 
doradzi, co należy uczynić, aby budynek mógł być odpowiednio wzniesiony. 

Gdy podczas kopania rowów fundamentowych okaże się, że grunt jest 
bardzo miękki lub piasczysty, skutkiem czego boki rowów obsypują się,-to aby 
umożliwić kopanie rowów fundamentowych i utrzymać je w porządku podczas; 
zakładania fundamen tów, należy zaopatrzyć je w tak zwane rozpory. (Rys. Ił). 



Rys. 11. Rozpory w dołach funda­
mentowych. 
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Rys. 12. Fundament na tratwie, 
pałach l deskach. 

Rys. 13. Rozkład pali, tratwy l desek nad nimi. 

rrr 
Rys. 14. Pa le l wiązanie nad nimi. 

{ 
~ 

Rys. 15. Zac:lęde pala. 

Rys. t6. Pale z zapełnieniem betonowem 
pomiędzy nimi. 

W tym celu podłużne ścianki rowów obłożyć tr2eba deskami, a między 
nie zabić napoprzek odpowiedniej długości klocki drewniane, grubości 15 cm., 
zważając, aby były zabite dokładnie do poziomu. Jeśli którekolwiek klocki roz­
pieraj ące zabij emy ukośnie, a obsypywc:nie lub spełzanie ścianek rowów jest 
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silne, to klocki takie mogą wyprysnąć, co groziłoby katastrofą zasypania robo­
tników, pracujących w rowie. 

W miarę wznoszenia murów fundamentowych, deski rozporowe ulegają 
stopniowemu wyjmo\'\-aniu, lub też można je pozostawić i ziemią następnie za· 
sypać. 

Podczas kopania zdarza się często, że im bardziej się zagłębiamy, tern 
grunt staje się wilgotniejszy, a nawet-zupełnie wodnisty. W takich przypadkach 
trzeba dokoła miejsca, przeznaczonego pod budowę, założyć dreny, aby odpro­
wadzić wodę zaskórną do naturalnego jej ujścia, lub w braku takiego,-do sztucz­
nej studni. Jeśli zaś napotykamy wodę zaskórną 
w twardym gruncie, -to należy założyć ł a w ę b e- Rvs. 11. PrzekróJ tratwy. 

t o n o w ą, na której następnie zakładamy funda-
m en t. 

Gdy teren jest słaby i wodnisty, można zape­
wnić fundamentom twardą podeszwę przez urzą· 
dzenie t: zw. tr a t wy. W tym celu na dnie rowów 
fundamentowych ułożyć należy bale, o grubości 

15 cm., w odległości również 15 cm. jeden od dru­
giego. Tak ułozone bale powiązać należy balami 
(zamkami ciesielskimi), odległymi wzajemnie od sie­
bie o l metr. 

Zbudowaną w ten sposób tratwę należy do­
brze osmolić i pokryć dobrze deskami, lub też 

przestrzenie między balami po-
przecznymi zapełnić szczelnie 
kamieniami i zaprawą cemen­
tową. Po wyschnięciu tej zapra­
wy na tak przygotowanej po­
deszwie zakłada się fundamen­
ty (Rys. 12 - 17). 

Gdy na podobnej pode­
szwie mamy wznosić fundamen­
ty pod budynek o znaczniej­
szym obciążeniu, to należy 

samą podeszwę odpowiednio 
Ry.s. 18. Tratwa fundamentowa bez desek. 

wzmocnić. W tym celu w dno rowu zabijamy ostro zacięte pale (Rys. 18) i do­
piero na nich układamy wspomniane wyżej tratwy. 

· Zadanie tak czy owak zbudowanej tratwy polega na tem, aby ciężar 
wznoszonego budynku równomiernie rozkładał się i ściskał grunt pod fundamen­
tami. Tern samem budynek równomiernie osiada i, osiadając, nie pęka. 

Zakładanie fundamentów pod ciężkie gmachy, mosty i t. p. w wodzie lub 
na gruntach mokrych i tońowych, wymaga całej sieci pali drewnianych lub ce­
mentowych, a cz~sto nawet i kesonów, to jest szczelnych pudeł-komór, zazwy­
czaj d z w o n a m i mianowanych. Takich robót bez kierunku i dozoru inżynierów 
i ludzi wyspecyalizowanych, bezwarunkowo prowadzić nie należy. 
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Dobrymi gruntami zwą si~ skały, opoki, oraz gliny, bard:r.o twardo ~bite. 
Do gruntów średniej mocy należą piaski, zmieszane z gliną, a także lekka glina. 
Do słabych gruntów zaliczamy: lotne piaski, czarnoziem, do najgorszych zaś: tor­
fowiska i bagna. 

WARSTWA IZOLACYJNA. 
Niezależnie od przeznaczenia budowli czy też materyału, z jakiego budo­

wa ma być wykonaną, zawsze na.leży powyżej fundamentów a poniżej belek 
podłogowych, pomiędzy fundamentami a ścianami-dać warstwę izolacyj ną. Brak 
izolacyi bowiem jest najczęściej przyczyną tego, że 
nawet najlepsza ściana już po kilku latach ulega 
zniszczeniu, staje się zimną i wilgotną. jako izola­
cyę stosuje się asfalt, tekturę smołowcową lub za­
prawę odporną na działanie wody, ta ostatnia po­
lega na poziomem ułożeniu co najmniej 2-ch warstw 
kamieni lub 3 cegły na zaprawie czysto-cemento­
wej, z zastosowaniem różnorodnych dodatków do 
zaprawy, nie przepuszczających wilgoci, j ak np. 
kontradorów, wubradorów, cerezytów, hydrofu­
gów i t. d . 

Taka izolacya jest bardzo dobra; szczególnie 
jednak zaleca się położenie na całą szerokość fun­
damentu warstwy asfaltu grubości 1/2 cala (Rys. 19). 
Po wsiach, gdzie trudno o asfalt, zastępuje się go 
dwiema leżącemi na sobie warstwami tektury smo- Rys. ts. w arstwa IzolacyJna. 

łowcowej, t. zw. papy, którą kłaść należy bezpo-
średnio na smole , obficie rozlanej na górnej warstwie fundamentów, a także­
między warstwami tektury. W budynkach jednopiętrowych taka izolacya jest zu­
pełnie wystarczająca. 

Polanie fundamentów wprost smołą, jak to niektórzy czynią, jest niewy­
starczające. Na takiej izolacyi poprzestawać nie należy, gdyż wywoła to tylko 
stratę czasu i pieniędzy na materyał i robotę. 

ŚCIAN Y. 
Ściany zewnętrzne mieszkalnych domów murowanych, z cegły, czy z ka­

mienia, powinny być ze względu na przemarzanie odpowiedniej grubości. W na­
szym klimacie grubość ścian powinna wynosić nie mniej, jak 0.70 m., t. j . w 21/ 2 

cegieł. 

W tych przypadkach, gdy mury są stawiane z kamienia łamanego, o bar ­
dzo znacznym ciężarze gatunkowym i wielkiej twardości,-grubość murów nie 
powinna być mniejszą, niż 0.90 m., a to ze względu na wielki wspólczynnik roz-
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grzewania się i ochładzania kamienia. Takie mury kamienne powinny być od 
wewnątrz okładane zwykłą, "',rypaloną cegłą, warstwą o grubości nie mniej, jak 
w pół cegły. 

Sciany budynków murowanych powinny odznaczać się ścisłością i dokła­
dnością wykonania. To znaczy, że każda warstwa kamieni, czy cegły powinna 
być ułożona do pionu i poziomu; każda zaś cegła czy kamień, przed ułożeniem 
na zaprawie,. zwilżone lub spryskane wodą. Zaprawa zaś powinna być dobrze 
rozmieszana, czyli rozrobiona do odpowiedniej gęstości, bez grudek i gomułek 
wapna, czy też piasku lub cementu. 

Rys. 20. 

Rys. 21 . Rys. 22 .• 

Rys. 23. Rys. 24. 

Prawidłowe układy c:egl~ł. 

Każda cegła, bądi kamień, powinny być dookoła obłożone zaprawą, 
a nie-jak to bardzo, a nawet za tzęsto sic:: ro bi, że tylko zewnętrzne boki ścian 
układa się na zaprawie, a środek pozostaje pusty. I dopiero potem, do tak ufor­
mowanego koryta nalewa się rzadkiej zaprawy i zatapia się w niej większe 
i mniejsze kawałki cegieł, prawie na oślep. Taki sposób-to nie jest murowanie, 
a tylko niszczenie gotówki, czasu i materyałów. 

Każda warstwa cegieł powinna być ułożoną w ten sposób, żeby wszystkie 
poprzeczne i podłużne szwy były całkowicie przykryte następną warstwą; taki 
sposób prawidłowego murowania nazywa się wiązaniem. Trzeba więc ogromnie 
uważać i wymagać, by wiązania warstw cegły lub kamieni naturalnych, czy też 
sztucznych bloków, były jak najściślej wyk onane. (Rys. 20-41). 
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Rys. 25. Mur w jedną cegłę. l?ys. 26. Mur w jedną cegłę. 

Rys. Z7. Mur w półtorej c:egty Rys. ze. Mur w półtorej ce~ely 

/ 

l!f l warstwa, III warstwa; ;m l wars twa 
:w& 

III\ warstwa 

F 

-~ l T r l ~ l 
~ l l l ~ -

11 

Rys. 29. Mur w dwie cegły. Rys. 30. Mur w 2 l pól certy. 
Prawidłowy układ cegieł w 4-ch po sobłe następujących warstwach. 
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Szwy murów tynkowanych powinny być nie pełne, aby zaprawa tynko­
wa mocniej murów się trzymała. W murach zaś nie przeznaczonych pod tynk 
szwy powinny być zaprawą zapełniane, aby deszcz i śnieg na nich się nie za­
trzymywał. Po ukończeniu zaś murowania nadaje się szwom stosowny wygląd. 
Często nawet zostawia się szwy puste jak dla tynków, a dopiero po ukończeniu 
~ałej budowy zapełnia się te szwy zaprawą cementową, z nadaniem kształtu od­
powiedniem żelazkiem. (Rys. 45). 

W murach powinny być zawczasu zostawione otwory na drzwi, okna, 
wentylatory i komi,ly. Otwory te, stosownych rozmiarów, należy odrazu, po do-

Rys. 31. 

Ił warstwa 

Rys. 32. 

Prawidłowy układ cegieł w t-ch po sobie następujących warstwach, 
łączących się pod kątem murów. 

kŁadnem wymierzeniu i oznaczeniu, wykonać ze s~czególną troskliwością do pio­
nu i poziomu, a zawsze według oznaczonego rozmiaru. Stosowany tak często 

u nas system, wstawiania futryn jednocześnie z murowaniem ścian, bezwarunko-
. wo jest nieracyonalny i szkodliwy z wielu względów. 

Każda futryna, chociażby osmólona i zabezpieczona tekturą smołowco­
wą, stojąc czas dłuższy, wypacza się i wykrzywia. Taka futryna narażona 
jest na zmiany atmosferyczne, zwilżanie wodą, potrzebną do murowania, potrą­

canie i, jak to u nas bardzo często bywa,-służy jako pomocnica do rusztowań. 
Najgorszy jednak wpływ na taką futrynę wywiera cały ciężar świeżego łęku 
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i muru, jaki futryna dtwiga na sobie, gdyt bezwarunkowo, przy osiadaniu mu­
rów jest wystawioną na nieprawidłowe ciśnienie i obciążenie, skutkiem czego 
wykrzywia się i paczy, i nigdy odpowiednią i dobrą nie będzie. 

Otwory okienne i drzwiowe powinny być porobione na razie bez futryn 
(Rys. 42, 48, 44) z zachowaniem dokładnych rozmiarów. Celem ułatwienia spra­
wdzenia dokładności roboty murarskiej przy otworach, można zbić z desek od­
powiednie szablony i te przystawiać zamiast futryn. Dopiero po pokryciu bu­
dynku dachem, a nawet po otynkowaniu go wewnętrznem (co jest bardzo zale-

Ił warstwa 

Rys. 33. 

Rys. 34. 

Prawidłowy układ cegieł w 2-ch DO sobie następujących warstwach, 
łączących się po1 kątem murów. 

canem), wstawia się w przesuszony jako tako mur, futryny skrzynkowe, czy też 
z bali zrobione, osmolone i obite tekturą smołowcową, poczem należy je obmu­
rować zaprawą bardziej tłustą i umocować do muru hakami żelaznymi, branymi 
.aa śruby. 

'\V budynkach murowanych, jedno- i kilko-piętrowych, górne, t. j. najwyż­
sze piętro, powinno posiadać ściany zewnętrzne o grubości najmniej 0,70 m., 
czyli 21/2 cegieł, z wyjątkiem ścian z pustaków betonowych lub z formacyi wy­
jątkowo porowatej, naprz. wapienia, znanego u nas na południu Podola i Cher-
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sońszczyzny pod nazwą muszlowca, gdzie grubość 0.50 m., czyli 2-ch cegieł zu­
pełnie będzie wystarczająca, aby się zabezpieczyć od przemarzania ścian. 

Wysokość pięter domów mieszkalnych wynosi zazwyczaj od 4-ch do 
4.50 m. od podłogi dolnego piętra do podłogi górnego, co wyniesie w świetle 
około 3.65- 4.15 m. 

t1ia 

Tynkowanie ścian ze wszech miar się za­
leca, bo tynki przedewszystkiem ochraniają 
cegły od zwietrzenia i dają ciepło. Niema nic 

,~~, .. ,~~. 
,L........,...L..,..J_:,..._;J.::::::::p=?.:..: :,;~.-::t~---. brzydszego i więcej odrażającego nad mur ze 

zwietrzałą cegłą, wysypującą się ze szwów; .... 
L:~:f~~-t::=?;::;:I~rdf··-v mur brudny, plamami wilgoci pokryty! Czy-

'--...L-::.L::::::=..;::.~.__....__~.....;,~o~~ sta, biała, schludna ściana jest i oku milsza 
Rys. 35. Prawidłowy układ kamieni. i sercu więcej swojska i ład a porządek u go­

sporlarza zapowiadająca. 
Jeśli więc ściany zewnętrzne mają być tynkowane, to podczas murowa­

nie należy zapełniać szwów zaprawą, pozostawić je należy puste od strony 

Rys. 36. - l warstwa. Rys. 36. - 11 wars twa. 
U!dad klmleni w 2-cb warstwach po sobie następujących • 

.zewnętrznej na głębokość 1 cm. Takie szwy puste są niezbędne przy tynkowa­
niu murów z kamienia łamanego lub cegły mocno wypalonej, w której pory zu­
pełnie zanikły lub są nieznaczne, gdyż zaprawa 
tynkowa, pokrywająca ścianę, zapełnia jednocze-: 
śnie puste szwy i mocniej sie trzyma na murze. 

Przy murowaniu fundamentó w i ścian z ka­
mieni, należy bacznie zwracać uwagę, aby naj­
większe z nich szły na sam spód fundamentów, 
a możebnie duże na rogi, oraz dbać o ścisłe 
wiązanie oddzielnych kamieni i warstw pomię­

-dzy sobą. 
Zaleca się również gorliwe układanie ka· 

mieni w takim kierunku, w jakim one w naturze, 
t. j. w skale się znajdowały. Rys. 37. M:u z kamlenia łamane:<>. 

nar.:>inikl z cegly 
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KOMINY I KANAŁY WENTYLACYJNE. 
Kominy i kanały wentylacyjne w ścianach murowanych wyprowadza się 

według szablonów, którymi są odpowiednich rozmiarów skrzyneczki, podnoszone 
wraz ze wzrostem ścian i w miarę posuwania się robót. 

Przy wyprowadzaniu kanałów kominowych jest bardzo racyanalne zasto­
s owame rur glinianych, wyp:llonych i wevmątrz polewanych. Zastosowanie takich 
mr ma ogromną doniosłość, gdyż przy niedbałej nawet robocie taki rurowy ka· 

l warstwa. 

l wustwa. l rys. 39. 

11 warstwa. 

---­Rys. 38. 

l warstwa. 

11 warstwa. 

11 warstwa. 

- l r .. \ l warstwa. 

II warstwa. 

Prawidłowy układ cegieł w marach w 2-clt. warstwach po sobie nastepujących. 

l 
JRys.41. 

nat kominowy zabezpiecza od pożarów podpodłogowych. Te ostatnie, jak wia· 
domo, powstają najczęściej z tego powodu, iż w tej części murów, gdzie uło.żo· 
ne są belki, i gdzie przechodzą kominy, końce belek niedbale i nie dość szczel­
nie zostały izolowane od kanałów kominowych, czy to dlategv, iż belkę za blizko 
położono, czy też dlatego, że szwy kanałów za mało miały zaprawy i wogóle 
wszelkie otwory za mało były uszczelnione. To też, gdy przy zakładaniu belek na 
ścianach trafia która z nich na komin, to należy dać wymian, czyli rygiP-1, a jak 
go wykonać, powiemy na innem miejscu. 
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Stosowanie zatem rur glinianych 1est bardzo pożądane, szczególniej 
w przestrzeniach międzypcdłogo­
wych, o ile tam leżą belki dre­
wniane. 

Rys. 42. l.(kl okienne l drzwiowe w murach o grubolei 21/e cegieł. Widok od środka budynku. 

KANAŁY IZOLACYJNE. 
Oprócz kominów i kanalów wentylacyjnych, w murach zostawia się j eszcze 

kanały izolacyjne (Rys. 46 i 47). Kanały te służą po pierwsze: do zabezpieczenia 
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się od wilgoci, i po drugie: do otrzymania 
ścian chociaż cieńszych ale r6wnie od­
pornych na chłód i ciepło, a więc nie­
przemarzających, lub odwrotnie, nie na­
grzewających się zbytnio. Ściany z kana­
łami mają szczególnie szerokie zastoso­
wanie przy murach z pustaków. Ale one 
mają. tę niedogodnośc i tę ujemną stro­
nę. że ułatwiają w swoich kanałach roz-

Rys. 43. Łęk okienny lub drzwiowy prosty. 

wijanie się grzyba domowego, więc ze 
względu na to, trzeba uważać, by drze­
wo zastosowane do budowli nie miało 
styczności z pustą przestrzenią. Jeżeli-

na takim murze leży belka lub 
kryte przynajmniej trzema war­
stwami cegły. 

W suterenach, lochach i pi­
wnicach, gdzie chodzi nam o su­
chość i utrzymanie możliwie r ów­
nej temperatury, szczególniej je­
żeli ściany są wymurowane z ka­
mienia, należy te ściany okryć 

wewnątrz niby płaszczem z ce­
gły. W ówczas pomiędzy ścianą 
z kamienia, a ceglaną pozostawia · 
si~ pustą przestrzeń i łączy się 

murłat, to kanały pod nimi powinny być za-
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Rys. 44. l.~k okienny tub drzwiowy łUkowy. 
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zazwyczaj kilkoma otworami, z pomieszczeniem 
kanałów i kominków na szczycie ścian z po­
wietrzem zewnętrznem; w ten sposób wywo­
łuje się pewne, chociażby powolne. lecz stałe 
krążenie powietrza, a · więc i osuszanie po­
mieszczenia. 

wewnętrznem, a za pośrednictwem 

E 

Rys. 45. Zapełnienie szwów. 

E 

l warstwa Rys. 46. Ił wars twa 
Mur z plonowymi pustymi kanałami w 11 • cegły, w 2-ch 

po sobie nast~;pujący<:h warstwach. 

E. 

t warstwa. 11 warstwa. 

111 warstwa. Rys. 47. IV warstwa. 
Mur z plonowymi pustymi kanałami w •t• ccgty. w 4-ch po sobie następ. warstwach. 

c 
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BUDYNEK Z DRZEW A. 

fUNDAMENTY. 
Jeśli mamy wznosić budynek mieszkalny z drzewa, to zawsze najusilniej 

się zaleca, stawiać go na fundamencie murowanym, z kamienia lub ct"gły. 

Jeżeli zaś na taki fundament stanowczo nie możemy się zdobyć, to trzeba 
zakopać, aż do twardego calowca, słupy drewniane, najlepiej dębowe, możliwie 
grube i dokladnie posmarowane gorącą smołą. Pod te słupy, do pionu ustawione, 
na samem dnie jamy należy podłożyć kamienie, podsypać żużle lub nawet zwy­
kły węgiel. Na słupach, wystających nad poziom ziemi, co najmniej na 20 cm., 
układa się przyciesie budynku (dolny wieniec), również z mocnego dębu wyciosane. 

Wspomniane słupy powinny być zakopane pod parterowy budynek, co 
najwyżej w odstępach 1.75- 2.00 m., a pod piętrowy w odstępach 1.25-1.75 m. 

Jeżeli zaś grunt jest dość słahy i nie ma kłód grubych, i musimy się za­
dowolić slupami nie grubszymi nad 15-20 cm., to te bezwarunkowo powinny 
być dębowe. Pod każdy słup musimy związać krzyż i na nim dopiero ustawiać 
słup, nie zaniedbując jednak na spód jamy nasypać i lekko ubić kamienie, a słup 
i krzyżulec mocno osmolić. 

Na tak rozstawionych słupach i założonym na nich dolnym wieńcu, czyli 
przyciesi, naszego budynku, ustawiają się słupy lub układa się zrąb przyszłych ścian. 

Przed rozpoczęciem budowli z budulca drzewnego, aby mu nadać odpor­
ność na ogień i wilgoć, należy go odpowiednim płynem parę razy pomalować 
lub nawilżyć. Skład takiego płynu jest następujący: 

Do czterech wiader gotującej się wody wsypać 2 funty chlorku magnezu, 
2 funty chlorku amoniaku, 2 funty kwasu fosforowego, jeden funt soli zwyklej, 
jeden funt sody, 2 funty węglanu wapna i j eden funt kwasu bornego. 

Ten płyn również jest bardzo odpowiedni do nasycania słomy w snop­
kach przed pokryciem nią strzechy. 

Jeśli ściany mają być stawiane z bali ·w zrąb (Rys. 48, 49, 50, 51, 52 i 53), 
to należy bacznie uważać, aby drzewo było suche, jasne, bez pleśni, grzyba 
i siwego błękitu, gdyż takie ściany przy osiadaniu ściskają się nierównomiernie, 
a prócz tego narażają na możność wprowadzenia grzyba domowego do całego 
budynku. Niestety, jak rak w ludzkim organizmie, tak grzyb w drewnianym 
domu, są to choroby nieuleczalne i wiodą niezawodnie do śmierci, t. j. do całko­
witego zniszczenia, i taki dom, gdzie raz w ścianach zagnieździł się grzyb, urato­
wać bardzo trudno, lub wprost niepodobna.. I lepiej go spalić, niż przerabiać. 

Chcąc jednak zabezpieczyć się od grzyba, należy pomiędzy balami zrębu 
zakładać paski z tektury smołowcowej, wojłoku, lub w ostatecwości-warstwy 
mchu. Ten ostatni większe ma zastosowanie przy balach więce; oflisowych, gdy 
chodzi o szczelniejsze zapełnienie nierówności, niż zabezpieczenie od grzyba. 

W rys. 54-79 podane są główniejsze połączenia drzewa. 



Rys. 48. t 

Narożne zacięcie bali z posiłkiem. 

-Rys. 50. 

Łączenie poprzeczne ścian na ogon 
jaskółczy z posiłkiem. 

-~{ 
Zwykle, narożne lączen~e 

na ogon Jaskółczy. 
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Narożne łączenie na ogon jaskółczy, :z posiłkiem, 

Rys. 51. 

Narożne lĄczenie krąglaków z wrębem. 

Rys. 53. Ściana w ZrĄb z clętych belek, łączonych 
na oa-on Jaskółczy. 
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~ys. 54. 

RyS. 55. 

Rys. 58. 
Rys. 54-57. Łączenia w klerunku podłuŻnym 

Rys. 57. 

.D 

Rys. 58. Łączenie skośne. Rys. 59. Łączenie na krzyż. 

Rys. 60. Łącze.nle na knyż. 
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Rys. 61. Rys. 62 

Rys. 63. Rys. 64. 
Rys. 61 -64. Łączenia skośne na czopy skryte l z zacięciem. 

Rys. 67. 
Czopy. 

lcys. 65. l(n:yżulec. Rys. 66. Ł4t.zenla na czopy. 



Rys. 68. 

A 
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~ys. 69. 
~s. 69- 70. Wręby belek w wieńce l legary. 

Rys, 72. W2mocnlenle tramów. 

ll 
~s. 10. Łączenia na podwójny czop. 

b 

i 
l k 

l1 
Rys. 71. Nadstawianie słupów. Rys. 73. t.ącunle 2 zastnałaml. 

Rys. 74. W~mocnlony tram l belki po rzeczne, podparte słupem z zastnałaml. 
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Wszelkie łączenia, wręby i wzmocnienia wzajemne bali powinny być wy· 
konane mottiwie dokładnie, aby między zestawioneroi częściami nie pozostawały 
szpary, umożliwiające zbieranie się tam wilgoci i gnieteJżenie się robactwa i roz· 
wój grzyba. 

Gdy ściany są wykonywane w zrąb, każdą warstwę, czyli każdy bal, kła· 
dziemy jeden na drugim, nasadzając je na czopy, t. j. klinki, które nawpół są 
w dolnym, a nawpól w górnym balu; czopy te powinny być wystrugane ~ twar­
dego drzewa i osadzane j eden od drugiego w oclległości nie większej nad 0.80-
1,00 m. Jeśli zaś wypadają nie wielkie przestrzenie między otworami okiE-nnymi 
lub drzwiowymi, to w każdem przęśle powinno się dawać najmniej 2 czopy. 

Klinki te, czyli czopy, mogą być prostokątne lub okrągłe, i forma ich 
nie odgry wa roli, bo chociaż pierwsze są mocniejsze, drugie za to mniej wyma­
gają nakładu pracy, gdyż unika się wyrabiania dłutem czworokątnych gniazd, 
które pod okrągłe czopki wprost się ś,'Vidruj e . 

W takich ścianach, rozumie się, żadnych pionowych kanałów, ani komi­
nów robić nie można. Dla wentylacyi sporządza się odpowiednie skrzyneczki 
z desek, a kominy wyprowadza się z cegły samoistnie na własnych, nic nie ma· 
jących wspólnego ze ścianami, fundamentach. 

Takie kominy, od miejsca zetknięcia z pi~cami, powinny być wykonywa· 
ne na glinie, i nie z kamieni, ani z pustaków betonowych, a wyłącznie tylko 
2. cegly. Ponieważ kominy takie są zupełnie samoistne i bezpośrednio nie zwią· 
zane ze ścianami lub sufitami, śmiało więc mogą być stawiane bez rur garncar · 
skicb. Kominy takie stawia się wolno w tym celu, aby umożliwić równomierne 
osiadanie budynku niezależnie od osiadania ko111inów. 

Części kominów w budynkach drewnianych, czy murowanych, wystające 
ponad dach, powinny być wykonane z małem zwieszeniem nad dach (od 5 cm.), 
na tłustej zaprawie- wapiennej i z góry przykryte fartuchami blaszanymi lub po­
lewanymi kapturami. Ze względów na to, by wiatry nie zabijały kominów, a tern 
samem nie tamowały prawidłowego palenia w piecach, należy je wyciągać do wy­
sokości wilczka, najwyższej części dachu całego budynku. 

Jeśli ściany drewnianego budynku mają być wykonywane nie w ~rąb, 
ale w słupach, to na dolnym wieńcu (przyciesi) ustawia się do pionu cały szereg 
słupów, w takim porządku, by w miejscach, przypadających na drzwi lub okna, 
stanęły dwa, tak oddalone od sie bie slupy, żeby między nimi można było z la­
twością umieścić futrynę odpowiedniego otworu. 

W ścianach głuchych, t. j. nie posiadających żadnych otworów lub małe 
i rzadko rozstawione, słupy ustawiają się co 1.50-1.75 m. najdalej jeden od dru­
giego. Na tych słupach, dokładnie do pionu ustawionych zakłada się wieniec 
górny. Wieniec do11ly oraz wszystkie słupy narożne powinny być koniecznie dę· 

bowe i w wyjątkowych tylko wypadkach, w razie braku dębowych, używa 5ię 
sosnowych, pośrednie zaś słupy i wieniec górny mogą być sosnowe. Je~eli na­
rożne słupy są sosnowe, to z każdej strony dają się w grubości ścian rozpory. 

Pomiędzy wyżej opisanymi słupami zakładają się ścianki dylowe (zamieć), 
które zasadniczo bywają dwóch rodzajów: z dyli jednostronnie ciętych lub łupa­
nych. Dyle zakłada się między słupami poziomo; powinny być one z drzewa moż­
liwie suchego i zdrowego, ciętego, oflisowego i posiadać nie mniej, j ak 6 cm-
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naJCtenszego oflisu, i między takimi dylami, o ile możności równolegle do po­
ziomu ułożonymi, zakładają się również, jak przy budowie w zrąb, dla umocnie­
nia tyble i paski z tektury smoloweowej dla szczelności, zabezpieczenia od 
grzyba i robactwa. Dyle zazwyczaj powinny mieć 10 cm. grubości i 15-25 cm. 
szerokości. 

Gdy ich w takich rozmiarach dostać nie można, wówczas, szczególnie 
w okolicach bezleśnych, używa się drzewa łupanego lub żerdzi, o grubości 
7- 8 cm.; w takim przypadku okręca się je ciasno powrósłami ze słomy, zanurza 
w rzadki roztwór gliny i zakłada się pomiędzy słupy, mocno zaciskając jedną 

żerdż na drugą. 
Takie np. drzewo, jak osika, nie przydatne do innych celów budowla­

nych, tu się zupełnie dobrze nadaje, albowiem nie toczy jej ani żuk, ani robak 
drzewny wtedy, gdy jest zabezpieczoną od dost~pu powietrza. Lipa, dąb, grab, 
są dobrymi materyałami na tego rodzaju ściany. 

W ten sposób wykonane ściany bezwarunkowo ruają wielką ilość porów, 
aby jednak uniknąć zalęgania się w nich robactwa, dodaje się do wody, z której 
ma się robić rozczyn gliny-2% siarczanu miedzi (Cu OSu). 

Dyle zakl~cfają się we wpusty wyrobione 
wzdłuż słupów. Często jednak przy cienkich slu­
pach, z obu stron każdego słupa przybija się 

listwy, a pomiędzy nie, w tak utworzony wpust, za­
puszcza się dyle. Sciany z dyli łupanych i okręca­
nych powrósłami, zanurzanemi w glinie, stanowią 

przejście od ścian ściśle drewnianych do nabijanych 
z gliny. 

!łys. 75. Ołówka podcl11gu. 

Gdy budynek jest drewniany i zbudowany 
bądź to w zrąb, bądź związany w słupy i spoczy­
wa na murowanym fundamencie, to dla większej 

1ego trwałości, ciepła i bezpieczetistwa od ogl1ia-można go obłożyć cegłą. 
Ta okładzina najczęściej w budynkach parterowych robi się w pół ce­

gły. W piętrowych zaś okłada się najczęściej ściany parteru murem w jedną ce­
głę, a ściany piętra w pół cegły; lub też zarówno parter, jak i piętro tylko mu­
rem w pół cegły, lecz jest to tylko możliwe przy dobrej cegle. Samo obmuro­
wanie robi się dwojako, a mianowicie: pomiędzy murem a ścianą drewnianą zo­
stawia się pustą przestrzei1 lub też przeciwnie, wszystko szczelnie się zapełnia 
zaprawą wapienną i nie zostawia się najmniejs:tej szczeliny lub nierówności ofli­
sowej belek. Cegła okładzinowa w danym wypadku powinna być całkowicie 
zalana od wewnątrz zaprawą; co trzecią lub czwartą warstwę cegły, t. j. w od­
stępach 70-80 cm. zabija się w ścianę drewnianą długie gwoździe, z dużemi 
główkami, wystającem\ nad cegtę. które się ściąga na krzyż drutami. Takie dru­
towanie robi się tylko wtedy, gdy ściany mają być tynkowane, celem lt:pszego 
umocnienia tynku na murze. (Rys. 80 i 81). 

Przy okładaniu ścian drewnianych murem, z pozostawieniem pustej prze­
strzeni, trzeba zawczasu ścianę drewnianą dobrze wysmarować smołą gazową 
lub karbolineum i następnie obić tekturą smołowcową, a obmurowywać w ten 
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sposób, aby co dwie wozówki trzykwaterkowa główka upierała się w ścianę, 

a przestrzeń pusta, wolna dla powietrza, była nie większą-nad 5-6 cm. 
Pozostawianie wolnej pionowej warstwy powietrza zalecane jest tylko 

przy okładaniu starych i dobrych drewnianych budynków. Nowe zaś budynki są 
niebezpieczne do okładania, albowiem w tej pustej przestrzeni, prawie bez prze· 
wiewu i świeżego powietrza zagnieżdża się grzyb drzewny; a więc zamiast 
wzmocnić budynek przez obmurowanie, możemy go zrujnować. 

Rys 76. Podcląg skośny. 

b 

t~~~ ... ·. ·---,~ 

Rys. 78. 1..1\czenle skośne: a) na czop skryty 
b) na czop z zacięciem. 

Rys: 77. Poddąg z tramem wzmocnionym. 

Rys. 79. Podcląg prosty z tramem pojedynczym. 

Aby być pewnym, że i przy obmurowaniu nowego budynku grzyba nie 
będzie, zaleca się w pierwszym roku, a w każdym razie zanim mur z tynkiem 
dokladnie wyschnie, w dole i w górze piętra pozostawiać otwory 15- 17 cm. (na 
112 cegły) mniej więcej w odstępie l do 1,2 m. w szachownicę, w ten sposób do­
pływ świeżego powietrza nie daje możności zebrania się większej ilości wilgoci 
i zarazem nie pozwala rozwinąć się grzybowi. 

Przy dokładnem wyschnięciu ścian i tynków; otworki należy pozasmaro­
wywać i zatynkować, w katdym razie przezornie bedzie, jeśli w pierwszym roku 
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co drugi otwor zamurujemy, zaś w innych pozostałych otworkach powstawiamy 
siatki, a dopiero po dwu latach wszystkie otwory pozakładamy. 

Do takich murów może być zastosowana porowata cegła, a nawet taka 
jest lepsza· od mocno ścisłej, a to ze względu na 'viększą nieprzepuszczalność 
ciepła i chłodu, trzeba ją jednak otynkować. 

Rys. 80. Ściana dylowa w s lupach, obłożona w pól cegły, 
z filarem narożnym w jedną cegłę, 

~ys. 81. Ściana w zrąb, obłożona murem w pół cegły 
z filarem narożnym w jedną cegłę. 

W r ogach budynku takie okładzinowe ściany, ze względu na moc, muszą 
być grubsze (conajmniej na jedną cegłę), skutkiem czego nazewnątrz mają wygląd 
słupów lub filarów (Rys. 81, 82). 

Otwory drzwiowe i okienne w ścianach okładzinowych pozostawia się, 
jak w zwykłych budynkach, zaś kanały wentylacyjne wymagają pudeł, aby za­
kryć szczelnie przestrzeń pomiędzy murem, a ścianą drewnianą. 
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BUDYNKI Z GLINY. 

Z gliny można budować dwojako: bądź to z surówki (cegły niewypala­
nej), bądź też wprost przez ubijanie ścian z gliny. 

Surówka gliniana jest materyalem budowlanym lepszym i praktyczniej­
szym, niż glina ubijana z piaskiem, choćby z tego względu, że ściany, wznoszone 
z materyału przesuszonego, dają większą pewność suchości samego budynku. 

Do wyrobu surówki powinno się używać gliny przemrożonej, z domiesz­
ką mchu, plewy lub sieczki. vV, formach do wyrobu surówki powinny być kołki, 
które, przeciskając się przez glinę, wytwarzają otwory dla szybszego i dokładniej­
szego przesuszania. W każdym razie surówka powinna schnąć najmniej 6 tygo­
dni. Surówkę kładzie się warstwami na glinie, jak przy murowaniu z cegły, za­
chowując prawidłowe wiązanie. Ściany powinny być z obu stron otynkowane. 

Jeżeli ściany budynku mamy ubijać wprost z gliny, to należy przede­
wszystkiem przygotować skrzynie, w których, jak w formach, ubija się ścianę. 
(Rys. 82, 83 i 84). 

Rys. 82. Skn:ynla do ubijania ściany . 

Rys. 83 . Łącznik skrzyni. Rvs. 84. Skrzynia przy skrzyżowanych ścianach. 

W tym celu na gotowych już fundamentach ustawia się skrzynię, bez dna 
i boków poprzecznych, o szerokości 0.50 - 0.60 m. (grubość przyszłych ścian). 
Formy takie łatwo powinny dawać się rozbierać. W tym celu boki ich łączy się 
zaklinowanemi poprzeczkami drewnianemi (Rys. 83-łącznik), które się po nabiciu 
formy wyciąga; Kanaliki, powstałe po wyciągniętych poprzecznych łącznikach, 
sprzyjają szybszemu wysuszeniu ściany. Ustawiona do poziomu i pionu forma 
napełnia się masą warstwami, o grubości 20 cm. Masa ta składa się z gliny, czar­
noziemu, z domieszką piasku i słomy. Bardzo często dodaje !:tię sól, krew i na­
wóz i wszystko to wraz z wodą (z dodatkiem, jak wyżej powiedziano, 2% siar­
czanu miedzi), rozrabia się na gęste ciasto i ubija w formie równoległemi war­
stwami. Nabijanie ścian odbywa się za pomocą drewnianych ubiJaków. Warstwy, 
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w miarę ich ubijania, powinny przesychać. Gdy dochodzi się do okien lub drzwi, 
to zawczasu muszą być przygotowane futryny, które koniecznie należy umoco­
wać jednocześnie z nabijaniem ściany. Budynki tego rodzaju są ciepłe, lecz nie­
hygieniczne i niepraktyczne, a to ze względów na materyał nit>trwaly, niepo­
rowaty, nieprzepuszczalny i jego organiczne domieszki. 

BUDYNKI Z PIASKU. 

Sciany z zaprawy pi~skowo-wapiennej wznosi się praw1e tak samo, jak 
ściany, nabijane z gliny. 

Ubija się te ściany również w formach z desek (półtorówek), długości 
2- 4 m., z poprzecznymi łącznikami (ściągaczami) w odstępach co 0.70 m. Ubijak 
musi być dość ciężki, z trwałego drzewa, podbity blachą. 

Przy dobrym piasku na jedną miarę ciasta wapiennego (brei) bierze się 
6-9 miar piasku. Piasek powinien być żwirowaty, wapno zaś dobrze wystałe, 
a bezwarunkowo nielasowane świeżo. 

Mieszanina wapna i piasku powinna być rozrabiana niewielką ilością wody 
i wymieszana starannie i dokładnie, aby wytworzyć masę zupełnie j ednolitą i gę­
stą, a nie wolną. Ubijanie również vowinno być staranne i mocne, warstwami, 
o grubości 12- 15 cm. 

Przy budowie domów mieszkalnych, wobec znacznej porowatości takich 
ścian z piasku, koniecznie należy dawać warstwę izolacyjną nad fundamentami, 
z papy smołowcowej, conajmniej w dwu rzędach. W narożnikach, złącze­

niach ścian, w cieńszych filarach i w łękach nad otworami należy bezwarunkowo 
dodawać cementu i to w stosunku co najmniej l : 4 c zęści wapna. 

Ściany wapienno-piaskowe pr zy s tosunku l części wapna na 6 części 
piasku, z dodaniem takiej samej objętościowo ilości zużla, mogą służyć jako do­
skonałe mury graniczne obejść, szczególnie w fabrykach, gdzie zużel jest zby­
tecznym odpadkiem. 

Przy cukrowniach, gdzie melasa nie jest zbyt kosztowna, zaleca się doda· 
wanie jej do przygotowania zaprawy, albowiem praktyka poucza, iż wytrzyma· 
łość ścian przy jej zastosowaniu wzrasta. Wszelkie kanały wentylacyjne, jak rów­
nież fu tryny drzwiowe i okienne, muszą być wstawiane jednocześnie z ubijaniem 
ścian piaskowo-wapiennych. 

Kominy w ścianach, nabijanych z gliny, układanych z surówki lub pia­
skowo-wapiennych, powinny być wymurowane z cegły i prowadzone samoistnie, 
a to z powodu kruszenia się i pękania od gorąca samego materyału, użytego na 
ściany. 

Tego rodzaj u budynki z gliny i piasku są tanie i odpowiednie dla inwen­
tarza, szczególnie w miejscowościach stepowych, gdzie brak kamienia, cegły 
i drzewa. Jedno tylko trzeba mieć na względzie, by taki budynek z surówki lub 
gliny, względnie piasku stal na suchem miejscu i dobrze był skanalizowany; wil-
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goć bowiem i sole amoniakowo-potasowe bardzo tle oddziaływują na samą bu­
dowę. ułatwiając zagnieżdżaniu się zarazy, gdyż przy wsiąkaniu w ścianę napo­
tykają w ich wnętrzu dużo części organicznych, przez co ułatwiają rozwój dro­
bnoustrojów chorobotwórczych. Z powodu tej swej niehygieniczności, budynki 
z tych materyałów nie mogą być zalecane j ako mieszkalne. 

WENTYLACYA PODPODŁOOOW A. 
We wszystkich domach mieszkalnycb, l.>ez względu na materyał, z jakiego 

zostały wykonane, zaleca się, by belki podłogowe były założone powyżej pozio­
mu ziemi co najmniej 0.10-0.45 m. (im wyżej, tern lepiej), a to z tego względu, 
by można było przewietrzać przestrzeń pod podłogą, a co jest niezbędne zarówno 
dla hygieny budynku, jak i samego mieszka nia. 

Brak wentylacyi pod belkami mo-

te być powodem grzyba domowego, l: : ~j 
który rozwija się najlepiej tam, gdzie . 
powietrze jest sparte, wilgotne i cie-
płe; najleps.Lym zaś środkiem przeciw ~71H 

grzybowi, jak to już mówiliśmy, jest ~ r' EH 
prZf•wiew świeźego suchego powie- ~ ~:r.J.~ 

trza. Wentylacya podpodłogowa może ~~(~ 
być przeprowadzona w trojaki sposób ~~§, 
a to: l) kanałami, idącymi Z podpadło- Rys. 85. Wentylacyapodpo- Rys. 86 Wentylacyapodpodlogo· 

go w ej przestrzeni, połączonymi Z ka- dłogowa przez piec. wado wnętrza pomlest:czenta. 

nalikami pionowymi w murach i wyprowadzonymi aż ponad strych, lub 2) kana­
łami, idącymi .z podpodłogowej przestrze ni do pomieszczeń, lub 3) kanałami, 

przeprowadzonymi przez piece również do pomieszczeń, przyczem doprowadza 
się powietrze d o podłogowej przestrzeni wprost z zewnątrz przez otwory w ścia­
nach zewnętrznych. (Rys. 85 i 86). 

STROPY DREWNIANE. 
Część budowli, stanowiąca płaskie przykrycie poszczególnych pomie­

szczeń, nazywa się stropem. (Rys. 87. 88 i 89). 
Stropy międzypiętrowe i strychowe mogą być wykonywane wielorakimi 

sposobami. Spoczywać one mogą na belkach drewnianych, żelaznych lub betono­
wych i zależnie od tego są ogniotrwałymi lub też nie. Często używa się syste­
mu mieszanego, czyli skombinowanego, przy którym między źelaznemi belkami 
daje się sklepionka ceglane lub betonowe. 

Belki, zapuszczone w mur, lub leżące na podmurowanym dolnym wieńcu, 
powinny się wspierać swymi końcami najmniej na 25-30 cm., przyczem, jeżeli 
w parterze belka jest wpuszczona na 25 cm., to należy ją podeprz.eć w odstę-
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pach przynajmmeJ co 21j2·-3 m. słupkami murowanymi 30 )( 30 cm. lub też dre· 
wnianymi. 

Same belki powinny być ułożone w domach mieszkalnych nie rzadziej, 
jak co l m. jedna od drugiej, a w składach, magazynach i innych pomieszcze­
niach zależnie od obciążenia, 0.85 m. i gęściej . Najpraktyczniejsza jest belka dre· 
wniana, o rozmiarach w stosunku szerokości do wysokości, jak 5 do 7. 

Ola doklacfnego obliczanie~. belek drewnianych prostokątnych, przy równo­
miernem ich obciążeniu służy wzór następujący: 

b h" P a 12 
k - 6 = -

8
- We wzorze oznacza: 

P = obciążenie w kg. na m.2 przestrzeni podłogi; 
a = odległość środków dwu belek w metrach; 
1 = długość belki w metrach. 

Zazwyczaj belki są rozstawione co l metr, tak, że obciążenie na l m.2 

odpowiada w kg. na metr bieżący belki; 
b i h = grubości i wysokości przekroju belki w cm. 
k = natężenie bezpieczne w kg. na mm2• 

Przyjmując dla sosny i dębu k = 75 kg. na cm.2 , otrzymamy wzór 

P 12 P b h2 . b . . r. · b h2 = a , a = - 1-2 - t. J· o c1ążeme na m. uteżący. 

iliiliili!ii!l!!!!i~~~~~~!l~~znyny 
półtorówkl 

belka 

podsiębitka 

Rys. 87. Strop strychowy. 

==.==:::::::;:::::==;:=::;:: podłoga .... ·. . .,· . • . . . .. polepa z czystego piasku 
~#'*??#&ak; ślepa podłoga ~ 

• • • • • powletrzna przestrzen 
szalowanie 
tynk :a=---= 

Rys. SS. Strop ml~dz:y pl ętraml 

Rys. 89. Strop mfę,dzy piętrami, z posadzki!. 
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W praktyce przy odpowiednich obci<}żeniach używa się belek następują­
cych rozmiarów: 

Q) Przy rozstawieniu belE'k i rozp!ętości ich w świetle -- ". 

RODZAJ ~Sb{ 3 li 4 li 5 li 6 li 7 m. 
POMIESZCZEŃ 

~-.:<~ 
centymetrach o dl i:!: w p c 

1 szer. j grub· ll szer. l grub. ll szer. l gruu. ll szeł'. j g r·ub.ll szer. l g rub. 

Strych . . , 150 7 22 l 9 22 14 22 14 27 14 31 

Zwykłe mieszkanie 250 9 2'2 14 22 14 27 14 31 18 31 
Większe sale zebrań. 400 14 22 14 27 18 27 18 31 18 36 
Magazyny dla ziama 500 14 27 18 27 18 31 18 36 22 36 

Magazyny dla rrąki . 900 14 31 14 36 18 36 22 36 22 40 

W tablicy powyższej rozmiary belek nie odpowiadają ściśle podanemu 
wzorowi, a są wzięte według wymiarów belek, znajdujących się w handlu. 

Jeżeli belka wpuszczona jest w mur, to koniec jej, otoczony murem, musi 
być osmołowany, owinięty tekturą smołowcową lub deszczułkami, a dopiero po za 
ochroną powinien być wzniesiony mur na dobrej zaprawie, lub też od storca belki 
należy zostawić pustą przestrzeń, nie mniejszą, niż 5 cm. (Rys. 90). 

Bardzo jest zalecane, 
by od storców belek pozo. 
stawiono maleńkie otwory, 
wychodzące nazewnątrz. O­
twory te robią się zazwy­
czaj o szerokości 5- 10 mm., 
a o wysokości jednego r2.ą· 

du cegieł i ze spadem na 
zewnątrz. Na fasadach nałe­
źy tak je umieszczać, by nad 
Sobą miały przykrycie, t. j. ~s. 90. Założenie belki z pustą przestrzenią od storca l z góry. 

by woda, ściekaj ąc po ścia-
nach, do nich nie zaciekała. Ponieważ w praktyce nie zawsze gzymsy odpowia­
dają miejscu założenia belek, więc najczęściej nie robi się tych otworów, chociaż 
są one bardzo pożądane, szczególnie w tych wypadkach, gdy materyał drzewny 
nie sechł przez dwa lata, lub przynajmniej rok jeden, co u nas, w kraju względ­
nie bogatym w budulec, niestety, dość często się zdarza. Używanie do budowy 
materyału, który tegoż roku został zdjęty z pnia, jest wprost karygodne. 

Gdy przy rozmieszczeniu belek stropowych któraś z nich natrafi na kanał 
kominowy, to daje się w tern miejscu, między dwiema belkami, wymian, czyli 
rygiel i trzecią środkową belkę wpuszcza się w ten wymian. Mur rozszerza się 
w tem miejscu, by otrzymać ścianę kominową grubą, co najmniej na 30 cm., po­
nieważ belka, zapuszczona w mur, powinna być co najmniej o 30 cm. oddalona 
od kanału dymowego. (Rys. 91 i 92). 
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ŚCIANY PIĘTR. 

Przy budowie piętrowego 

domu drewnianego zachowujemy 
wyżej opisany porządek. Na bel­
ki podłogowe kładziemy wieniec, 
wcinając go na 5 - 6 cm., na 
nim stawiamy słupy, zaś na tych 
um~eszczamy wieniec górny. W 
ten ostatni wcina się belki stro­
powe, czyli sufitowe, na nich 
znów kładziemy wieniec i dopie­
ro na tym wieńcu wiąże się dach 
lub stawia się ściany wyższego 

piętra. Rys. od 93 do 101). 
Przy wznoszeniu ścian w bu­

dynkach mm·owanych, podobnie 
jak przy fundamentach i dolnych 
ścianach zwracać należy baczną 

uwagę, by ściany były stawiane 
dokładnie do pionu, by cegły mia­
ły pr:Lwidłowe wiązanie i by ce­
gła była rzęsiście skrapiana wo­
dą, by zaprawa dobrźe była roz­
robioną i by każda cegła dokła­
dnie była obłożona zapra~vą, nie 
zaś układana na sucho, jak w ko­
ryto i dopiero potem zalewana 
rzadką zaprawą. 

W wypadkach, gdy ściany 

górnych piętr nie leżą nad ścia­
nami dolnych, to w domach tak 
drewnianych, jak murowanych ro­
bią się ściany wiszące lub sko­
śnie podparte (Rys. 98-101). 

Trzeba też pamiętać o otwo­
rach drzwiowych, okiennych ze­
wnętrznych i wewnętrznych, o ka­
nałach wentylacyjnych, piecowych, 
szafach, niszach i t. p., które to 
otwory powinny być wykonywa­
ne w odpowiednich, z góry na to 
oznaczonych miejscach. 

j ; 
·------l- ---·- ---· 

{ . 
B.~~ 'l 
{ 

Rys. :li . Wymian (rygiel) w belkach, trałi•Jących n• komin 
(A - widok z góry; B - przekrój po linii •-c) C- przekrój 

pionowy; r.-wymian. 

Rys. 92. Wyml•ny z dwu 
st ron komina. 
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Rys. 93, Wląz:anle między piętrami domów drewnianych R)'S. 9-1. Wlenlt'c podwójny 
między piętrami. 

Rys. 95. Wieniec jednostronny. Rys. 96. Wiązanie pomiędzy pięt ra­
mi przy podwójnych wleńckch 1 na­

rożnikach założonych. 

Rys. 97. " Rys. 98. Rys. 99. 
Rys. 97 - 99. ;>elany drewniane nad otwora mi większego rozmiaru. 

Rys. 100. Ściana wisząca. Rys. 101. ŚCiana wisząca :l otwo rem drzwiowym. 
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PODŁOOI. 

Podłogi i przekrycia sufitowe międzypiętrowe lub też strychowe powin­
ny być podwójne, pierwsze z nich czarne, czyli ślepe, drugie: czyste, któr e ria­
stępnie maluje się farbą olejną. (Rys. 102, l 03, 104). 

Na podłogi powinno się używać desek zupełnie dobrze wysuszonych. 
Ślepa podłoga układa się między belkami, na przybitych do tychże belek 

listwach i ta podłoga, po zapełnieniu szpar w deskach rzadką gliną, zasypuje się 
rumowiskiem (gruzem) lub żuźlem, z suchą gliną. Ten nasyp wyrównuje się 
i ubija lekko, poczem to wszystko zasmarowuje się rzadką gliną i warstwa ta 
na ślepej podłodze (o grubości 8-10 m.), nazywa się polepą. Jednak zależnie od 
wysokości przekroju belek polepa może być i cieńsza, w każdym razie nie po­
winna ona dochodzić do górnej k-rawędzi belek na 5-6 cm., by otrzymać pustą, 
podpodłogową przestrzeń. Przestrzeń tę pozostawia się dla przewiewu i łączy się 
ją z pokojem za pomocą 2-4 otworków (6 cm. w kwadracie), przykrytych mo­
siężnemi lub żelaznemi kratkami, wstawianemi zawsze w przeciwległych rogach 
podłogi lub posadzki. Dla cyrkulacyi powietrza pomiędzy belkami wycina się 
przeręby wpoprzek belek od 1-2 cm. w kwadrat i takich przerębów daje się 
2, 3, na całą długość belki. Pusta przestrzeń pod podłogą j est doskonalą izolacyą 
od ciepła i chłodu. 

nys. IOZ. IAcznlk desek podłogowych. 

nys. 103. Lączenie d esek (w pcrspel<ływie). Rys lOt. Podłoga na legarach. 

Podlogę układa się dopiero po dokladnem przeschnięciu polepy po po­
wtórncm zasmarowaniu jej szczelin gliną. Najpraktyczniej układać podłogę 
z wązkich, gładko wystruganych desek, tączonych ze sobą na {elce, fedry lub 
tyble, z materyatu drobnosłoistego, o grubości dwu cali. Deski nie powinny być 
szersze nad 20 cm., a najodpowiedniejsze będą o szerokości 13-15 cm. 

Jeżeli zaś mamy zamiar układać na podłodze posadzkę, to podłoga może 
mieć grubość P j2 cala; w tym wypadku podłoga może być niestruga.na, lecz po­
winn<l być bardzo równo ułożona. By zaś uniknąć skrzypienia posadzki, układa 
się pod nią zwyktą tekturę. 

Gdy się daje posadzkę taflową, to ze względów estetycznych układa się 
ją po przekątni pokoju na ukos, a to w tym celu, by były mniej widoczne po­
wstające z czasem w posadzce szpary. Często podłogi bywają układane w ramy, 
o kwadratach mniej więcej od 0.8- 1.2 m , przyczem wolną przestrzeń wypełnia 
się wąziutkiemi deskami, ukladanemi w k ierunku do siebie pionowym w sąsie­
dnioCh kwadratach. 
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Podlogi w budynkach gospodarczych, jak oborach, chlewach i innych by­
wają wykonywane na betonowym podkładzie z gęstych, łatwych do zdejmowa­
nia l<ratownic, ułożonych na legarkach, lub też z kostek z bardzo dobrego drze­
wa, mocno przesycanego smołą. Kostki układają się z odpowiednim spadem. 
W wyjątkowych przypadkach daje się szczelną podłogę z desek na legarach, 
lecz ta wobec szybkiego niszczenia się nie jest zalecana. 

D A C H Y. 
Gdy z budową dochodzi się do ostatniego piętra, to pożądanem jest, by 

w murowanych i drewnianych budynkach była wykonana część ściany ponad 
górną krawędź stropu. Scianka taka zwie się kolankową. Korzyść z niej jest ta, 
że na strychu, w pachwinie kąta, nie idzie na marne tyle miejsca, jak na pod­
daszach, pozbawionych takiego nadmurowania,-powtóre, że łatwiej dojść do 
kończyn krokwi i podbelcza, do miejsc, gdzie dachy najczęściej zaciekają. wsku­
tek czego kontrola i poprawa dachów łatwiejszą jest. W wielu razach w te nieco 
już wyższe ścianki kolankowe wstawia się nizlde okna, które dają światło i po­
zwalają doskonale przewentyiowywać poddasze 

Otóż, gdy będziemy mieli tak, czy inaczej-zakończone ściany, układamy 
na nich podbelcze. W to podbełcze wcinają się dopiero krokwie i ustawia się 
dach, t. j. przykrycie budynku. 

Przykryciem budynku jest nietylko sam dach, lecz również, jak to już 
nadmieniliśmy, strop strychowy. 

Cała przestrzeń pomiędzy właściwym dachem, a stropem górnego piętra, 
nazywa się poddaszem. Wobec tego, iż na podbelczu (murłacie) spierają się kro­
kwie i często poprzeczne ściągacze dachów, to owo podbelcze powinno leżeć 
możliwie szeroką powierzchnią na ścianie i być dostatecznie grubem, hy wcięcia 

gniazd krokwiowych zbytnio go nie osłabiały. Przy zwykłych budowlach zale­
cany jest rozmiar ciętego podbelcza od 17 do 20 cm. grubości i 25 do 28 cm. 
szerokości. Przy mniejszych gospodarczych zabudowaniach wystarczy 15X20 cm. 

Celem racyanalnego przyśpieszenia roboty, jak i uchronienia się od wpro­
wadzenia niepotrzebnej wilgoci do wnętrza budowy z powodu opadów atmosfe· 
rycznych, należy zawczasu cale wiązanie dachowe przygotować na dole, na ziemi. 
W tym celu na prowizorycznej podłodze należy dokładnie wyznaczyć szerokość 
budynku, wysokość podniesienia dachu i cfługość poclbelcza; mając dopiero te 
dane, wiąże się sam dach. 

Bardzo naturalnie, że dach powinien być zastosowany do warunków kli­
matycznych. Kraj nasz posiada JUtogół pod względem ilości opadów wyjątkowo 

wysoką normę, wobec czego dachy u nas powinny być w znacznej mierze od­
porne na wpływy atmosferyczne. Wysoki dach ułatwia prędkie spływanie opa­
dów, a śnieg własnym cieżarem szybko się zsuwa. Dachy, o stromych połaciach, 
są tedy pod względem utrzymania w dobrym stanie korzystniejsze od płaskich. 

Zanim jednak przystąpimy do zaprojektowania dachu, musimy najpierw 
obrać materyał do jego pokrycia. Od rodzaju pokrycia zależy pochyłość 

dachu, jak również długość i grubość krokwi, wrf'szcie dokładne wyliczenie ilości 
materyałów. 
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jeżeli dach ma być pokryty słomą, dachówką lub gontem, to wysokość 
podniesienia dachu do szerokości budynku powinna pozostawać w stosunku bez­
wru·unkowo nie większym, jak l : 3, jeżeli zaś do pokrycia dachu używa się bla­
chy lub jednego z rodzajów tektury smołowcowej, np. aflamitu, ruberoidu lub 
zwykłej papy smołowcowej, to nachylenie dachu może być niższe, t. j. I : 5. Je­
szcze niższego nachylE-nia w naszym klimacie nigdy dawać nie należy. 

Ciężar pokrycia w pierwszym rzędzie rozstrzyga o wyborze materyału, 
albowiem od niego zależy moc i lekkość konstrukcyi samego wiązania dacho­
wego, jak również i jego odeskowania. 

OBCIĄŻENIE DACHU W KILOGRAMACH. 

11 Nachyleni e l 
Ciśnienie Waga 

li 
RODZAJ POKIWCIA wiatru RAZE~I 

1 śniegu własna 
-

l 
Zwykłe dachówkowe . . 1:1,25 135 125 260 

Blacha cynkowana lub czarna 1:4 115 45 160 

Tektura smołowcowa, rube-
roidero lub aftamitern . 1:5 110 40 150 

Kąty nachylenia dachów, krytych blachą lub tekturą, wahają się zazwy­
czaj od 22-18°, a kąty dachów krytych dachówką, słomą lub łupkiem od 45- 35°. 

Najkorzystniejszem i najracyonal­
niejszem pokryciem jest dachówka gli­
niana, wypalona w ogniu. Nie znaczy to 
jednak, by wszelkie inne pokrycia nie 
miały innych swych względnych zalet. 
Pokrycie dachóv·lkowe należy do naj­
pral,tyczniejszych, ponieważ jest niepal­
ne, przewiewne, a wobec wymaganego 
podwyższ~nia dachu sprzyja .przestron­
ności strychu, pozatem jest ono od in-

Ry$. 105. Krycle podwóJne dachówlcą. nych cieplejszem. (Rys. 105 i 106). 
Najważniejszą jednak zaletą krycia dachówką jest to, że raz '''Ykonane, 

nie wymaga żadnych poprawek, ani przemalowań. 

Rys. 106. l< rycie dachówką pojedyńcze. 
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Podana tabelka wskazuje w przybliżeniu koszta krycia dachów i ich 
utrzymania w ciągu całego szeregu lat. 

KOSZTA DACHÓW I ICH KONSERWACYl W RUBLACH. 

RODZAJ DACHU Koszt Konserwacyn w ciągu lat l Ra· budowy 5 l lO 15 l 20 ze m 

Wiąz. Pokr l 
Dach kt·yty dachówką. 11+650 2.00 - -- - 19•5() 

17.50 pod smar. 

Dach, kryty blacha, i ma- 10+4.50 2.00 2.00 4.00 4.50 27.00 
low~ny . 14.50 dwa razy dwa. razy raz malow. na nowo 

malowanie ma.lowanae raz popraw. kryty 

Dach, kryty czarną blachą 10+6.50 - - 1.00 malow. 3.75 22.25 
ocynkowaną. . 16.50 1.00 mały nawpół po-

remont prawa 

Dach krytb tektura, asfal- 8.50+3.50 1.20 1.20 1.20 1.20 23.80 
tową, ru eroidem, afla.- 12 3 razy mai. 3 razy mai. 3 razy mai. 3 razy mai. 
mitem i t p. 3.50 3.50 

przekrycie przekrycie 

l całkowite cołkowite 

W pokryciach dachówkowych, jak zresztą w każdym innym przypadku, 
wymaganym jest dobór materyału i dokładna robota, przyczem trzeba zaznaczyć, 

iż dachówki tłoczone znacznie są lepsze, niż ciągnione. 
W miejscowościach, posiadających czysty i gruby piasek kopalny lub 

rzeczny, zaleca się w braku dachówki wypalanej wyrabiać cementową. Rozumie się 
o tyle, o ile sprowadzenie cementu nie sprawia wielu trudności i kosztów. Da­
chówka cementowa, wyrobiona z czystego żwirowatego piasku i dobrego ce­
mentu i należycie wykonana, jest również dobrem i zaleconem pokryciem gospo­
darskich budynków. 

Słoma i gonty osikowe powszechnie użyvvane w drobniejszych gospodar­
stwach wiejskich, są to pokrycia dachów, które już dawno powinny były być 
zaniechane. Krycie tymi materyałami jest w wyjątkowych tylko dopuszczalne 
przypadkach lub w miejscowościach, gdzie dowóz racyanalnego pokrycia bardzo 
jest utrudniony, gdzie słoma i gonty są bardzo tanie. Lecz że obecnie nigdzie 
nie zachodzi taki przypadek, więc gonty i słoma mogą być zastosowane tylko 
w zagrodach wieśniaków, których nie stać na sprowadzenie materyałów i ludzi 
do racyanalnego krycia dachów, i którzy, prócz tego, mogą swą własną pracą 
poprawić, czy też nawet na nowo całe pokrycie wykonać. · 

Celem nadania strzechom słomianym ogniotrwałości , w ostatnich latach 
dokonano w Anglii, Francyi i Rosyi wielu prób z dachami słomianymi. Słomę 
maczano przytern w wapiennych, glinianych i innych rozczynach, z dodaniem 
soli cynkowych i potasowych. W tym celu snopki trzymano przez kilka godzin, 
zanurzone w odpowiednich rozczynach gęstości mleka. Następnie po przeschnię· 



ciu używano je do roboty. Odpowiedni płyn do przesycania sporządza się 
w następujący sposób: 

Do 4-ch wiader gotującej się wody dodaje się: 
2 funty chlorku magnezu, 
2 " chlorku amoniaku, 
2 " kwasu fosforowego, 
1 funt soli zwyczajnej. 
1 " sody, 
2 funty węglanu wapna, 
l funt kwasu bornego. 
Ogólnie biorąc, ten sposób daje słomę sztywniejszą i kruchszą, a stąd do 

krycia dachów mniej praktyczną. Z czasem strzechy takie stają się dziurkowatą 
masą, lekką i twardą. Dla zabezpieczenia strzech od butwienia pokrywa się 
j e rozczynem tłustej gliny, a następnie polewa mieszaniną, ?.łożoną z 4-ch wia­
der rozczynu wapiennego i l -go wiadra smoły, dobrze razem przerobioną i zago­
towaną. 

W Rosyi ogólnie przyjęty jest zwyczaj ugniatania słomy z gliną tłustą 
bez piasku. 

Zmięte z gliną snopki słomy podnosi się żórawiami na dach i układa się 
warst\\oą, grubości 20-25 cm. 

Następnie dla równości pokrycia dachu czesze się go grabiami i polewa 
rozczynem gliny. Bardzo naturalnie, iż to można robić tylko w suche dni letnie, 
by glina mogla dobrze wyschnąć. 

Blacha i tektura smołowcowa nie jest zbyt zalecana, bo naprawa i kon­
serwacya takich pokryć bardzo droga. Blacha w naszym, tak zmiennym klimacie 
musi być całkowicie przemalowywana przynajmniej co 3 lata, zaś dachy papowe 
i t. p. wymagają smołowania, a to, jeżeli są płaskie, co dwa, jeżeli strome, co 
trzy lata. Pokrycia dachów ruberoidem, aflamitem i innymi tego rodzaju mate­
ryałami jeszcze nie są w dostatecznej mierze zbadane. Biorąc wszystko to przez 
szereg lat pod uwagę, dochodzimy do następujących wniosków: W ciągu 15 lat 
dachy tekturowe muszą być przeważnie kryte po raz drugi, dachy ze zwykłej, 
czarnej blachy, powodują znaczne koszta malowania, zaś dachy z blachy ocyn­
kowanej pomimo swej kosztowności , równie już po 12-15 latach wymagają kon­
serwacyi takiej, jak i dachy ze zwykłej blachy czarnej. 

Prócz tego, do krycia dachu używa się oczeretu, łupku, eternitu, dachówki 
blaszanej i tym podobnych materyałów. Są to jednak pokrycia wyjątkowe, które 
w zasadzie wymagają nachylenia dachowego, nie mniejszego, jak l : 3 i zależne 
są tylko od upodobania właściciela lub wyjątkowych warunków danej mieisco· 
wości. · 

Zazwyczaj jednak mamy dwa materyały do wyboru: dachówkę i blachę 
żelazną. W zależności od rod:t..aju pokrycia, należy sto.c:;ować odpowiednią kon­
strukcyę dachu. 
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WIĄZANIA DACHOWE. 

Silniejsze i mocniejsze wiązania daje się pod pokrycia dachówkowe, 
a lżejsze pod blaszane, tekturowe, gontowe i słomiane. Dachy, o silniejszej kon­
strukcyi, niezależnie od ich rozpiętości, powinny mieć krokwie rozstawione nie 
szerzej, niż 1.10---1.25 m., a punkty podparcia krokwi stolcami (słupkami). powin­
ny znajdować się w odległości 2-21/2 m., dachy zaś o lżejszej konstrukcyi mogą 
mieć krokwie rozstawione co 1.20 - 1.35 m., a punkty podparcia odległe od siebie 
od 21/2 m. do 3 m. 

Rys. 107. Wiązania dacbowe (zasadnicze). 
a = podbełcze (murłat), 
b = płatwa dolna l górna, 
c = krokwie, 
d = rozpory, 
e = stolce, 
f = jętka (bantyna), 
g = belka stropowa. 

Wszelkie wcięcia i łączenia poszczególnych częsct wiązania dachowego 
powinny być należycie dopasowane i wzajemnie nie sięgać w budulec głębiej, 
jak na 114 do 1/a jego grubości. 

Prócz tego, w miejscach złączenia powinny być zakładane bolce, j eżeli 
nie żelazne, to przynajmniej drewniane, lecz z twardego drzewa, t. j. dębu lub 
buku. W miejscach słabszych lub podlegających silniejszym parciom, niezależnie 

z boków powinno się zabijać żelazne klamry. W przypadkach stosowania kleszczy 
(dwu części drzewa obejmujących trzecią) nieodzowneroi są bolce z naśrubkiem, 
by po zeschnięciu się materyału, można było szczelnie go ściągnąć. (Rys. 108, 
109, 11 o i 111 ). 

Przy dachach o większej rozpiętości daje się co czwartą krokiew o moc­
niejszem wiązaniu. Takie krokwie nazywają się głównemi. Przed przycięciem 
i ustawieniem krokwi trzeba zawczasu tak rozmierzyć i oznaczyć miejsce ich 
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ustawienia. by te nie trafiały na kominy. Jeżeli się zdarzy, że komin, posiadający 
kilka ciągów, jest szerszy od miejsca między krokwiami, to trzeba dać wymian. 

Taki sam wymian wrębuje sit: między dwoma bezpośrednio sąsiadująceroi 
krokwiami, gdy na dachu ustawia się dynmik wyłazowy. Na tym poprzecznym 
wymianie ustawia się słupki i pomiędzy nie wstawia się futrynka okienna lub 
drzwiczkowa, zależnie od rozmiaru, potrzebnego nam wyłazu na dach. Również 

]] 

Rys. 108. Kleszcze poziome l stolec pionowy. 

Rys. 110. Platw a. Jętka pojedyncza. Stolec 
kleszczowy. 

daje się wymiany, gdy w jednym 
punkcie wiązania dachowego scho­
dzi się większa ilość krokwi. (Rys. 
112). 

Rys. 109. Kleszcze poziome z płatwą l stolcem. 

Rys. III . Płatwa, jętka l stolce pojedyncze. 

Krokwie wpuszczają się w tramy za pomocą czopów ściętych i skrytych 
w zawczasu przygotowane gniazda. (Rys. 113, 114, 115 i 116). 

Wiązania dachowe nad budynkami mogą być dowolnego kształtu, a mia­
nowiCie: równospadkowe, jedno, dwu lub wielospadkowe, zupełnie płaskie, krą­
żynowe, mansardowe, wieżowe i t. p. 
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WIĄZANIA RÓWNOSPADKOWE. 
Wiązania dachowe nad budynkami mieszkalnymi lub gospodarskimi 

o mniejszej rozpi~tości, nie przedstawiają w robocie i wykonaniu żadnej trudno­
ści i są dwóch r odzai: podparte lub wiszące. (Rys. 117 do 128). 

Rys. 112. Związani e wymianu z krokwiami. 

lb'S 115. 

Rys. 113. Rys. 114. lłys. lli . 

Wcięcia krokwi w tramy. 
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Rys. 117. Wiązanie wiszące z podciągiem Rys. 118. Wiązanie wspnrte na stolcu. 

·------- ·- _. ___ ____ 'I07n 

!Qrs. 119. Wiązania wsparte zastrzalowe. 

Rys. 120. Wlą.zanl e wiszące z dwoma podc:lągaml. R)'S. 121. Wiązanie ustrzałowe z podciągiem. 

\l;ys. rtl. W\111an\a zas\rzalowe. 
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Wiązania dachowe, podparte w dwóch l więcej punktach. 
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Rys. 126. Wiązanie z podciągiem. 

' l 
i 

··-·····-·····. ··- ""., •.............. . ····-

Rys. 127. Wiązania z widokami na krokwie główne. 

·- ..... ....... ·-· ..... ·· - -· . . . ....... ···-,~-$ ,,..,.,-·---- · ...... . . - -- . .............. --

Rys. 128. WiązAnie na wlc:kszej rozplętoścl. 

Rys. 129. Wiązanie dachowe o rozplętoścl od 12 do 14 m. 
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Dachy, mające służyć do przekrycia większych przestrzeni, a pozbawione 
podpór ze środka, zal eżnie od swego przeznaczenia powinny być polecane do­
opracowania inżynierom lub firmom, specyalnie tern się zajmującym. (Rys. od 
129 do 134). 

Dachy nad maneżami, halami fabrycznemi, lub zupełnie płaskie, o du­
żych rozpiętościach, budują się najczęściej nie z drzewa, a z żelaza lub żelazo­
betonu. Są one najróżnorodniejszych systemów, poczynając od kopulastych,.. 
a kończąc na zupełnie płaskich. 

R,ys. 130. Wiązanie dachowe o rozpiętości od 15-do 17 m. 

Rys. 131. Wiązanie dachowe o rozpiętości od 16-18 m. 

Dachy dwuspadkowe żelaznej konstrukcyi, są zasadniczo dwóch syste­
mów. Polenc;o. (Rys. 135 i 136) i angielskiego (137 i 138). 

Zupełnie zaś płaskie przekrycia są zwykle konstrukcyi żelazno-betonowej 
i mogą być wykonane nader różnorodnie. Zasadniczf! rodzaje są: łukowe prze­
krycie systemu Monier'a i żebrowe, t. j . płaska płyta z belkami (żebrami). 

DACHY KRĄŻYNOWE. 

Jest jednak jeden najprostszy system przekrywania większych przestrzeni 
bez opór wewnętrznych i to konstrukcyą drewnianą. System ten, dając znaczne 
podniesienie, wymaga dużej ilości desek, w zasadzie materyału względnie dro­
giego. Jest to system przekrycia półkolistego, t. z. krą7.ynowego. (Rys. 139)~ 
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Przy rozpiętości, t. j. szerokości bu­
dynku większej, niż 20 m., półkola, 

krążyny, zbite z desek, ustawia się 

wprost na podwalinie, a przy mniej­
szych rozpiętościach poelwalinę ukła­
da się na mniej lub więcej podwyż­
szonych ściankach , w celu uniknięcia 

u dołu krzywizny, spadającego do ziemi luku, 
krążyny następnie ob.szywa się deskami. 

Takie kołowe przekrycie bardzo jest la­
twe do wykonania, niezmiernie mocne i pra­
ktyczne, ho w razie konieczności daje się ła­
two przenosić; światło w takich budynkach 
wpuszcza się z góry przez tak zwaną latar­
nię, która zarazem jest źródłem i światła 

i wentylacyi. 
Budynki krążynowe mogą służyć i ja­

ko prowizoryczne mieszkania. W tym wy­
padku z dołu i z góry hążyn przybija się 
szczelnie dopasowane (o ściętych na ukos 
brzegach) deski calowe, zachodzące jedna na 

Rys. 133. Widok z boku wiązania (lrugą. Przestrzeń zaś mi~dzy temi deskami 
da~howego nad przest rzeni ą od 18-22. 

zapełnia się plewą lub słomą, zmieszaną z po-
piołem, węglem dr zewnym Lub lekkim żuzlem. Poczem wewnętrzną powierzchnię 
obrzuca się tyn~iem Lub popr zestaje się wpr ost na pohielcniu, albo też oklejeniu 
papierem, czy tekturą, którą też ze względów na czystość i jasność można po­
bielić. 

Budynki tak zabezpieczone od chłodu obsypuje się na zewnątrz j es.z.cze 
u clołu ziemią na kształt przyź by. T ego rodzaju budynki są odpowiednie na 
składy, koszary dla Liczniejszych gromad robotników, a w ostateczności jako cza­
sowe kaplice , warstaty, budynki wystawowe i t. p. 

DACHY MANSARDOWE. 
W wielu pr zypadkach celem wyzyskania zbyt wielkiej przestrzeni podda­

sza robi się ·wiązania dachowe, tak zwane mansardowe. (Rys. 140 i 141). (Mansard 
był pierwszym budownicz~, który takie dachy obmyślił) . Polegają one na tem, 
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Rys. 3. Rys. 4. 

_. ·~''i~~~~~-~-=~.:;~:..~-~!!-~--~---~- ~~ - ' :,; - :_"'-'":;$ ::-- . • 
• ,,, l 

" 'l.' ·----=:'=~ 

Rys. 7. Rys. S. 

Rys. 9. 
Rys. 134. 2) Widoki: 3, 4. S, 6, 7, 8, 9-szczegóły tegoż wiązania. 

.... 
Rys. 135. Rys. 186. 

Wiązania dachowe systemu Polen~o. 

Rys. 137. Rys. l38. 
Wiązania systemu ane-lelsklei,'O. 



iż krokwie, opierające się 
bezpośrednio na zewnętrz­

nych ścianach, są bardzo 
s tromo ustawione. Kąt ich 
nachylenia wynosi zazwyczaj 
80°. T ak strome krokwie na 
wysokoś..:i 2. 10-2.50 m. od 
podłogi wiąże się ze sobą 
wieńcem i stropem. Nad nim 
dopiero wznosi się jakby 
oddzielny dach, przeważnie 
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Z podciągiem i O nachyleniu Rys. 139. Przekrój budowy krążynowej (ro:trnlary w sążniach). 
m meJ więcej normai nem, t. j. l :6 lub l : 5. 

Jeżeli poddasze przeznaczone jest na mieszkanie, to należy oszalować de­
skami calowemi na ukos, lub też stawia się słupki pionowe od wieńca ku dołowi, po 

Ry~. 110. Wiązanie dachu mansardowego. 

słupkach daje szalowanie i następnie tyn­
kuje. prócz tego dla ochrony od zimna do­
brze jest oszalowanie osłonić płytami kor­
kowemi lub masą korkową, oraz zasypać 
pustą przestrzeń, pomiędzy zewnętrznem 

i wewnętrznem szalowaniem krokiew.- ple­
wami lub sieczką, pomieszaną z gliną, po­
piołem lub z niega~zonem sproszkowanem 
wapnem. 

Rys . 141 Dach mansardowy. 
5 
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DACHY WIEŻOWE. 

Dachy wtezowe, t . j. o bardzo stromem nachyleniu, muszą być, jak zwy­
kłe, zasadniczo dokładnie złożone i dopasowane na dole (na ziemi), z ponumero­
waniem wszystkich oddzielnych części wiązań, które następnie rozbieramy i po­
'vtórnie składamy na górze, na mieJsCu przeznaczenia. 

Główną częścią dachu wieżowego jest słup środkowy, t. zw. sztandar. 
(Rys. od 142 do 148). 

Rys. 142 l 143. Rzuty po ziome dachów wieiowych Rys, 144. Zasadnicza kon· J Rys . 145. Krokwie (N), zgubione 
z pokazaniem zasadniczych wiązarów (d). strukcya dachu wieżowego. w wymianie. 

Sztandar, w który wpuszcza się krokwie, powinien być wyciosany z do­
brego i twardego materyału. 

Wiązania dachowe niewielkich wieżyczek najpraktyczniej jest wiązać z de­
sek, grubości do 21/2 cali, a szerokości 8- 9 cali. Deski te, zastępujące krokwie, 
wpuszcza się na kant, tak w podbelcze, jak i w sztandar. 

Dachy wieżowe większych rozmiarów i o kon­
strukcyi więcej skomplikowanej, dzisiaj już i u nas 
tanie j wypadają z żelaza, niż z drzewa. 

Między dachami zwykłymi, a wieżowymi, po­
średnie miejsce zajmują dachy mansardowe. Man­
sardy, j ako ubikacye, najczęściej mieszkalne, zaj­
mują również pośrednie miejsce między podda­
szem (zwykle zwanem -strychem), a piętrem 

miesz.kalnem. 
\V dachach na budynkach czy to gospodar­

skich, czy mieszkalnych, należy unikać większej 

ilości załamań. W stromych dachach załamania 
Rys. 146. Podbelcze wiązania wieżowego. nie są zbyt nie bezpieczne; lecz na płaskich da-

chach, szczególnie pokrytych blachą, wszelkie załamania są miejscem, gdzie dach 
ulega najszybszemu zepsuciu. Przypisać to należy zaciekaniu wody deszczowej 
i zatrzymywaniu się śniegu w załamach i kryjówkach, gdzie i słońce nie zagląda 

i wiatr nie dochodzi. Najujemniej wpływa na trwałość dachu metalowego zmienna 
aura wiosenna, bo gdy w piękne dni słoneczne, z wystawionej na operacyę 

słońca powierzchni dachu stopnieje i spłynie śnieg-ten ostatni, a nawet i lód 
długo się jeszcze trzyma w tych załamach i kryjówkach dachowych. Wynikająca 
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stąd różnica temperatury blachy, pokrywającej dach, powoduje rozmaity stopień 
jej kurczenia się i rozszerzania, co pociąga dalsze konsekwencye, jak więc: 
kruszenie i odpadanie farby, oraz rdzewienie blachy. 

RYNNY. 
W celu usunięcia zaciekania ścian wodą, spływającą z dachów, dachy 

zazwyczaj zwiesza się nad ścianami dokoła budynku. Tę zwieszającą się część 
dachu nazywamy okapem. Okapy są bardzo zalecane ze względu na nasz klimat, 
obfituj ący w opady atmosferyczne. 

W naszym kraju wielkie oka­
py na budynkach wiejskich są czyn­
nikiem, nadającym budowlom swoj­
ski wygląd narodowy. 

Przy budynkach murowanych 
najczęściej , zamiast okapów, daje 
się gzymsy, nad którymi zawiesza 
się rynny. Rynny zawiesza się rów­
nież i pod okapami, a wtedy te 
ostatnie można robić nieco mniej­
sze. 

Rynny korytkowe zawiesza się 
na linii spodu clachu, ab} śnieg, zsu­
wający się z powierzchni dachu, 
zbytnio na nie nie napierał i ich nie 
zrywał. Na dachach płaskich rynny 
leżą zazwyczaj wprost na dachu. 
(Rys. 149 do 159). 

Wodę z dachów, a następnie 

z rynien odprowadzają do dołu ryn­
ny spustowe, o których mówić bę­
dziemy niżej . 

Rynny korytkowe, zwieszają­

ce się u okapów lub gzymsów, nie 
dodają bynajmniej domowi wyglądu 
estetycznego, bo przy większych 

długościach budynków muszą być 

w szerokości swej odpowiednio po­
większone. Aby uniknąć zbyt du­
żych nad murami rynien, tak zwa­
nych skrzynkowych, wpuszcza się 

j e w górną część muru za gzym­
sem, czego jednak zrobić nie można 
w i:>udynkach drewnianych, o cienkich 

Rys. 147. 

llys . 148. 
Wiązanie dachu wieiowego (rzut po:r.lomy l przekrój 

pionowy). 

ścianach. 
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Rys. 149. Rynna o blasze pojedyńczej. (Przekrój 1 widok). 

Rys. 150. Rynna podwieszona, o blasze podwójnie 

Rys. 152. Wzmocnienie klamrami w rynnach 
podwieszonych. 

Rys. 155. Nad gzymsem. Rys. 156. Nad gzymsem. 
Rynny skrzynkowe. 

Rys. 151. ielazne wzmocnienia 
w rynnach podwieszonych. 

Rys. 153. Zlączenie rynny 
z rynną spustową. 

Rys. 154. Rynna z żelaza 
kształtowego. 

Rys. 157. Skryte gzymsem. 
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Na domach mieszkalnych, ze względów estetycznych i stylowych, takie 
rynny skrzynkowe robią się zupełnie z dołu niewidoczne. Urządza się je w ten 
sposób, że zbija si~ drewniane koryta, obija się je szczelnie blachą, najle­
piej cynkową, lutuje się je wewnątrz i ustawia się na murze tuż przy końcach 
krokwi i podbelczy (murłatów); od fron tu zakrywa się to koryto-rynnę gzymsem. 

Takim rynnom skrzynkowym nadaje się szerokość około 0,30 m., aby 
łatwo było w nich chodzić i oczyszczać je ze śniegu, zbyt obficie nagromadzo­
nego. Rynny skrzynkowe powinny mieć dno, ułożone z grubych 2 calowych de­
sek i ze spadem nie mniej l : 100. 

Podobne rynny stosować należy w wyjątko­
wych tylko przypadkach, gdyż wymagają bardzo 
dokładnej i sumit>nnej roboty; są przytem drogie, 
a co najważniejsze-wymagają też i stałego dozo­
ru, szczególnie jesienią, gdy wichry zasypują je 
liśćmi, a te zatykają rury spustowe i powodują 
zamarzanie wody. W zimie zaś nawałnice śnieżne 
gromadzą w rynnach obficie śnieg, który w po­
łudnie raptownie topnieje, a w nocy marznie, co 
wpływa bardzo ujemnie na stan i trwałość takich 
koryt rynien. Qys. 158. Złób poml~dzy dwoma 

polaclllml dachu. 

Rys. 159. Układ arkusza okapowego, rynny l leja spustowego. 

RYNNY SPUSTOWE. 
Wodę z rynien odprowadzają rynny spustowe; powinny mieć one od­

powiednie, do powierzchni dachu, rozmiary, posiadać właściwą formę dla naj­
łatwiejszego ściekania wody, a zarazP.m mieć jaknajmniej załamań. W tym 
celu rynny spustowe robi się o przekroju okrągłym, średnicy nie mniejszej 
nad 10 cm. i bez prostokątnych załamań. Wszelkie zaś zgięcia u tych ry­
nien w kolanach powinny być jeśli nie zaokrąglone, to pod kątem rozwartym. 
Wyloty rynien zaopatruje się w odpowiednie nisko umocowane zle·wy lub mid­
stawy. Blacha na rynny bierze się o wadze nie mniej 10 funt. w arkuszu i lepiej 
gdy jest ocynkowaną (Rys. 160, 161 i 162). 
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Rynny spustowe, biorąc na ogół, należy ustawiać, nie rzadziej, niż co 
10 do 12-u m. jedna od drugiej. Srednica ich musi wynosić nie mniej, niż 
13- 17 cm. Wyloty rynien umieszcza się niezbyt wysoko, a mianowicie: 
na 0,30 do 0,40 m. od powierzchni gruntu. 

Rynny i ich umocowania przy murze powinny być zrobione, jeśli nie 
z blachy cynkowej lub ocynkowanej, to przynajmniej-z blachy żelaznej, dobrze 
pomalowanej farbą olejną. Woda bowiem, ściekająca zewnątrz rynny, zatrzy­
muje się w miejscach połączenia blachy i przy rogaczach i w tych miejscach rdza 
szybko niszczy zarówno rynnę, jak i rogacze. Z tego względu spojenia powinny 
być bardzo szczelne i dokładnie olejną farbą zamalowane, nawet, gdy są z bla­
chy ocynkowanej wykonane. 

Rys. 160. Rynna spustowa w połączeniu 
z rynną podwieszoną, w przekroju. 

Rys . 161. Rynna spust owa w po'ąaenJu 
z rynną podwiuzoną w widoku. 

Rogacze zabija się w ścianę nie rzadzie j, jak co jeden metr i wpuszcza 
w ścianę na głębokość 15- 17 cm. Rogacze muszą być tak długie, aby można 
było nie dawać zbyt dużej ilości zgięć i kolan, przy przechodzeniu rynny przy 
gzymsach i wystających upiększeniach fasady. 

Rozumie się, że nie potrzeba przesadzać i dalej jak na 18-20 cm. od 
ściany domu, rynny stawiać nie należy, bo to i nie estetyczne i nie praktyczne. 
Łatwo bowiem zaczepić o wystającą rynnt:: i oberwać ją, a nawet nie trudno 
i wichrom urwać zbyt daleko odstającą rurę, a pn..ytem taka wysunięta rynna 
zbytnio się rzuca w oczy i szpeci dom. 
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Z drugiej znów strony, umieszczanie rynien w odległości od ściany mniej­
szej, niż 8 do 7-iu cm.-jest nie pożądane, bo gdy rynnę rdza przedziurawi lub 
oddzielne jej części rozluźnią się, albo i zerwą, to woda całą siłą będzie o mur 
uderzała i po nim ściekała. 

Ustawianie beczek lub kadzi pod wylotami rynien w celu zbierania wody 
deszczowej może być tolerowane tylko tam, gdzie istotnie ktoś ma baczenie nad 
przepełnianiem się owych zbiorników. Zwykle jednak praktykowany jest u nas 
zwyczaj pozostawiania pełnych kadzi i w dzień i w nocy, wiosną i jesienią, pod­
cz.as pięknej pogody i słoty; to też następuje 
zalewanie narożników i ścian domu ściekającą 
z przepełnionych beczek wodą, a przy za­
marzaniu jej - tworzenie wprost lodowców 
w pobliżu domu i narożników, t. j. w miej­
scach najważniejszych dla fundamentów budyn­
ku, a więc ustawianie beczek trzeba uznać za 
zupełnie nieodpowiednie i wprost szkodliwe. 

Budynek, jak wierny, powinien stać na 
gruncie wzniesionym, a wody powinny być 

od niego odprowadzone. Jeśli zaś teren jest 
zupełnie równy, to należy, bezpośrednio do­
okoła ścian domu urządzić chodniczki pochy­
łe z cegły lub zwykłego betonu, które za­
bezpieczałyby ściany i fundamenty budynku 
od wód opadowych. 

Należy wszakże unikać odprowadzania 
tych wód podziemnymi kanałami drewniany­
mi, czy też glinianymi do studzienek, urzą­
dzonych w pobliżu domu. 

Jeśli takie wodozbiory mają być urzą­
dzone, to muszą być zrobione bardzo dokła­

dnie. Rury muszą być zastosowane kanaliza­
cyjne, kamionkowe, z zewnętrzną i wewnętrzną 
polewą i W narożnikach domu lub załamach Rys. 162. Rynna spustowa z korytem u góry. 

linii kanału powinny być umieszczone stu-
dzienki, by w każdej chwili można było skontrolować, czy woda z rynien prawi­
dłowo ścieka. Jeśli taki przewód rurowy zanieczyści się, to woda, która po­
winna być najgorliwiej usuwana od domu, będzie się zbierała najszkodliwiej dla 
budynku w ziemi bezpośrednio przy fundamentach. 

Najlepszym zawsze jest ten system, przy którym woda, wyciekająca z ry­
nien, odprowadza się w ten sposób, że w swym biegu może być kontrolowana 
bez najmniejszej trudności. 

W tym celu robi się płyty z betonu, o żłobow)ml przekroju i te układa 
się wzdłuż domu, po za chodniczkiem. Na rogach mają one wyloty do studzie­
nek lub wprost na drogę. 
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SKLEPIENIA l ŁĘKI. 
Do przekrycia piwnic, wież, werand, klatek schodowych i t. p. prze­

strzeni stosują się sklepienia zamiast zwykłych stropów drewnianych, a to ze 
względu na ich ogniotrwałość, ogólną moc budynku lub też, jak nad piwnicami, 
lochami, celem zabezpieczenia się od wyziewów, butwienia drzewa i t. p. 

Sklepienia (Rys. 163 do t 72), są to przekrycia o krzywej powierzchni od 
spodu. Wykonywa się je zazwyczaj z kamienia, cegły lub betonu, a więc mate• 
ryału niepalnego, na specyalnych tymczasowych podstawach drewnianych i sza­
lowaniu. 

Często ze względów estetyczno-dekoracyjnych sklepienia robi się rów­
nież i z drzewa, pokrywa się je tynkiem lub maluje; takie sklepienia nie niosą 
żadnego obciążenia i nazywają je fałszywemi. 

Gdy sklepienia są bardzo wązkie, stosunkowo do swej rozpiętości, zowią 
się tedy arkami, a arki nad otworami drZ\\"iowymi lub okiennymi-łękami. (Rys. 
173 do 189). 

Największy rozmiar podniesienia krzywej danego sklepienia nazywa się­
strzałką sklepienia. Każda poszczególna część sklepienia zowie się klinem, a pier­
wszą i ostatnią część sklepienia lub łęku zwie się oporą. Środkowa część skle­
pienia ponad jego strzałką nosi nazwę zwornika lub klucza. Powierzchnię we­
wnętrzną wklęsłą sklepienia nazywamy podniebieniem. 

Sklepienia bywają najrozmaitszych rodzajów i odmian. Najzwyklejsze, 
mające największe zastosowanie i najłatwiejsze do wykonania, są to sklepienia: 
kolebkowe, krzyżowe, baniaste i t. p. 

Sklepieniem kolebkowem lub beczułkowem nazywa się takie, którego 
podniebienie jest częścią powierzchni walca. Z łrancuskiego bardzo często u nas 
takiego rodzaju sklepienia cylindryczn~mi się nazywają i zależnie od kształtu 
waLa, mogą być eliptyczne, koszowe i t. p. 

Krzyżowem nazywamy to sklepienie, które powstało z przecięcia się 
dwóch sklepień kolebkowych, o równej strzałce. 

Sklepieniem baniastem \ub banią nazy ... ",a się takie, któxego podniebien1e 
jest powierzchnią obrotową, utworzoną ruchen1 krzywej wypukłej około osi pio-
nowej. 

Chcąc ułożyć sklepienie lub łęk, należy zawczasu przygotować szablon 
łub kierownicę, podług której to sklepienie ma być wykonane. Taka kierownica 
zwie się krążyną. 

Krążyny robi si~ z desek i ustawia się je na słupkach, równo do poziomu 
przyciętych. Na te słupki nabij~ się kawałki desek i na nich ustawia się dokła­
dnie do pionu krążyny za pomocą klinów. Kliny służą na to. by po wykończeniu 
sklepień opuścić kntżyny, a samo sklepienie może wtedy równomiernie osiarfać. 
Przy większych rozpiętościach sklepień krążyny robią się z 2-ch lub 3-ch ca­
lowych desek, razem zbitych, lub też z bali. 
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Łęki, również jak i sklepienia mogą być rozmaite i zależnie od kształtu 
podniebienia noszą swe nazwy, a więc: łęki 1)ółkoliste, spłaszczone, płaskie, owal­
ne, podwyższone, wzniesione, ostrołukowe, koszowe, łańcuszkowe, hiperboliczne, 
łabędzie szyje i t. p. 

Jedną z częściej używanych form łęków i sklepień są formy eliptyczne. 
Sama zaś linia eliptyczna może był wielorakich odmian i bywa wykreślana 
z dwóch i więcej środków. 

Zasadniczo elipsą nazywa się taka krzywa, która powstała od zatoczenia 
odpowiedniej formy łuku, którego suma dwóch promieni wodzących, wziętych 
z dowolnych a stałych dwóch ognisk jest stałą wielkością. 

Ze względów na piękność tej linii podajemy tu kilka sposobów jej \'YY· 

kreślenia. (Rys. od 190 do 199). 

Na linii j ednej z osi sprzężonych elipsy obieramy dwa punkty, trzeci 
zaś bierzemy skrajny punkt drugiej osi, praktycznie biorąc, to robi się to w na­
stępujący sposób: W dwóch obranych punktach zabijają się gwotdzie, do nich 
przywiązuje si~ sznurek takiej długości, aby w naciągniętym stanie dostawał skraj ­
nego punktu elipsy żądanej wysokości i ustawiwszy w tym punkcie ołówek, 
a posuwając go w ten sposób, by sznurek zawsze znajdował się w naciągniętym 
stanie, otrzymamy krzywą eliptyczną. W tym przypadku, gdy górny punkt elipsy 
jest ściśle określony, a pozostałe dwa są dowolne, to zależnie od mniejszych lub 
większych ich zbliżenia, otrzymujemy płaską lub więcej wzniesioną elipsę. Gdy 
zaś mamy dane obie osie sprzężone dokładnej miary, to jest wiele krzywych, 
które będą zadość czyniły, lecz każda będzie mniej więcej odmienna. Tak np. 
na (Rys. 190) C-E jest 1/4 częścią długiej osi. Punkt E-łączymy z punktem M., 
który jest krańcowym punktem osi krótkiej l ze środka tej linii E-M wystawia­
my prostopadłą i w punkcie przecięcia tej linii z osią dłuższą otrzymamy jeden 
ze środków. T ak, i ż zataczając łuki z punktów F i M i wykreślimy linię eliptyczną. 

Rys. 191 przedstawia elipsę, wykreśloną w ten sposób, iż na linii M-D od 
punktu D dokładamy ~ ll/2 raza wziętą oś krótką. Tę że samą miarę M-D odkła­
damy od A do E. Łączymy M z E, wystawiamy prostopadłą do przecięcia się 
z A B i punkt pcz~cięcia F daje nam środek i zataczając z punktów F i M 
~uki, otrzymujemy elipsę. 

Rys. 194 przedstawia krzywą koszykową, t. j. krzywą o pięciu środkach . 
Wybieramy AB =DM. 

Przez dowolny punkt E przeciągamy promień MK. Na linii tej odkłada­
my część dowolną KN, równą FB. Łączymy punkt N z F i ze środka wystawią­
my prostopadłą, która przetnie promień MK w punkcie HJ i w ten sposób 
otrzymujemy środki M, H i F łuków DK-KL i LB. 

Na rys. 195 przedstawiony jest sposób wykreślania linii koszykowej, 
o kształcie spłaszczonym, AB =DM. Dowolnie obieramy punkt E i przeprowa­
dzamy promień KM, również dowolnie na linii EM obieramy punkt H, ale tak, 
aby KH > BE. Na linii AB od B odkładamy odcinek równy KH. Otrzymujemy 
punkt G. Łączymy G z H i ze środka tej linii wystawiona prostopadła przecina 
linię AB w punkcie F i w ten sposób otrzymujemy środki M, H i F łuków 
DR, KN i NB. 
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Rysunek 197 przedstawia podobny sposób wykreślania krzywej, gdy 
MD= 3/2 AB. 

Gdy nam chodzi o nadanie linii koszykowej kształtu, najwięcej zbliżonego 
do elipsy, to odkładamy FC=CD, rys. 196, dzielimy odcinek AF na pięć równych 
części, o takichże siedem odkładamy w kierunku CN, a od N po raz wtóry znowu 
odkładamy siedem części do punktu M. K-C dzielimy na trzy równe części i łą­
czymy N i K, a również M i E i przeciągając dalej, otrzymamy promienie KP, 
LO i MD łuków AP, PO i OD . 

.Można linie koszowe wykreślać i z większej ilości środków, niż pięciu, 

a mianowicie: 7, 9 i 11-u. Na rysunim 198 i 199 są podane właśnie sposoby wy­
kreślań o 7 -i u środkach. Przyjmujemy CD = 1/4 AB, a DM = AB. Be dzielimy na 
cztery równe części w punktach E, F i G i również dzielimy MC na cztery 
równe części i łączymy ze sobą punkty E z M, F z N i G z K., a przecięcia 
się odpowiednich linii MS, TN, KN i CB dadzą punkta M, O, P i G odnośne 

·środki luków D~. ST, TV i VB. 
Na rysunku 199 podobny sposób j est podany, tylko BC dzielimy nie na 

cztery, a na trzy części. 

Płaskie łęki z cegły nad otworami drzwiowemi i okiennemi powinny być 
tak wykonywane, aby przekątnia początkowej cegły Ieżala na linii pionu. 

Z jakiegokolwiek materyału będzie łęk wykonany, jego szwy czołowe po­
winny się zbiegać promienisto w jednym odpowiednim punkcie, nazywającym się 
ogniskiem. 

Łęki należy murować, począwszy od dwóch dolnych opór j ednocześnie, 

zasklepiając je z obu stron ku zwornikowi. Łęki składa się zawsze z meparzy­
stej ilości cegieł lub kamieni, aby zamknąć go zwornikiem. 

Tak sklepienia, jak i łęki w zależności od potrzeby bywają skośnt-, w tym 
wypadku częst0 ich się wykonuje oddzielnemi przęsłami lub kręgami, a dopiero 
po ukończeniu całości, zdjęciu krążyn i szalowania- wyprawia się j e zaprawą. 

~ys. 163. Skleplenie krzyżowe. Rys. 164. Sklep lenie kolebkowe z l unetą prostą l skośną. 
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Rys. 165. Konstrukcyjny rysunek skleplenia kolebkowego ze zniżoną l podniesłoną 
lu.netą (przekrój l rzut poziomy). 

Dodać należy, że krążyny przygotowuje się zawsze z pewnym z.apasem 

.Rys. 166. Skleplenie płaskie, układane 
wozówkami na pelnem szalowaniu 

(przekrój l widok z góry). 

wzniesienia w strzałce, gdyż po opuszczeniu krą­
żyn lęki osiadają nieco. Takie wzniesienia nad 
drzwiami i oknami zwykłej szerokości robi się od 
3 do 5 cm., zależnie od szerokości otworu. Gdy 
zaś łęki już osiądą, należy podniebienie wyróvmać 
tynkiem. 

We wszystkich przypadkach przy murowaniu 
sklepień muszą być stosowane jedne i te same za­
sady, wyżej wskazane, aby sklepienia były mocne 
i trwałe, a więc należy zwracać głównie uwagę na 
prawidłowe jego złożenie i dobroć użytych nań 
materyałów. 

Opora sklepienia (Rys. 170, 188 i 189) może 
być wykonywana dwojako: zapomocą warstw po­
ziomych, lub też odrazu łukowo. Ten drugi spo­
sób stosuje się wtedy, gdy łuki mają znaczniejszą 
rozpiętość i gdy zależy nam na tem, aby parcie 
sklepienia skierować więcej ku dołowi, a nie na 
boki . 

Gdy łęk przerzucony jest nad znaczną roz­
piętością, a nad nim ma być wzniesiony mur, to 
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wykonują się nad tym łękiem jeszcze tak zwane arki pomocnicze, rozporowe. 
Te arki zazwyczaj są półkołowe, eliptyczne lub segmentowe (Rys. 180) i swymi 
punktami oporu wychodzą poza linie otworów. 

Grubość sklepień i łęków zależy od rozpiętości i obciążenia, jakie one 
niosą, a również od materyału, z jakiego są wykonane. Naj cieńsze i na wygląd 
najlżejsze są żelazno-betonowe. Zwykle sklepienia mają najmniejszą grubość 

w zworniku, która stopniowo wzrasta ku oporom i w oporach jest największą. 
Łęki z cegły robi się nie mniej, jak o grubości jednej cegły, jeżeli zaś 

nad otworami mamy znaczniejszą przestrzeń murów, to grubość łęków powinna 
wynosić l 1/2, 2 i więcej cegieł, w zależności od okiążenia. 

Rys 167. Skleplenia kolebkowe w •·• cegły. 

Rys. 168. Skleplenie kolebkowe, wykonywane przy pomocy jednej krążyny. 

jeżeli otwór jest znaczny i obciążenie również duże, to daje się dwa~ 

albo i więcej samoistnych łęków, o grubości w 1/2, l i więcej cegieł, lecz takiego 
rodL.aju konstrukcye mają zastosowanie tylko przy dużych i poważnych budo­
wlach. 

Sklepienia ceglane, wolne od znacznych obciążeń, a niosące głównie wła­
sny tylko ciężar, muruje się nie grubsze, jak w 1/2 cegły w samym kluczu, w je­
dną cegłę na 1/ 4 rozpiętości i w I1!2 cegły przy oporze, o ile rozpiętość nie 
przekracza 3-4 m. 

Jeśli zaś rozpiętość sklepienia jest większa, to powinno ono mieć w klu­
czu najmniej grubość jednej cegły, a w oporze 2-ch. Tylko w takim .razie może 
pozostać poprzednia miara, t. j. 1/2 cegły i odpowiednio w oporze l 1/2 cegły, 
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jeżeli co dwa metry zastosowane są łęki pomocnicze, czyli wzmacniające, 

o grubości 11/ 2 cegły i szerokości najmniej 21i2 cegieł. 
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Przesklepiania małych przestrzeni 
płaskiemi przekryciami, np. nad kory­
tarzami, pomiędzy belkami i t. p. wy­
konywuje się dwojako: przy układaniu 
cegieł wzdłuż sklepienia (Rys. 166), 
lub w poprzek (Rys. 168). 

W pierwszym wypadku potrzeba 
robić całkowite szalowanie pod sklepie­
nia, w drugim można sklepienie wyko­
nać zapomocą jednej krą~yny. 

Przy wykonywaniu sklepienia na 
pelnem szalowaniu, bywa pewna tru-

. dność z wyjęciem samego szalowania, 
to też przy tym systemie około 10°/0 

materyału, użytego na szalowanie, prze­
pada. 

Rys. 169. Skleplenie kolebkowe z boków. 

Przy przesklepianiu w poprzek, 
t. j. przy zastosowaniu jednego sza­
blonu, koszt szalowania jest bardzo 
mały, pozatem wykonanie sklepienia 
w każdej chwili, bez uszczerbku dla 
całego przekrycia, może być przerwa­
ne, cz.ego przy systemie podłużnego 

przekrywania siclepieniem zrobić nie 
można. 

' 

i "·· \ 
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~ys. 170. Skleplenia z piętą. o war­
stwach poziomych. 

DDCJ 
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Rys. 171. Układ w sklepleniu kolebkowem. 

Przy murowaniu sklepień na pełnem szalowaniu, cegły układają się wzdłuż 
·opór, czyli wozówkami. Na jednym zaś szablonie cegła ustawia się na kant qo 
opór, czyli główkami i każdy rząd cegły przedstawia dla siebie już zamkniętą 

.arkę samoistną (Rys. 166 i 168). 
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pr zy tych obydwóch sposobach murowania sklepień nie­
w murach wnęk (pasów), na których spoczyv .. ·"lją nastę-

Rys. 172. Rysunek konstrukcyj ny skleplenia kolebkowego z pozłometnl l unetami 
(przekrój l r zut poziomy). 

l ' 
! 

Rys. 173. Skleplenia lub łęki cyrklowe z piętą łukową l z pi ętą z warstw poziomych. 

Sklepienia służą nie tylko do przekrycia pomieszczeń mieszkalnych, lecz 
mają. również ogromne zastosowanie tak przy budowie kościołów, mostów, jak 
i zamożniejszych zabudowań dworskich, stajni, magazynów i t. p. 
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Wreszcie wypada zaznaczyć, że przy wykonywaniu sklepień należy uży­
wać zaprawy mocniejszej, niż do zwykłych murów, a mianowicie cementowej 
lub przynajmniej z dodaniem cementu i każda cegła, czy to kami~Ii-muszą być 
odpowiednio zwilżone, dokoła obłożone zaprawą i dokładnie do wagi i promie­
nia ustawione. 

Tylko przy stoso,,vaniu tych zasad sklepienia będą mocne i trwałe. 

' ' 

Rys 174. s:. leplenia lub łęki eliptyczne. z piętą lukową l z piętą z wars!w poziomych. 
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Rys. 175. Skleplenia łub łęhl eliptyczne o piętach wzmocnionych. 

DRZWI l OKNA. 
Otóż, jak już wspominaliśmy, w budynku murowanym, czy drewnia­

nym-jest zalecane, aby otwory na drzwi i okna, podczas wznoszenia ścian, pozo­
stawiać bez futryn. Ustawiać je należy dopiero wtedy, gdy ściany są już całko­
wicie ukończone, belki pozaciągane, dach ustawiony i pokryty. Natenczas mury 
i zręby o tyle już osiądą, że bez obawy wykrzywienia się, a nawet zgniecenia 
futryn, możemy je wstawić w otwory ścienne. 
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lnnemi słowy--futryny należy wstawiać po upływie kilku tygodni, od 
chwili ukończenia ścian, aby dać czas, jeśli nie zupełnie, to choć częściowo, osiąść 
murom. W budynkach drewnianych, gdzie osiadanie się ścian trwa często przez 
rok cały, należy otwory futrynowe pozostawiać większe od samych futryn eonaj­
mniej o 5 do 6 iu cm. Pozostałą po ustawieniu futryn szczelinę (zapas) przed 
samem tynkowaniem zakłada się deską i zarabia. 

Rozmiary otworów okien­
nych zależne l:>ą przedewszyst­
kiem od przeznaczenia budynku. 

W pokojach mieszkalnych 
powierzchnia okien w stosunku 
do powierzchni podłogi powinna 
być, jak: l : 7, lub jak: l : 8, to 
znaczy, ie powierzchnia okien 
nie powinna wynosić mniej, niż 
ósmą część powierzchni podłogi. 

W śpiżarniach, składach, ma­
gazynach, stajniach, oborachi t. p. 

---· . ·- ----·----- ------- ------§ 
Rys. l76. Łęk z cegł!, trój!Jletśdenlo'lly . 

zabudowaniach stosunek powierzchni okien do powierzchni podłogi może być 
nie większy, niż 1: 15 lub l :20, a w piwnicach l :30. 

.· 

, , , .. ' 1:!·· ..... . ' J:====-. . 
--- -~-- ... --··- .. ---·- ·· · 

Rys. 117. Łęk ostrołukowy. 

Zarówno drzwi, jak i okna 
muszą być bardzo dokładnie wyko­
nane robotą stolarską. Co wart bo­
wiem dobrze wymurowany dom 
z najdogodniejszemi i piękneroi po­
kojami, gdy ani okien, ani drzwi 
szczelnie zamknąć nie można i przez 
szpary wieje chłód lub dostaje się 
kurz do mieszkania. 

Pierwszym zasadniczym wa­
runkiem dobreJ stolarszczyzny jest 
materyał drzewny, który powinien 
być suchy, dobry i nL' sękaty. Dru­
gim nie mniej ważnym-sumienna 
i. czysta robota. 

Zasadnicze wiązania stolarskie 
są te same, co i w ciesielstwie. 
(Rys. od 190 do 197). 

Aby robota stolarska zarówno drzwi, jak i okien była dokładna, należy 
według jednego, dobrze obmyślonego i przygotowanego wzoru wykonać wszy­
stkie inne. Nigdy nie należy robić każdego okna, czy drzwi oddzielnie, a za­
wczasu trzeba pociąć materyał odpowiedniej długości i grubości na poszczególne 

• części drzwi i okien. Gdy materyał, tak pocięty, przeschnie w ciągu 2- 3 miesię­
' cy, obrabia się zeń }ednocześnie po 5- 6 sztuk poszczególnych potrzebnych czę­

ści i łączy się je ze sobą. (Rys. od 199 de> 202). 

6 
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W domacl1 mieszkalnych drzwi bywają jedno lub dwuskrzydłowe. Najdo­
godniejszym rozmiarem tych ostatnich iest 1.30 m. szerokości na 2.65 m. wy· 
sokości, a w pokojach lub salach nieco wyższych 1.40 X 2.90 m. (Rys. 198 i 2031. 

Rys. 178. 

Rys.l79. 
t.ęki z <:t'gly, trójpierścieniowe z nasadą zębatą l z nasadą równą. 

Rys. 180, t.ęk rozporowy nad większym otworem. 

Dla drzwi jednoskrzydłowych, umieszczonych w zwykłych pokojach, sto· 
sownym będzie rozmiar 0.90 X 2.20 m. (Rys. 213). 

Do wanny, klozetu, spiżarki i wogóle do drugorzędnych pomieszczeń odpo­
wiednie są drzwi trochę węższe i niższe, a mianowicie: 0.75 X 2.00 m. 

Drzwi wejściowe nie powinny być mniejsze, jak 1.-40 X 2.70 m. 
Drzwi muszą być mocno związane wraz z dolną szerszą deską i aby uni­

knąć paczenia się i wyginania powinny mieć conajmniej dwie mocne poprzeczki. 
(Rys. 201 i 203). Drzwi dwuskrzydłowe zawieszają się na trzech zawiasach; je-
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dnoskrzydłowe zaś na dwóch, przyczem w obydwóch wypadkach dolne i górne 
zawiasy powinny być umieszczone na 0.40 m. od dołu i góry drzwi. 

Aby drzwi i okna zamykały się szczelnie i nie paczyły się pod wpływem 
zmian atmosferycznych, muszą być zrobione z pierwszorzędnego materyału, nie 
cieilszcgo niż 2 cale i bezwarunkowo suchego. 

l 
l 

L-. __ _,_ __ •••• ·-- -_!.---- - ______ ..__ __ __, 
Rys. 181. Szerokość bloków na podniebieniu j est jednakowa, 

zaś warstwy są różnej grubości. 

Rys. 182. Orubość warstw jest jednakowa, a również l szerokość bloków 
na podniebieniu. 

Rys. 183. Bloki z posłłkami·-bY otrzymać warstwy 
jednakowej grubości. 

Dla szczelności jeszcze zamykania, tak futryny, jak i ramy okienne i drzwiowe 
powinny posiadać felce z zastosowaniem do tak zwanych zawiasów francuskich. 
Jeżeli zastosujemy do drzwi prócz tego zamki falowe - będziemy mieli za­
gwarantowaną szczelność zamykania otworów. 
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Sklepienia lub lęki z bloków. 

Rys. 184. Półkolowe. Rys. 185. Pólkotowe. 

Rys. 186. Plaskle. Rys . 187. Pólkolowe. 

Zamki bębenkowe zupełnie nie są zalecane i mogą być zastosowane 
w wyjątkowych tylko wypadkach, gdy nam nie chodzi o wielką szczelność, 

cichość zamykania, a tylko o wielką oszczędność. 
Futryny do okien i drzwi mogą być robione z cał­

kowitych bali lub z desek. W tym drugim przypadku 
nazywają się one skrzynkowemi. 

W ścianach drewnianych dają się dokoła drzwi 
i okien wyłogi, w ścianach murowanych by dać wyłogi, 
umieszczają się wykłady. (Rys. 204 i 205). 

Aby okna nie przepuszczały chłodu, powinny być 
podwójne. Warstwa powietrza, jaka się znajduje po­
między ramami zewnętrzną i wewnętrzną okna podwój· 
nego, stanowi doskonałą izolacyę przeciw chłodowi ze-
wnętrznemu. 

Od dokładności roboty stolarskiej przy oknach 
i suchości materyału, z jakiego zostały one zrobione­
zależy, czy mamy okna specyalnie na 
zimę opatrywać, czy też można się 
obejść bez tego. 

jeżeli okna szczelnie się nie za· 
mykają i mamy je na zimę opatrzyć 

przez zasmarowanie szpar kitem luh 
też przez oblepienie ich papierem, to 
w każdym razie zaleca się niezalepia­
nie górnych szpar ram oldennych, aby 
uniknąć pocenia się okien, a w mrotne 
dni zamarzania. 

Rys. JSS. Rys. 189. 
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Małych okienek (t. z w. . lufcików"), w r amach okiennych w celach wen­
tylacyi umieszczanych, zalepiać bezwarunkowo nie należy. Gdy zaś takich okie-

. . .. g~. 

Rys. 190. Na czopy. 

Rys. 193. Filungowe 

Rys. 194. Narożne. 

Rys. 195. Pudełkowe. 

Łączenia stol arskie. 

Rys . 191. Skolina. 

Rys. IS2. Rozporowe. 

-~ 
" 

R.ys. 196. Rys. 197. 
Na czopy. d, e, l . n, h, l, j , l k-skryte, 
Na czopy: a. b, c:. f, g, m, o, p, q, r l s-zwykłe. 

nek brak, to trzeba choć po jednej połowie okna pozostawić w każdym pokoju 
bez zalepienia, aby umożliwić przewietrzanie mieszkania podczas zjmy. 

P rzy zastosowaniu wielkich szyb w oknach, gdzie lufcików się nie robi, 
górna i poprzeczna część okna, t. zw. "oberlicht" , powinna się otwierać. T akie 
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górna okna w ramie zewnętrznej zawieszają się na zawiasach u gory, a w we­
wnętrznej-u dołu. Obie zaś ramy tak są ze sobą połączone specyalnem oku­
ciem żelaznem lub mosiężnern, że gdy jedno z podwójnych okien się otwiera, 
pociąga za sobą drugie i obie ramy po otworzeniu znajdują się w położeniu rów­
noległem. Wtedy świeże powietrze zzewnątrz, wchodząc dołem uchylonego po-

Rys. 198. Orzwl dwuskrzydłowe. 

Rys. 199. Deski, złoione do wykrajania boczków drzwi. Rys. 200. Boczki wykrojone. 

przecznego okna górnego, przechodzi pomiędzy jego szybami i dostaje się górną 
stroną uchylonego od wewnątrz okna do górnej części pokoju, t. j. tam, gdzie 
gromadzi się powietrze najcieple jsze. T am też chłodne powietrze nieco się na­
grzewa i jako cięższe od ciepłego, opada z pod sufitu ku dołowi. Nagrzane zaś, 
zepsute powietrze pokojowe, wycieśniane z wewnątrz, wychodzi powoli na ze-
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wnątrz i tym sposobem tworzy się w mieszkaniu krążenie powietrza, tak nie­
zbędne przy odświeżaniu i przewietrzaniu pomieszczeń mieszkalnych. 

Urządzanie takich górnych okien jest zalecane we wszelkich budynkach. 
Nie tylko bowiem we wspaniałych domach i w skromnym domku ogrodnika 
powinny być takie okna stosowaae, ale i w s tajniach, oborach, a nawet chlewach 
są one pożądane ze względu na praktyczny dopływ świeżego powietrza, tak nie­
zbędnego dla normalnego istnienia człowieka, jak zwierzęcia. 

Jeżeli chcemy, aby okna otwie­
rały się do wewnątrz, to futryny 
musimy robić bezwarunkowo skrzyn­
kowe, albowiem przy takich oknacl1 
wewnętrzne rozmiary futryny powin­
ny być większe, niż zewnętrzne, 

a to w tym celu, aby przy otwie­
raniu okna, zewnętrzne ramy dogo· 
dnie wewnątrz się mieściły. 

Jeśli zaś chcemy zewnętrzne 
ramy otwierać nazewnątrz, a we­
wnętrzne do wewnątrz, to futryny 
mogą być zwykłe-z bali, lub rów­
nież skrzynkowe- z desek. 

Futryny z desek mają to pier­
wszeństwo przed futrynami z bali, 
że wyrabia się je z materyału cien­
kiego, a zatem-lepiej wysuszonego. 
\Vskutek tego futryny skrzynkowe, 
z desek, mogą być dokładniej zro­
bione, przez co są szczelniejsze i Je. 
piej zabezpieczają od chłodu. 

W ogóle ~tolarszczyzna budo-

b. Rys. 201. Wiązanie drzwiowe 
ze szczegóła.ml połączefi. 

wlana powinna być zawczasu dobrze obmyślona i zawczasu powinno się przy­
gotować odpowiedni materyał na drzwi i okna. Bo co wart, jak wspominaliśmy 
najpiękniejszy palac, lub nawet najskromniejszy chlewek, 
jeśli w nim wieje od okien i drzwi, wskutek czego we­
wnątrz budynku-chłodno. 

Najlepsze piece nic nie zaradzą chłodowi, jeśli okna 
są popaczone, nie szczelne, a drzwi się nie domykają. 

Zaradzić temu, powtarzamy raz jeszcze, może dukladna 
robota i dobry, wysuszony materyał. Rys. 202. Wykrojone poprzecz-

Na zakończenie tego działu dodamy, że wobec pięk- ki drzwiowe. 

nych barw i słojów ("fladrów"), jakie posiada wiele ga-
tunków drzewa, które w odpowiednim doborze daje piękne i malownicze zesta­
wienia, często bardzo wyrabia się niektóre roboty stolarskie, z pozostawieniem 
naturalnego koloru daneg·o drzewa. Jedynie wyroby stolarskie z materyału drze-
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wnego, podrzędnego co do piękności wyglądu lub wydzielającego z siebie ży­
wicę, maluje się zazwyczaj farbą olejną. 

Piękne zestawienie naturalnych barw drzewa w drzwiach, odrzwiach, 
lub schodach-nadaje wspaniały wygląd nawet skromnemu skądinąd rysunkowi 
poszczególnych części domu. (Rys. 204). 
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Rys. 20!:1. Drzwi dwu- 1 J~Cinoskrzyellowe. 

SCHODY. 
Do wchodzenia na wyższe :piętra służą schody, a w wysokich domach 

dźwigi, t. ZW. lifty. 
Schody, zależnie od materyalu, z jakiego są zrobione, mogą być kamienne, 

betonowe, ceglane, drewniane (Rys. od 206 do 2tt), tub też żelazne (Rys. o<! 222 
do 215), 

Ze względu M swą konstrnkcyę, schody bywają wis~ące lub podparte. 
Wiszące schody robi się z płyt kamiennych lub betonowych, albo z żelaza . Na­
zwa schodów wiszących stąd powstała, że każdy ich stopień wmurowany jest 
w ścianę jednym tylko końcem i dzięki mocy swego materyah.t, podpór pod dru­
gim końcem nie wym<łga. 
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Rys. 204. Dnwl jednoskrzydłowe z wykładami l wyłogami w licłanach murowanych. 
(Widok, przekrój plonowy l poziomy). 

~ys. 205. Szczegół umocowania wykładu, wyłogu l samych drzwh 
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Rys. 200. Schody drewniane, nakładane na policzki. Widok, przekróJ l rzut poziomy. 
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Natomiast schody drewniane i ceglane, względnie okładane marmurem lub. 
drzewem, spoczywają na belkach lub sklepieniach, opierających się na podpory. 
Podpory takie bywają w formie wolno stojących słupów lub też jako pełne 
ściany. 

Aby wchodzenie na schody nie było zbyt uciążliwe, założenie ich po­
winno być l: 2, t. j. szerokość stopnia powinna być dwa razy większa od 
jego wysokości. Nie zawsze jednak stosunek ten jest moteony do zastosowania 
w praktyce i często, z powodu braku miejsca, wypada dawać schody więcej ~trome. 

Górną część stopnia (płaszczyznę) 
zazwyczaj wysuwa się ponad podstawkę 
o 5 do 6-iu cm., aby przy wchodzeniu 
na schody noga nie uderzała w podstaw­
kę stopnia. Wystającym kantom stopni 
nadajemy formę zaokrągloną. 

Gdzie przestrzeń nam pozwala, lub 
gdy zależy nam na bardzo lagodnem 
wzniesieniu schodów, to należy zacho­
wać stosunek wysokości każdego stopnia 
do jego szerokości, jak l : 21/2. Takie 
schody nazywają się wygodnemi lub pała- PrzekróJ. 

cowemi. 
Jeśli przy danej wysokości 

i długości klatki schodowej stosu­
nek normalny, t. j. l : 2 ściśle nie 
daje się zastosować, to należy go 
normować według wzoru nastę­
pującego: 

b + 2h = 63 Clll. 

t. j. suma szerokości stopnia (b) 
i podwójnej jego wysokości {h), 
powinna równać się 63 cm. Naj­
łagodniejsze wedlug tej normy 
schody będą przy 14 cm. wznie­
sienia. 

Dłuższy lub krótszy szereg 
stopni zwie się biegiem. 

W o be c tego, iż wejście z je­

Widok. 
Rys. 2f17. Schódy drewniane, wcięte w policzki. 

dnego piętra na drugie wymaga zwykle około 28-30-u ~topni, co przy założeniu· 
stopni l :2 wyniesie około 7-71/2 m., to urządzenie na tej przestrzeni jednego· 
długiego biegu jest nie dogodne i schody byłyby zbyt uciążliwe do chodzenia. 
A zatem zwykle robimy schody łamane, dwu, trzyramienne lub okrągłe, śrubowe. 
Rys. 208 i 215), albo wreszcie-eliptyczne. 

Przy każdem załamaniu biegu daje się spoczynki (pod<:-sty). 
Spoczynki powinny być jeśli nie szersze. to przynajmniej tej samej sze­

rokości, co i biegi schodów. Szerokość zaś biegów powinna być conajmniej 
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taka, aby dwie osoby średniej tuszy mogły się dogodnie wyminąć i można było 
pn.enieść po scholiach meble większych rozmiarów. 

W myśl tych zasadniczych danych szerokość schodów glównycł. (fronto­
wych), nie powinna być mniejszą, niż 1.40-1.50 m. Schody zaś kuchenne, służ­
bowe i strychowe mogą być dowolnie węższe, lecz w każdym razie nie węższe, 

niż 0.85 m. 
Przy układaniu ~topni kamiennych lub betonowych należy pilnie baczyć, 

aby stopnie zachodziły jedne na drugie conajmniej na 3-5 ·,cm, Podstawki stopni 
przy schodach drewnianych (o ile są dawane) powinny mieć grubość najmniej 
2-3 cm. 

Rys. Q09. Podmurowanle pod ! ch ldy. 

Rys. 210 Skośnych. 
Układ sc:hodów. 

Rys 211. Prostokątne. 

Zewnętrzne schody układane są z maleńkim spadkiem l : 200, a to w tym 
celu, by opady atmosferyczne szybciej z nich 'spływały i aby woda przy pod­
stawach się nie zbierała. 

'Vewnątrz budynków stopnie dają się poziomo, jednak jeżeli schody mają 
być str ome, to w tym wypadku również nachylenie stopni zaleca się. Przy 
schodach bardzo wązkich spadków się nie daje. 

Schody żelazne najcześciej są wyrabiane z kątowników, o lekkiej, a za­
r azem mocnej konstrukcyi. Robią schody i żelazne lane, lecz te, jako .wykonane 
z materyału kruchego, choć mocnego, nie zalecają się, szczególniej tam, gdzie 
trudno dostać no'we części wzamian złamanyc.h. 

Bardzo w użyciu obecnie są schody żelazne, obłożone drzewem, lecz 
tylko na stopniach (Rys. od 212 do 214), a to ze względu na głuszenie ude­
rzeń nogą o żelazo. Takie schody są bar dzo rozpowszechnione przy połączeniu 
wewnętrznem dwóch znajdujących się nad sobą pokoi, przeznaczonych do użytku 
osobistego łub sł·użbowego. 

Poręcze schodów, w zależności od materyału, z jakiego schody są zro­
bione, bywają drewniane, żelazne, kamienne lub też betonowe, albo gipsowe. 
Wysokość poręczy nie powinna przekraczać 0.85-0.90 m. 
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Rys. 212. 

Rys. 213. Rys. 214. 

Schody żelazne z obłoŻt'nlcm s topni drzewem. 
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PIECE. 
Dobry pi~c powinien dawać dużo ciepła, a zużywać mało opału, zarazem 

zajmując nie wiele przestrzeni. 

!łys. 215. Schody żelazne śrubowe. 

Prawidłowość i racyonalność rozstawio­
nych kanałów w piecu, daje możność naj­
szybszego nagrzania pieca i zatrzymania w nim 
jaknajdłużej cieplika. Oszczędność paliwa jest 
dowodem dobroci pieca. 

Przy budowie należy zwracać niezmier­
nie baczną uwagę na wykonanie kominów, 
gdyż przy nieodpowjedniem ich ~ urządzeniu­

nie uda się osiągnąć korzyści z najlepszego 
nawet pieca, jeśli ,komin nie będzie miał od­
powiedniego ciągu. 

Rys. 216. Plec piekarski z płytkilo 

Rys. 217. Plec ogrzewalny narożny. 
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Otóż, jak to już poprzednio, przy omawianiu wznoszenia ścian, wspomt­
naliśmy, prawidłowe wypro·wadzanie korninaw jest kwestyą zasadniczą dla pra­
widłowego ogrzania budynku. 

Piec ogrzewalny zwykły, piec kuchenny, piec piekamiany lub kocioł do 
ogrzewania pokarmów dla inwentarza, powinny składać się z dwóch części~ 
samego paleniska i części ogrzewającej. 

Przekrój po EF C.~ 
Przekrój 
po 0 11 S.)C. 

Rys . 218. Rozkład kanałów w piecu ogrzewalnym. 

P alenisko należy wymurować z do­
brej cegły ogniotrwałej; powinno .ono 
zamykać się szczelnie dobrze dopasowa­
neroi drzwiczkami; mieć popielnik i od­
powiednie ruszty, zastosowane do ro­
dzaju drzewa, słomy, czy węgla ka­
miennego. 

Część ogrzewana, a zarazem 
i grzejąca-powinna długo zatrzymy­
wać cieplik, wytworzony z paliwa i ła­
godnie go oddawać na zewnątrz. 

a więc i zewnętrzna część pieca musi 
być wykonana z odpowiedniego i na­
leżycie użytego materyalu. Dlatego 
też piece .żelazne zupełnie nie są za­
lecane, szczególnie w lokalach stale 
zamieszkiwanych, gdyż bardzo szybko 
się nagrzewają i również szybko~ sty­
gną; w chwili zaś najwyższego swego 
nagrzania za silnie przegrzewają oka­
lające j e powietrze, a spalone cząstki 
kurzu, znajdującego się zawsze w po­
wietrzu, dają nieprzyjemny zapach 
i szkodliwie działają na płuca. (Rys. 
od 216 do 222). 

Każdy piec musi mieć sa­
moistny kanał w kominie. Dobrze 
i racyonalnie postawione piece po· 
winny mieć hermetyczne drzwicz­
ki zarówno do paleniska, jak i do 
popielnika i w takich piecach są 
zbyteczne zasuwy (szybry). 

Przy hermetycznych drzwicz-
Rys. 219. Przekrój vodłużny pieca kuchennego. kach najmniej zużywa Się opału, 

u = palenl&ko. b = szabdnl k, c = poplelnlk. d = kocio ł. albowiem jak tylko opał dobrze 

się rozpali, to drzwiczki należy zamknąć, a wtedy paliwo-bez dostępu większej 
ilości świeżego, chłodnego powietrza, spala się wolno i przeważną część swego 
cieplika oddaje piecom. Tem samem piec przez czas dłuższy zapasem otrzyma­
nego c iepła promieniuje na mieszkanie 



97 

Przy hermetycznych piecach, jak wspomnieliśmy, pozbawionych zasuw, 
niema zupełnie obawy zaczadzenia; wcześniejsze, czy późniejsze zamknięcie drzwi­
czek ma wpływ tylko na mniej lub więcej całkowite i doszczętne wypalanie się 
opału. Przy tych warunkach życie i zdrowie ludzi nie jest narażone na niebez­
pieczeństwo zaczadzenia, jak to zbyt często się zdarza przy zwykłych piecach, 
kiedy zasuwę przedwcześnie zasunięto, a przez nieszczelne drzwiczki czad na 
pokój się przedostaje. 

Doświadcżenia z pomiarami ciepła przy średnich warunkach tak co do 
ogrzania pomieszczeń, j ak i co do wydajności ciepła-wykazały, iż jeden metr 
kwadratowy powierzchni pieca wystarcza na 25-28 metrów sześciennych objęto­
ści pomieszczenia ogrzewanego. 

Przy obliczaniu wielkości pieca, ścianki tylnej, przyleg<~ącej do komina 
lub ściany murowanej, nie bierze się pod uwag~. Aby określić powierzchnię 

Prze.J!rój pionowy. Pru krój poziomy. 
Rys. 220. Plec p iekarniany. 

pieca, niezbędną do ogrzania d<mego pomieszczenia, trzeba objętość pomieszcze­
nia podzielić: a) dla pokoi o jednej zewnętrznej ścianie-przez 28 i b) dla pokoi 
o 2-ch ścianach zewnętrznych-przez 25. Otrzymana liczba wykaże nam, ile ma 
mieć piec metrów kwadratowych powierzchni. A biorąc pod uwagę, że wysokość 
pieca mało się różni od wysokości pomieszczenia, to dzieląc ogólną liczbę me­
trów powie1;zchni pieca przez wysokość mieszkania, otrzymamy obwód pieca. 

Zależnie od pomieszczenia i od zapotrzebowania, czy to wolno stojącego 
pieca, czy narożnego, szerokość jego ulega zmianie, wysokość zaś pieca należy 
zawszę brać o 50-60 cm. mniejszą, niż wy!:>okość mieszkania. 

Piece wspólne stawia się na jeden, dwa i trzy pokoje. Bardzo naturalnie, 
iż rozmiary występu pieca na każdy pokój powinny odpowiadać wyżej podanym 
warunkom. ZT;>yt dużych pieców jednak stawiać nie należy i daleko jest pra­
ktyczniej, jeżeli jeden wspólny piec ogrzewa naJwyżej dwa pokoje. 
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Wspólne piece w domach drewnianych przechodzą przez ścianki, trzeba 
więc [przez wzgląd na bezpieczeństwo od ognia, otwór dla pieca zawczasu 
w ściance zostawiać obszerniejszy, niż sam piec, o 30 cm., aby po postawieniu 
pieca pozostałe z dwóch stron szpary zamurować przynajmniej w pól cegły. 

Rys. 221. Cyrkulacya powietrza przy zwykłym piecu. 

Rys. 222. Cyrkulacya, spotęgowana przy piecu 
z multiplikatorem. 

Należy jeszcze mieć i to na 
uwadze, aby fundamenty pod piece 
były mocne, bo gdy piec ma obsłu­
giwa-ć jedno tylko pomieszczenie, to 
przy jego osiadaniu nierównamjer­
nem jeszcze niema tylu niepożąda­
nych następstw, jak w tych przy­
padkach, gdy piec ogrzewa dwa lub 
trzy pokoje. Wtenczas bowiem two­
rzą się szpary w ściankach, gdzie 
piec od ścian odchodzi i traci się 
szczelność izolacyi poszczególnych 
pomieszczeń. 

Dla pomieszczeń, stojących zu­
pełnie oddzielnie lub sąsiadujących 

z innemi nie ogrzewanemi, albo dla 
sal o znaczniejszej powierzchni okien, 
lub też bardzo wysokich, powyżej 
podane obliczenie pieców nie bę-

dzie wystarczające, gdyż nie będą 
to warunki nonnalne. Do otrzy­
mania powierzchni pieców, odpo­
wiadającej objętości lokalu, trzeba 
liczbę metrów sześciennych objętości 
jego podzielić nie przez 28 lub 25, 
jak poprzednio, lecz przez 20, wte­
dy zazwyczaj powierzchnia ta wy­
pada niepomiernie wielka, więc aby 
nie oszpecać lokalu, daje się dwa 
lub i więcej pieców. 

W takich wypadkach starają 
się jeszcze zwiększyć wydajność 

pieca przez zastosowanie tak zwa­
nych wulkanów lub multiplikatorów. 
Są to pudła żelazne, wmurowane 
w piece, które, rozgrzewając się, 

oddają swe ciepło krążącemu przez 
nie powietrzu. 

Zadaniem przeto multiplikatorów j~st wywołanie jak najszybszej cyrku­
lacyi powietrza w danym pokoju, pochłonięcie największej ilości cieplika od spa­
lonego opału i oddania go ogrzewanej przestrzeni. (Rys. 22 1 i 222). 
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!łys. 223. l<uchnła z jednym piecykiem (szabaśnikiem). do niej przekrój na rys. 229. 

Rys. 224. Kuchnia o dwóch szabaśnikach. 

Rys. 225. l<uchnla_o dwóch szabaśnikach, z szafl.ą ł półką do nagrzewania talerzy. 
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Wreszcie wypada dodać, iż ze względów ogniowych należy przed piecami 
piekarnianymi. płytanil i zwykłymi piecami ogrzewalnymi dawać blachy żelazne 
na podłodze, przybite tuż u paleniska, o rozmiarze mniej więcej 60 X 50 c.n. 

Rys. 226. Plec z białych kaf Ił g lazurowanych. Rys. 227. Plec z łloczonyeh kafli majolikowych. 

Rozumie się, iż na posadzkach ozdobniej będzie, gdy te arkusze będą 
z blachy mosiężnej; na płytkach i 1-etonach wszelka blacha jest zbyteczną. 

Popiół należy zbierać do oddzielnych skrzyń, obitych żelazem, a to ze 
względu, iż popiół j est bardzo potrzebny, czy to jako nawóz sztuczny, czy to 
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na domieszkę i podsypkę pod podłogi. do polep i do zapełniania przestrzeni po­
między ściankami. 

Bardzo naturalne, że aby deszcz popiołu nie ługował, skrzynie popielni­
kowe powiony mieć pokrywy. 

Prócz bezpośredniego swego przeznaczenia, piece odegrywają i rolę de­
koracyjną, a szczególnie jeżeli są dostosowane do całości domu, jak również i do 
poszczególnych pomieszczeń. Obszerny kominek, piec majolikowy o odpowiednim 
do obić odcieniu, podnoszą piękno domu, ale i wprost otynkowany i pobielony 
duży komin, z jeszcze większym piecem w obszernej, a nawet stosunkowo niz­
kiej komnacie-ma także swój urc!: i robi dodatnie wrażenie. 

Kafle, jako materyal na piece (Rys. od 223 do 227), są wszystkim znane, 
a gładką powierzchnię takich pieców łatwo utrzymać w czystości, i ta okolicz­
ność ma szczególniejszą wagę dla kuchni, gdzie ciągle na porządku jest przela­
nie lub zbieganie płynów. 

Piece tynkowane pokojowe i kuchenne-są mniej zalecane i tylko w bu­
dynkach służbowych możnaby je stosować. W każdym razie należy je dla czy­
stości nie mniej 2-3 razy do roku bielić wapnem. 

Ogrzewania centralne systemem powietrznym, wodnym lub parowym, jako 
urządzenia bardziej skomplikowane, nie mogą być wykonywane na własne ryzyko 
bez wskazówek specyalisty. 

WENTYLACY A. 
Kwestya ogr?:ewania jest bezpośrednio związana z wentylacyą. O zakła­

daniu kanałów wentylacyjnych w murach już wspominaliśmy, lecz najprostszym 
sposobem wentylacyi pomieszczeń jest odświeżanie powietrza za pomoca otwiP-· 
r·ania okien, drzwi i pieców. 

Wiadomo, iż ciepłe powietrze lżejsze jest od zimnego, skutkiem czego 
wznosi się do góry. Z tego też powodu w kominie naprzykład wytwarza się tem 
większy ciąg, im gazy kominowe są gorętsze; gorące powietrze wznosi Si<! do 
góry i pociąga za sobą nawet i cząsteczki spalonego opału, jak to widzimy. pa­
trząc na mniej lub więcej ciemny dym, wychodzący z kominów. 

Podczas palenia zatem w piecu odbywa się taki proces, piec zabiera J.IO· 
wietrze z danego pomieszczenia, a więc ciśnienie powietrza wewnątrz pomie­
szczenia jest mniejsze, aniżeli zewnątrz i powietrze zewnętrzne przedostaje się 
do wnętrza przez wszelkie otwory i szczeliny tak w oknach, drzwiach, jak 
i ścianach, przechodzi przez pomieszczenie do pieca, powstaje krążenie i zamiana 
zużytego powietrza wewnętrznego przez świeże zewnętrzne. 

Dla tego to dawny system piecowy jest najlepszy pod względem jedno­
czesnego ogrzewania i wentylacyi pomieszczeń. 

Latem, gdy w piecach się nie pati luh w domach, gdzie jest ogrzewanie 
centralne, to w ścianach cie1~łych łub kominach powinny być specyalne kanały, 
przeznaczone do wyciągania powietrza zepsutego, wyloty ich rozmiarami 
15 X 25 cm. umieszczają się na 30-50 cm. poniżej sufitu. 
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Wyloty te nalei:y zaopatrywać klapą, szczelnie zamykającą się, aby w ra­
zie potrzeby można było je zamykać, unikając zbytnio ulatniania się ciepłego 
powietrza. 

W każdym zamiesL.kałym budynku powinny być dwie kategorye wenty­
latorów: jedne w ścianach zewnętrznych, dające chłodne i świeże powietrze, 
i drugie--w ścianach wewnętrznych, usuwające z pomieszczeń ciepłe i zepsute już 
powietrze. 

KANALIZACY A l WODOClĄ Ol. 
Aby dom był całkowicie zdrowotny, t. j. bygieniczny, prócz wentylacyi, 

powinien posiadać jes2.cze kanalizacyę, która jest racyanalną o tyle, o ile jest 
połączona z wodociągiem; to znaczy, że w domu są ustawione i napełnione wodą 
zbiorniki, odmykające się w potrzebnej chwili, a woda, wychodząca z nich, wszy­
stko swym biegiem spłukuje i unosi ze sobą do odpowiednich dołów szczelnie 
zamkniętych. (Rys. od 228 do 242). 

Taki system ka nalizacyi nazywa się wodnym i aby 
mógł działać prawidłowo, musi posiadać stale źródło 
wody i pompę, podnoszącą wodę do zbiornika, złączo­

nego z przewodem, rozprowadzającym wodę po całym 
domu. 

Sama sieć wodociągowo-kanalizacyjna nie jest ani 
trudną do wykonania, ani kosztowną. Najwięcej kosztu 
i kłopotu pociąga za sobą upewnienie się i zabezpie-
czenie co do potrzebnej ilości wody; oraz kosztowne są 

Ił l 

Rys. 228. Ogólny szemat wodociągu domowego. Rys. 229. Sieć wodocł'\gowa w domu. 

te przyrządy i urządzenia, dla których niezbędna jest kanalizacya i wodociągi, 
a więc: wanny, umywalnie, wygódki, a także sam!'! pompy, i głównie siła po­
trzebna do tłoczenia wody do zbiornika, ustawionego na strychu lub na wieży 
ciśnień. 

P omimo tego, znaczniejsze nawet nieraz koszty opłacają się, 1eśli wodociąg 

jest dobrze zrobiony, bo daje nam nadzwyczajną i konieczną wygode i hygienę, 
oszczędność w inwentarzu co do przewożenia wody, czystość, a co bodaj naj-
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Rys. 230. Wodociąg w domu. Rys. 231. Sieć kanalizacyjna w domu. · 

Rys. 232. Zbiornik. 

X = r<~ra, doprowadzająca wodę. 
R = kran dopływowy. 
F = pływak, reguluJący dopływ wody, 
O = kran odpływowy. 



Rys. 233. System wodny 
l wentylacyjny w wy­

gódkach. 

Rys. 237. 
Syfon z trapem . 

• -
-

Rys_ 240. Her· 
metyczne za­

krytle rcwl:r;yl. 

l!ys. 241. Syfon 
gruszkowy. 

a 
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• 

Rys. 234. Prukrój zbiornika, automatycznie zapelnlając~go 
się wodą. 

a 

a 

< 

b 

b 

b 

Ry s. ~- S)•fony. 

a = z rilwl zyą u dolu, 
b = bez rcwlzyi, 
c = z rewlzyą u góry. 

c d 

~~ . (!?~· ·~ . .:. '"" • . - '6'· 
~ • ~ 6 . .~ 

,.,. ·· .. 

Rys. 286. Syfony. 
a, c l d :r; dwoma rewlzyallll , 
b-z dolną rcwlzyą. 

c 

Rys. 238 . • Trapy a l c- okrągłe, 
b-prostokątny· 

Rys. 289. Pokrywy 
trapów. 

Rys. 242. Zasadnlcz.e konstrukcye garnków wychodkowych. 
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główniejsze,to bezpieczet'lstwo od ognia, gdyż mając wodę pod ciśnieniem, łatwo 
już 2astosować i urządzenia przeciwpożarowe. 

Lecz niestety, jeśli instalacya wodociągowa jest · źle zrobiona, to lepiej, 
by jej wcale nie było, bo złe wodociągi nie zapewniają ani wygód, ani bezpie­
czet1stwa, ani nawet na grosz oszczędności. Dla tego też przy urządz€'niu wo­
dociągów należy zwracać się do zawodowców, albo wprost do firm technicznych 
r·enomowanych, gwarantujących materyalnie dobre wykonanie instalacyi. 

W domach, gdzie kuchnie lub pralnie są z pokojami mieszkalnymi pod 
jednym dachem, tam bardzo się zaleca urządzenie kotłów centralnych na wod~ 
gorącą. 

Instalacya ta polega na tern, że jednocześnie z gotowaniem jedzenia, 
woda nagrzewa się w kotle centralnym za pomocą specyalnych rur, umieszczo­
nych w samem palenisku i w ciągu 6- 7 godzin, po zgaszeniu ognia, pozostaje 
ciepłą i może być użytą do wanien lub prania bielizny, albo mycia naczyń. 

Materyały, używane do urządzenia wodociągów i kanalizacyi, powinny 
być pierwszorzędnych gatunków, bo jeżeli są one brakowe luh lichego wyrobu, 
to w krótkim już nawet czasie po ukończeniu budowy, nieuniknione są ciągle 
popr.iwki i przeróbki. W żadnej dziedzinie budownictwa popra·wki i przeróbki 
nie są tak koszto~vne i tak ujemnie wpływające na całość urządzenia, jak w wo­
dociągach i kanalizacyi. 

Do wodociągów domowych używa się rur żelaznych ciągnionych, ocyn­
~owanycb; przy kanalizacyi zaś mają szerokie zastosowanie wewnątrz budynków 
rm·y żelazne, lane, a na zewnątrz kamionkowe- polewane. W żadnym przypadku, 
jednakże, tak przy wodociągach, jak i przy kanalizacyi, nie mogą być stosowane 
rury ołowiane. 

O ile w wodociągach spadki mogą być bardzo nieznaczne, bo wynoszące 
zaledwie l :500, o tyle w kanalizacyj nie powinny nigdy być mniejsze nad l na 25. 

W przewodach kanalizacyjnych należy bezwarunkowo unikać kolan i po· 
łączeń pod kątem prostym, a zawsze trzeba się starać, by te były pod kątem 
30°, 45-iu0 lub 60°. 

Sieć kanalizacyjna na każdym swoim pionie i przy połączeniu z poszcze­
gólnymi aparatami powinna mieć prócz syfonów jeszcze tal< zwane rewizye. Te 
ostatnie, w wyjątkowych przypadkach zanieczyszczenia się rur, powinny się łatwo 
odśrubowywać, aby można było wygodnie skontrolować instalacyę i w razie po­
trzeby ją przeczyścić. 

Do kanalizacyi domowej stosują się rm-y, o średnicy 5-12 cm. (2-5 cali). 
Na piony wystarcza rozmiar 5-10 cm., zaś na odpływy od domu powinno się 
używać rur o średnicy 12 cm. (5 cali). Zaznaczamy przytem, że mylnem jest 
mniemanie, iż rura większej średnicy jest korzystniejszą. 

Srednica rury powinna odpowiada-ć ilości przechodzących cieczy i nie 
. powinna być obliczana z nieodpowiednim zapasem. W rurze bowiem o zbyt 
wielkiej średnicy, więc i o dnie więcej plaskiem, niewielka ilość cieczy przebiega 
zbyt powoli, a wtedy nie może unosić ze sobą odchodów, czy odpadków stal­
szych i twardszych. Te ostatnie osiadają na dnie zbyt obszernych rur, zanie­
czyszczają je, i-stąd sama instalacya zaczyna źle dzialać. Pozatem zatrzymujące 
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się w rurze części organiczne zaczynają gnić, wytwarzając szkodliwe dla zdro­
wia fermenty i wyziewy. 

Każdy bez wyjątku pion rur kanalizacyjnych powinien mieć swój odpo­
wietrzacz, wychodzący na dach. 

Kanalizacya i wodociąg, to jakby do pewnego stopnia nasz wewnętrzny 
organizm, niech tylko coś się gdzie zepsuje, odrazu zaczynamy to odczuwać. 

Z tego powodu należy ogromnie zwracać uwagę na prawidłowe i dokła­
dne działanie tych urządzeń. 

Sumienna robota przy wykonaniu jest jedyną rękojmią, że urządzenia 
będą dobrze funkcyonowały. 

Zdaje się pozornie, że skręcenie lub połączenie dwóch rur nie przedsta­
wia żadnych trudności. A jednak jaką moc kłopotów, mitręgi i kosztów ponosi 
się, jeżeli te zasadnicze rzeczy są niedbale traktowane. 

Rura z rurą nie może być skręcaną na sucho, lecz nacięcie śrubowe 

obwija się z lekka pakułami, przesiąkniętemi łojem i kitem rtęciowo-żelaznym, 
t. zw. minią. 

Żelazne lane rury kanalizacyjne łączą się 2.a pośrednictwem kielichów 
(muf), połączenie w kielichu uszczelnia się sznurem smołowym i ołowiem; najpierw 
do połowy kielicha wtłacza się sznur, resztę zaś wolnej przestrzeni zalewa roz­
topionym ołowiem i po zastygnięciu doszczelnia się zakuwaniem. 

Na tak prostej, na pierwszy rzut oka, robocie polega prawidłowe połą­
czenie rur kanalizacyjnych, co jest zasadniczą kwestyą przy prowadzeniu rur 
kanalizacyjnych. 

Dla tego też musimy dbać, aby było połączenie rur wykonane w każdym 
przypadku dobrze i dokładnie. 

Układanie rur kamionkowych wewnątrz budynków nie może być dopusz­
czane, należy tam używać wyłącznie tylko rury żelazne-lane, albowiem ka­
mionkowe pr·zy osiadaniu budynku i wyginaniu się belek drewnianych i podłóg­
pękają, jak również są mniej wytrzymałe na przypadkowe uderzenia. 

Przy ustawianiu pionów kanalizacyjnych należy unikać łączenia do tego 
samego pionu wanien i zlewów- z klozetami. Należy je oddzielnie wyprowadzać 
do przewodu poziomego, czy też na zewnątrz budynku i dopiero łączyć w stu­
dzienkach. 

Przyłączenie rury zlewowej od wanny do pionu klozetowego przez nied­
balstwo wykonawców, lub źle zrozumianą oszczędność, zawsze wytwarza tak 
zwane wysyfonowanie się garnków wychodkowych lub zlewu i wówczas gazy, 
całą silą, z rur kanalizacyjnych wchodzą do mieszkania i prócz zatruwania po­
wietrza zapachem szkodliwym wnoszą moc chorobotwórczych bakteryi. 

Wobec tego, co wyżej podaliśmy, widzimy, iż urządzenie wodociągów 

i kanalizacyi w domu jest rzeczą niezbędną i pierwszej wagi, a zatem byle 
komu wykonanie ich nie może być polecane i ani kowal, ani domorosły ślusarz 
do tego powołanymi być nie mogą. 

Jeżeli chcemy, aby instalacya wodociągowo-kanalizacyjna była mało wi­
doczna, urządzona prawidłowo, oszczędnie i praktycznie, to taka instalacya po­
wimla być zaprojektowana bezwarunkowo jednocześnie z projektem budowli i po-
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winna się wykonywać również jednocześnie z samym budynkiem, a me potem,. 
gdy już budynek będzie wykończony. 

Jednoczesne zaprojektowanie kanalizacyi i wodociągów wraz z domem 
jest dlatego koniecznem, aby .zawczasu można było pozostawiać w murze odpo­
wiednich rozmiarów otwory i bruzdy, przeznaczone dla rur i łączników. 

Po wyprowadzeniu z budynku rur kanalizacyjnych i ściekowych i po złą­
czeniu ich w studzience rewizyjnej, odległej od domu o 3-4 metry, ścieki od­
prowadza się już dalej j edną rurą, aż do głównego zbiornika. 

T e zbiorniki lub doły gnilne bywają systemów najróżnorodniejszych: od 
zupełnie prostych, z których zawartość wywozi się bPczkami do tak wyszuka­
nych, jak jamy prz~mywające Szambo, lub doły biologiczne. 

Z tych ostatnich ścieki otrzymujemy w postaci płynów bez barwy i za­
pachu, i jak twierdzą bakteryologowie, płyny te można używać do pieca, bez na­
rażania zdrowia na szwank, co teoretycznie całkowicie zasługuje na wiarę. 

Doły gnilne, a także studzienki rewizyjne i zbiorniki zawsze się muruje 
z dobrze wypalonej c€'gły na zaprawie cementowej, w stosunku l : 3, a gdy mamy 
piasek bardzo miałki, to w stosunku 1 :2, t . j. 1 część cementu i 2-piasku. 

Takie studzienki, bądź zbiorniki, muszą być koniecznie na zaprawie ce­
mentowej wykonane i zaprawą cementową wytynkowane. Zamiast z cegły, ścian­
ki takich dołów lub s tudzienek, mogą być zrobione wprost z betonu. 

T Y N)( I. 

Budynki, wykonywane z kamienia, cegły lub drzewa, ze względów prak­
tycznych i estetycznych, wewnątrz i zewnątrz wyprawia się różnego rodzaju 
tynkami, a te, zależnie od materyałów składowych, bywają wapienne, cementowe, 
gipsowe i t. p. 

Zasadniczą zaletą tynku, jako powł.oki zewnętrznej murów, powinna być 
trwałość. W tyrn celu trzeba zastosowywać odpowiednie mieszaniny materyałów,. 
zależne od miejsca i przeznaczenia tynków. 

Na sufity dajemy tynk możehnie cienki i lekki, składający się z piasku,. 
wapna i gipsu. T am, gdzie wilgoć bywa stałą lub zmienną, należy dawać tynki 
cementowe, a więc: przy zlewach, w piwnicach, na cokołach, przy s tudniach i t. d. 
Gdzie zaś warunki są normalne, tam zupełnie wystarcza tynk z :taprawy wa­
piennej. 

Jakiem ma być dobre wapno, o tern już pisaliśmy, a więc im dłużej było­

zadołowane, tern jes t ono lepsze. 
Na tynki zaleca się wapno najmniej 6-io- lub 7 -i o-miesięczne. 

Co zaś do piasku, przeznaczonego na tynki, to bezwarunkowo, pier­
wszeństwo oddawać należy piaskom ostt·ym, ziarnistym i możliwie czystym, bez 
domieszek gliny. 

Gdy cbodzi o tynki zewnętrzne, więcej narażone na zmiany atmosferycz­
ne, trzeba dawać zaprawy chudsze, t. j. posiadające więcej piasku, a mniej. 
wapna, naprzyklad w stosunku l części wapna na 21/2-31/2 części piasku. 



108 

ZAPRAWY GIPSOWO-WAPIENNE. 

RODZAJ RORÓT 

Roboty sztukateryJno-dekoratorskie 

Tynki sufitów i gzymsów wewnątn domów 

Tynki ścian drewnianych i sklepień . 

Tynki ścian murowanych wewnątrz domów (bez obić) 

Zwykłe tynki ścian murowanych pod obicia 

Stos nnek objętości 
Gips ) Wapno 

l 

'2 

3 

4 

Wewnątrz zaś budynku odwrotnie: gdy chodzi o tynk możebnie gładki 

i cienki, trzeba dawać więcej tłustą zaprawę, np. l część gip5u, l ·część wapna 
1 2 części piasku. 

Na sufity i ściany, które nie będą oklejone obiciami: 2 części gipsu, 
l część wapna i 2 części piasku. 

Należy mieć na uwadze, że zaprawy wapienno-gipsowe przygotowywać 
należy, jak następuje: najpierw przygotOwać potrzeba zaprawę wapienną, jak do 
murowania, a dopiero w miarę potrzeby, zarabia się w niewielkich ilościach 

z g•psem. 
Ten ostatni bardzo szybko tężej e, skutkiem czego nie może być wsypany 

<>drazu w większej ilości, gdyż nie tylko nie polepszyłby zaprawy, lecz odwro­
tnie, zepsułby całkowicie ją. 

Tynki cementowe przygotowują się zazwyczaj w stosunku: l część ce­
mentu i 2, 3 lub 4 części piasku, zależnie od grubości i ostrości samego piasku, 
jak również od przeznaczenia samego tynku. 

Na cokole, t. j. w grubej warstwie, z nadaniem j e j wyglądu kamienia ła­
manego lub "barana" dekoracyjnego, s tosunek l: 4 najzupełniej będzie wystarcza­
jącym. Tam zaś, gdzie chodzi tylko o wygładzenie 'vykończonych już tynków, 
musi być zachowany stosunek l : 2. 

Zaprawę cementową do tynków przygotowuje się zwykle na mleku wa­
piennem, t. j. do wody dodaje się czystego zlasowanego wapna i takim rozczy­
nem w postaci mleka rozrabia się się mieszaninę cementu z piaskiem, wtedy ro­
bota tynkowania idzie łatwiej i szybciej. 

Roboty z zaprawami cementowemi wymagają obfitego zwilżania wodą, 
zarówno podłoża, jak i samego tynku. Trzeba unikać szybkiego wysychania, 
szczególnie w lecie i w tym celu każdą ukol1czoną część robót cementowych 
trzeba niezwłocznie nakrywać mokremi płachtami lub matami. 

Szybkie twardnięcie tynków cementowych w porówna niu z wapiennymi, 
zależy od samego materyału cementu, który przy dostatecznej ilości wody, szyb­
ko tężeje i wiąże. 

Tynki na drzewie, wapienne, gipsowe, czy cementowe, narzuca się na 
uprr.ednio podbite dranice, maty oczereto we lub patyczkowe. vV ostatnich zaś 
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czasach zaczynują się rozpowszechniać specyalne siatki z żelaza ciągnionego,. 

a także maty drewniane, t. z w. "bacula." 
W zagłębieniach miedzy poszczególnemi dranicami lub w szczelinach matp 

zaprawa tynkowa mocniej się trzyma, niż miałoby to miejsce na gładkich deskach 
sufitowego podszycia lub ścian. 

Przed obrzuceniem muru tynkiem, należy ścianę dobrze oczyścić od pyłu 
ceglanego, a jeśli mur został zrobiony na pełne szwy, to należy je poprzerzynać, by 
zapr awa tynkowa głębiej w szpary zaszła i przez to samo tynk mocniej się trzymał. 

Gdy zaś ·mamy części muru, których nie chcemy pokrywać tynkiem całko­

wicie, to wtenczas należy tylko szwy zapelnić zaprawą cementową w stosunku 
l części cementu na 2 części piasku. Chcąc szwom nadać kolor ciemniejszy. 
nal eży do zaprawy dodać sadzy angielskiej. 

Przed zapełnieniem szwów, czyli t. zw. "rozszywaniem" lub "fugowa­
niem", należy szwy oczyścić i mocno zwilżyć wodą. Następnie zaś za pomocą 
specyalnego narzędzia zapełnia się szwy zaprawą, nadając im dowolny wygląd,. 

wypukły lub wklęsły. (Rys. 45). 

B E TO N. 
Betonem nazywamy mieszaninę jakiegoś silnie wiążącego materyaiu z pia­

skiem, żwirem, gruzem ceglanym lub żużlem, i, w miarę układania do formy sła­
biej lub silniej, ubijaną. Stąd też powstały nazwy betonu, jako to: cementowyr 
wapienny, ceglany, żużlowy; beton zaś, w połączeniu z żelazem, stanowiącem 

w nim część konstrukcyjną, zwie się żelazo-betocem. 

Już z samych nazw sądzić możemy o większej ilości odmian betonów. 
Najczęściej jednak beton robi się z cementu . Przeto, mówiąc o betonie, mamy 
zazwyczaj na myśli mieszaninę cementu z piaskiem, żwirem lub szabrem ceglanym. 

Odporność, czyli moc betonów, ogromnie się zmienia w zależności od1 

wzajemnego stosunku jego części składowych. 
Załączona tu tabelka wskazuj e, do jakich robót i w jakim stosunku ma 

być przyrządzona ta lub inna mieszanina betonu. 

TABLICA ILOŚCI POTRZEBNYCH MATERY Al ÓW NA t M. s UBITEGO BETONU. 
PRZY STOSUNKU: - ~ l .Z.:.: ~M EE~ :=~ 

Zwh· 
S:: c:> -:b G> N E~~ -;;~ PRZEZNACZENIE 

Cement Piasek. lub Żu2el s g d c:> -~ ~ E I N s 
r;;zah.,t·, u~ c: s 

Ń 0 
l 

11 l 11 Zacie1·anje nn. gładko robót beto-
l : l - - 5.85 0.66 - - nowych . . . . . 
l 2 .. ·- 3.90 0.85 - - Roboty w wodzie . . . . 

Budowle wodne lub słupy na lą-

0.93 
dzio i tam, gdzie jest stała 

l : 3 - - 2.85 - - wilgoć . . . . . . 
l 4 - - 2.26 0.93 - - } Zwykłe budowle lądowe, gdzie 
l 5 - - 1.83 1.10 - - niema stałej wilgoci . . . 
l 2 : 4 - 216 0.47 0.93 - Podst.awy i fundamenty . . 
l 3 5 - 1.74 0.54 0.90 - } Zwykłe betonowe roboty . . 1 3 6 - l. M 0.54 0.97 -
l 4 6 - 1.34 0.59 0.89 - Zwykłe roboty z ostrym piaskiem. 
l 5 6 - 1.23 0.57 l 0.81 - ~ Roboty drugorzedne. zapełnia-
l 6 H - 1.03 0.59 0.80 l 0.57 ,, 

1 nie pustych pr-zestt·zeni . . 
l 5 3 : 5 1.05 0.60 l 0.44 Ogrodzenia i ruw·y g1·anicznc 
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Sposób przygotowania betonu niezależnie od materyału, z jakiego ma si~ 
składać, zasadniczo się nie zmienia. Najpierw, na czystej prowizorycznej podło­
d ze, należy wymieszać odpowiednią ilość cementu z piaskiem, w określonym 
z góry stosunku i w sposób, jaki już podaliśmy w opisie materyałów i betonów 
przy fabrykacyi pustaków. (Patrz str, 12). Powinno to być zrobione z wielką 
sumiennością, aby mieszanina miała jednolity wygląd i jednostajny kolor, nie po­
siadała grudek i aby w niej nie było oddzielnych ziarnek piasku lub żwiru nie 
oblepionych cementem. 

Piasek, brany do mieszaniny, musi być czysty, żwir zaś lub szaber prze-
myty. 

Przemywanie odbywa się w następujący sposób: nad dużym żłobem usta­
wia się pudła lub beczułki, napełnione żwirem; dna tych pudeł lub beczu­
łek są z gęstej siatki żelaznf'j. Zawartość zlewamy obficie wodą, za pomocą 
konwi z siatkami. Woda spadająca-pociąga za sobą i unosi przez siatki dna dro­
bne cząsteczki g liny lub miału ceglanego, t . j . to, co dla betonów jest szkodliwe 
i niepotrzebne. T ak przepłukany i zwilżony materyał odnosi s ię na noszach do 
miejsca, gdzie ma być zmieszany z zawczasu pn.ygotowanym na mieszaninę ce­
mentem z piaskiem i j uż razrównanym cienką warstwą. 

Na tę warstwę wysypujemy odpowiednią ilość przepłukanego materyatu 
i dokladnie mieszamy łopatami, polewając od czasu do czasu mieszaninę wodą, 
przez sitko w takiej ilości, aby masa była zupełnie plastyczną, lecz nie płynną. 

Tak przygotowana mieszanina umieszcza się w formach warstwami, nie 
grubszemi nad 15-20 cm. i ubija się ubijakami bez wielkich wstrząśnień i moż­

liwie równomiernie, dopóki na powien .chni betonu nie wystąpi woda i taki stan 
betonu nazywa się "roszeniem." 

Bardzo naturalnie, iż od rodzaju wykonywanych konstrukcyi, zależną jest 
grubość warstwy i siła uderzeń ubijaków. Nabijanie naprzykład grubych i głębo­
kich fundamentów, a betonowanie cienkich sklepień żelazo-betonowych, o grubo­
ści 8- 10 cm., wymaga różnej grubości warstw, jakieroi się beton układa i siły 
uderzeń prz.y ubijaniu. 

Jeśli nie możemy bez pn.erwy założyć betonem całkowitej danej prze ­
strzem 1 przerwa trwa więcej, jak godzinę, to wtedy miejsca połączenia ze świe­

żym betonem należy dokładnie oczyścić, zmyć wodą, następnie polać cementem, 
rozmąconym w wodzie i dopiero układać świeży beton. 

Wszelkie roboty betonowe, niezalcżn!e od pory roku, po ukończeniu cho­
ciażby tylko części, powinny być przez czas jakiś zwilżane wodą, a jeśli to jest 
w lecie, powinny być prócz tego jeszcze przykryte czemś, aby woda po polaniu 
zbyt szybko się nie ulatniała. 

Ta znac~na i lość wody jest konieczną dla dalszego procesu twardnienia 
cementu, który trwa 28 do 30 dni. Zaleca się zatem, aby obfite zwilżanie odby­
wało się w ciągu przynajmniej dwóch tygodni. 

Jeśli zaś beton kładzie się w czasie chłodnym lub zimą (co w wyjątko­
wych tylko przypadkach jest dopuszczane) , ogromnie należy uważać, aby beton 
nie zamarzł przed związaniem cementu. Beton, który podczas roboty zamarzł , 
popęka i wykruszy si~. czyli, że cała robota przepadnie. 
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Od chłodu trzeba beton podczas roboty zabezpjeczać matamj slomianemj, 
słomą targaną, wojłokiem i t . p. 

Należy przytem baczną zwracać uwagę, aby cała robota była zabezpie­
czona w odpowiedni sposób, ale nie jakaś oddzielna jej r.zęść. 

W wyjątkowych wypadkach dokoła robót betonowych ustawia się oszalo­
wanie z desek, szczelnie go się zaopatruje i dla otrzymania względnie wyższej 
temperatury ustawia się żelazne piecyki. 

T en ogólny zarys robót budowlanych, bardzo naturalrue, jest tylko krót­
kim konspektem ogromnej gałęzi wiedzy i pracy, a zarazem i odmian materya­
łów, jakie znajdują zastosowanie w budownictwie. 

Niektóre szczegóły robót będziemy omawiali szerzej, przy opisach budo­
wy poszczególnych budynków, podkreślając zasadnicze dla nich warunki i dane. 



OBEJŚCIE. 

W pierwszym rzędzie należy omówić kwestyę rozmieszczenia całego obej­
ścia, tak domowego, jak i folwarcznego. Miejsce na budowę powinno się obie­
rać, jak już wspominaliśmy, zdrowe, suche, wystawione na południe, na pewnem 
wzniesieniu, lecz z uwzględnieniem blizkości wody, zdatne j na użytek dla ludzi 
i odpowiedniej dla inwentarza. 

Budynki zaleca się rozstawiać w następującym porządku: najbliżej domu 
powinny stać zabudowania dla służby, lodownia, stajnia i następnie obory; dalej: 
chlewnie i owczarnie, wędzarnia, zupełnie na uboczu, obsadzona dookoła drze­
wami, ponieważ są one najbezpieczniejsze pod względem pożarów. 

_ Studnia w obejściu powinna być przynajmniej jedna, lecz znacznie jest 
lepiej i zdrowotniej, gdy są dwie: jedna dla użytku domowego, a druga dla in· 
wentarza. Studnie pewinny być oce mbrowane i od góry zakryte kratą. by ochro­
nić je od zanieczyszczenia; nadto, jeżeli są głębsze ponad 10 m., to z urządze­
niem do podnoszenia wody. 

Jeżeli w pobliżu jest sadzawka, z której się czerpie wodę, to zaleca się 
obsadzić ją od strony południowej drzewami liściastemi, by chroniły wodę od 
wysychania. Dno i powierzchnię sadzawki należy utrzymywać w czystości , by 
wodorośle nie rozwinęły się, a pleśt1 i rzęsa nie pokryły powierzchni wody. 

OGRODZENIA. 
Gdy obrana miejscowość pod obejście lub dom jest odkryta, należy ją 

koniecznie, nie tylko ze względów zdrowotnych, estetycznych, ale i dla samego 
bezpieczeństwa od ognia-obsadzić dookoła drzewami, w j eden lub nawet w dwa 
rzędy. 

Najodpowiedniejsze w tym celu są drzewa szeroko i gęsto rozgałęzione 
i bogato uliścione, jak naprz.: kasztany, lipy, klony, topole nadwiślańskie, drzewa 
owocowe i t. p. Są to drzewa najodpowiedniejsze do obsad2.ania w pierwszym 
rzędzie. Jako drugi rząd zaleca się świerki, sosny i inne czyste drzewa, na któ­
rych mniej się gnieżdżą gąsiennice i robactwo. 
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Dawno już jest udowodniona racyonamość obsadzania drzewami nie tylko 
obejść, lecz nawet poszczególnych pól i całych majątków. Niestety jednak, w na­
szym kraju, wobec małego poszanowania cudzej własności, obsadzanie drzewami 
granic pól nie ma jeszcze szerokiego zastosowania, jak to praktykuje się w całej 
Europie zachodniej, a nawet już i na naszych ziemiach, j ak w Księstwie Poznati­
skim i w Krakowskiem. 

Bardzo naturalnie, iż niezależnie od drzew, powinny być dookoła posia­
dłości oznaczone jasno i wyraźnie granice bądź to rowami, bądź płotami. 

W każdem, dobrze urządzanem gospodarstwie, ogrodzenia i rowy odgry­
wają bardzo poważną rolę. Korzyść, stąd osiągana, jest każdemu znana i łatwo 
zrozumiała, nie mówiąc już o tem, iż porządne ogrodzenie murowane lub dre­
wniane, okalające dom, sad, czy park, nadaje poważną cechę samemu wyglądowi 
posiadłości, a zarazem mówi o zapobiegliwości, zamiłowaniu do ładu i porządku 
samego właściciela. 

Wszystkie dobrze utrzymane ogrodzenia, jakiegokolwiek rodzaju, bezwa­
runkowo przynoszą tylko korzyść polom, lasom i sadom, nie mówiąc już o sa­
mych obejściach. 

Bardzo naturalnie, iż do grodzenia najracyonalniej jest zastosowywać te 
materyały, które są tuż pod ręką, więc w k raju lesistym-drzewo i chrust, w ka­
mienistym-kamień, w innych-cegła, glina lub drut kolczasty i siatki, oprócz 
tego, ogólnie i wszędzie rowy i żywopłoty. 

Kwestyę żywopłotów, którą najgorliwiej zalecamy ze względu na ich ra­
cyonalność w gospodarstwie, pozostawiamy do omówienia ogrodnikom. Nadmie­
nić jednak musimy, iż najlepsze i najracyonalniejsze są żywopłoty z krzewów, 
nie mających zbyt silnych pędów, a bardziej gęstych i kolczastych. Naprzykład 
żywopłoty z dzikiej jabłoni lub tarniny są znakomite, bo tak gęsto zarastają i tak 
są kolczaste, iż przez starszy żywopłot ani kot nie przelezie, ani kura nie przeleci. 

Zwykłe rowy, jeśli mają być dobreroi ogrodzeniami, powinny mieć od 
1-11/z m. szerokości u góry i głębokości nie mniej, niż P /4. m., przyczem ko­
piec, usypally z wyjętej ziemi, jak i sam rów, dła mocy swej, powinny być obło­
żone darniną lub zasiane trawą. Kąt pochylenia ścianek rowu zależy od mocy 
gruntu, lecz nie powinien być mniejszy, niż 50° stopni. 

Ogrodzenia z drzewa hywają najrozmaitsze. Do najprostszych odnoszą 
się opłotki plecione, a wykonuje się je ze świeżego drzewa nieobrobionego i sta­
wia się w sposób następujący: do ziemi zabija się kołki o wysokości 2 m., w od­
ległości 30 cm. i przeplata się je w ósemkę świeżą wierzbą lub łozą; z góry zaś, 
aby nie zatrzymywały na sobie nadmiaru wilgoci lub śniegu, obmazują je gliną, 
a nawet pokrywają darniną. 

Bardzo często, wyżej wspomniane kołki , przeplata się suchym chrustem, 
lecz takie ogrodzenie jest znacznie gorsze i mniej trwałe. 

Zalecane są bardzo, celem otrzymania szczelnych ogrodzeń, opłotki ple­
cione ze świeżej łozy, czy wierzby, zarzucane gliną i gładko nią obmazane. Bar­

. dzo naturalnie, że chcąc takie opłotki utrzymać w porządku, trzeba co parę lat 
na nowo obmazywać gliną. Tego rodzaju ogrodzenia spotyka się często u nas 
na południu w okolicach stepowych, gdzie o grubsze drzewo j est bardzo trudno. 

8 
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Przed opłotkami bezwarunkowo należy oddać pierwszeństwo ogrodze­
niom, wykonanym z desek, przybijanych do listew, umocowanych na słupkach. 

Takie ogrodzenia zwą się parkanami i bywają rozmaitej budowy. Na za­
sadniczą ich konstrukcyę składają się: słupy, listwy i deski lub deszczułki. 

Słupy dębowe, długości od 21/2 do 3 m., osmolonym grubszym końcem 
wkopuje się w ziemię, na głębokość 0.85-1 m. Trzeba pilnie przestrzegać, aby 
słupy stały do pionu, a dołki, po wstawieniu słupów, dokladnie były zasypane 
i ubite z nasypaniem dookoła wkopanych słupów małych kopczyków. Te osta­
tnie zabezpieczają od zaciekania wody pod słupy. Następnie na wysokości 114, m. 
od dołu i tyle.t od góry słupów wpuszcza się w nie poziomo listwy, grubości 
7-10 cm. Do tych listew pionowo przybija się deski lub deszczułki. 

Cz~sto do słupów przybija się nie listwy, a cały szereg desek w kierun­
ku poziomym; lub też w słupach wyjmuje się wpusty, jak przy wykonaniu ścian 
i w nie zakłada się poziomo deski. Z góry przybija się gzymsiki i deskę okapo­
wą, wspólną dla słupów i desek. Takie parkany najczęściej są wykonywane z de­
sek heblowanych i słupów czysto obrobionych i profilowanych. Deski biorą się 

zazwyczaj o grubości 18/4"-2"-ch cali, a słupy 12 X 12 lub 18 X 18 cm. 
Celem uniknięcia szybkiego gnicia drewnianych slupów, zamiast smolenia 

ich dolnej części, zastępuje się ją fundamentem murowanym z cegły, kamienia 
lub betonu, lub w ostateczności ustawia się słupy na cegłach lub kamieniach, 
ułożonych w dole wykopu-na sucho. 

W ostatnich czasach, gdy żelazo-beton zyskal sobie powszechne obywa­
telstwo, słupy parkanowe wyrabiają się z żelazo-betonu. Są one mocne, wzglę­

dnie lekkie i bardzo trwale, a zarazem w miejscowościach, bogatych w dobry 
piasek i żwir i niezbyt dalekie od kolei, t. j., gdzie dostawa cementu i żelaza nie 
j est zbyt drogą, bardzo są praktyczne i tanie do zastosowania. 

W ogrodzeniach z cegły i kamienia mogą być słupy z kamienia, a mię­

dzy słupami cegła lub też naodwrót, t. j. słupy z cegły, a między niemi kamień. 
Bardzo często muruje się ogrodzenia z cegieł, z otworami na wylot, z zachowa­
niem pewnego deseniu. Takie ogrodzenia służą nie tylko jako mury graniczne, 
ale i-dekoracyj ne. 

Aby ogrodzenie murowane nie osiadało i na części nie pękało, należy 

założyć pod nie odpowiedni fundament kamienny. Zaleca się, aby fundament nie 
był cieńszy nad 8/4 m., a warstwy kamienia lub cegły na głębokości 1/2 w ziemi 
i ponad ziemią powinny być spojone zaprawą cementową, chociażby w słab­
szym stosunku, t. j. na l część cementu- S do 6 części piasku. 

Gdzie jest dużo tużli-naprzykład w fabrykach cukru, cegielniach, hutach, 
młynach, zaleca się bardzo ogrodzenia z masy betonowej, składającej się z l czę­
ści cementu, 5 części piasku i 8 części żużli, do wody zaś dobrze jest dodać 
so/0 melasy, rozumie się, jeśli ta ostatnia j est pod ręką i nie drogo kosztuje. 

Takie ogrodzenie, jak i wszystkie betony, wznosi się w oszalowaniu 
i grubość jego od 1/4 do 1/2 m. zupełnie jest wystarczająca. 

W górnej części ogrodzeń betonowych w świeżo nabity beton wbija się 

szkło, kolce, lub też wierzch ścianki tynkuje się i zagładza zupełnie okrągło, dla 
utrudnienia przełatenia i niszczenia górnej części ogrodzenia. 
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Gdy ogrodzenie z betonu ma być znacznej długości, to należy je wzno­
sić częściami, nie dłuższeroi nad 7-m. i przy końcach zostawiać wpusty, aby 
następne przęsło można było złączyć na ząb. Po ukończeniu sąsiednich przęseł, 
zalewa się luzy wpustów cementem. 

Często też spotykamy kombinacye słupów drewnianych, betonowych i mu­
r owanych, bądź to z parkanami drewnianymi, bądź z drutem kolczastym, bądź 

z siatkami. (Rys. 243). 
W krajach, gdzie żelazo jest tanie. lub gdzie zachodzi potrzeba wyższe­

go, a niezbyt obszernego ogrodzenia, tam dają się ogrodzenia ze słupków dre­
wnianych lub zrobionych z kształtówek żelaznych, pomiędzy które naciąga się 
druty kolczaste lub siatki. 

Są to jednak jUŻ ogrodzenia droższe, albowiem słupki żelazne i siatki są 
materyalem drogim, prócz tego wymagają olejnego malowania, by szybko nie 
niszczyły się. Aby umknąć malowania, dają często siatki ocynkowane. 

~cys. 243. Parkan, o słupach betonowych, na ogólnem podmurowaniu. 

Takie ogrod2.enia siatkowe w naszym kraju, są stosowane przeważnie 

przy wylęgarniach bażantów, drobiu i t. p. W zwierzyńcach, oborach zawodo­
wych, stadninach, zazwyczaj ogrodzenia składają się z mocnych słupków i po­
ziomo naciągniętego w trzy lub cztery rzędy drutu kolczastego. 

W obejściach, prócz granic zewnętrznych, są i wewnętrzne, niewymaga­
jące poważniejszych rozgraniczeń, lecz zawsze potnebne są jakieś pr zegrody, 
k tóreby tamowały swobodę pn.echodzenia ·inwentarza lub ludzi przygodnych. 
Takie przegrody bywają typów najrozmailtszych, bowiem prócz vłotów i parka­
nów spotykamy często wvższe lub niższe opłotki plecione, ogrodzenia sztachetko­
we lub żerdziowe, a nawet tylko z cegły, kantem na ukos wkopane w ziemię. 

M O S TY. 

PrLy przejściach i przejazdach rowów granicznych i fos lub nad odnoga­
mi stawów i rzeczek, a nawet tylko ze względów estetycznych można i trzeba 
sporządzać mosty i mostki. Najlepiej , bezwarunkowo, murować je z kamienia ła­

manego lub dobrze wypalonej cegły na za prawie cementowej. Gdy zaś z jakich­
kolwiek powodów na most całkowicie murowany (przesklepiony) pozwolić sobie 
nie możemy, to przynajmniej przyczółki (ściany oporowe) powinniśmy wymuro­
wać, a pokład położyć drewniany. W ostateczn ości , jeśli musimy się zadowolić 
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Rys. 244. Mosty na rozporach do 4 m. rozpiętości. 

Rys. 245. Most na rozporach o rozpiętości do 12 m. 

Rys. 24>. Rys. 247. Rys. 248. 
Szczegóły zacięć w roz porach. 

Rys. 249. Most krąiynowy o rozpiętości do 12 m. 

Rys. 2W. Most rozporowy o rozpiętości do 10 m. 
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Rys. 251 Mosty łukowe 2: llrzewa n aturalnego. 

Rys. 252. Most z okrąglaków 

Rys. 253. Most wspnrty z okrąglaków. 
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mostkiem całkowicie drewnianym, to wtedy należy wybierać drzewo dębowe, 
możebnie suche, t. j. takie, które najmniej podlega działaniu wilgoci. 

Zasady budowy wiejskich mostów murowanych są identyczne z zasadami 
budowy sklepień i łęków, o czem mówiliśmy już poprzednio. 

Drewniane mosty i mostki mogą być jednoprzęsłowe, t. j . wsparte tylko 
na dwóch oporach krańcowych (przyczółkach) (Rys. 244 do 253) lub też dwu, 
wieloprzęsłowe lub wsparte na S.leregu słupów i pali. 

Przyczółki murowane, zasadniczo biorąc, powinny mieć grubość najmniej 
70 cm., głębokość z.aś ich fundamentów powinna być taka, aby pierwsze dolne 
warstwy kamienia leżały przynajmniej na 25 cm. w twardym gruncie lub też za­
łożone były na tratwie i palach. 

O mostach, o większej rozpiętości, wspartych na wielu oporach, będzie­
my mówili później i na innem miejscu. Tutaj jednak musimy zaznaczyć, że kon· 
strukcya takich opór jest zupełnie zbliżona do konstrukcyi podpór w budo­
wnictwie drzewnem lub filarów murowanych. 

Małe mostki zasadniczo powinny być pośrodku zawsze wzmeswne przy• 
najmniej o 25-30 cm. wyżej od poziomu drogi, aby błoto i woda na mostek nie 
ściekała, a odwrotnie-od mostku odpływała. 

Wszelkie wiązania i spajania drzewa są takie same, jak przy budowie do­
mów i dachów (Rys. od 244 do 248), lecz powinny być wzmocnione żelaznymi 
śrubami lub sztabami, a to dlatego, iż, o ile łączenia budulcowe w domu nie pod­
legają względnie żadnemu drganiu, o tyle wiązania mostowe podlegają ciągłym 
i nierównomiernym drganiom, skutkiem czego się rozluźniają. Oprócz drgań 

i wstrząśnień, ktore szkodliwie działają na stan mostów, te ostatnie podlegają 
zmiennym warunkom atmosferycznym, dzięki którym jesienią i na wiosnę wiąza­
nia mostowe pęcznieją, a w lecie lub też pocl<.:zas mroźnej zimy kurczą się. 

Każdy drewniany most składa się zasadniczo ze ścian oporowych (przy­
czółków) ze skrzydłami, rozpór, środkowych filarów lub rzędów pali, belek pod­
łużnych i pomostów, czyli pokładów oraz z poręczy. 

Rozmiary belek na mosty drewniane przy rozpiętościach 6- 7 metr. po­
winny być mniej więcej w dwójnasób takie, jakie się używają przy zwykłych bu­
dowlach lądowych. 

Na pomosty używa się kilkocalowych bali (przy dwóch pokładach, na 
dolny- grubsze bale, na górny-cieńsze), które się przybija do belek mocnymi 
długimi gwoźdźmi żelaznymi. 

Pomosty na mostach sklepionych lub betonowych robi się z bruku lub 
"moc-adamów" (mocnego pokładu szosowego). Poręcze na takich mostach mogą 
być najróżoorodniejsze, poczynając od murowanych ścian bocznych, a kończąc 
na najprostszych d rągach, przybitych do słupków, stojących lJO obu stronach 
mostu. 

Wszelki materyał, użyty do budowy mostu, powinien być zdrowy, czysty, 
możliwie niesękaty i bardzo dokładnie przypasowany, prócz tego, obficie osmo­
lony lub pomalowany farbą olejną. Dobrze j est równ ież pomalować, a właściwie 
przepoić wiązania i pokłady mostowe karbolineum. 

Mostki i mosty dekoracyjne bywają z materyałów naturalnych, wraz z korą, 
jak M prz. tn')Stki z brzozy, grabu, sosny i t. p. (Rys. od 251 do 253). 
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Niezależnie od mostów murowanych i drewnianych, buduje się mosty 
z żelaza i żelazo-betonu. Szczególnie konstrukcye żelazno-betonowe zyskały w osta­
tnich czasach szerokie zastosowanie, a to z tych względów, iż mosty żelazno­
betonowe · kosztują taniej od żelaznych, nie wymagają przytern prawie żadnego 
remontu, gdy żelazne należy co kilka lat oczyszczać ze rdzy i malować farbą 
olejną. 

Mosty żelazno-betonowe zawdzięczając właściwościom materyałów składo­
wych, mają kształty i formę zvzwyczaj bardzo zbliżone do form i wyglądów mo­
stów drewnianych. 

Zarówno mosty żelazne. j ak i żelazno-betonowe, powinny być budowane 
pod kierownictwem inżynierów i zawodowców, gdyż wymagają one dokładnego 
obliczenia i należytego zaprojektowania. 

Rys. 254. Brama wjazdowa żelazna. 

DROGI I ŚCIEŻKI. 
Drogi, ścieżki i podwórza powinny być-gdzie potrzeba, zniwelowane 

i uregulowane, t. j. urządzone z pewnymi spadami, aby woda nie zatrzymywała 
się na nich i nie wytwarzała błota. 

Ścieżki i drogi dobrze j est wysypać żwirem lub gruzem ceglanym na pod­
kładzie możliwie zwięzłym, nieprzepuszczającym wody, naprz. z ubitej gliny lub 
chudego betonu. Podkłady te pośrodku powinny być wypukłe ze spadami na boki 
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dróg, opatrzone po bokach rowkami lub rowami, odprowadzającymi wodę do 
niżej położonych czy to stawów, czy to jarów lub rzeczek. 

Rys. 255. Brama drewniana. 

Jeśli drogi lub ścieżki mają 
być brukowane, to niezależnie od 
dolnego podkładu twardego z mocno 
ubitej gliny, powinniśmy z wierzchu 
nasypać dość grubą warstwę piasku 
i na niej dopiero układać bruk. 

Na bruki używa się kamienia 
polnego lub łam::.nego granitu, dro­
bniejsze kamienie- na ścieżki, grub­
sze na drogi i ulice. Zaznaczymy, 
że przy brukowaniu ulicy, o ile 
rozporządzamy kamieniami różnej 
wielkości, powinno się na boki 
drogi używać większych kamieni 
środkiem ~aś-układać kamień dro­
bniejszy. Po ułożeniu bruku przed 

jego ubiciem, należy go przysypać drobniutko potłuczonym szabrem i piaskiem 
grubo-ziarnistym. Ten szaber i piasek podczas ubijania mocno uszczelniają szpary 
pomiędzy kamieniami bruku, przez co sam bruk ogromnie się wzmacnia. 

BRAMY I FURTKI. 
W ogrodzeniach każdego obejścia, w parkanach i płotach, przecinających 

drogi wjazdowe, stawiamy bramy, w ilości zależnej od obszaru obejścia i roz­
kładu samych budynków. (Rys. od 254 do 258). 

Ze względów mocy zamknięcia, praktyczności i łatwości zamykania, obe-
cnie przeważnie robią się bramy z żelaza. W tych daje się mocmeJ­

sze ramy dokoła, a środek w ten 
lub inny sposób, wypełnia się cień­
szem żelazem. Dolne części żelaz­

nych bram najczęściej są zakryte 

Rys. 255 Brama z okrąil"laków 

arkuszami blachy, by drobniejsze 
zwierzęta lub ptactwo nie mogło ła­
two przez bramę przedostawać się. 

Główna brama obejścia powin­
na mieć odpowiednią szerokość, aby 
przez nią mógł z łatwością przejść 

zaprząg w cztery konie w poręcz, 
lub też, aby mogła przejechać wy­
soko naładowana fura z sianem. 
Szerokość bramy powinna być od 
3 do 4 m. Wygląd bramy powinien 
być zastosowany do wyglądu ogro­
dzenia i całego obejścia. 
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Prócz głównych bram i furtek, często stawia się bramy na folwarkach 
sadach i ogrodach. Takie bramy, bramki i furtki bywają od najprostszych do 
bardzo wykwintnych i ozdobnych, co do swego materyału, jak i rysunku i bardzo 
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Rys. 2S8. Brama. furtka l krata żelazna. 

często stawia się je nie tyle z potrzeby, ile ze względów estetycznych, w danem 
miejscu obejścia. (Rys. 256 i 259). 

Przy głównej bramie powinna być 
strażnita dla warty dziennej i nocnej 
składająca się conaj mniej z sionki i j ednej 
izby z piecem. Często pod jednym da­
chem ze strażnicą łączy się mieszkanie 
ogrodnika lub jakiego innego pracownika 

Ze względów estetycznych bardzo 
jest pożądane, aby strażnice były zgrabne 
i ładne, ponieważ jest to budowla i uży­
teczna i zarazem-dająca pod pierwszem 
wrażeniem opinię o gospodarzu obejścia, 
do którego wjeżdżamy. 

Rys. 259. Bramka dekoracyjna. 
Przy większych i wspanialszych re­

zydencyacb wiejskich, strażnice stawia 
się zwykle po obydwóch stronach bramy wjazdowej, a to ze względu na syme­
tryę, albo też-z przeznaczeniem jednej-dla straży dziennej,- drugiej- dla nocnej. 

Strażnica, niezależnie od wielkości, powinna być o dość wysokim cokole, 
aby z pewnej wysokości można było już zdała dojrzeć, iż ktoś zajeżdża. Mała 
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sień, izba z dobrym piecem, spiżarenka oraz mały składzik są niezbędnerui 

w wygodnej strażnicy. Od strony drogi, okna w strażnicy, ze względu na nie­
bezpieczeństwo, powinny być zakratowane. 

Rys. 260. Strażnica w stylu zakopiańskim. 

Rys. 2ot. Strażnica l dom dla ogrodnika 
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DWOR WIEJSKI. 
W samem obejściu jest najważniejszym budynkiem, rzecz naturalna­

<lwór, czyli dom mieszkalny właściciela; następnie zaś idą inne zabudowania. 
P rzedewszystkiem więc będziemy omawiali kwestyę budowy dworu. 
O obiorze miejsca pod dom mieszkalny mówiliśmy znacznie wcześniej, 

a także o położeniu domu względem czterech stron świata. Zaznaczymy jednakże, 
że p1·zy obiorze kierunku domu, nie­
zależnie od posiłkowania się kom­
pasem, powinniśmy wziąć pod uwa­
gę porę roku, w jakiej odbywa się 
te n obiór. Gdy, bowiem, słońce zaj­
muje krańcowe swe położenie, jak 
naprz. w grurlniu lub czerwcu, to 
i kierunek węgłów domu powinni-

Rys. 262. Strainlca z bramą wjazdową. śmy odpowiednio oznaczyć; najpra-
widłowsza oryentacya jest w marcu 

i we wrześniu, wtedy, gdy wschód zachód słońca w średniem jest położeniu 

Rys. 263. Strażnica z mił!szkanlem na górze. 

Poza tern dwór wif' jski powinien być tak postawiony, aby z okien jego 
widać było obejście i okolicę . Powini~n stać na otwartem miejscu; pokoje sy­
pialne i dziecięce muszą być zwrócone na południe; jadalnia z werandą-na 
wczesny wschód lub póhv.H:; gabinet powinien mieć okna, zwrócone na zabudo-
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wania gospodarskie, a dla saloniku należy się starać pozostawić najładniejszy 
widok. 

To są główne wytyczne co do rozplanowania pokojów w domu miesz-
kalnym--dworze wiejskim. 

Rys. 264. Rzut poziomy strażnicy do rys. 263. 

Gdy zaś wypada dom zbudować 
w gęstym lesie lub pod górą, to nale-· 
ży pokoje recepcyjne zwrócić ku stro­
nie ładniejszej, a pokoje dziecięce i sy­
pialne- zawsze ku południo~i lub za­
chodowi. 

Przy obiorze miejsca pod budo­
wę dworu · również należy brać pod 
uwagę blizkość wody, jeżeli jut nie 
ze względów utylitarnych, to :choć­
estetycznych. Ten piękny żywioł­

woda, 'szczególnie jeśli j est bieżąca,. 

zawsze dodaje wielkiej krasy i jest ozdobą miejscowości. 

1 1=4 
Rys. 265. Strażnica. 

Jeżeli dookoła niema roślinności, to jednocześnie z budową domu zaleca 
się odrazu rozplanować i zasadzić ogród, aby nim dom będzie wybudowany i za­
mieszkały, roślinność miała czas się przyjąć i nieco urość. Rozumie się, że nie 
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:zawsze jest to możebne, gdyż cz~sto musimy liczyć się z przestrzenią i z prze­
znaczoną na budowę gotowizną. Można jednak nakładem małych kosztów przy. 
gotowywać to, co byśmy w przyszłości mieć chcieli. 

Gdy miejsce i kierunek już są obrane, nal eży oczyścić z darniny i wszel­
kiej roślinności nie tylko przestrzeń samej budowy, lecz jeszcze na 5 m. dookoła, 
aby rośliny i korzenie drzew nie mogły z czasem odżywać i zapuszczać się pod 
sam dom. 

___ .. 
-~------

Rys 266. Dren~ pod górą. 

leys. 267. Drenaż l<olo domu. 
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.l!y.J. 268. Drenaż dOokoła domu 

ze studzienką zbiornikową. 

Następnie trzeba się przekonąć za pomocą próbnych studzienek, jaki 
mamy grunt. Te studzienki muszą być conajmniej 2 m. głębokie i dość obszerne. 
aby można było do dołu zejść i moc gruntu zbadać. 

Jeśli dont ma stać na pochyłości, to prócz ścieków i drenaży, nalt>ży po­
robić nachylenia od domu ku naturalnemu spadkowi (Rys 2661 267 i 268}. 

Zaleca si(! szczególnie, aby dom stał jeśli nie na natw·alnem podwyższe­
niu, to choć na sztucznem, t. j. na cokole. Taki bowiem dom jest suchszy, 
a przez to i zdrowszy i dla oka bezwarunkowo estetyczniejszy. 

Po wykopaniu rowów fundamentowych i przekonaniu się, jaki mamy 
grunt, stosujemy do tego odpowiednią ławę i szerokość fundamentów. 

Po wymurowaniu fundamentów, przystępujemy do samych ścian, które 
wyprowadzać należy zawsze w ten sposób, aby układane warstwy wznosiły się 
możliwie na całej przestrzeni murów równomiernie. · 
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Kanały wentylacyjne z pod podłogi i przestrzeni nad ziemią urząd~e- się 
:zasadniczo w trojaki sposób, a mianowicie: l) kanałami w ścianie, łączącymi 

przestrzeń podpodłogową z wnętrzem (Rys .. 87), 2) kanałami w ścianie, wypu­
szczonemi ponad dach lub bezpośrednio, lub też przez piec (Rys. 86) i 3) . na 
przestrzał, z j ednej strony budynku, przez poprzeczne wewnętrzne i w przeciw­
ległe ~ewnętrzne ściany. 

Otwory kanałów wentylacyjnych w zewnętrznych ścianach posiadają stałe 
siatki umieszczone na wewnętrznej stronie fundamentów lub cokółu, a to w tym 
celu, by szczury, kuny i żaby nie właziły pod podłogę. Na zimę od zewnątrz 

otwory Le obowiązkowo powinny być zatykane cegłą na glinie lub drewnianeroi 
zasuwkami, opatrzonemi rączkami, dla łatwiejszego wstawiania i wyjmowania ich. 

W wewnętrznych ścianach otwory są bez żadnych przegród. Rozmiary 
kanałów wentylacyjnych mają mniej więcej od 10 do 15 cm. w kwadrat. 

Dla przewiewu przestrzeni samego stropu, t. j. przestrzeni pomiędzy czy­
stą a ślepą podłogą, . jak już wspominaliśmy, daje się otworki w czystej podłodze 
lub w posadzce, z przykryciem . ich blaszkami dziurkowanemi, tflb wyprowadza 
się je na zewnątrz. W pierwszym wypadku otwory mają 5 cm. średnicy, w dru­
gim od 1 do 2 cm. 

O wiązaniu dachowym już mówiliśmy w zasadniczero optste przekryć. 
Tu dodać wypada, iż należy unikać wielkiej ilości załomów, lecz to. nie znaczy, 
iż dach ma być pozbawiony wszelkiego estetycznego wyglądu. P odwójne jego 
załamanie, jakaś wieżyczka lub ozdobniejszy dymnik na nim są konieczne i bar­
dzo zalecane. 

Zawsze należy zwracać pilną uwagę na zdrowotność domu, a więc na 
suchość budynku, dużą ilość powietrza i światła słonecznego w pomieszczeniach, 
a zarazem dostateczną ilość cieplika wewnętrznego; jak zaś osiągnąć to, już da­
waliśmy wskazówki, a więc przypomnijmy je sobie w krótkości: suchość miej­
scowości, wysoki cokół, warstwa izolacyjna, odpowiednia grubość ścian, wysokie 
pomieszczenia, duże i szczelne okna, riece odpowiedniej wielkości i ilości i szczelny 
dach. 

Obecnie będziemy mówili o samym rozkladzie pokojów i pomieszczeń 
i o ich rozmiarach. 

Aby dom był wygodny i odpowiedni do zamieszkania, powinien mieć sto­
sownie do swego przeznaczenia, odpowiednich rozmiarów, poszczególne pokoje, 

Rozplanowanie pokojów tak powinno być dokonane, aby korzystanie 
z nich było dla mieszkańców najdogodniejsze. 

Najobszerniejszym pokojem powinna być jadalnia, a to z powodu, że jest 
to pokój, w którym najwięcej przebywa osób, więc i ilość zużywanego powie­
trza względnie jest największą, nie biorąc już pod uwagę zapachów potraw. 

Wygodna jadalnia musi mieć szerokość najmniej 51/2 m. i odpowiednią 
długość, zależnie od stałej ilości osób, zasiadających do stołu, przyczem na każdą 
osobę, uwzględniając przejście w końcach stołu, dla wygodnego siedzenia liczy się 
po j ednym metrze, tak, iż wygodna j adalnia na 14 osób (po dwóch bokach stołu po 
6 osób i na końcach po jednej), powinna mieć najmniej 6 m. długości. 
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RyL 26!1, Jadalnia. 

Rys. 270. J a dalnia. 
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Taki zapas przestrzeni bierze się z tego względu, iż podczas zjazdów 
jadalnia jest tym pokojem, w którym, chociaż mniej wygodnie, ale zebrać się 
musi znaczniejsza ilość osób. 

W jadalni dla łatwej komunikacyi z innerui pokojami powinno być naj­
mniej dwoje lub troje drzwi, a mianowicie: jedne do pokoju bawialnego, drugie 
do korytarza lub kredensu i trzecie na werandę. 

Jeżeli drzwi do kredensu nie dajemy, to zaleca się dać okienko celf"m 
ułatwienia obsługi przy jedzeniu. Podawanie potraw przez okienko lub turnikietę, 
to jest obracający się bęben z przedziałką pośrodku, ma tę dogodność, iż zapa­
chy kuchenne nie przenikają do jadalni i sru.iadujących z nią pokojów. Jeżeli 
zaś potrawy przynoszą się z oddalonych względnie kuchni do kredensu, to urzą­
dzenie okienka nie jest konieczne. 

Kredens przy jadalni powinien być niezbyt duży, mniej więcej o rozmia­
rach 3 X 5 lub 4 X 4 m. i przeznaczony tylko do obsługi stołu. Kredens powi­
nien mieć szafy z naczyniami, zlew i kran z wodą (zaleca się z zimną i gorącą), 
kominek i piec z szafką dla chwilowego podgrzewania potraw lul> zatrzymania 
ich cieplika, oraz stół dość obszerny, na którym ustawiają naczynia bądź czyste, 
bądź też brudne, które mają pójść lub tylko co przyszły ze stołu. 

Nie można pod żadnym względem pozwalać, aby w kredensie stało jakieś 
łóżko, albo, żeby znajdowały się części garderoby, ubrania luf> też sprzęty tuale­
letowe służby domowej, Powinno też być wyłączone zupełnie zamieszkiwanie 
kredensu przez służbę, szczególnie t. zw. "kątem": za szafami lub kotarami. Naj­
bardziej w kredensie jest to niezgodne z zasadami hygieny, boć z kredensu 
otrzymujemy potrawy bezpośrednio do spożywania. 

Czyi można sobie wyobrazić zdrowotność pomieszczenia, jeżeli tuż za 
sławetną kotarą lub szafą znajduje się przepocona bielizna lub pantofle w tej 
chwili nawet wyświeżonego lokaja, ·lub, często gęsto złamany, zatłuszczony grze­
byk w tej chwili, przed podawaniem obiadu, wyświeżonej służącej. 

Jesteśmy omamieni optycznie i powonieniem, odczuwając aromat smacz­
nych potraw, podawanych przez elegancką służbę; ale coby to wskazał nam mi­
kroskop i analiza bakteryologiczna., .. 

. Ot naprzrykład zupełnie naturalnem jest, że w zeszłym roku Halinka zapadła 
na szkarlatynę. Taż sama bowiem, w tej chwili usługująca, Marysia, biegała na 
wieś do swej przyjaciółki, Kasi, gdzie się zagadała, a że było późno i deszczyk 
zaczął kropić, więc Ka~ia w dobroci serca dała Marysi chustkę swej chorej sio­
strzyczki. Marysia następnego dnia nie miała czasu pójść do Kasi i w rezultacie 
chustka chorej na szkarlatynę dziewczynki wisiała sobie najspokojniej w kreden­
sie za szafą, gdzie sypia Marysia. 

Jest to jeden z milionowych przykładów, omal, że nie codziennie zdarza­
jących się w tych przypadkach, gdy służba sypia w tern samem pomieszczeniu, 
gdzie przygotowują się potrawy, lub gdzie one przygotowane czekają kolei po­
dania. 

W kredensach w imię hygieny najusilniej zaleca 
ułożona z kafelek, a ściany, pomalowane przynajmniej 
farbą olejną, w górnej zaś części-wapnem. 

się, aby podłoga była 

do wysokości ramienia 

9 
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Bardzo jest przytern pożąclan t>, aby przy zlewach stałe bylo mydło, lub 
co jeszcze lepsze-naczyńko, bardzo szerokie,mające obecnie zastosowanie, z raz­
puszczonem już mydłem. Kilkanaście 
kropel mydła z wodą z pod kranu 
zabezpiecza całkowicie czystość rąk 
słutby. 

Bezpośrednio z jada\ni powinny 
być dr:>.wi do ogrodu albo wprost, 
albo przez werandę. 

Werandy odkryte, albo z dachem 
i po ręczam1 dokoła, służą w okresie 
ciepł ych miesiP.cy za jadalnie. Jeżell 
jakaś strona werandy jest wystawiona 
na wiatry lu b słoi1ce, musi mieć z t ej 
strony śc:i:mkę, lub też być gęsto obsa· 
dzona roślinnością. 

Qys. 2.71. Rzut poziomy dworku wiejskiego. (Fasada na ok ładce). 

Ahy weranda mogła służyć latem za miejsce przyjemnego pobytu, po­
winna mieć rozmiary, wzięte z zapasem znacznym w stosunku do ilości osób, 
Lamieszkujących dom.-
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Rys. 272. Rzut poziomy dworku wlejskleg!J. 

Rys. 273. Przel<róJ do rys. 272. 
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Rozmiary innych pokoi w domu są bezpośrednio zależne od ilości osób, 
zamieszkałych w domu i trybu ich życia. Są jednak pewne minimalne normy 
wielkości pomieszczeń, od których nikt nie powinien się uchylać, jeśli chce mieć 
dE>m mily i zdrowotny; tyq;ą się one zawartości powietrza, a więc objętości po­
wietrza, na co wpływa nietylko wielkość , lecz i wysokość pokoju. 

Przeci(!tną i najbardziej zalecaną wysokością pokojów powinno być 
3,5-4.00 m. Objętość zaś powietrza w sypialniach i pokojach dziecinnych po­
winna wynosić na każdą osobę od 30·u do 35 m. sześciennych . 

W innych pokojach, jak bawialniach, gabinetach, bibliotekach, gościnnych 
1 służbowych musi być na każdego człowiek~ od 26 do 30 m. sześciennych po-

lfl•zo4-;,. , 

Rys. 274. Rzut po2ic my c buernlf'juego dcmu wi•Jsklego. 

wietrza. Są to miary minimalne, bardzo naturalnie, iż zwiększenie ich, tylko ko­
rzystnie może wpłynąć na zdrowotność ludzi, zamieszkujących dom. 

Rozkład pokojów powinien być obmyślony i wykonany w ten sposób, 
aby osoby, zamieszkujące dom, wzaj emnie się nie krępowały: pani domu, aby nie 
krępując nikogo, mogla ze swej sypialni łatwo dojść do pokojów dziecinnych, 
jadalni, kredensu i służbowych pomieszczP.ń; pan domu, aby mógł przejść i do 
gości i do interesantów, do kredensu lub do innych pomieszczt.ń służbowych, 
t~ie 'będąc skrępowanym i nikomu nie zawadzając; wreszcie, żeby dzieci, wbiega­
jąc i wybiegając ze swoich pokojów, nie niepokoiły c2.y to rodziców, czy gości, 

będących w domu. Tak samo i gość, bawiący w domu, nie powinien się czuć 

skrępowanym, jak ptak w klatce, w każdym swym ruchu. (Rys. od 271 do 276). 
W domu w celu łatwiejszej komunikacyi powinien być możebn~e obszer­

ny przedpokój (5 X 6 m, lub 4 X 7 m.), dający możność swobodnego wejścia przy-
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najmniej do trzech pomieszczeń, a mianowicie: do gabinetu pana lub bawialneg(} 
pokoju 1), do korytarza, któryby łaczył przedpokój z kredensem i innymi poko­
jami mieszkalnymi i trzecie przejście powinno łączyć przedpokój bądź to z klat­
ką schodową górnego piętra, bądź to z jakimś pokojem, który mógłby być w ra­
zie potrzeby izolowanym. 

W naszym kraju, g:hie, niestety, za małymi wyjątkami, jest daleko do 
kolei, do doktora i na pocztę, taki pokój należy mieć na widoku, na wszelki wypa· 
dek, a to ze względów, czy to na gościa czas dłuższy przybywającego, czy to­
na wypadek cięższej choroby w domu. 

Rys. 275. Widok dworku wlejskiego mniejszych rozmlar6w. 

Rozmiary pokojów mieszkalnych, mających właściwe przeznaczenie. pa­
winny być zastosowane do ich użytku. 

Biblioteka i buduarek-mogą być 5 X 6 m. lub 4lf2 X 7 m. i zupełnie 
będą wystarczające dla przeciętnego dworku wlejskiego (Rys. 277 i 278). 

Pokój bawialny, czyli salon, szczególnie jeżeli rodzina jest liczniejszą, po· 
winien mieć co najmniej 6 X 8 m. lub 7 X 9 m. Tak pokój bawialny, jak i biblio­
teka najdogodniej, gdy są zwrócone na północ, a w całym rozkładzie domu na 
uboczu. Gdy zaś są one znaczniejszych rozmiarów, a nie posiadają piętr nad 
sobą, można wykonywać je nieco] wyższemi od innych pokoi. (Rys. od 279 
do 281). 

1) Zaznaczyć to musimy, it wcale nie mamy na myśli opisywania wspaniałych apar­
tamentów, mamy na uwadze skromne dwory, których wtaściciel jest jedn'>cześnie i atlmini­
strntorem swych dóbr, a gabinet jego jest główną. kancelaryą. 
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Korytarze, jeśli wogóle mają być, to powinny być możliwie krótkie, ja­
sne i szerokie; ·w tym wypadku jeżeli korytarz ma zewnętrzne okno, a szczegól­
nie na osi podłużnej, to może być znacznie węższy. Nonnalna szerokość kory­
tarzy 2 m., i w takim korytarzu od biedy może stanąć szereg szaf i jeszcze wy­
starczy miejsca na przejśc ie, lecz najgorliwiej się zaleca w korytarzach literalnie 
nic nie stawiać, a szafy robić w grubości murów (niszach) . 

..P_EUt:.tro 
Rys. 276. Rzut poziomy dworku wle jskiego mnlejs~ych rozmiarów. 

Te nisze ze względów i praktycznych i estetycznych powinny być tych 
samych rozmiarów co do wysokości i szerokości, jak i drzwi, wychodzące na 
tenże korytarz. 

W domach drewnianych należy na szafy poświęcać cąły pokój, łącząc 

w jedno z garderobą, t. j. z takim pokoje m, gdzie się sz~je, haftuje i t. p.­
i r ozmiar takiego szafowego pokoju z garderobą powinien być mniej WięCeJ 

5 X 6 m. lub 4 X 7 m. 
Gościnny pokój na jedną osobę, gdy ma 31/ 2 X 4 1/2 m. lub 3 X 51/2 m.,. 

można go uznać -'a zupełnie wystarczający; pokoje dla personelu nauczycielskie-
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go powinny być nieco większe-4 X 5 m. lub 5 X 5 m., albowiem przyjezdny 
gość tylko czasowo bawi, a nauczyciel nieraz w ciągu szeregu lat dom zamiesz­
kuje, a więc prócz łóżka, stolika i szafki, ma jeszcze i inne meble i sprzęty 

w swym pokoju. 

Rys. 277. Biblio teka łącznie z bud>arklcm 

llys. 273. Biblioteka. 
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Wanny i wygódki muszą być koniecznie do swego przeznaczenia zasto­
sowane i prawidłowo urządzone, bo dziś bez tych hygieniczno-nieodzownych m­
stalacyi, dom nie może być stawiany. 

Rys. 'll9. Wnętrze salonu. 

Rys. 280. Salon z buduarkiem za kolumnadą. 

Pomieszczenie dla wanny, czyli łazienka, powinno mieć rozmiary najmme1 
3 X 31/2 m., bo prócz samei wanny, trzeba w łazience pomieścić umywalkę, stolik 



- 137 

i jakąś kanapkę, a już co najmniej-fotelik. Prócz tego, w łazience pożądany jest 
·piec z szafką do grzania bielizny, nie mówiąc o tern, iż na ścianie musi być lu­
stro i wieszadło. To ostatnie zaleca się robić z drzewa, toczone, pomalowane 
olejno i lakierowane, a to dlatego, aby uniknąć rdzy, powstającej od wilgotnej 
bielizny, a następnie plam na 
bieliźnie (Rys. od 282 do 284). 

Zupełnie mylne jest poj­
mowanie, że łazienka może być 
niska, mała i ciemna; odwro­
tnie, powinna być obszc:>rna, 
jasna i jednakiej wysokości 
z samymi pokojami. W łazien­

ce powinno być dość miejsca, 
aby po oświeżeniu całego cia­
ła zinmą wodą, można było 
wykonywać swobodne ruchy 
gimnastyki pokojowej. Podłogi 
w łażienkach należy wykładać 
płytkami terrakotowemi; pożą­
dane jest również okładanie 

płytkami lub kafelkami ścian 
łazienki. W ostateczności na­
leży je pomalować do wyso­
kości ramienia farbą olejną; wy­
żej można ściany wybielić lub 
pomalować farbą olejną. 

Wygódka powinna mieć 
minimalnie : l 1/2JX l 1/2 m. lub 
l 1/2 X 2 m. i oprócz wentyl<t­
tora w ścianie, posiadać okno 
na zewnątrz, aby mogła być 

przewietrzana należycie. Syste­
my samych naczyń już po­
przednio podaliśmy (Rys. 242), 
przyczem system ze s tale znaj­

Rys. 28L Salon. 

dującą się wodą w misce powyżej syfona bezwarunkowo powinien być uznany 
za lepszy. 

W ostatnich czasach przy dobrym zastosowaniu wodociągów bardzo czę­
sto klozety ustawia się w łazienkach, co samo przez się zmusza utrzymywanie 
ich w czystości, jednak w naszym kraju, a szczególnie gdzie niema się możności 
urządzenia w domu przynajmniej 2-ch klozetów (jeden dla domowników i jeden 
dla służby), nie doradza.my tego systemu wspólności łazienki z klozetem. 

Wygódki powinny mieć również, jak i wanny, podłogi z kafelek, a ściany 
do wysokości ramienia także wykładane kafelkami lub co najmniej pomalowane 
olejno. Ściany powyżej i sufit zaleca się bielić wapnem. Rury i rezerwuary po-
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winny być również olejną farbą pomalowane, a dla ~epszej kontroli czystości­
na kolor jasny, a nie ciemny. 

Spiżarnie, kuchnie i pokoje dla służby mogą być pod jednym dachem 
z domem łub oddziE-lnie pobudowane, jednak ze wszech miar jes t zalecone, aby 
były pod jednym dachem, lecz oddzielone takiem przejściem, które izolowałoby 

te pomieszczenie od głównych, 
ale dawało możność łatwo go-· 
spodyni mieć oko nad gospo­
darstwem domowem; w tym 
celu mogą służyć: sień służbo­
wa, przejś~iowy korytarz luf>. 
galerya. 

Kuchnia powinna być wi­
dna i dość wysoka , mniej wię­
cej~ jak pokoje; ze względów 

na duszność i gorąco musi 
mieć przynajmniej dwa wenty­
latory: jeden-wyciągający po­
wietrze, t. j. kanał, idący aż 

ponad dach tuż przy kominie 
i drugi wprost z podwórza, po-

RYs. 282. Łazienka. dający świeże powietrze z ze­
wnątrz. 

lm kuchnia jest widniejszą, tern więcej mamy danych, że naczynia będą 
czyściej utrzymywane, a przez to i większe zabezpieczenie się od przypadkowego 
zatrucia się, wskutek niedopatrzenia i nieporządków. 

Rys. 283. Łazienka. 

zastosowania, powinna oyć olejno malowana. 

Kuchnie pod żadnym po­
zorem nie powinny być przez 
kogokolwiek zamieszkałe bądż 
stale, bądź chwilowo, albowiem 
to sprzeciwia się najelementar­
niejsze} zasadzie hygieny. W 
kuchniach, zamiast podłóg dre­
wn1anych, zale.ca się uktadanie 
płytek terrakotowych, lecz wo· 
bec tego, iż taka podłoga jest 
zamało elastyczna i chłodna, 
a więc nieprzyjemna do cią­

głego na niej stania, to dokoła 
komina kładzie się małe maty. 
Drewniana podłoga, w razie jej 

Bardzo odpowiednim materyalem na podłogi w kuchniach, korytarzach 
spiż~rniach jest masa drzewna, tak zwany papirolit, ksylolit i t. p., jest ona 

dość elastyczną i cieplejszą od płytek. Masę tę układa~ sie najlepiej na podkła-
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dzie betonowym· lub na bardzo suchej czarnej podłodze. Składnikami tych mas 
są: magnezyt, azbest, sole magnezytowe i trociny drzewne. 

Sciany""'w kuchniach i spi­
żarniach powinny być do wy­
sokości ramienia (t. j . mniej 
więcej Il/2 metr.) pomalowane 
również farbą olejną, a górne 
części ścian mogą być pobie­
lone lub pomalowane klejowo. 

Rye. 284. Wanna z piecyk iem. 

,---·-- - ·-·- ---- ----------------. 

Rys. 28J. C.ostomln (Raws:lle} 

Rys. 286. Nawra (Prusy Zachodnie). 

Sciany, olejno pomalowa­
ne, można w każdej chwili 
omyć letnią wodą, a górną ich 
część bez wielkich naldadów 
i kłopotów można i należy raz 
lub dwa razy do roku wybie­
lić. Wypada przytern zazna­
czyć, że w tych pomieszcze­
niach nie powinno być żadnych 
gzymsów, ani ornamentów na 
ścianach, sufitach i w rogach~ 
na nich bowiem gromadzi się 
kurz. 

·w ogóle zbytnie przełado­
wanie ornamentyką nawet po­
kojów recepcyjnych, nie po­
winno być tolerowane. Więcej 
gustu i smaku wykaże ten, kto­
kilkoma liniami i szczegółami 
zctoła mile dla oka ozdobić 
ściany, niż ten, kto dla wywo­
łania jakiegoś wrażenia wpro­
wadza do dekoracyi moc sicze­
gółów i szczególików, które 
ostatecznie zupełnie nie wywrą 
estetycznego ·wrażenia, a wy­
każą tylko niesmaczne przeła­
dowanie ornamentacyą. 

To samo stosuje ~ię i do­
zewnętrznej architektury. Pię­

kny, a skromny fronton na kil­
ku kolumnach, weranda lub ta­
ras o zgrabnych formach wię­
cej dom ozdobią, niż ca1y sze­
reg wieżyczek, wykuszy luf> 
balkonów. 
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Jakiż miły i swojski mają wygląd nasze dawne dworki epoki Stanisła­
wowskiej i Cesars twa, Dwory epoki Stanisławowskiej zebrano na rys. od 285 
do 295. 

Rys. 287. Worotnów (na Wołyniu). 

Rys. 288. Turbljówka (Ukralna). 

Epoka Cesarstwa bardzq silny wpływ wywarła na naszą architekturę dwo­
rów wiejskich, wzorami j ej mogą służyć rys. od 297 do 300. 
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Załączone tu widoki są to typy tych dawnych dworów, które po więk­
szej części jeszcze istnieją, ale liczba ich ciągle się zmniejsza. Dając ich widoki, 
dajemy możność szerszemu ogółowi rozpatrzeć się w tych tak nam drogich pier­
wowzorach i te stare kolebki wielu r odów polskich prz<'!kazać pamięci dalszych 
pokoleń. 

Rys. 289. Wielka Wrzl\ca CKallskle). 

Rys. 290. MOłodów (w Orodzlełisklem). 

Jednocześnie podajemy wzory i innych dworów wiejskich, tak naprzy 
kład w rodzaju zamków. (Rys. 301 do 304). 

Załączamy tu widok prototypu wielu dworów i dworków wiejskich na 
u'krainie-Wołodarkę (Rys. 305), r odzaj ten pozyskał uznanie i wyrobił lokalny 
typ-wolodarskim nazywany. 
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Również poóajemy kilka wzorów poprawnej architektury zakopiańskiej 
(Rys. od 306 do 309). 

Rys. 291. Buki (Ukraina). 

Rys. 292. Motowłellówka (Ukraina). 

Powracając do ogólnego ro:t.kładu pokojów w dworze, jak wspominali­
śmy wyzej, z przedpokoju powinno być v.·yjście do gościnnego pokoju, na kory­
tarz lub schody, prowadzące na piętro. 
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Pokoje gościnne na górze lub dla dorastającej młodzieży, przeważnie dla 
:starszych chłopców, mają tę dodatnią stronę, iż pozwalają na większą swobodę 
i wygodę tak gościom przybyłym, jak i młodym ludziom. 

Trzeba jednak zawsze mieć na względzie umieszczanie przy pokoikach 
na górze lub piętrze wygódki i zlewu z kr:1nem wodociągowym. 

l':ys. 29(, Ubiel (Mińszczyzna). 

Rys. 294. Tatary (Mińszczyzna). 

\V dworach, gdzie jest kilka pokojów gościnnych, o mniejszych rozmia­
rach, zaleca się, aby miały tuż obok wannę oraz jerlen pokój obszerniejszy, jako 
względnie wspólny i jeżeli można-z balkonem. A to w tym celu, by podczas 
liczniejszych zjazdów, dać gościom możebnie wszelką wygodę. 
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~ys. 295. 1:dżary (~awskle). 

Rys. 296. Oleszkotl'lce. 

~ys. 'ST. Szemetow57.cze (Wile.ńskle). 
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Przy gościnnych pokojach powinien być i służbowy pokoik; jeżeli j est to 
trudnem do wykonania, to należy zwrócić baczną uwagę na prawidłowo funkcyo­
nującą sieć dzwonków elektrycznych, aby, na wszelkie zawezwanie, gość miał 
pomoc. Dla dogodności dzwonki umieszcza się przy drzwiach i na sznurach przy 
łóżkach. 

Obszerny przedpokój, względnie sień, w której bezpośrednio znajduje się 
klatka schodowa, sama przez się całkowicie lub w części, dwupiętrowej wysoko­
ści, zwie się zazwyczaj z angielskiego holem-(Hall) Rys. 310 i 311). 

Takie hall'e są przeważnie 

miejscem ogólnych zebrań domo· 
wników, a u Anglików omal, iż 

stałego przebywania. Anglicy bo­
wiem ustawiają w hall'ach wy­
godne fotele do czytania, forte ­
piany, stoliki do robót kobiecych, 
słowem w hall'u spędzają znacz­
ną część czasu pobytu w domu. 
Z tych to względów w Anglii 
hall jest najobszerniejszem po­
mieszczeniem całego domu. 

Sciany halł'u dookoła na 
wysokość 11/2 do t 3f4 m. obkła­

Rys. 298. Dw3r w Nowogródecklem. 

dają się przeważnie drzewem, t. j. daje się buazeryę. 
Górna część· ścian zazwyczaj bywa bielona lub malowana, w zamożniej-

szych domach tapetowana lub nawet obciągnięta materyą. ' 
Bardz.o naturalnie, że ta­

Ide obszerniejsze pomieszcze­
nia wymagają odpowiedniej ilo­
ści pieców. 

W domach, gdzie jest du­
żo obszernych pokojów, a w oko­
licy opał drzewny jest drogi, 
zaleca się urządzenie ogrze­
wań centralnych. Jednakże wo­
bec tego, że minimalny koszt 
najmniejszej instalacyi central­
nego ogrzewania wynosi około 
2,000 rb., to, rzecz naturalna, 
iż do bardzo małych i oszczęd­
nie budowanych domów nie 
należy jej zastosowywać. W tych 

Rys. 299. Able (l(owleńskle). 

instalacyach banłzo dokładnie się oblicza współczynniki ochładzania się pomiesz­
czeń przez sc1any, okna, s tropy i t. p. i odpowiednio do tego dobiera po­
wierzchnię pieców i widkość kotłów parowych, co wymaga specy.alnej znajomo­
ści rzeczy, a więc samemu brać się do rozwiązania tego zadania nie należy, a ko-

10 
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Rys. 300. Splczyńce (Ukraina). 

Rys SOl. Kn:ywlec (Ukraina). 
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niecznem jest udać się do budowniczego lub do firm zawodowych, by odnośny 
projekt i obliczenie centralnego urządzenia sporządzili. 

Zasadniczo powinno się urządzać tylko wodne ogrzewanie centralne, al­
bowiem ten sposób ogrzewania jest najpraktyczniejszy i naj hygieniczniej3zy 
dla ludzi. 

Rys. 302. l(rzywlec (Ukraina) 

Jednak najodpowiedniejsze . są piece zwykłe, bo i pod względem technicz­
nym łatwe do postawienia i znacznie tańsze od ogrzewania centralnego, a co 

najważ niejsza , zwykłe piece same 
przez się są najlepszymi wentyla­
torami. 

P1·zy ins talacyach zaś ogrze­
wania centralnego, na wentyla­
cyę musi być zwrócona uwaga, 
powinna ona być rzetelnie opra­
cowana i zaprojektowana, jako 
urządzenie samoistne, przeprowa­
dzona jednocześnie z wznosze­
niem samego budynku. 

Rys. 303. Dvł.ht:. 

Pominięcie racyonalnego 
urządzenia wentylacyi wogóle, 
a w szczególności przy central­

nych ogrzewaniach, sprawia to, że dany budynek w okresie ogrzewania go, 
t. j. podczas ~zimy, bę lzie duszny i o przesuszonym powietrzu, co bardzo szkodliwe 
dla zdrowia, a szczególnie d la dzieci i ludzi słabszych na piersi. Pomijamy już 
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rośliny pokojowe, które w takich mieszkaniach, pozbawionych wentylacyi, będą 
ledwie wegetowały, nikły i schły. 

Najpraktyczniejszymi piecami są piece kaflowe, z kafli, o rozmiarach 
220 X 220 mm., lub 180 X 300 mm., gładkich, białych, polewanych, które najlepiej 
i najobficiej promieniują ciepło na pokój. 

Rys. 304. Chełmlca (Włocławskie) 

Rys. 305. Wolodarka (Ukr4llna). 

Ozdobniejsze piece stawia się z kafli deseniowych lub tłoczonych, pole­
wanych, t. zw. majolikowych. Takie piece powinny być gustownych kolorów, 
zastosowanych do barwy obić, umeblowania i t. p. 

W praktyce bardzo często spotykamy piece z kafli gładko tłoczonych, 

t. zw. kwadrateli, rozmiarów 110 X l70 mm. Są one jednak mniej ozdobne i mniej 
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zalecane z tego względu, że na swych brzegach załamanych zatrzymują dużo 
kurzu. 

Rys. 806. Dwór (Zakopane). 

----- - -- --- -- - - -· - --·- -- -·------···- -·--- --~ 

Rys. 307. Dwór pod Jedlami (Zakopane). 

Cele m osiągnięcia większej. wydajności cieplika przy rozmiarach pieców 
stosunkowo nie wielkich, wstawiamy do ich wnętrza, jak o tem już wspominali­
"śillY," specyalne skrL.ynie z żelaza lanego, t. zw. "multiplikatory." 
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Bardzo praktyczny jest w jadalni kominek, który, choć pochłania wielką 
ilość ciepła z pokoju, wskutek czego pod względem ekonomicznym jest zbyt­
kiem, jest jednak najlepszym wentylatorem. Poza tern podczas szarych godzin 
jesiennych i w długie wieczory zimowe tak i kominek z płonącerui i trzaskają-

Rys. 308. Dwór pod Jedl ami (Zakopane). 

Rys. 309. Kolłba (Zakopane). 
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cemi polanami jest jec!nym z najmilszych współtowarzyszy milycb pogawędek 
domowników. 

Dziś, gdy już coraz mniej mamy d o czynienia z dymiącerui i kopcącemi 
lampami lub pełnymi świec żyrandolami, to i kwestya wentylacyi, a właściwie 

czystego i świeże-go powietrza, szczególnie na wsi jest mniej doniosła. 

Rys. 310. Hall. 

Rys. 311. Hall. 
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Dawniej jednak kominek był tym cudownym i zbawczym regulatorem po­
wietrza w tych salach gościnnych dworów i dworków, zastawionych jadtern i pi­
ciem, gdzie dymiło się i kurzyło nie tylko z sutych półmisków, ale i z podgolo­
nych głów. 

Dziś światło elektryczne lub benze-gazowe tak łatwe jes t do osi<\gnięcia, 
a najważniejsze, tak jest wygodne, bezpieczne i czyste, że wszędzie, gdzie moż­

ność tylko pozwala, powinno być stosowane. 
W tych miejscowościach, gdzie j est tania siła, jak spady wocly, to wprost 

jest nakazane urządzanie oświetlenia elektrycznego. Mała turbinka, dynamo-ma· 
szyna, kilka akumulatorów i sprawa instalacyi elektrycznej skończona, stosun­
kowo przy niewielkim koszcie. 

Na urządzenie benze-gazowego oświetlenia , przestrzeń 2 X 2 m. zupełn ie 

\>\ ystarcza na całą instalacyę. Sam aparat, wytwarzający gaz świetlny z benzyny 
rozpylonej, nie j est zbyt kosztowny, regulacya łatwa, automatyczna, t j. o ile 
gaz się spala, o tyle nowy jego zapas się wytwarza. Dozór aparatu i całej in­
stalacyi bardzo prosty, byle chłopak, bez żadnego wykształcenia technicznego, sam 
sobie da radę. Automatyczność wytwarzania się gazu w zależności od jego spa­
lania nie dopuszcza ulatniania si~ gazu, a stąd możliwości eksplozyi lub pożaru. 

Dla instalacyi zarówno elektrycznej, jak i benzo-gaz.owej, zaleca się je­
dnocześnie z budową samego domu przeprowadzać rurki i wyłączniki. Nie zna­
czy to jednak, że już w starych domach nie można z większą łub mniejszą ła­
twością urządzić tej instalacyi. 

Wszelkie p rzewodniki elektryczne zakłada si~ w rurkach stalowych \ub 
mosiężnych, a to dlatego. aby wilgoć nowych murów, wydzielająca sie z zaprawy 
wapiennej, zbyt szybko nie niszczyła warstwy izolacyjnej samego przewodnika. 
Same zaś przewodniki bezwarunkowo powinny posiadać podwójną i zolacyę, 
ogólnie· noszącą nazwę "Hupertowskiej." 

Instalacye oświetlenia elektrycznością lub benzo-gazem, wymaga\a zupeł­
nej kornpetencyi w tym kierunku i bez inżynierów-specyalistów przeprowadzać 
ich samemu nie należy. Z drugiej znowu strony są one tak rozpowszechnione, 
że w każdero mie.ście sporo jest kompetentnych zawodowców, więc urządzenia 
tych instalacyi nie przedstawiają poważnych trudn ości. 

Bardzo naturalnie, iż wobec minimalnego kosztu, jakiego wymaga insta­
lacya dzwonków elel<trycznych, w naszych czasach domu bez takich dzwonków 
nie możemy sobie wprost · wyobrazić . 

Gdy mowa o źródłach światła, rozumie się, najwięcej szanować i cenić 
należy, źi·óclło naturalne-słońce, a wobec chemicznego działania jego promieni, 
należy j e najszerzej wyzyskiwać. Wi~c światło słoneczne powinno być dopusz· 
czane do pokoi możliwie wysoko, aby jaknajwiększa przestrzeń w pokojach 
była przenikaną promieniami słonec~ymi. 

W tym celu okna w domach parterowych i ku południowi mało zwróco­
nych, powinny być umieszczone n<l wysokości 0,85-0.90 cm. od podłogi. 

Słońce jest dla organizmu ludzkiego czynnikiem niezmiernie donoś­
nym i dobroczynnym, lecz, pomimo tego, może nam sprawiać niekiedy 
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przykrość, dlatego przy oknach powinny być okiennice, które należy zawsze osa­
dzać od wnętrza mieszkania. 

W domach murowanych, dla większej wygody, okiennice należy robić 
składane, tak, aby się dobrze kryły we wnękach okiennych, zaś w domach dre­
wnianych trzeba je dzielić na wązkie części w ten sposób, aby przy składaniu 
zajmowały jaknajmniej miejsca. 

Już podaliśmy rozmiary okien w stosunku do powierzchni podłogi, tu mu­
simy jeszcze dodać, że w domach okna powinny być tak rozstawione, by nie 
tworzyły monotonnych szeregów, więc pokoje narożne lub w występach budyn­
ku mogą mieć okna szersze od zasadniczych, tak zwane weneckie, a przy 
drz.wiach wchodowych lub w drugorzędnych pomieszczeniach, mogą być znowu 
węższe. 

Przy rozmieszczeniu okien i otworów drzwiowych, powinno się zważać 

nie tylko na względy estetyczne, lecz także i praktyczne, a mianowicie, by w każ­
dym pokoju była choć jedna ściana dłuższa bez otworu, przy której możnaby 
było coś większego ustawić, np. kanapę, łóżko lub fortepian. 

Nadto powinniśmy się starać, by i okna były rozmieszczone symetrycznie 
co do wnętrza samego pomieszczenia, to jest, byśmy po obu stronach otwont 
mieli jednakową przestrzeń ścian, bo brzydko wygląda, kiedy jedno okno mieści 
się tuż przy poprzecznej ścianie, a dntgie w znaczniejszym i niesymetrycznem 
oddaleniu od drugiej ściany wewnętrznej. Takie niesymetryczne osadzanie okien 
oddziaływa niemile na estetyczne poczucie i zniechęca do przebywania w podoh­
nem pomieszczeniu, a to pochodzi stąd, iż okna, darzące nas światłem i jako 
jasne plamy na przestrzeni względnie ciemnej ściany, w pierwszym rzędzie rzu­
cają się nam w oczy. 

Jeżeli ze względu na stosowne rozmieszczenie ścian, zajdzie pewna po­
trzeba asymetryi w rozkładzie okien, to aby na tern nie ucierpiała fasada, należy 
w niej zaprojektować bądź to występ, bądź też załom, albo też wreszcie odpo· 
wiednio zmienić rozkład lub wymiary pokoi. 

Drzwi powinny być r0wnież estetycznie i, o ile możności, praktycznie roz· 
stawione w głównych pokojach, natomiast w gospodarczych i służbowych po· 
mieszczeniach można cokolwiek mniej zważać na estetykę, a więcej dbać o pra· 
ktyczne ich rozmieszczenie. Nie znaczy to jednak, iż estetyka powinna być sto­
sowaną tylko na widocznem miejscu, jakby dla gościa, tam zaś, gdzie oko jego 
nie zagląda, można o niej nie pamiętać. 

Im piękniej rozłożymy i urządzimy nasz dom i mieszkanie, tern większego 
doznajemy zadowolenia wewnętrznego i tem chętniej będziemy w nim przeby­
wali. Piękno wogóle uszlache~niająco i dodat::tio wpływa na nasze ner.,.vy, a dzieci, 
im więcej od maleńkości przywykną do estetycznych i pięknych wzorów, tern 
więcej nabiorą smaku i zamiło~ania do rzeczy estetycznych i gustownych. 

Zupełnie mylne byłoby mniemanie, iż estetyczne rozwiązanie czy to fa­
sady domu, czy jego wewnętrznego odrobienia i wykończenia wymaga z.naczniej­
szego nakładu pieniężnego; bynajmniej. Jeżeli czego więcej potrzeba, to gustu 
i wrodzonego lub nabytego smaku. Piękna forma, w delikatnych tonach zabar­
wienia, większe sprawia wrażenie, niż ciężkie kształty, obleczone w złoto i ja­
skt-awe kolory. 
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Pięknie załotony ogród, czy to park, powinien mieć odpowiednią piękną. 
estetyczną fasadę domu, a piękny na 2.ewnątrz dom powinien posiadać estetyczne 
w proporcyach i wykończeniu pokoje, i dalej estetyka ogólna gmachu powinna 
w dalszym ciągu odbijać się w każdym pokoju, niemniej każda ściana powinna 
być odpowiednio i gustownie upiększona. Ładny portret sam jeden aż nadto nie-· 
raz zdobi dużą nawet ścianę jadalni lub haU'u, a cały szereg małych rożków, 
umieszczonych tuż nad wieszadłami, również pi~knie może• wygti\da~. Makata 
o gustownym wyglądzie sama jeóna nad kanapką w buduarze więcej go może 
ozdobić, niż cały szereg zawieszonych fotografii w ramach i rameczkach, niby to 
w asymetrycznem bezładzie. Wogóle jeden ładny sztych, poprawny krajobraz,. 
lub portret znacznie wygląda estetyczniej, niż cały szereg mniej lub więcej krzy­
czących oleodruków lub premii, chociażby w najbogatszych ramach. Wazka lub­
klosz, z jednym lub kilkoma kwiatkami, bardziej nieraz zdobi stół, n iż cały bu­
kiet, poszczególnie biorąc, ws~aniale pięknego kwiecia, lecz niegustownie uło­
żonego. 

T en gust, ten smak, ta estetyka, powinna być-przypominamy-we wszyst­
kiem, szczególnie mówiąc o domu, w kairlej jego części; rozmiar okna musi się 
wiązać z rozmiarem drzwi, a zarazem z wysokością pomieszczenia. Weranda, 
czy to wieża, powinna być nie za duża do domu, podjazd nie za mały do całego 
frontu, a dach nie za wysoki lub za płaski do całości. 

Tak samo i w rozmiarach oddzielnych części powinna być harmonia, 
t, j . drzwi nie mogą być przesadnie szerokie w s tosunku do swej wysokości, 
lub odwrotnie zbyt wązkie, tak samo i okno; również i pokoje muszą być pro­
porcyonalnie długie, szerokie i wysokie. P okój zbyt długi w stosunku do swej 
szerokości i wysokości lub pokoje bardzo głębokie, wązkie a nizkie-sprawiają 
niemiłe wrażenie. 

Stosunek długości do szerokości w pokojach powinien względnie być 2: 3 
lub l: l; lecz ten stosunek jest zależny i poniekąd związany z przeznaczeniem 
pokoju, np. salonik, zbliżony do kwadratu-jest najmilszy; sala do tańców i za­
baw w stosunku 2: 3 lub 3:5 j est bardzo przyjemną i od kwadratowej milszą, 
a jadalnia może być bardzo estetyczną, jeżeli będzie w stosunku nawet l: 2, 
szczególnie, gdy ma okna w dtuższej ścianie. Gdy j ednak z układu wypada, iż 
pokój jest mały, a wysokość jego znaczna, to ze względów estetycznych należy 
dać obicia takiego pokoju, znacznie nie dochodząc do sufitu, albowiem wtenczas 
optyczne wrażenie będzie, iż pokój jest niższy. Naoclwrót, gdy mamy salę za 
długą, za wązką i za nizką, to w jednej trzeciej długości stawiamy przy ścianach 
dwie kolumny z belkowaniem nad niemi. W ten sposób rozdzielona sala, j akby 
na dwa samoistne pokoj e, z samoistnie odrobioneroi ~ufitami, pier wotnie n ieeste­
tyczna, właściwie w niczem na swej obszerności nie straciła, a na wyglądzie 
ogromnie zyskała. 

Do ogólnie t·stetycznego wyglądu wnętrza domu duio współclziałGl dokła­

dne i dbałe wykonanie stolarszczyzny. Jak są miłe dla ok<t, ładnie wykończone 
chociażby w najprostszych liniach drzwi z jesionu lub dębu, albo zgrabnie rzu­
cone schody. 

Drzwi z drzewa naturalnego, o ładnych słojach, joż samo przez się są 
ozdob11iejsze, niż jedno-kolorowo pomalowane; to nie wyklucza jednak, iż i ma-
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lowane drzwi, gdy są w tonie łagodnym, dostrojonym do całości, nie tylko nie 
szpecą, lecz podnoszą ogólny wygląd estetyczny. 

W celu otrzymania możebnie estetycznego wyglądu, nigdy nie należy ma­
lować drzwi i okien na biało, rudawo-żółto lub, jak to zbyt często widzimy, na 
szaro-brudny kolor, albowiem są to najmniej estetyczne kolory, gdyż biały silnie 
się odcina od wszystkich innych kolorów, a rudawo-żólty lub szaro brudny nie­
mile dla oka, i są nie tak znowu praktyczne i gustowne. 

Nie mając dobrego dębowego lub j esionowego drzewa na drzwi lub 
okna, a więc nie mogąc uniknąć ich malowania, najracyonalniej jest nadać im 
blade kolory, np. kości słoniowej, piaskowca lub śmietanki w pokojach głów­
nych, a w służbowych i korytarzach, gdzie służba dużo chodzi i takie jasne 
drzwi mogłyby szybko się zabrudzić, poleca się kolory: jasno-popielaty, orzecho­
wy lub jasnego dębu. 

By j ednak ani okna, ani drzwi szybko się nie brudziły, bardzo jest prak­
tycznem i estetycznem, pokrywać je farbą glazurową lub emaliową, lub wprost 
jasnym lakierem. 

Podobnie-jak i drzwi, jest również najp iękniejszą podłoga z drzewa na­
turalnego, t. j. posadzka, a szczególnie jeżeli jest składana z tafii, o różnadrzew­
nych zestawieniach; o gładko malowanej podłodze tego powiedzieć się nie da, 
aby ona upiększała mieszkanie, albowiem zawsze pod światło odznacza się osia­
dły na niej mniejszy luh większy brud, a w miejscach, gdzie się więcej chodzi, 
zawsze jest widQczne s tarcie barwnika, Można również pocllogę pomalować na 
wzór posadzki, ale to będzie o tyle ładnie i estetycznie, o ile robota wykonana 
jest poprawnie i wiernie naśladowane są słoj~ drzewa. 

Jednokolorowe malowanie poc.Ilóg nie powinno być zbyt ciemne, kolor 
buku, dębu lub orzechu jest najodpowiedniejszy. 

Farby do malowania· podłóg muszą być w dobrym gatunku i należycie 
przygotowane, olej powinien być czysty, nie lepki, a przed starciem z farbą 
mocno, prawie do zagotowania nagrzany, lecz s tanowczo nie zagotowany. 

Farba musi być czysta, miałko mielona i wielokrotnie dobrze przetarta 
w ~pecyalnych żarnach, z olejem; jeżeli mamy się posługiwać gotową już mię­

szaniną, to stanowczo taka farba musi być świeża i wzięta z rzetelnego składu. 
gdzie wiemy napewno, iż ani kleju, ani kredy nie dodano. 

Na jeden metr kwadratowy powierzchni podłogi potrzeba przeciętnie kilo­
gramów: ole Ju 0.23, farby 0.30 i kredy 0.08. 

Kreda jest używana przez malarzy w mieszaninie, zwanej szpachlówką, 

w której skład wchodzi kreda, olej i w bardzo nieznac?;nej ilości klej stolarski, 
czyli karuk; masa ta używa się do wyrównania powierzchni przed malowaniem, 
to jest nią zapełniają s ię wszelkie szczeliny, dziurk i, wyręby i sęczki, przyczem 
ta masa powinna być mocno, moźliwie cienką warstwą wciskana w drzewo, 
a kreda uż,y.tą musi być zupełnie suchą, dobrze zmieloną i bez domieszki piasku, 

Wobec tego, iż do farb wchodzą· składniki o różnym ciężarze gatunko~ 
wyro, a więc i waga farb jest różną 

Załączona t~ tabelka tę różnitę wykazuje. 
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NA POMALOWANIE DWA RAZY POWIERZCHNI DREWNIANYCH FARBĄ OLEJNĄ 
NA 1 m. KWADRATOWY TRZEBA KILOGRAMÓW. 

NA NOWYCH POWIERZCHNIACH NA DAWNIEJ JUŻ MALOWANYCH 

l! 
Żółtą ( Białą !:ielon& ( Szarą Żółtą ( Białą Zieloną t Szarą 

Olej u 023 0.23 0.25 0.24 0.18 0.19 0.19 0.24 

Farby 029 0.30 0.30 0.24 0.17 0.25 0.25 0.20 

Kreljy 0.06 0.06 0.08 0.07 l 0.05 005 0.06 0.06 
l l 

Otwory drzwiowe i okienne, prócz swego estetycznego wyglądu powinny 
całkowicie odpowiadać swemu przeznaczeniu, a więc okna muszą dawać j aknaj­
więcej światła, to jest wszystkie szprosy i ramy powinny być możliwie cienkiE>, 
a jednak mocne, by od nieostrożnego uderzenia lub parcia wichru nie połamały 
się; zbyt małe szybJd i zbyt grube szprosy nadają oknu wygląd niemiły, ciężki 

i więzienny. Tak samo drzwi o bardzo szerokich ramach, okalających ich wypeł­

nienia, mają wygląd ciężki. 

Tak dla okien, j ak i dla drzwi dwuskrzydłowych stosunek szerokości do 
wysokości powinien być j a k l do 2, przyczem w oknach on może nieznacznie 
spadać do l: 1.8, a przy d rzwiach wzrastać do l : 2.2. Dla drzwi jednoskrzydło­
wych zasadniczy stosun€:'k powinien być nigdy nie mniejszy od 1 do 2,112, a zno­
wu nie większy, nii l : 3. 

Okucie okien i drzwi może być na. zawiasach francuskich lub prostych. 
Zawiasami francuskieroi nazywamy te, które stosują przy drzwiach 

i oknach, wykonanych z felcami. 
Zawiasy proste używają się również do d rzwi i okien, Lecz be z (elcu; 

pierwsze umocowuje się za pomocą trzpieńków, czyli gwot dzi bez główek, dru­
gie zaś, za pomocą śrub. 

Bezwarunkowo stolarszczyzna z felcami jest znacznie praktyczniejsza, 
szczelniejsza i ład niejsza, a wiec mieć powinna większe zastosowanie, a tern 
samem bardziej .i<t polecamy. 

Każda rama okie nna, by się nie paczyła, powinna mieć na swych r<'gach 
żelazne narożniki. 

Do zamykania okien służ~ pręty żelazne, obrotne, z haczykami na koń­
cach lub rozsuwane, z prostymi końcami. W pier wszym wypadku za pomocą 
rękojeści, umocowanej po środku prętu, obracamy go około osi podłużnej i pr zy 
zamykaniu okna haczyki końcowe 7.a<:.hwytuj<\ za odpowiednie tnpienie, zas"-­
dzone w futryn ie, by następnie pręt jednak się nie obrócił i okno nie otworzyło, 
rękojeść środkowa zakłada się za hak, umocowany na ramie drugiej połowy okna. 

P rzy zamykaniu prętem rozsuwanym-uskutecznia się rozsuwanie pręta 
rączką obrotową, umieszczoną na ramie na linii pręta; s~me zamknięcie okna 
uskutecznia się rozsuwaniem pręt<J, który zachodzi w odpowiednie zagłębienia 
w futrynie, a rączka obrotowa jednocześnie jest i zakr.ętk<l dla szczelniejszego 
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przyciągnięcia do siebie ram okiennych. Pręty rozsuwane są zazwycLaj zupełnie 
schowane w drzewcu ramy. 

W oknach, odmykanych do wewnątrz, na ramach zewnętrznych, lecz od 
środka, umocowują się odboje, mające na celu zapobieżenie biciu się szyb ram 
wewnętrznych rączkami ram zewnętrznych. 

Drzwi, jak wspominaliśmy, powinny być zawieszone na zawiasach moc­
niejszych, niż ramy okienne, i gdy dla okien o ramach, długości do 1.30 m., zu­
pełnie wystarczają dwie zawiasy, o długości 10- 12 cm., to dla drzwi jedno-skrzy­
dłowych zawiasy powinny mieć przynajmniej 13- 15 cm. i być nieco grubsze, 
a dla drzwi dwuskrzydłowych powinno ich być nie mniej trzech par. 

Przy ciężkich, a właściwie szerokich jednoskrzydłowych drzwiach rów· 
nież pożądane są trzy zawiasy. 

Zamki w drzwiach bywają zasadniczo dwóch rodzai, a mianowicie: przy­
mykające się za pomocą bębenka lub języczka zeskakującego. Pierwszy system 
dla o tworzenia wymaga tylko e,chnięcia drzwi z mniejszym lub większym wysil · 
kiem, zaś drugi-naciśnięcia sprężyny i ta dopiero odciąga języczek i drzwi się 

. otwierają. Bardzo naturalnie, iż do całkowitego zamknięcia drzwi tak w jednym, 
jak i w drugim wypadku służą jeszcze zasuwy i zamknięcia w zamku, poruszane 
kluczem. 

Zamki sprężynowe, potocznie nazywane folowemi. mają to pierw­
szeństwo, iż drzwi, niemi przymknięte, nie mogą być otworzone przez przeciąg, 
małe dzieci lub zwierzęta pokojowe. Zamki bębenkowe są niepraktyczne 
pod tym względem, że przy zeschnięciu się drzewa, za słabo przymykają rJrzwi 
i za byle słabszym potrąo'!niem już się odmykają, a więc ułatwiaJą niepotrzebne 
wchodzenie do pomieszczeń zimna w zimie, a gorąca w lecie. Są zamki bęben­
kowe z regulatorami, lecz jest to tylko w zasadzie dobre, na praktyce zaś zu 
pełnie jest nie do zastosowania, albowiem l<ażda regulacya bębenka wymaga ślu­
sarza, a więc rzecz łatwa w mieście, a już nie tak prosta na wsi do wykonania, 
gdzie nieumiejętny i niewprawny . ślusarz tylko drzwi popsuje. 

Do wejściowych, zazwyczaj większych, mocniejszych, a więc i cięższych 
drzwi powinny być zastosowane zawiasy mocniejsze, a mianowicie: niemniej 
20 cm. długie i zamek również należy dać silniejszy i pożądany 1alowy, gdyż, 
jeśli od frontu nie damy klamki, a tylko nieruchomą gałkę Lub rączkę, to takich 
drzwi od zewnątrz bez klucza nigdy otworzyć nie moż na. 

Prócz szczelności zamknięcia okien i drzwi, dla :r.apewnienia ciepła w do­
mach, niezbędne jest i dobre oszklenie, albowiem źle przyslające szyby powodują 
stały prawie przewiew, a wobec tego, iż jest on stały, temperatura pomieszczeń 
też stale jest poniżaną 

Przy szkleniu okien należy baczną uwagę zwracać, by kit był podłożony 
pod szkło, wprost na drzewo ram, w cienkiej warstwie. Na dokoła ułożonym 
kicie ustawia się szyba i lekko ją się wdusza, by szczelnie do kitu wszędzie 
przystała. Następnie znowu całą szybę dokoła z góry kitem s ię s maruje, 
przy.:zem przyrtajmniej w czterech na krzyż do siebie miejscach wbij ają się cien­
kie gwoździki, które to całą szybę przytrzymt~ą. 

Kit-jest to fnieszanina z oleju i kredy. Kleju, czy to karuku, nie po­
winno się •wcałe dodawać, albowiem na dobroć kitu wpływa to ujemnie. Kreda 
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musi być czysta i szlamowana. Stosunek ilościowy kredy do oleju jest Jak 
8 do 2.5, t . j. na 8 części kredy, co do objętości, trzeba dać 2.5 części olej_u By 
kit był mocniejszy, dodaje sk bieli cynkowej i wtenczas stosunek jest taki: kredy 
6 części, bieli 2 części i oleju 2.5 części. 

Co do samego szkła, to już wspominaliśmy, jakiego rodzaju ono bywa. 
Tu nadmienić musimy, iż do zewnętrznych okien należy brać szkła nieco grub­
sze, by grad ich nie wybijał, a mianowicie tak nazwane podwójnej grubości, to 
jest około 3 mm. 

Najpiękniej okno wygląda wtedy, gdy szyby są czyste, bez skaz. i pęche­
rzy i odpowiednio gn1be, patrząc przez takie dobrze wytarte szyby, wydaje się, 
iż zupełnie szyby przed sobą nie mamy, a. to jest szczyt doskonałości szyby. 

Dla estetycznego oszklenia domu nal eży unikać szczególnie różno!:oloro­
wych okien, a to z tych względów, iż mamy w handlu względnie bardzo mało 
odmian o łagodnych i pi<:knych kolorach, a te, co są najczęściej do wyboru, tak 
są rażące i nieodpowiednie do zestawienia z sobą, iż odczuwa się formalny ·ból 
fizyczny, patrząc na lub przez takie okna. 

W tych wypadkach, gdy nam chodzi o otrzymanie tylko światła i za­
be-zpieczenie się od przejrzystości szkła, należy używać szyby zmatowane. W osta­
teczności w braku szkła matowego można zwykłe szyby oklejać specya~nymi 
przezroczystymi, jednokolorowymi, o łagodnych tonach papierami witrażowymi. 

W domach, oprócz zwykłych okien, stosują się jeszcze tak nazwane la­
tarnie. Są to właściwie skrzynie na strychu, które z wierzchu mają ramy okienne, 
ułoźone skośnie lub równolegle do dachu, a dno z poziomych ram oszklonych, 
przez te skr zynie światł o z gory dostaje się do wnętrza domu. Dolne ramy leżą 

w suficie tego pomieszczenia, któremu dajemy górne światło. 
Ramy sufitowe muszą być podwójne i .. bardzo szczelnie dopasowane, 

a szczególnie dolne. 
Scianki skrzyni wychodzą nad ciach lub tylko nieco wy.tej od pokrycia 

dachowego i aby nie przemarzały, muszą być podwójne, z zastosowaniem od~­

wiecfniej izolacyi, jako zapełnienie przestrzeni między podwójnemi ściankami. 
Dobrą izolacyą jest niegaszone wapno, zmieszane z trocinami i miesza­

nina plewy, popioł'u z węglem drzewnym lub żuzlami drobno tłuczonymi. Ścianki 
latarni należy otynkować z obydwóch stron, a dla otn..ymania większej ilości 

światła pobielić lub olejno pomalować, lub nawet wyłożyć trzeciorzędnego 

gatunku lustrami, u samej góry ścianek tr zeba dać na przestrzał otwory wenty­
lacyjne, o rozmiarze 8 do 10 cm. i wychodzące na poddasze. 

Prócz tego, do ta~ich latarń trzeba robić drzwiczki wejściowe, by od 
czasu do czasu łatwo można było wejść i przemyć okna. Bardzo naturalnie, iż 
takie drzwiczki powinny być podwójne i ba1·dzo dobrze dopasowane, a ze wzglę­
dów 0świetlenia poddasza oszklone. 

Części latarń, wystające ponad dach, powinny być bardzo dokładnie obite 
z boków blachą i dokładnie pomalowane farbą olejną, by nigdzie nie było zacie­
ków wody do środka; górne szyby latarn i muszą być znacznie grubsze, szcze­
gólnie, jeżeli nachylenie ich jest nieznaczne; wystarcz.ającą grubością zabezpie­
czającą od gradu jest 4 mm. 
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Mówiąc o urządzeniach nowoczesnego domu, jedno z pierwszych mieJSC 
.zajmuje kwestya jego hygieny, a więc zasilanie wodą. Woda w domu nietylko 
do zastosowania kuchennego, lecz dla czystości i dla bezpieczeństwa od ognia 
jest konieczną i nieodzowną. 

Dlatego wodociąg powinien nietylko doprowadzać wodę do kuchni lub 
kredensu, ale najgorliwiej zaleca się ustawianie kranów czerpalnych ze zlewami 
w korytarzach, szczególnie j eżeli te koryta.-ze są długie i znajdują się w środku 
domu. Wogóle w domach, mających wodociągi, a w szczególności drewnianych, 
powinny być prócz zwykłych kranów i pożarowe. Bardzo naturalnie, iż krany 
pożarowe są racyonalne tylko wtenczas, gdy się zasilają wodą z dość obszer­
nych rezerwuarów, umieszczonych na odpowiedniej wysokości lub z wodociągu 
pneumatycznego. 

Wobec tego, iż statystyka towarzystw asekuracyjnych udowadnia, że 75°j0 
wypadków pożarowych po wsiach powstaje" od kominów na strychach i podda­
szach, a więc rezerwuary powinny być umieszczane możebnie wysoko, jeżeli nie 
na wzniesionych punktach obejścia, to na wieżach; a wodociągi pneumatyczne 
powinny posiadać rezerwuary, wytrzymujące znaczniejsze ciśnienie. 

Przy wodociągach pneumatycznych, t. j. takich, gdzie rezerwuar z wodą 
jest pod ciśrfieniem powietrza, wywołanie mniej lub więcej silnie bijącego stru­
mienia j est bardzo łatwe i w zależności od intensywności pompowania powietrza 
i wytrzymałości rezerwuaru będzie i ~iła bijącego strumienia. 

Przy wodociągach o rezerwuarach otwartych, w których ciśnienie zależy 
tylko od różnicy poziomów, to takie rezerwuary, aby dać silny strumień wody, 
mogący dosięgnąć dachu domu, powinny być-jak wspominaliśmy-ustawione na 
znaczniejszt"'m podwyższeniu, na wieży ciśnień. 

Rozumie się samo przez się, iż wszelkie rezerwuary, wodociągi•i prze­
wody z wodą muszą być izolowane od chłodu, by zimą nie popękały od za­
marzania wody. 

Rezerwuary powinny być łatwo dostępne i mieć dookoła wystarczające 
miejsce do obejścia go, by w każdej chwili można było go opatrzeć i sprawdzić 
jego szczelność. 

Bardzo jest ważne sa·mo zaizolowanie rezerwuaru, i rur, rozprowa­
dzających wod~, bo pęknięcie najmniejszej części wodnej instalacyi wymaga bez­
czynności całej sieci wodociągowej przez cały czas reperacyi części ze­
psutej. 

Ze względów praktycznych we wszelkich domach wiejskich, gdzie są 
bądź jakie instalacye mniej lub więcej skomplikowane, powinny być zawsze w do­
statecznej ilości części zapasowe, by w }{ażdej chwili uszkodzoną część 1nstalacyi 
zastąpić można było nową. 

W zasadzie izolacya pomieszczenia rezerwuaru wykonuje się w ten sam 
sposób, co i latarni, z dodaniem małego piecyka, lub też ustawia się rezerwuar 
bezpośrednio przy ciepłym kominie. Rury zaś muszą być szczelnie owinięte kraj­
kami, wojlokami luf> słomą i omaz"ne gliną, lub okryte korkowemi skorupami; 
chociaż ten_rodzaj izolacyi j est znacznie droższy od innych, ~wymaga bowiem 
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prócz tego, dla dobrego trzymania się zasmarowywania gipsem szwów oklejenia 
płótnem lub merlą, jednak izolacya korkowa daje najlepsze rezultaty. 

Pompy, tłoczące wodę czy do otwartego rezerwuaru, czy do pneuma­
tycznego, powinny stać możebnie bliżej od źródła czerpania wody. · 

Bardzo naturalnie, iż mając wodociąg w domu, należy go, jeżeli są górne 
piętra i tam przeprowadzić, by w ten sposób uniknąć nieł.ygienicznego obsługi­

wania osób, zamieszkujących górę i wszelkiego rodzaju noszenia po schodach. 
Wodociąg w domu powinien, jak wspominaliśmy, możebnie dogodniej 

i hygieniczniej obsługiwać dom i jego mieszkańców, a więc na swej sieci powi­
nien mieć wanny, klozety, krany czerpalne i tym podobne urządzenia. 

Krany powinny być mosiężne, zakręcane, a nie powracane, albowiem te 
ostatnie szczególnie przy wodzie, dającej dużo osadów, bardzo szybko się 

psują. Krany powinny mieć wydłużone, zwężone dziobki, by woda, wylatując; 

nie rozpryskiwała się. W ostatnich czasach bardzo obszerne zastosowanie mają 

filtry domowe, ustawione przerl kranami czerpalnemi, dającymi wodę do picia. 
O systemie klozetów już wspominaliśmy obecnie, dodamy tylko, iż ze 

względów hygienicznych, a szczególnie jeżeli w domu nie jest zbyt dużo miesz­
kańców, należy rezerwuary klozetów regulować tak, hy po każdem pociągnięciu 
za łańcuszek, wypuszczały od 8/.t do jednego wiadra wody. Ta ilość wody j est 
niezbędną dla dokładnego przemycia i przepłukania odnośnych naczyń i rur. 

Co zaś do wanien, to te w zasadzie powinny być dość obszerne, by 
osoba, kąpiąca się, mogła się w basenie wyciągnąć, a nie siedzieć lub być skur­
czoną. \V tym celu basen, czyli wanna, powinien mieć, mierząc w górze, nie­
mniej 1.70 m. długości i 0.70 m. szerokości. 

Woda do wanny może być zagrzewana dwoma sposobami, w kotle, 
z oddzielnym, samoistnym paleniskiem, lub zapomocą wężownicy, umieszczonej ~ 
w płycie kuchennej Ten drugi sposób może mieć zastosowanie tylko w tym wy­
padku, jeżeli kuchnia jest pod jednym dachem z mieszkaniem i niezbyt daleko 
od pokoju wannowego. 

System z wężownicą polega na tem, że nad płytą kuchP-nną umieszcza 
się rezerwuar z wodą, o pojemności mniej więcej 200-250 litrów i ten zapo­
mocą rurociągu, łączy się z jednej strony z głównym zbiornikiem, a z drugiej­
z ogrzewaniem lub tak zwanemi cegiełkami-w samem palenisku płyty. 

Podczas gotowania obiadu lub kolacyi, zapomocą wężownicy, czy to ce­
giełek, woda nagrzewa się w rezerwuarze nad płytą i w ten sposób stwarza się 

zapas ciepłej wody, która, jeżeli nie do wanny, to może być użyta do zmywania 
naczyń. 

Dla dłuższego posiadania gorącej wody po zagaszeniu ognia pod płytą, 

te rezerwuary izolują się korkowemi skorupami lub inną masą. Izolacya 
tych rezerwuarów jest i w tym względzie zalecaną, by nie oddawały swego cie­
plika już i tak skądinąd nagrzanej przestrzeni kuchni. 

System wężownicewy jest bardzo praktyczny, albowiem usuwa potrzebę 
stawiania kotłów w pokoju wannowym i daje możność z łatwością użycia 2- 3 
wanien pod rząd. 
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Ogrzewanie w samoistnym kotle, z paleniskiem dla niego, jest droższem 
w eksploatacyi, albowiem wymaga większej ilości opału. Ze względów oszczędno· 
ściowycb zazwyczaj kocioł dla wanny bywa caikowicie zamurowany w piecu; 
zimą bowiem taki kocioł z piecem służy zarazem do ogrzewania łazienki. Tak 
nazywane kolumienki, to jest kotły do nagrzewania wody do wanien, ale nieza­
murowane w piecach, są właściwie najgorszym systemem ogrzewania wody, cho­
ciaż skądinąd jest to system najtańszy i najłatwiejszy do zastosowania. 

Niedogodność tych kolumienek polega na tem, że latem w łazience przy 
braniu wanien jest duszno, a zimą, przy wyczerpaniu wody gorącej i z chwilą 
najścia chłodnej, cala kolumienka potnieje i ocieka, a pokój szybko się ochładza, 
a to jest i niehygienicznie i nieprzyjemnie dla kapiącego się; lub gdy woda jest 
w kotle mocno nagrzana, a tern samem kolumienka jest rozparzoną, to znowu 
jest duszno i odczuwa się nieprzyjemny prąd gorąca od kolumienki. 

Kotły zamurowane-mają tę dobrą stronę, że w nich można umieszczać 
szahd dla ogrzania bielizny. Prócz tego, w takich piecach z kotłami umieszcza­
ją się w odpowiedniem miejscu zasuwy, które umożliwiają zagrzewanie kotłów 

bez nagrzewania pieca, tak iż, w lecie biorąc wannę, temperatura w po­
koju i dokoła kotJa, ewentualnie pieca, nie podnosi się. 

W łazience, bez względu jakim sposobem zagrzewa się woda dla kąpieli, 
powinien być wentylator, by w wypadku zbyt wielkiej ilości pary, możnaby było 
ją łatwo usunąć, 

Wyżej wspomniany system ogrzewania wody z paleniska kuchennego po­
siada jeszcze i to pienvszeństwo nad innemi, iż nie potrzeba nosić po domu opału, 
a zupełnie zrozumiałe, iż wszelkie zwiększanie ilości palenisk, rozdzielanie i no­
szenie paliwa zwiększa ilość potrzebnych rąk roboczych. 

Czystość i por~ądek w utrzymywaniu wszelkich części wodociągów i ka­
nalizacyi dla prawidłowego ich działania jest nieodzownym warunkiem. Prócz 
tego, ze '\>.•zględów na trwałość instalacyi, nal eży wszystkie widoczne rury wodo­
ciągowe malować farbą olejną, albowiem gdy wszelkie spojenia i rury są powle­
czone warstwą farby olejnej, to kondensująca się para na rurach,-a to zachodzi 
szczególnie zimą, gdy w pomieszczeniach jest ciepło, a woda w przewodach 
j est zimna,-nie zacieka w spojenia i nie wytwarza rdzy, która najzgubniej działa 
w miejscach złączeń. 

Przy wyborze części wociociągow_ych, rur, syfonów i t. p., zawsze należy 
wybierać tylko ocynkowane, gdyż zwykłe, tak zwane czarne rury, nadają wodzie 
brzydki, rdzawy wygląd i żelazisty smak, wywołany wytwarzającą się rdzą, to 
jest utlenianiem się powierzchni rur. 

Wodociągi, j ak już wspominaliśmy, wymagają nadzwyczaj dokładnego 
wykonania i trzeba bardzo uważać, by rury były mi,dzy sobą szczelnie połą­
czone; dla tego nacięcia śrubowe rur, prócz pokostowania, powinny być zlekka 
obwijane pakułami i następnie ześrubowane należycie łącznikami. 

Wogóle do robót wodociągowo-kanalizacyjnych bezwarunkowo trzeba 
używać więcej umiejętnych ślusarzy, a sam projekt calego urządzenia powinien 
opracować i pgdać budowniczy lub specyalista-zawodowiec. 

11 
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Omówiwszy zasadniczo kwestye samego mieszkania, należy pokrótce się 
zatrzymać i wziąć pod uwagę i dodatkowe, a dla domu mieszkalnt:go również 

niezbędne pomieszczenia, ja k: piwnice, śpiżarnie, pokoje służbowe, kuchnie, pie­
karnie, pralnie i t. p. 

Jeżeli piwnica ma być do przechowywania owoców, to powinna być skle­
piona, sucha i przewiewna, a więc z dobrą wentylacyą i względnie bardzo małą 
ilością światła, a podłogę mieć ułożoną z cegły na płask lub z betonu. Chociaż 
wogóle biorąc, podłogi betonowe są mniej zalecane, bo pozostają stale wi1go­
tnemi i powodują pleśń. Półki na owoce powinny być zawieszone na hakach 
u sufitu, a nie stać przy ścianach, albowiem przy ścianach owoce daleko prędzej 
się psują i myszy mają łatwiejszy dostęp. Wiszące półki powinny nie dostawać 
do ziemi o jakie 15-20 cm., by myl:>z nie mogła z łatwością wskoczyć na półkę. 

Jeżeli piwnica ma być na wina, to światła może mieć znacznie więcej 

i półki są pożądane tylko przy ścianach. a jeszcze lepiej w niszach ścian, albo­
\'Viem wino ściągnięte do butelek, a nawet i w beczkach, powinno się znajdować 

w największym spokoju i nie należy go poruszać, by się nie mąciło. • 
W piwnicach na wino koniecznie muszą być przeprowadzane kanały wen­

tylacyjne, by powietrze było czyste i suche. W wilgotnych piwnicach sz)Jbko 
psują się korki, jak również i w beczkach wino podlega psuciu się . Dobra pi­
wnica powinna być sklepioną, gdyż w lecie taka jest chłodniejsza, a w zimie 
cieplejsza. Dla win trzeba unikać tak zbytniego ciepła, jak i chłodu, a pożądana 
jest jednostajna temperatura; z tego względu zaleca się w piwnicach usta­
wiać piecyki, a to w tym celu, l>y w bardzo ostre zimy lub przy ściąganiu 
~ beczek do butelek niektórych, a szczególnie czerwonych win, temperatura w pi­
wnicy nie była zbyt .1izka. 

Piwnice na warzywa i kwaszeniny, również i lodownie, w zasadzie, nie 
powinny się znajdować pod domem mieszkalnym, dopuszczane są one tylko 
w tym wypadku, jeżeli są przesklepione, cementem wytynkowane i posiadają od­
powiednią silną wentylacyę i prócz tego mają w podłodze zbiornikową stu­
dzienkę, lub są skanalizowane. O takich .piwnicach, jako właściwie biorąc, sa­
moistnych budynkach, na innem mieJSCu będziemy mówili. 

Spiżarnie w domu powinny być jasne, o nonnalnym stosunku światła, 
łatwo i w razie potrzeby silnie przewiewne, lekko ogrzane, to jest na tyle, by 
nic w nich nie zamarzało. Półki powinny być po środku i zalecone jest, by były 
zawieszone, a nie stojące; dokoła pod ścianami powinny być skrzynie, obite 
u dołu blachą. W śpiżarni powinien znajdować się mocny stół i waga zawieszo­
na, by mniej miejsca zajmowała. Prócz tego, u sufitu powinny być przyśrubo­
wane pręty łub drążki do zawieszania wędlin i półgęsków. Zawieszanie tak pó­
łek, j ak i prętów, ma zapobie:Iz dostawaniu się myszy i szczurów do artykułów 
spożywczych. 

Skrzynie na mąkę, krupy i t. p. artykuły nie powinny być zbyt wysokie, 
by łatwo można było wszystko do dna wybrać i wyczyścić, a rozmiary ich 
przystosowane do ilości zapotrzebowania domowego. Więc większych roz­
miarów skrzynie lub skrzynki są potrzebne na mąkę, krupy, a małe na ryż, 
fasolę i t. p. 



163 

Dla nafty, spirytusu i innych lekko zapalnych a płynnych artykułów mu­
szą być specyalne szafki, niezbyt wysokie, mniej więcej l m., z górną deską, 
nakształt patelni, obitą blachą cynkową i z otworkiem po środku. Nad takiemi 
szafkami, umieszczonemi w kredensach, korytarzach, lub spiżarniach powinno 
się odbywać nalewanie do lamp, a zbytecznie przelana ciecz przez środkowy 
otwór łatwo się zbiera do naczynia, ustawionego w wyżej wspomnianej szafce. 
Większe zapasy nafty, spirytusu powinny być przechowywane lub w szczelnych 
Naszanych naczyniach lub silniejszych butlach, a wyjątkowo w drewnianych be­
<;zułkach. 

Podłoga w spiżarni może być dowolną, byle tylko była czysto i dobrze 
utrzymaną; bezwarunkowo, że betonowa lub ułożona z płytek zawsze będzie 
miała pierwsze1'1stwo, chociażby tylko z tych względów, iż ani myszy, ani robac­
two przez nią dostać się nie będzie mogło. 

Sciany zaleca się w spiżarniach do wysokości ramienia pomalować farbą 
olejną, a część górną, jak i sufit-wapnem pobielić. 

Bardzo naturalnie, iż, tak w piwnicach, jak i śpiżarniach okna ze wzglę­
dów na niebezpieczei1stwo i potrzebę nieraz na czas dłuższy pozostawiania ich 
otwanemi, powinny być zakratowane, względnie nawet dość gęsto, ale nigdy nie 
zastawiane siatkami. Nie potrzebujemy tu wspominać, iż w rozkładzie domu 
należy śpiżarnie umieszczać wpobli'żu kredensów i od strony północnej. Pier­
wszy warunek ze względu na wygodę obsługi, a drugi ze względu na praktyczne 
przechowywanie produktów spożywczych. 

Bardzo ważną kwestyą w każdym domu, a w teraźniejszych czasach tem­
bardziej, jest kwestya pokojów slużbowych. Bezwarunkowo, jeżeli chcemy mieć 
<iobrą ~łużbę, musimy jej dać własny kąt, by w wolnych chwilach miała spokój 
kompletny. Lokaj, służąca lub kucharz, nie mając swego kąta, nie mogą nale­
.życie wypocząć do dalszej pracy, ani ubrać się porządnie i czysto, ani uszano­
wać swej odzieży i mienia, które sumienną pracą sobie stworzyli. 

Pokój służbowy może być 31/2 X 31;2 m. lub 3 X 4 m., musi być jasny, 
a w nim powinno się znajdować łóżko, stolik, krzesełko. jakaś szafeczka i umy­
walka. W domach, gdzie są wodociągi, nie ustawienie umywalki, złączonej z wo­
-dociągiem i kanalizacyą, w naszych czasach byłoby karygodne. 

Czystość, zdrowotność i hygiena naszych potraw w pierwszym rzędzie 
.zależy od czystości' naszej służby; jakże więc możemy wymagać czystości od 
tych, którzy nie są jeszcze do niej nakłaniani, a my z naszej strony nie dajemy 
.żadnych danych, by właśnie do tej czystości ich nakłonić. Idąc w myśl własnego 

·dobra przy dworach z liczniejszą slużbą i gdzie choć trochę stać na to, trzeba 
J<011iecznie wyznaczyć choć jedno pomieszczenie na służbową łazienkę i pralnię: 

:p1ało kto nawet przypuszcza, jak przez to zabezpiecza się, szczególnie dzieci, 
·Od chorób zakaźnych. Również niezbęclnem jest najbaczniej uważać na czystość 
.i hygienę kuchen, piekarń i pralni; każdy z nas wie doskonale, że w salonie 
i tuż przy nas jest czysto, ale co się dzieje tam, gdzie służba jest pozostawiona 
:sama sobie lub ma tylko pośredni dozór? Wobec tego, najgorliwiej zaleca się, 
by w tych pomieszczeniach podłogi były z płytek lub betonu, w ostateczności 
.zaś drewniane, ale olejno malowane na jasny kolor, a ściany od dołu do połowy 
wymalowane farbą olejną, ~ górne części ścian, jak i sufity, pobielone wapnem. 
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jeżeli takie wyposażenie sJużbowych pomieszczeń dla l-vlaściciela wypada za 
drogo, to stanowczo ściany od dołu powinny być bielone wapnem niegaszonem. 

Swiatła, czystości i wody w budynku mieszkalnym nigdy i nigdzie nie 
iest za dużo. 

W pralniach, jeżeli jest kanalizacya, powinien być urządzony trap w pO­
dłodze, gdy ta j est z płytek lub be.tonu. Jeżeli zaś jest drewniana, chociażby ma ­
lowana, to trapu stanowczo dawać nie można. W podłogach z płytek lub podłoga;b 
betonowych bardzo są zalecane trapy z rewizyą; są to takie przelewowe studzienki 
(20 X 20 cm.), które w każdej chwili skontrolować i przeczyścić jest bardzo ła.,., 

two; koniecznym jest również w każdej pralni zlew z kranem czerpalnym i rur,ą. 
spustową. 

W większych dworach, gdzie bardzo często się pierze, zaleca się ściany 
w pralniach, przynajmniej przed zmywakami, wykładać kafelkami, a dookoła przy 
podłodze, w miejscu przejścia do ścian dać żłobkową płytkę, a to z tego względu, 

by rvzbryzgiwana woda nie zaciekała pomiędzy ścianę a podłogę. 
Nigdy czystość nie może być nadto przestrzegana w tych miejscach, gdzie 

przyrządza sit; potrawy lub pierze się bieliznę, i nie będziemy nawet wspo­
minali, bo to zasadniczo każdemu wiadomo, że bielizna służbowa nie· powinna 
i nie może być prana w tern samem miejscu i czasie, co i bielizna państwa. 

Przy każdej pralni powinna być suszarnia; zazwyczaj na to jest podda­
sze, a w lecie powietrze i słońce. Suszenie na powietrzu jest najlepsze, ale 
nie zawsze możliwe, często i wicher z pyłem i piaskiem niszczy cało­
dzienną pracę praczki. Suszyć bieliznę najlepiej w zakrytem, lecz mocno prze­
wiewnem miejscu i najodpowiedniejszem jest bezwarunkowo poddasze, lecz od­
powiednio do tego celu przystosowane. Nasze poddasza, niestety, zazwyczaj 
są często prędzej śmietniskiem, niż mie jscem, gdzie powinna się znajdować czy­
sta bielizna, a ternbardziej tylko co uprana i jeszcze wilgotna, do której wszy­
stko łatwiej przystać może. 

By strych był przydatny do wieszania na nim bielizny, po pierwsze po· 
winien być dobrze oświetlony oknami dymnikowemi, następnie cała powier zchnia 
podłogowa powinna być szczelnie zasłana deskami, wszystkie kominy powinny 
być starannie wysmarowane gliną i pobielone wapnem; całe podszalowanie pod 
blad1ę, czy to inne pokrycie, powinno być wykonane na pełno 1 wre.szcie okna­
powinny łatwo się odmykać, by stały, chociażby nieznaczny przewiew powietrza. 
można było utrzymywać. 

Pełne oszalowanie dachu, przekrycie deskami całej powierzchni poddasza 
i wysmarowanie korninów mają dodatni wpływ nawet na ciepłotę domu. 

Do pomieszczeń służbowych w domu trzeba zaliczyć i te pokoiki na pod­
daszach, które są lub bez pieców, albo zaledwie są przy ciepłych kominach~ 

a służą do przechowywania, zależnie od pory roku, odpowiednich ubrań i sprzę­
tów, a zarazem są składami na kufry, walizy, zapasowe obicia i t. p. przedmioty. 
Takie pokoiki mogą być nie wysokie, ale zawsze otynkowane i muszą mieć dobrą. 
podłogę i szczelne okna i drzwi. Swiatlo może być tylko o tyle, o_ile ono jest. 
konieczne. Wentylacya powinna również óyć przeprowadzona ponad dach. 
Wogóle takie pokoiki powinny być zabezpieczone od ognia i być możebnie bli­
żej samego wejścia na poddasze. 
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Obecnif' omówiwszy zasadniczo sam dwór, jeszcze należy nam podkre­
ślić kilka kwestyi bezpośrednio z samą budową związanych, a mianowicie: k we­
.styę opadów atmosferycznych i budowli bezpośrednio przystawionych lub nawet 
:tworzących jedną całość z samą budową dworu, jako to: werandy, tarasy, wy­
Jwsze i balkony. 

Dach na budynku j est bezpośrednio tą częścią, na które j w pier wszym rzę­
dzie atmosferyczne opady si~ zbierają i dopiero z niego już dalej si~ je odprowa­
d za. Wobec tego, dach powinien być bardzo szczelny i zawsze w najwięk­
szym porządku utrzymywany. 

Dla dokladoego utrzymywania dachu w porządku powinien być łatwy nań 
<lostęp; przynajmniej jeden ze środka domu i drugi z zewnątrz. Ze śmdka domu 
dostać s ie na dach~możemy przez dymnik przełazowy, bo dla wentylacyi i oświe­

tlenia poddasza, jak to już wyżej wspominaliśmy, mogą być i nie przełazowe 
.dymniki. Taki dynmik przełazowy również jest koniecznym i ze względów bez­
pieczeństwa pożarowego. Z zewnątrz dostęp na dach powinien być zapomocą 
.stałej drabiny, bądź oużych klamer, zamurowanych w ścianę i tworzących drabinę. 

Dach, by szybko nie ulegał zniszczeniu, musi być utrzymywany w naj­
większym porządku; jeśli jest pokryty blachą czarną, t. j. zwykłą, to trzeba go 
malować naj mniej co 3 lata, jeżcli zaś z blachy ocynkowanej, to zależnie od zu­
żywania się, grzbiety należy przeciągać farbą olejną. 

Żłoby zlewne muszą być utrzymywane w szczególnym porządku i jeśli są 
naścienne, czyli skrzynkowe, to muszą być oczyszczane niezmiernie starannie po 
każdym obfitszym opadzie śniegów. 

Jak już wspominaliśmy, wody, spływające z dachu, powinny być kontro­
Gowane nadzwyczaj dokładnie i bezwarunkowo muszą być odprowadzane i to 
w taki sposób, by kanały czy rowy, po których te wody spływają, mogły być 
w każdej chwili najdokładniej sprawdzane 

Nic nie pomoże domowi ani cement, ani wars twa izolacyjna, ani nawet 
t"acyonalna wentylacya, jeśli stale b~dziemy pozostawiali wod~ tuż przy funda­
mentach, lub zaś nawet pod nie skierowywali. Tu może być kwestya tylko krót­
szego lub dłuższego okresu, lecz zawsze w kol'l.cu dom zacznie osiadać i pękać, 
pleśń zacznie występować coraz silniej przy podłodze, a z czasem i grzyb, naj­
gorsza bieda w domu, zacznic nam wszystko niszczyć, począwszy od desek i be­
lek, a kończąc nawet na murach, drzwiach i oknach. 

Wodę deszczową, korzystną do podlewania, można z dachów zbierać , ale 
·s tanowczo nie do kubłów, podstawianych pod rynny, a do specyalnych basenów, 

r:na ten cel przeznaczonych. 
Takie bas~ny powinny być nie głębsze nad 0.75-0.80m., by woda deszczo­

wa mogła również nieco się zagrzewać od promieni słonecznych. 

• Dla zakońĆzenia ogólnego opisu samego dworu, należy jeszcze wspo-
n~nieć o werandach, krytych gankach, wykuszach, balkonach i t. p. przybu­
.d ówkach. 

Werandą zwiemy odkrytą z boków, ale przekrytą z góry przestrzeti. 
Przekrycie tej przestrzeni może być bardzo rozmaite, albowiem może być nad 
J1ią dach, ta ras lub nawet pomieszczenie mieszkalne. 
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Werandy mogą być mmeJ lub więcej zabudowane, ale, zasadniczo mó­
wiąc, służyć mają do tego, by w czasie letnim, chroniąc się od słońca, czy de­
szczu, a pomimo tego, można było pozostawać na świeżem powietrzu. (Rys. 
312 i 313). 

Takie werandy, zasadniczo biorąc, powinny być od północnej strony domu" 
i dość obszerne, albowiem latem, zazwyczaj, sąf_Jo miejsca głównego pobytu • 
mieszkańców domu i to od rannego śniadania, aż do chwili udania się na spo­
czynek. 

Wobec tego, iż tego rodzaju budowle są stale wystawione na działania.~ 

atmosferyczne, przeto podłogi powinny być ze spadem niemnie j, j ak l : 100 i wy­
konane z betonu, kamienia lub płytek; j eś\i zaś podłoga ma być drewniana, to 
prócz tego, że zaleca się j ą malować faruą olejną, musi jeszc2.e posiadać szcze­
liny, o szerokości 2-3 mm., by była przewiewna, to jest zabezpieczona od gni­
cia i paczenia się. 

~ys. 312. W eranda. 

Gdy dach werandy ma być pokryty blachą, to dla uniknięcia gorąca la­
tern, należy krokwie oszalować na pełno, pokryć tekturą smołowcową, a dopiero 
po niej kłaść blach ę; prócz tego, z dołu pod krokwiami, trzeba j eszcze raz cał­
kowicie całą przestrzeń oszalować. Jest to koniecznem ze względu na to, by roz­
palony promieniami słonecznemi dach nie udzielał swego cieplika na dół, to jest 
na werandę. Przy takim kryciu dachu trzeba mieć na względzie , by między 
terni dwoma oszalowaniami krokwi był lekki przewiew powietrza. W tym 
celu w każdern przęśle dachu, pomiędzy dwoma poszczególnemi krokwiami, robi 
się po 2-3 otworki w dole i w samej górze dolnego podszycia. T e otworki 
powinny być mnitj więcej 3- 4 cm. w średnicy. 

Podwójne krycie jest dość kosztowne; w r ezultatach doń bardzo zbli­
żone, a tańsze jest krycie nie blachą, a wprost tekturą smoloweową lepszego ga­
tunku, aflamitem lub ruberoidem. Takie pokrycie chociaż co 6- 7 lat wymaga 
całkowitej zamiany, jednak odpadają koszty dolnego szalowania i koszt blachy. 
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Ponieważ jednak czarny kolor tektur zbiera promienie słoneczne, a tem samem 
potęguje temperaturę na werandzie, zaleca si ę każdego roku malować dach wapienno­
kredową farbą, która jest tania i łatwa do pr zygotowania. Kolor biały naodwrót 
rozprasza promienie słoneczne, a więc powoduje zmniejszenie temperatury na we­
randzie. 

---
bd b! g 

Rys. 313. Część werandy drewnianej. 

Tarasami zwiemy tesame weran<fy, tylko bez przekl-ycia nad niemi, 
a wobec "tego taras często bywa przekryciem werandy. W zależności od ma­
teryału, z jakiego jest wykonany taras, daje się podłoga czy to betonowa, czy 
drewniana. Jeżeli taras jest nad werandą i ma. podłogę drewnianą, to aby podłoga nie 
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przepuszczała wody, należy szczelnie ją wykonać, przekryć tekturą smołowcową 
i dopiero pokryć blachą ocynkowaną, najmniej 12-funtową; wszystkie szwy dokła· 
dnie polutować i w ten sposób otrzymamy zupełnie szczelne przekrycie- całej 
powierzchni tarasu. 

Wobec tego, iż tak tarasy, jak i werandy mają przeważnie znaczniefoze 
ro2.miary i są· zawsze na pewnej wysokości od poziomu, więc wykonuje si~ je 
na sklepieniach lub na podsypce. .l 

Sklepienia pod werandy i tarasy bywają wykonywane na żelaznych bel­
kach lub na ściankach i łukowych sklepionkach. Sposób sklepionek ceglanych 
jest znacznie tańszy, bo belki żelazo.:- w naszym kraju jeszcze są zbyt drogie, 
a przy większych długościach, <> tem samem przy większych profilach-są trudne 
do przewożenia, wtenczas gdy sklepienia z cegieł, jako wymagające miejscowego 
materyalu, są łatwe ao wylwnania, a w cenie znacznie tańsze. Pustą przestrzeń 

w górze nad sklepionkami do powierzchni podłogi zapełnia się do poziomu cegłą 
tłuczoną, lekko ubitą i zalaną chudą zaprawą cementową. 

Werandy i tarasy bywają zupełnie odkryte lub mają dokoła ogrodzenia 
drewniane (Rys. 314), murowane, betonowe lub żelazne, 2.ależnie od materyału, 

Rys. 314. Balustrady werand drewnianych. 

2 jakiego są wykonane. Często vnące się rośliny tworzą częściowe ogrodzenia 
werand i tarasów. W każdym razie, jakieby to ogrodzenie nie było, powinno 
ono być zgrabne, estetyczne i harmonijnie związane z całością domu, albowiem 
i werandy i tarasy, prócz swego utylitarnego znaczenia, mają na celu ozdobie­
nie tak samego domu, j ak i ogóln.:-go vvidoku całej posiadłości i obejścia. 

Zastosowanie do upiększeń werand i tarasów, jak i samych domów, kwitną­
cych roślin jest wszystkim dobrze znane i zupełnie zrozumiałe. 

O ile budowle są murowane, to dokoła werand i tarasów zaleca się robienie 
betonowych żłobów, o szerokości i głębokości 25-30 cm. dla zasadzania ich 
roślinami. 

Jeżeli mamy ~amiar ozdobić drewnianą werandę kwiatami, to robią się 
drewRiane skrzynki na małych podstawkach, rozmiary samych skrzynek są 

mniej więcej takie same, co i żłobów betonowych. Tak w betonowych żłobach, 
jak i drewnianych skrzynkach z boku lub na dnie robią się małe otworki, by 

• 



169 -

zbyteczna woda czy to od deszczu, czy od polewania, mogła ujść, a tem samem 
zapobiedz gniciu korzeni roślin. 

Pokrewnemi co do budowy i wyglądu z werandami są ganki kryte; są to 
do pewnego stopnia też werandy, tylko posiadają pełne lub oszklone ścianki. 

Wszystko, co się dotyczy werand, odnosi się i do ganków, trzeba tylko 
zwrócić na to u wagę, że jeżeli w takim ganku ma być drf!wniana podłoga, to 
szczeliny są 2-byteczne, albowiem opadu wód atmosferycznych na nich niema, 
a więc podłoga powinna być szczelnie dopasowana i pomalowana farbą olejną. 

Szyby w ramach ganków nie powinny być zbyt duże, by silniejsze stu­
knięcie drzwiami, czy zaś pęd burzy nie tak łatwo mógł okna potłuc. 

Zbyt barwne oszklenie, a szczególnie wielobarwne, piękna tym gankom 
nie tylko nie dodaje, lecz nawet często cały dwór szpeci. Zlekka zaś zamatowa­
ne szkło, o mlecznym kolorze, jest bodaj najestetyczniejsze i najpraktyczniejsze. 

Balkony przy domach są to też same tarasy, tylko wiszące i mniejszego 
t·ozmiaru. W budynkach murowanych dla balkonów wykonywują się z muru 
skośne do ścian podpory, lub zaś zamurowują się belki żelazne i dopiero między 
temi oporami zakładają się sklepionka, albo wprost betonuje się przyszła podłoga 
balkonów. By woda nie zatrzymywała się na balkonie, zaleca się podłogę 

zrobić ze spadem od ściany domu. Prócz tego, by przy silnych wichurach z de­
szczem woda z balkonu nie zaciekała do pokoi, podłogę balkonu robi się 

o 2-3 cm. niżej od poziomu podłogi pokoju. 
Bardzo często duże balkony wymagają kilku podpór i te bywają lub rze­

czywiste lub tylko dekoracyjne, upiększone konsolami lub inneroi ornamentami 
z betonu, .gipsu lub blachy cynkowej. 

Balkony większych rozmiarów powinny mieć maleńkie rynienki dookoła, 

dla odprowadzania wód" atmosferycznych. 
W domach drewnianych zazwyczaj balkonów wiszących, w całem zna­

czeniu nie robi się, a daje się przeważnie podpory o kształtach bardzo rozmai­
tych. Bardzo naturalnie, iż założenie belek i ich nachylenia, zastosowywane przy 
domach murowanych, jest takież same i przy domach drewnianych. 

Podłogi na balkonach murowanych są z betonu, zaś na balkonach . dre­
wnianych z desek, lecz, hy te prędko nie gniły, zaleca się szczelnie ułożoną pod­
łogP, pokryć tekturą smołowcową i dopiero blachą ocynkowaną, na szwach za­
lutowaną. Takie pokrycie jest bardzo praktyczne co do mocy, ale ze wzglę­
dów na letnie upały, mniej jest przyjemne, bo, prócz ciepła ogólnego, blacha od 
promieni słonecznych nagrzewa się i piecze w nogi. lVIożna tego uniknąć, wprost 
dając zamiast zwykłej tektury smołowcowej-aHamit lub ruberoid, szczelnie i do­
brze ułożony i nie pokrywać blachą. 

Na tarasach i balkonach i przy oknach bardzo eff!ktownie i praktycznie 
jest zastosowywać markizy. Są to zasłony z żaglowego płótna, podnoszone lub 
stale umocowane na prętach żelaznych lub drewnianych. 

• Na zimę markizy się zdejmują, więc muszą mieć przy ścianach zawczasu 
przygotowane haki i klamry do .ich zawieszania i łatwego zdejmowania. 

Pośrednie miejsce pomiędzy samym budynkiem a werandami, gankami, 
względnie tarasami, zajmują wykusze. 



170 -

Wykuszami nazywamy te części domu, które tworzą z 11imi jedną całość 

i występują z linii fasady, a od we\'Vllątrz domu zwiększają bezpośrednie pomie­
szczenie. Wykusze mogą być dowolnej wysokości i szerokości, a od srocfka 

.. 

P.ys. 315. Czudnl ca (Woły•·t). 

Rys. Si6. Włodzimierz (Wol yfl). 

mogą tworzyć jedną całość z danym pomieszczeniem, lub mogą być oddzie­
lone arkadą, a nawet ścianką lub schodkami. Na zewnątrz wykusze mogą być 
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Rys. 3 17. J asłoona (Sier fl dz kle). 

Ryś. 3:8 Ożomla ,J awor owskl<). 

Rys. 319. Wrząca (S ieradzkie) 
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bardzo mało wystające z samego budynku, jak również i znacznie, i mogą być 
na parterze, piętrze i idące od dołu lub wiszące, słowem, bardzo dowolnych roz­
miarów, kształtów i wyglądu. 

Rys. 320. Skrwllno (Ryplńskle). 

Rys. 321. Złota (l'lńczowskle). 

N ad wy kuszami może być i dach i weranda i taras lub balkon. Wobec 
tej rozmaitości wyglądu, jaki mają wykusze, mogą one być ozdobą domu, 
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tak od środka, jak i na zewnątrz. A gdy mają zgrabną formę i harmonijnie 
są dostrojone do domu i całego obejścia, to w znacznej mierze potęgują ogólne 
wrażenie. Naodwrót nieżgrabne i niedostrojone do całości, cz~sto nawet ładny 
i piękny ogólny widok szpecą oraz psują estetyczny nastrój. 

Wszędzie i we wszystkic:>m powinniśmy dbać o piękno, jako takie, o linie 
estetyczne i wzajemne proporcye. Przy maleńkim domku nie należy dawać du-

Rys. 322. Jakimówka (Braclawskie). 

Rys. 323. Towiany (Kowieńskie). 

. 
żej werandy z tarasem nad nią, albowiem wtenczas dom będzie się wydawał jak 
dolepiony do werandy, i odwrotnie: przy dużym domu maleńka weranda, będzie 
miała prędzej widok ganku, . niż werandy. 

Albo, jeśli mamy na jednym rogu domu wykusz, to nie należy ich. 
umieszczać na wszystkich rogach, albowiem to byłoby nie estetycznie i brzydko, 
i nadawałoby dworowi nie wygląd miłej wiejskiej rezydencyi, a wrażenie c:tegoś . 

ciężkiego, więzienia lub fortecy. 
Nieestetyczne dolepiania lub wznoszenie nieobmyślanych należycie dobu­

dówek nieraz może narazić nawet na śmieszność, tak naprzykład: gdy przy ni-
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skiej i skromnej budowie ktoś wzniesie wieżę i chce to razem nazywać zaraz 
pałacem, lub odwrotnie, dając ogromnej budowli, jak stodoła, jakiś kryty ganek 
lub ganeczek, już sądzi, że wszystko zostało zrobione, by otrzymać piękny dom 
lub nawet pałac. 

Rys. 324. l<oszuty (l(s. Poznaf1Skie). 

Rys. 825. Bigosów. 
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Jeżeli więc stać kogo na budowę domu, a sam nie ma wprawy w rysunku, 
niech nie żałuje małych odsetek, a to nigdy więcej 2-3°/0 ogólnej sumy koszto­
rysowej nie stanowi, i niech zwróci się do zdolnego architekta, by ten, zastoso­
wując się do jego życzeń, opracował projekt ładnego i wygodnego domu. 

Rys. 326. Ożenlrl (Wotyń). 

Rys. 327. Matkowice (PIIkzowskle). 

Architekt, na mocy planów, również sporządzi i wykaz materyałów, a to 
da moiność obliczyć wszystko z góry i dokładnie tak co do kosztów, jak i co 
do czasu wykonania samego budynku. 
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Dla łatwiejszego wyrobienia sobie gustu i żądań od przyszłej swej sie­
dziby, załączamy cały szereg zdjęć z naszych da·wnych siedzib, dworów i dwor­
ków, tych, co to tyle wspomnień o Swietnej naszej przeszłoSci przechowały. 

Rys. 828. Pojezlory (Suwalskie). 

Rys. 329. Cowden (Kent, Anglia). 

nosząc na sobie zarazem piętno swojskości, polskości 

(Rys. od 285 do 309 włącznie i od 315 do 328 włącznie). 
tradycyi narodowej. 
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Jak długo będziemy się posługiwali obcą sztuką, tak długo nie zdobędzie­

my sobie żadnej właściwości, nas wyróżniającej. 

Rys. 330. Oaklands ( Eallng, Anglia). 

Rys. 831. Buffalo (Anglia). 

Jednak dla porównania i wszechstronniejszego wyrobienia i wykształce­

nia gustu, dodaliśmy nieco wzorów wiejskich siedzib i z innych krajów. A mia­
nowicie angielskich "cottage'ów" (Rys. od 329 do 334 włącznie), słynących ze 
swego skromnego wyglądu, a bajecznej wygody. 

12 
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Zasadniczą cechą tych angielskich dworów jest znaczna wieioboczność 
samych budynków, względnie wielka ilość znaczniejszych rozmiarów okien i silna 
spadzistość dachów. T e wszystkie cechy są wywołane z jednej strony dążeniem 
Anglików do jak największych wygód i z drugiej strony waru nka'mi klimatyczny-

Rys. 332. Oalston (Cumberland, Anglia). 

Rys. 333. Surrey (Anglia). 

mi. Wielka ilość opadów atmosferycznych wywołuje potrzebę szybkiego usunię­
cia wód, więc dachy są ·strome i nie dają możności śniegom na ich połaciach się 
zatrzymywać; mglistość dłuższych okresów na wiosnę i w jesieni wymaga dużych 
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okien. Szczególnie Anglicy się kochają w wykuszach, ze wszystkich stron oszklo­
nych lub w potrójnych, a nawet poczwórnych olmach. Takie okna noszą u nich 
miano "boo·window." 

llys. 334. Cardou (Edlnburgh, Anglia). 

Rys. 335. Dwór w Normandy!. 

Prócz tego, w dworach angielskich również charakterystyczną jest mno­
gość kominów, świadcząca w pier wszym rzędzie o znacznej ilości pieców i wen­
tylatorów; wszystkie kanały kominowe są wprost prowadzone, a nie są zbie­
nltle po kilka do jednego wspólnego, jak to u nas j est w zwyczaju wykonywać. 
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Również załączamy tu wzory francuskich dworów i dworków wiejskich, 
gdzie fantazya i estetyka zawsze o pierwszeństwo z angielską wygodą 
walczą. Trzeba przyznać, iż względna małorolność obywateli francuskich wyło-

M ( ·, . • 

l •t ~,... ·-l. . • 
,.f: r'" 1 
l. .. h .... . .r 

Rys. 336. Dwór w Plkardyl. 

Rys. 337. Dwór w Sault (Dauphlne). 

niła więcej willowy charakter w domach wiejskich. Zaś posiadłości większe mają 
przeważnie z dawnych czasów pozostałe zamki, pałace lub dwory. Dziś zupełnie 
gocfny uz:1ania i naśladowania kult cf:nvnej wielkości Francyi jest przyczyną, iż 
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małe dwory, dworki i nawet fermy wzorują się na dawnych pięknych i wspania­
łych zamkach i pałacach. I dziś te gmachy monumentalne, wzięte przez pryzmat 
dzisiejszych zapotrzebowań, a więc w rozmiarach nieraz minimalnych, pomimo tego, 
nie straciły swych zasadniczych estetycznych proporcyi wyglądu. Architektura 

Rys. 338. Dwór w Evr~ (Anj<>u). 

Rys. 339. Dwór w Sleve (Wiochy). 

francuska zawsze jest i będzie przodującą pod względem estetyki i wyrafinowa-
nego smaku. (Rys. od 315 do 338 włącznie). . 

O niemieckich dworach i dworkach zarówno pod względem estetycznym 
i pod każdym innym, ustępującym tak francuskim, jak angielskim, a ntłwet na-
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szym, nie wspominamy i wzorów nie podajemy, albowiem zadaniem naszem było 
tu dać wzory pięknej architektury lub przynajmniej noszące cechę naszego do­
robku w architekturze wszechświatowej, lub też posiadające estetyczne, zalecane 
do utrwalenia w pamięci formy i kształty. 

Rys. 340. Dom wlejski w guberni! kurskiej. 

Rys. 841. Dwór na Powołżu. 
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Włoski klimat i wierne przywiązanie do tradycyi z jednej strony, a istnie­
jące liczne wiekowe pomniki dawnych budowli z drugiej strony powodują,' iż 
formy klasyczne są zawsze zasadniczerni i podstawowemi w architekturze dwo­
rów i dworkow, a względnie i willi we Włoszech. Załączony tu wzór, wzniesio­
nego w ostatnich latach dworu włoskiego, na znaczniejszym obszarze własności, 
świadczy, iż gust i upodobania Włochów niedaleko odbiegły od wspaniałej epoki 
rozwoju sztuki za czasów pontyfikatów Leona X i Sykstusa V (Rys. 339}. 

Dla uzupełnienia całości, załączamy tu wzór dworku z nad brzegów Wołgi 
i dworu z gubernii kurskiej (Rys. 340 i 34 1). 

Do stworzenia sobie całkowitego pojęcia o wyglądzie domu, należy dodać 
słów kilka o barwie najodpowiedniejszej do pomalowania domu. Otóż, gdy dom 
jest parterowy i ma dookoła dużo zieleni, to zaleca się, by był o barwie jasnej, 
naprzykład koloru jasnego piaskowca lub śmietanki, a dach aby miał koloru_ 
czerwonego, albowiem wspólne zestawienie barw: zielonej, czerwonej i piaskowej 
jest dla oka i miłe, a zarazem żywe. W takich kolorach dom optycznie zyskuje 
tak na obszerności, jak i wysokości. Gdy budynek jest piętrowy, to może być 
pomalowany na barwę ciemniejszą i dach mieć szary, w tym bowiem wypadku 
cały kontur i kształty domu zarysowują siF; nie na tle zieleni, a nieba, i wobec 
tego, już nie potrzebuje silnie oka barwą swą przyciągać, a sam już odznacza 
się masą chociażby ciemną na jasnem tle przestworza. 

W wypadkach, gdy mamy wieżę, to ta może mieć barwę dachu zupełnie 
odmienną od barwy dachu domu samego i nawet bardzo często ze względów 
estetycznych jest zalecone dach wieży dać koloru ciemnego (np. z miedzi). 

Często, a nawet za często spotykamy barwę dachów-zieloną, co bezwa­
runkowo do szczęśliwego wyboru barwy zal iczyć nie można i pominąwszy- pra­
ktyczność samej farby, ze względów estetycznych należałoby jej zasadniczo 
unikać. 

Dom, szczególnie parterowy, posiadają~y dach pomalowany na zielono, 
wydaje się optycznie znacznie niższym i jakby niedokOI1czonym, a to z tego po­
wodu, iż kolor dachu zlewa się z zielenią drzew i optycznie przez to 
maleje. 

We Francyi i we Włoszech jaskrawość barw jest doprowadzona nieraz 
aż do przesady, bo ściany są przeważnie białe, okiennice, żaluzye, okna, drzwi 
i ich wyłogi są pomalowane na zielono lub na kolor ciemnej róży; dachy prze­
ważnie dachówkowe, więc czerwone. A dodajmy do tego moc kwiecia, w któ­
rym Francuzi do nam iętności się kochają, sporo wijących się roślin dokoła domu 
i wszystko to na tle pięknego nieba, sprawia bezwarunkowo, iż cała ta gra kolo­
rów, dobrąnych w harmonijnych odcieniach, będzie miłą dla oka i wcale nie 
pozbawioną zewnętrznego estetycznego wyglądu. 

Nasz krajobraz nie jest również pozbawiony piękna i nasze s tarodavme 
dojazdowe aleje lip lub modrzewi, kończące się przed wielkim klombem z wie­
kowym dębem lub lipą po środku i białym rlworem, nieco wydłużonym, a ze 
wzniesioną środkową częścią na czterech kolumnach, zachwycają przybyszów 
z zachodu swoją powagą, majestatyczną wspaniałością, a zarazem niewypowie -
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dzianą przytulnością, Złoto•slomiane strzechy w dali, żuraw nad studnią, gołę­
bnik z rojem ptactwa, na stajni bocian nad swym gniazdem, a w dali staw, a za 
nim modry las starych sosen, czyż to nie piękny widok, a tembardziej, ten kra­
jobraz jest nam milszy i wydąje się piękniejszym nad inne, iż on jest nasz, 
z nim zżyliśmy się, od kolebki go widzimy i od kolebki nim się zachwycamy, 
a gdy w dal odchodzimy, za nim i myśl nasza i tęsknota leci. Szanujmy cudze, 
kochajmy swoje i w rodzimym stylu wznośmy swe dwory. 



ZABUDOWANIA DWORSKIE. 

OFICYNA SŁU2BOWA. 
Domy dla służby i pracowników rolnych powinny być takie, by człowiek, 

po całodziennej pracy, miał odpowiedni kąt i miejsce dla dogodnego wypoczynku. 
A wypoczywa się wtenczas należycie, gdy ma się porządne mieszkanie, z do­
stateczną ilością świeżego powietrza, a lembardziej jest ten odpoczynek milszym 
i korzystniejszym dla organizmu ludzkiego, a tem samem, tak dla pracującego, 
jak i pracodawcy, jeżeli w dodatku samo mieszkanie jest czyste, schludne, wesołe 
i zaciszne. Bardzo naturalnie, iż to od nas w pierwszym rzędzie zależy uczynić 
je takiem, a nie innem. 

Przystępuj ąc do budowy budynku gospodarczego, trzeba zawsze mieć 
na względzie jego przeznaczenie i w zależności od tego, tak na zewnątrz, jak 
i wewnątrz go rozplanowywać. 

. Jeżeli we dworze samym kuchnia i pralnia nie są pomieszczone, to samo 
przez się rozumie się, iż kuchnia powinna być najbliżej domu. Pod jednym dachem 
z kuchnią w oficynie służbowej już należy pomieścić praczkarnię z prasowalnią, 
piekarcię dla czeladzi, spiżarnię, pomieszczenia dla kl ucznicy, kucharza, dzie­
wcząt i t. p. (Rys. 342 i 343) . 

. Ogólne zasady budowy są te same, co i dla domów i dworów, tylko bar­
dzo naturalnie, iż wymaga się, jak mówiliśmy, pewnego zredukowania roz­
miarów. W stosunku do Lniżonej wysokości pomieszczeń, trzeba zmniejszać 
i obszar przestrze ni poszczególnych pokoi, a kon3ekwentnie z tem i rozmiar 
okien. I tak najzupełniej wystarczające tn oknem w oficynie jest okno, o rozmia­
rze 0.90 m. na 1.50 lub 1.75 m. 

W takich oddzielnych zabudowaniach zaleca się, j eżeli są przepro­
wadzone wodociągi, to ustawianie we wszystkich mieszkalnych i nawet ogól­
no-służbowych .pomieszczeniach gospodarskich umywalni i zlewów. Te mogą być 
najprostsze, t. j. żelazne lane i emalią powlekane, ale powinny być. 

W budynkach służbowych jest banłzo zalecone, ze względów na czy­
stość, a więc i hygienę, dawać podłogi z płytek, lub jeśli te są drewniane, to mało-
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wane farbą olejną. Ściany również do wysokości ramienia, a szczególnie w kuch­
niach i pralniach muszą być olejną farbą malowane. 

W kuchni nad płytą powinna być obszerna i szersza od samej płyty kapa 
z blachy, posiadająca w samym środku otwór, w miarę potrzeby odmykany, a złą­

czony z wentylatorem, wychodzącym ponad dach. Ten wentylator jest ternbar­
dziej nieodzownym, o ile kuchnia nie jest zbyt obszerną, a gorące potrawy 2-3 
razy na dzień się przygotowują. Nader ważnem jest posiadanie tak zwanej 
chłodnej kuchni, to j est takiego pomieszczenia, które jest jakby sionką do kuchni, 
gdzie odbywa się przygotowawcza, a tern samem najbrudniejsz:l robota kuchenna, 

i i ~ t t-

Rys. 342. Oficyna służbowa. Rzut poziomy. 

Cl.riCY.NA ~Vl!!:BOWA 

Rys. 343. Dach. wsparły na gzemsie. Dach okapowy. 

a więc: czyszczenie kartofli, buraków i innych jarzyn, również tam powinno się 
odbywać czyszczenie ryb, drobiu z pierza, a również przygotowanie potraw, 
wymagających zimna. \V tej samej chłodnej kuchni, względnie sieni, jeżeli niema 
wodociągów, to powinny zawsze stać kadzie z wodą, rozumie się, zakryte dre· 
wnianemi pokrywami, mającemi w sobie po 3-4 małe otworki dla przewie­
wu powietrza, tamże mieści się, w odpowiedniej ilości, zapas drzewa opałowego 
lub węgla. 
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W kuchniach powinny być półki na czyste naczynia kuchenne i te muszą 
być łatwo zdejmowane ze swych podpór, i najlepiej, gdy są wcale niemalowane, 
albowiem, dbając o czystość, kucharz, w miarę potrzeby, może j e wrzątkiem 
zmyć i należycie wyszorować. 

W piekarniach, gdzie względnie dużo się zbiera czeladzi i gdzie jest to 
punkt zborny wszystkiej służby, pod ~adnym pozorem nie należy pozwalać, aby 
ktokolwiek tam mieszkał, jak również niemożebnem jest tam trzymanie czy to 
ptactwa, czy inwentarza. 

Podłoga w piekarni układa się z płytek lub z cegieł na kant, na pusto 
ustawionych i grubą warstwą cementową pokrytych. Piekarnia, kuchnia i pral­
nia powinny być widne, jasne i możebnie czysto utrzymywane i dobrze wenty­
lowane. W piekarni, prócz pieca piekarskiego, pożądany jest i kocioł na wodę, 
by w miarę potrzeby, w czasach chorób epidemicznych, można było mieć dość 
znaczną ilość wody przegotowanej do picia. Głównym rozsadnikiem wszelkich 
chorób jest szczególniej woda nieczysta, gdyż w wodzie wogóle, a w bru­
dnej ternbardziej rozwijają się wszelkie zarodki chorobotwórcze, które zabija się 
tylko wysoką temperaturą wrzenia wody. 

W piekarni, jak i w kuchni powinien zawsze być kanał wentylacyjny, wy­
chodzący ponad dach budynku i wyprowadzony powyżej połaci dachowej co­
najmniej na 35-40 cm. 

Piekarnie i kuchnie należy umieszczać w obejściu na północ, zaś mieszkania 
służbowe na południe lub na zachód, spiżamia również powinna być od północy. 

Spiżarnie powinny mieć kanały wentylacyjne, wyprowadzone t·ównież po­
nad dach, okna nie duże i zakratowane, piec nie wielki, a więc mało dający cie­
pła, podłogę z płytek lub z betonu, a w ostateczności z cegły na kant, zalanej 
zaprawą cementową; również ściany u dołu powinny być dokładnie ocementowane, 
by szczury i myszy nie dostawały się łatwo do środka. 

Zaprawę na beton lub tynk trzeba przygotowywać w stosunku 1 : 3 ce­
mentu i piasku, z domieszką bardzo drobno potłuczonego szkła. Zaleca się, by 
w śpiżarniach były okiennice, a to szczególnie. jeżeli okna nie są od północy. 
W śpiżarniach ściany powinny przynajmniej raz lub dwa do roku, być bielone czy­
stem świeżo gaszonem wapnem, a to w tym celu, by pająki i inne robactwo 
nie zagnieździło się po kątach i rogach. 

Przeważna część oficyn ma korytarze mniej lub więcej długie, trzeba więc 

baczną zwracać uwagę właśnie na te korytarze, bo, o ile w domu samym, pod 
bezpośredniero okiem gospodarstwa, są one zazwyczaj w możebnym lub dobrym 
stanie, o tyle już w drugim budynku i zostawione na opiece służby, wymagają 
ciągłego naGizoru. 

Służba, sama sobie pozostawiona, niestety zupełnie nie rozumie, iż swoją 
niedbałością najgorzej sama sobie czyni i nie zadając sobie trudu, by po kątach 
i wszystkich zakamarkach było czysto, wytwarza dla siebie w pierwszym rzędzie 
niezliczone ilości ognisk chorobotwórczych. 

Korytarze stanowczo powinny mieć podłogę z płytek lub z cegły na kant, 
grubo zacementowaną i dobrze wygładzoną. W ostateczności może być i pod­
łoga drewniana, ale ta musi być dobrze i dobrą farbą olejną pomalowana, albo­
wiem tylko takie podłogi mogą być często zmywane i w czystości utrzy-
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mywane. Ściany w koryt?rzach do wysokości ra;nienia również muszą być farbą 
olejną wymalowane, a to tembardziej, jeżeli korytarz nie jest zupełnie widny 
i jasny. Latarnia, z góry oświetlająca korytarz, koniecznie musi być dana, jeżeli 
korytarz jest dłuższy nad 6-8 m. Stanowczo korytarze trzeba bielić wapnem 
i to co najmniej 2-3 razy do roku, a w rogach r.rzy tynkowaniu budynku robić 
zaokrąglenia, a niE> ostre rogi, by tak łatwo nie zbierał się pył i pajęczyna. 

Jak mówiliśmy, niezbędnie najbaczniej uważać należy na czystość i hy­
gienę kuchen, piekarni i pralni. Każdy z nas wie doskonałe, że w salonie i tuż 
przy nas jest czysto, ale trzeba s2memu wglądać i tam, gdzie służba jest pozo­
stawiona sama sobie łub ma się tylko nad nią pośred n i dozór. Dla łatwej kon­
troli czystości muszą być odpowiednie, a wyżej opisane podłogi i ściany w ja­
snych kolorach lub wprost białe. 

Vv pralniach, jeżelij est kanalizacya, to należy dawać trap w podłodze, w tym 
rozumie się wypadku, jeżeli podłoga betonowa lub wykładana płytami-w podło­
dze, chociażby wybitej blachą lub pokrytą asfaltem, trapów nie należy ustawiać. 

Bardzo są zalecane trapy z rewizyą, t. j. małych rozmiarów prze­
lewowe studzieneczki (20 X 20 cm.), wykonane z żelaza lanego, które 
w każdej chwili skontrolować i przeczyścić bardzo łatwo. W pralni bardzo na­
turalnym i koniecznym jest i zwykły zlew. Przy większych dworach, gdzie stale 
się pierze, zaleca s i ę nawet ściany 'przed zmywakami i zlewami wybetonowywać 
lub wykładać kafelkami, a idąc dalej w hygienie i komforcie, ściany dokoła do 
wysokości ramienia wykłada się kafelkami, a u przejścia ścian do podłóg dają 
się żŁobkowe kafellei zaokrąglone, by kondensacyjna i rozbryzgiwana woda ście­
kała na środek pomieszczenia, a nie zaciekała pod ściany. 

Nigdy za dużo czystości nie może być w tych miejscach, gdzie przygoto­
wują się potrawy do jedzenia i gdzie pierze się bielizna. O tem nawet nie 
wspominamy, bo to każdemu wiadomo, iż bielizna służbowa nigdy nie może być 
prana ani w tem samem miejscu, ani jednocześnie z bielizną państwa. 

Kotły do wygotowywania bielizny państwa również nie powinny być uży­

wane od wygotowywania czyjej innej bielizny lub ścierek i sprzętów. 
Przy pralni powinna .być suszarnia, zazwyczaj . jest ona na poddaszu, 

w lecie najlepszą j~st ona na słońcu i na wolnem powietrzu. o tyle, o ile wicher 
z brudem i piaskiem nie niszczy całodziennej pracy praczki. Najodpowiedniej 
jest suszyć bieliznę w zakrytem, ale przewiewnem miejscu. 

Nasze poddasza niestety, takiemi nazwane być nie mogą, albowiem często 
gęsto prędzej są one śmietniskami, niż miejscem, gdzie mogłaby i powinoaby si~ 
znajdować czysta bielizna, a te mbardziej tylko co świeżo wyprana i wilgotna, 
do której wszystko bardzo naturalnie łatwo przystaje i przylepia się. By strychy 
były odpowiednie do wieszania i suszenia bielizny: po pierwsze powinny być 

-dobrze oświetlone oknami dymnikowemi, po drugie-cała przestrzeń powierzchni 
poddasza musi być szczelnie zasłana deskami, bardzo naturalnie nie struganemi, 
po trzecie-wszystkie kominy i filary powinny być gładko wytynkowane zapra­
wą wapienną i wreszcie okna podelasza powinny być łatwo odmykalne. Wobec 
tego, iż w każdej dobrze urządzonej pralni powinno być co najmniej dwa kotły, 
.a więc jeden do grzania wody, a drugi do wygotowywania, to te kotły powinny 
być lub z żelaza lanego i emaliowane wewnątrz, lub żelazne ocynkowane, lub 
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miedziane pobielane. Kotły muszą posiadać .z góry pokrywy, które na 2 ·s 
swej górnej przestrzeni się odkrywają. W szczelnie nakrytych kotłach prędrzej 

nagrzewa si ę woda i łatwirj utrzymuje wysoką swą temperaturę, a jednocześnie 
pokrywy zabezpieczają od nadrńiernego wydzielania s ię pary do pomieszczenia 
samej pralni. Ponieważ jednak pod zamkniętem i pokrywami zbiera się dużo 

pary, k tóra wydostaje się nazewnątrz stale przez nieszczelność zamknięcia, a pod­
czas otwierania pokrywy. para w znacznej ilości wybucha i zawilgaca nadmiernie 
powirtrze w pralni, to pożądane jest ze wszf!ch miar urządzenie odprowadzania 
zpod pokrywy pary wpr ost na zewnątt·z budynku za pośrednictwem rur, pro­
wadzących od kotła do odpowiednich na ten cel przeznaczonych kanałów w ścia­

nie lub wprost ponad dach. 
Rury odprowadzające, jak i same p okrywy robią się z materyałów nie da­

jących rdzy, t. j . z cynku, ocynkowanej blachy, miedzi pobielanej lub kamion­
kowe. Przekrój tych rur bardzo naturalnie zależy od poj emności kotła, w każ­
dym razie nie powinny one być węższe nad 50 mm. i nie szersze nad 90 mm. 

Kury takie muszą być umocowane w tej części pokrywy kotła, która jest 
stała i d o kotła przymocowana; by jednak przy częstem odmykaniu i zakry­
waniu ruchomej pokrywy, r ura nad kotłem nie została uszkodzoną, to na swej 
długości do sufitu umocowuje się do ściany widełkami w odstępach, nie większych, 
jak co 1.20 - 1.50 m. Wylot rury, wychodzącej na zewnątrz, powinien być za­
kryty kapturkiem, by bezpośrednio samą rurę, a więc i kociół od zanieczy· 
szczania się uchronić. 

DOMY DLA OFICYALISTÓW I SŁUŻBY. 

Bezpośrednio za oficyną służbową idą za budowania dla służby, a więc 

służby dworskiej, folwarcznej, ekonoma i t. p. 
Niezależnie 0d przeznaczenia budynku, n<Jieży go stawiać z najlepszych 

materyałów i wykonywać roboty w ten sam sposób, jak przy budowie dworów. 
Wszystkie zasady hygieny również powinny być i tu przestrzf!gane. Fun­

dament musi być nie mniej 70 cm. szeroki i 1.20 m. głęboki, ponad fundamen­
tem powinna być warstwa izolacyjna, jak również i wentylacya przestrzeni pod­
podłogowej, słowem, to samo, co przy budowie najwspanialszego budynku, tylko 
rozmiary pomieszczeń będą mniejsze, wysokość , względnie odpowiednio zredu­
kowana, odrobienie drzwi i okien najskromniejsze i ściany bez obić, p iece z cegły 
otynkowane, a nie kaflowe, lecz system pieców pozostać musi ten sam, jak rów­
nież i stosunek ich wielkości do objętości pomieszczeń. Dach będzie o takimże 

nachyleniu, jak i w domu właściciela i w zale~ności li tylko od materyału 
pokrycia. 

D la furmana. kucharza, czy to .innego tego rocJzaju pracownika wystarczy 
jedna izba z ku~hnią, sionką i spiżarnią. Bardz-:> naturalnie, iż najprzyjemniej 
byłoby każdemu z osobna mieć oddzielny domek, ale ze względów oszczędności, 
co do kosztów wykonania fundamentó 11 , ścian i dachów, naj częściej łączy się po 
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cztery mieszkania w j ednym budynku i tal;.ie budynki czworakami zov11ą (Ry~. 
344, 345 i 346). 

Większej ilości mieszkań pod jednym dachem, jak cztery, nie należy 

Rys. 3H. Czwartak. Rut poziomy. 

umieszczać, albowiem ześrodkowanie czterech pieców przy jednym komi- · 
nie jest bardzo praktyczne i osL..czędne, a więc i zalecone; dając zaś sześć lub 

więcej mieszkań, to wypadnie, że je­
den komin nie będzie całkowicie wy­
zyskanym. Wielka ilość w jednym bu­
dynku mies2.kań wywoła niepomierną 
długość jego, co ze względów na koszt 
budowy, będzie nawet korzystne, j e­
dnak zbyt wielkie skupienie wielu 
mieszkań pod jednym dachem nie jest 
praktyczne, a oprócz tego i sam bu­
dynek będzie miał brzydki wygląd. 

Mieszkania o jednym pokoju 
Rys. 345. Przekrój podłużny połowy czworaka. Z kuchnią mają przeważnie następu-

jący układ i rozmiary oddzielnych po­
mieszczeń. Sionka 11/2 na 2 lub l'l/4 na 2 m., z tej sit>nki drzwi do kuchni i do· 
spiżarenki. W sionce wejście na strych, mogą być s-::hodki kręte, częściowo 

wchodzące do spiżarenki. Kuchnia 3 na 31/2 m., o jednem oknie i piecu piekar­
skim z płytką na przodzie pieca. Z kuchn] drzwi do izby, czyli mieszkalnego 
.pokoju, o rozmiarach niemniej 8/12 na 5 m. W tym pokoju powinno być nie 
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mniej dwóch okien i piec. Wysokość wszystkich pomieszczeń powinna być nie 
mniej 3 \ub 31J,~, m. Ze względów oszczędnościowych po belkach sufitowych daje 
się tylko ściel i .zasmarowuje się ją szczelnie gliną, zmieszaną z sieczką i na niej 
daje się polepę z mieszaniny, również gliny i sieczki w stosunku na l część, co 
do objętości, gliny-3 części słomy. Glina powinna być r ozrobiona bardzo rzadko, 
by nogami łatwo było dokonać zupełnego zmieszania z sieczką. 

Cz~sto zamiast sieczki, używa się plewa, mech lub torf, to postać rze­
czv nie zmienia, tylko tr-zeba, by tak jedno, jak i drugie było dobrze przesuszone. 
Z czemby mieszanina gliny się nie robiła, dobrze jest dodawać popiołu drze­
wnego w stosunku do całkowitej ilości mieszaniny, jak 1 do 50. 

Popiół dodaje się, jak już wielokrotnie wspominaliśmy w celu zabicia mo­
gących się rozwijać żyjątek w wilgotnym torfie, mchu1 s ieczce lub plewie. 

Polepy z mieszaniny gliny i trocin nie należy nigdy robić, albowiem zbyt 
dużo robactwa się w niej zagnieżdża. By u nicestwić pokarm w trocinach dla 
robactwa, należy je zmieszać z suchem niegaszonem wapnem, w stosunku, co do 
objętości, na l część wapna 10 lub 11 części u·ocin. Taka mieszanina jednak na 
polepy się nie nadaje, bo jest zbyt pulchną, a używa się j ej jedynie na zasypy­
wanie pu5tych przestrzeni w ścia- • 
nach budynków drewnianych, gdy 
chodzi o zabezpieczenie ich od 
chłodu i ciepła. 

W wypadkach, gdy możemy 
poczynić większy nakład, należy 

po belhch z dołu pułapu podbić 
deski calowe -lub nawet i cień­
sze, jednak nie cieńsze nad 20 mm. 
i tak podszyty sufit można albo 
pozostawić i pobielić go tylko, 
lub, gdy chcemy osiągnąć jeszcze Rys. 346. Przekrój poprzeczny czworaka. 

większą ciepłotę wewnątrz pomieszczeń, hygi~nę i czystość, to należy sufit 
odraczkować na krzyż lub oczcinować i otynkować. 

Tynk powinien być zawsze wapienny, nigdy gliniany, albowiem gliniany 
nierównomiernie zsycha się , pęka, kruszy i daje szczeliny, w których tagnie1-
dża się moc robactwa, a dla względnej czystości wymaga bardzo częstego bie­
lenia i zasmarowywania. 

Glina wogóle przy silnieJszem przeschnięciu kruszeje i łuszczy się i odpada, 
.a stąd w izbach i pomieszczeniach, wyprawianych gliną, zawsze brudno. 

T ynk z wapna jest bez porównania mocniejszym, trwalszym i czystszym, 
a prócz tego, wszelka farba na nim dobrze się trzyma. 

Jako przykład omawianych tu czworaków załączamy planiki (Rys. 
344, 345 i 346). 

Każde mieszkanie ma spoq izbę, kuchnię, sionkę, spiżarenkę i ganeczek. 
P okoje mieszkalne, ze względów na oszczędność, zamiast po dwa, mają po 
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jednem, ale podwójnem oknie. Osobne wejście do każdego mieszkania i zdala 
od sąsiada \est i praktyczniejsze i milsze w codziennem życiu. 

Każdy z mieszkańców wobec tego koło swego mieszkania może łatwiej 

s 

ład i porządek utrzymać, a również gdy 
ma zamiłowanie do ogrodnictwa i piękna 
to zasadzi i kwiaty i ur ozmatcr tern wi­
dok przed swemi oknami. 

Kominy są tu tak rozmieszczone, by 
każde dwa sąsiednie mieszkania miały je­
den wspólny, a do tego komina łączy się 
pie:ce ogrzewalne izb i piece piekar~kie ku­
chen; wobec takiego rozkładu ,pomieszczeń 
wszystkie pokoje mieszkalne są w środku 
budynku i mają tylko po jednej zewnętrznej 

ścianie, przy ścianach zaś zewnętrznych i na­
rożnych są r ozmieszczone sionki i spiżarnie. 

P•·zekroje tego budynku wskazują 
obszer ne poddasze, j ego wiązanie i oswie­

Rys. 347. Rzut po:r.l omY domku o 2-th pokojat h tlenie ze Strony szczytÓW. 
mleszkalnyc:h. 

, . 

Rys. 348. WidOk domku o 2-ch pok ojac:h. 

Rys. 349. PrzekróJ popr:r.ec:r.ny. Rys. 350. Przekrój podłużny. 
Domek o 2-th pok()j ach . 



193 -

jeżeli jest wymagane pomieszczenie większe, niż jeden pokój z kuchnią, 
to na rys. od 347 do 350 widzimy wzór domku o dwóch pokojach z kuchnią, 
spiżarni ą i sionką i zawsze ganeczkiem. 

W zależności od powierzchni pokoi dajemy okna pojedyńcze lub pod­
wój ne, t. j. tak zwane weneckie. 

W rozplanowaniu mamy tylko jeden komin i przy nim piec, ogrzewający 
pokoje i kuchenny. 

Z przekroi widzimy, iż w sionce i komórce podłoga jest podsypana i bez 
pustej przestrzeni pod nią, albowiem jeżeli nie jest z cegieł i zabetonowana, to 
układa się ią z desek wprost na legarach. W tym wypadku jeżeli niema być 
p1·zewiewu pod podłogą, to legary powinny być z trzech stron dokładnie prze­
smolone, a przestrzeń pomiędzy nimi i podłogą zasypuje się suchym piaskiem, 
z dodaniem popiołu lub żużli. By jednak zapobiedz tak wilgoci gruntowej, jak 
i wilgoci od przemarzania, w sieni podkłada się pod legary, co l do Ph m. ka­
mienie lub daje się słupki z cegły, a same legary zawsze należycie się smołuje. 

Zaleca si<: najgorliwicj, 
chociaż w nieznacznych ilo-
ściach podsypywanie popiołem, 

albowiem on zabezpiecza, w ra­
zie przenikania wody przy my­
ciu podłogi, od tworzenia się 

pod podłogą pleśni i grzyba. 
Na tychże przekrojach, 

przez kuchnię i pokoje, widzi­
my, iż przestrzeń pod podłogą 
jest dość obszerna, ziemia 
dobrze ubita i zalana roz­

.. 

Rys. 351. Układ legarów na podkladacb. 

czynem wapiennym; często pod podłogę daje się tylko dobrze ubitą warstwę 
gliny, o grubości 10 - 12 cm., lub wapienny beton, o grubości 8-10 cm., a do­
piero na te j warstwie układa się legarki bezpośrednio, lub jeszcze na jednej albo 
dwóch cegłach. (Rys. 351). Przy zastosowaniu warstwy gliny należy ją przy­
kryć warstwą suchego piasku, o grubości 6-8 cm. 

Beton lub glina, jak już poprzednio wspominaliśmy, daje się na to, 
by w ziemi bądż rodzimej, bądź nasypanej, nie zaczęły się rozwijać czy 
to jakieś rośliny, czy zaś nawet z powodu braku dostatecznej wentylacyi, a wła­
snej g runtowej wilgoci lub nawet, zewnętrznej przez fundamenta, nie rozwinąłby 
się grzyb domowy, ten s traszny wróg, bo, jak wiemy już, sprzyjającymi war un­
kami do rozwoju grzyba są: wilgoć, ciepło i brak wentylacyi, a również bardzo 
dodatnio wpływa brak promieni słonecznych. 

Belki sufitowe mogą być porlszalowane tak, jak to właśn ie widzimy na 
:>rzekrojac.h. W pokoju mamy podszycie, w sionce i spiżarn i nie. 

Jejeli ktoś ze służby dworskiej lub fo lwarcznej musi mieć przy sobie na 
każcle zawołanie konia. a chodzi o oszcz~dność miejsca i kosztów na budowę, 

na rys. 352 i 353 mamy wzór takiego domku, gdzie na dole znajduje się kuch­
nia obszerniejsza i jeden pokój na piętrze nad kuchnią. Zaś za scianą mamy 

13 
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staJmę na dwie sztuki inwentarza, wozownię, składzik na paszę i komórkę. 
Takiego rodzaju domki bardzo często budują się dla ogrodników, leśniczych 

i młodszych ekonomów i t. p. 
Gdy nam już chodzi o dom dla ekonoma, doktora lub małą plebanię, lub gdy 

zachodzi potrzeba, by przy familijnym urzędniku mógł być jeszcze ieden oddzielny· 
. pokój, przypuśćmy dla kawalera, to na rys. od 354 do 357, znajdujemy odpo­
. wiednie wzory takich domów. Jeden jest o 4-ch pokojach, a drugi o 6-iu po­
. kojach, przyczem w każdym jest na pierwszym piętrze j eden oddzielny pokój. 

Rys. 352 Domek dla ogrodnika. Rzut poziomy. 

P.ys. 353. Dotn dla ~Jgrodnlka. 

Tak w jednym, jak i w drugim widzimy tylko po dwa kominy, dla pra­
ł ktyczności oba mają dachy okapowe, stoją na podmurowaniu o wysokości 
1 kilku s topni i posiadają okna, o rozmiarach, zastosowanych do powierzchni. 

Z rzutu poziomego tak jednego, jak i drugiego, daje się zauważyć, iż 
1 nietylko można wydzielić z mieszkania górny pokój, lecz łatwo i na dole samo­
i istnie wydzielić jeden, a nawet i dwa pokoje. A więc przy mieszkaniu eko­
J noma łatwo dać pokoik bądt dla pisarza lub kancelaryi. 

W e wszystkich tu załączonych wzorach domów widzimy pewne uroz-
1 maicenie w zewnętrznym widoku, albowiem chodzi nam o to, by wykazać, iż 
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trzeba~chociażby w najskromniejszej budowli zastosowywać połączone, wzory 
swojskości i piękna, a tembardziej jest pożądanem, aby jedno było jednocześnie 
i drugiem? 

Bo czyż piękno jest i musi być tylko tam, g-:.lzie złoto i bogactwo. 

Rys. 354. Widok domu o 4-ch pokojach. 

Rys. 355. Rzut poziomy domu o 4·ch pokojach. 
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Wszędzie, gdzie człowiek zamieszkuje, powinien starać się mtec swą sie­
d?.ibę upiększoną, a jednym z najwdzięczniejszych środków pomocniczych ku 
temu, są rośliny; ich nigdy niema za dużo, tak wewnątrz domu, jak i na ze­
wnątrz. Dokoła domu sadzi się kwiaty kwitnące, a opodal krzewy i drzewa. 

Niemniej pięknym jest krzew kwitnącego bzu przy skromnym domku od 
wychuchanego cyprysu przy pałacu. 

Rys. 356. Rzut poziomy domu o 6-lu pokojach. 

Należy również bardzo 
dbać o piękno i samego bu­
dynku. Widok łatwo się uroz­
maica, dając czy to rozmai­
te, co do szerokości, okna 
w występach, czy też na pew­
nej przestrzeni podwyższe­

nie lub załamanie z występa­
mi; w ten sposób przeryw·amy 
monotonne płaszczyzny, a przez 
to nadaje się budowli więcej 
miły i ożywiony dla oka wy­
gląd. 

Rys. 3.>'7. Widok domu o 6-lu pokojach. 

Nawet małe, tylko na pewnej części domu, pięterko już odrazu dodaje 
wdzięku całości. 

Jak już poprzednio wspominaliśmy, budowa piętrowych domów jest 
oszczędniejsza od parterowych, jednak nie .znaczy, iż mamy budować tylko pię­
trowe lub częściowo piętrowe domy i domki. 

Styl zakopiański, którego daliśmy wzory tak w drzewie, jak do pewnego 
stopnia i w kamieniu, wspaniale się nadaje do wszelkiego rodzaju zabudowań na 
wsi. Wcale to jednak nie zmniejsza możności i łatwości i w innych stylach 
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i rodzajach wznosić nie mmeJ swojskie i ładne budynki i budyneczki. Jednak 
wszędzie i zawsze pamiętać należy, by budynek był racyonalnie wzniesiony, t. j. 
by celowo odpowiadał swemu przeznaczeniu, i żeby był trwały, suchy, widny, ciep­
ły i dobrze wentylowany. A w takim domu, to jak w zdrowym ciele zdrowa 
dusza, tak i mieszkańcowi będ2.ie dobrze, J>rzyjemnie i zdrowo. 

BUDYNKI DLA INWENTARZA. 

Najgłówniejszymi i najkorzystniejszymi ze wszystkich zwierząt domowych 
dla rolnika jest koń, krowa i wół. Zwierzęta te są niezbędne dla gospoda· 
rza przy wszelkich warunkach i okolicznościach. 

Czy mamy na myśli biednego chałupnika, którego stać 2.aledwie na jed­
nego konia i krowę, czy weźmiemy bogatego ziemianina, u którego setki koni, 
krów i wołów po folwarkach, wszędzie jest jednakowo potrzebna i nieodzowna 
piecza o te tak niezbędne, pożyteczne i zawsze poczciwe stworzenia domowe. 

Anglicy już dawno, bo od wieków przyszli do tego zeznania, iż dobrze 
i umiejętnie utrzymywany inwentarz wzmaga się w sile, wzroście i wyglądzie. 

Dobre odżywianie małoby co pomogło, gdyby inwentarz stał w błocie, 

gnoju lub zaduchu. Tak pokarm, jak i pomieszczenie po·winno być odpowiednie, 
więc stajnie i obory muszą być suche, przestrone i należycie jasne. 

Inwentarz, dając tak pNrzebny dla uprawy roli nawóz i obdarzając mle­
kiem nas, wymaga natomiast jaknajgorliwszego wniknięcia w jego potrzeby. 

Porównywując wydajność inwentarza co do pracy, nawozu i nabiału, 

a nabiał coraz częściej już nawet u nas zaczyna stanowić j edną z poważ­

niejszych rubryk dochodowości folwarku, widzimy, iż każda z tych rubryk jest 
bardzo poważną i ze względu na każdą z nich, należy dobrze się obeznać z in­
wentarzem i jego potrzebami, by jaknajkot·zystniejsze dla niego i siebie otrzy­
mać rezultaty. 

Jak dom dla gospodarza, tak stajnia i obora dla inwentarza, powinny się 
wznosić na podstawie tychże samych zasad budownictwa. Wszystko, co się mó· 
wiło o racyonalnej budowie domu, to powinno być uwzględnione i przy wzno­
szeniu budynków dla inwentarza. 

Trzeba raz na zawsze zapomnieć o tych wadliwych poglądach, iż stajnia 
może być nizką, ciemnawą i że najlepsza podłoga z gliny ubijanej. Nauka i pra­
ktyka już udowodnila, że poglądy te nie mają żadnej racyi bytu i są oparte 
tylko na kompletnem nierozumieniu zasadniczych potrzeb hygieny inwentarza. 

Nieznajomość tych potrzeb sprawia, iż my, mając wszystkie dane, a może 
nawet i więcej i lepszych, niż kraje zagraniczne, mamy wogóle inwentarz słab­

szy, tak w sprzężaju, wydajności mleka, jak i w dochówku; natomiast są częste 
przykłady, iż umiemy utrzymać na współczesnym szczeblu wysokości rasę holen­
derską, szwajcarską i inne, swojej zaś własnej rasy, dawniej tak wysoko ce­
nionej, nie możemy u siebie wykształcić i do wysokiego stopnia kultury dopro­
wadzić. 
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\Vyłuszczać, na czem polega wadliwość nizkiej dusznej stajni lub maleń­
kich okienek, a często nawet słomą zatkanych, lub brak podłogi-chyba iest 
zbytecznem, bo każdemu wiadomo, iż w stajni, gdzie podłogi niema, mocz wraz 
z najlepszeroi dla użytniania częściami kału wsiąka w ziemię, a więc z jednej 
stwny zmniejsza się wartość nawozu, z drugiej zaś przesyca się powietrze smro­
dem i gryzącym amoniakiem, co w nizkiej stajni i bez możności przewiewu naj­
gorzej oddziaływa na oczy, płuca i kopyta zwierząt. 

W stajniach i oborach niskich i bez prze wiewu, tak niestety u 'nas za 
często spotykanych, szczególnie w zimie lub na wiosnę powietrze jest nie do 
zniesienia, ciężkie, parne i gorące, bydło leży w mokrym gnoju i ma wyglą<f prę­
dzej politowania godny, niż miły, schludny, jaki mu się . należy za tyle dobra 
i korzyści, ile ono nam przynosi. 

Bardzo naturalnie, iż już po jednej zimie w takich warunkach konie 'mar· 
nieją, a u krów zmniejsza się wydajność mleka, a stąd zupełnie nieuzasadnione 
narzekanie, iż importowane krowy z pierwszorzędnych ohór kr-ajowych i zagra­
nicznych są dobre tylko na początku, a potem to nawet gorsze od domorosłych; 
nie jest to wina inwentarza, rasy bydła, a tylko gospodarza, który nie zasto­
sowuje tego. czego inwentarz dobry i korzyść pr-zynoszący wymaga i co mu jest 
koniecznem. 

Jak w mieszkaniach ludzkich, tak samo w oborach i stajniach podczas 
chorób zarazki chorobotwórcze łat wiej i silniej się rozwij ają, szczególnie w braku 
świeżego powietrza i promieni słoneeznych. Wobec tego, każdy budyńek dla 
jakiego stworzenia nie byłby przeznaczony, czy to dla koni, krów, owiec, świń, 
kur lub kaczek, wszystko jedno, powinien mieć duże, widne okna, łatwo odmy­
kalne dla przewietrzenia pomieszczeń, odpowiednio wysoko umieszczone stropy 
oraz wentylatory, aby i przy zamkniętych oknach była możność stałej wentylacyi; 
prócz tego, powinna być dobra podłoga, ułożona z odpowiednim spadkiem 
i urządzone ścieki. 

Przy obliczaniu wielkości budynku trzeba z góry sobie jasno określić, 
na jaką ilość odnośnego inwentarza budynek ma się wznosić; zazwyczaj każdy, 
według swego zapatrywania, przyjmuje dla poszciególnych rodzai inwentarza 
wymiary budynku; praktyka jednak już ustaliła pewne dane, zasadniczo oparte 
na teoryi prawidłowego chowu inwentarza i tern należy się powodować, a mia­
nowicie: 

Na jedną sztukę trzeba wi<>jsca 

Krowę średnich rozmiarów 
Krowę rasową lub wołu 
łteproduktora • 
Konia. ra.sowego . 
1\onia roboczego . . . . . . . . . 
I011czy zeźreŁ!iędem lub ostrego konia (klut.knl 
Owcę . . . . . 
Owcę z _jagnięciem . 
Maciorę z prosiętarui 
Wieprza karmnika 
z ,,yl<jego knura . 
Hoczne prosie 

Na djugość Na. szero· 
m. kość m. 

1.3 
1.7 
4.00 
1.90 
150 
3.20 
0.8 
1.0 
2.5 
1.8 
1·9 
08 

2.2 
2.5 
4.00 

2.9 do 3.2 
2.9 do 4.2 

3.40 
1.1 
1.2 
3.0 
2.5 
22 
0.9 
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Te rozmiary są brane wraz z doliczeniem miejsca na żłoby, jednak bez 
przejść, to jest są w:t..ięte niezbędne dla samego zwierzęcia; ponieważ w oborach 
i stajniach inwentarz rozstawia się rozmaicie, wobec tego mamy też wiele od­
mian układu przejść (Rys. 347), bo mogą być budynki ze żłobami pod ścianami, 
pośrodku lub w poprzek budynku, a więc i przejścia w każdym wypadku należy 
oddzielnie obliczać i dodawać do ilości potrzebnego miejsca dla samego inwenta-
rza; na przejścia liczy się: · 

W stajni o jednym szeregu koni od 1.20 do 1.8 m. (Rys. 347 A). 
W stajni o dwóch szeregach koni, przyciem przejście j est pośrodku i ko­

nie stoj~ do siebie tyłami (Rys. 347 C) od 2.20 m. do 2.50 m. 
W oborach o jednym szeregu krów od 1.50 do 2 m. (Rys. 347 A). 
W oborach o dwóch szeregach krów i przejazdem pośrodku, to jest 

krowy stoją do siebie tyłami, (Rys. 347 C) od 2.50 do 2.80 m. 
W oborach o dwóch szer~gach 

krów, z chodnikiem przed żłobami i za ~ ·:·. ·· · 1· · · ·-- --~- - 1 
krowami i krowy stoją do siebie głowa- ~7:-:-==A,.,.,."~~~­
mi (Rys. 347 F), chodnik po środku / u)))j})/»fi/P'»J-.. . ,_ 

1.20, a boczne przejścia po 1.20 do 1.50. tiL-~ .. _ / ___ -.-- .'! -1 
W chlewni dla jednego szeregu od. ' _ 

8 1·50 do 2 .. 00 m. /- wmnJT;;/;_, ,,,,.,; ;n;;;; 

·wysokość żłobów dla roboczych ko­
ni l m , zaś dla koni wysokich, od 
1.35 do L50 m. 

Przeciętnie biorąc, pierwsze cyfry 
są zastosowane przy mniejszej ilości 

sztuk inwentarza, ustawionego w budyn­
ku, drugie przy znaczniejszej ilości, je­
dnak nie należy w jedną linię więcej nad 
50 sztuk bydła ustawiać. 

Przy większej ilości lepiej inny dru­
gi budynek wznieść. 

Wysokość budynków tak dla koni, 
jak krów i wołów roboczych jest uzna­
ną za odpowiednią, gdy wynosi od 3.00 
do 3.50 m., zaś dla dużych zarodowych 

Rys. 347. Układ stajen l obór. 

krów od 3.40 do 3.80 m. i dla koni szlachetniejszej rasy, a szczególnie dla koni 
angielskie j i anglo-arabskiej rasy zaleca się dawać wysokość od 3.80 do 4.20. 

Chlewnie i owczarnie mogą mieć przeciętną wysokość, jak zwykłe, tak 
i zarodowe od 2.90 do 3.50 in. 

Mając te zasadnicze dane, można sobie łatwo obliczyć, ile objętości po­
trzeba na tę łub inną ilość inwentarza. 

Bardzo wysokich budynków jednak nie należy stawiać, szczególnie jeżeli 
ma stać nieznaczna ilość inwentan.a, albowiem wtenczas obory i stajnie są za chłodne. 

Przeciętna temperatura w stajniach i oborach powinna wahać się pomiędzy 
15o a 200 stopniami C., czyli 12° - 16° R. W chlewniach temperatura, szcze­
gólnie w zimiQ, nie powinna spadać niżej 17° C., czyli 14° R. 
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ST A JNIE. 

Koń, z domowych zwierząt najwięcej przynoszący korzyści, a zarazem ze 
względu na swą czystość, piękno, jest otoczony zupełnie słusznie większą pieczo-' 
łowitością, niż inne zwierzęta gospodarskie. Dbałość koło konia tłómaczy się 

prócz tego największą jego korzyścią w gospodarstwie, jego wartością pienięż­
ną i najkosztowniejszym pokarmem, jakim należy go karmić w porównaniu 
z innym inwentarzem. Dbałość o konia wynika nie tylko z jego kosztowności, 
tak w utrzymantu, jak i hodowaniu, ale nawet i w zabezpieczeniu się od ludzi 
złej woli. 

Stąd wynika, iż stajnie powinny być w obejściu na widocznem miejscu, 
mieć w pobliżu studnię i należy je budować z ogniotrwałych materyałów. W staj­
niach powinien być stały dozór, a zatem niezbędne jest pomieszczenie d la sta­
jennych z oknem do stajni, lub co najmniej, by do stajni przylegało to pomiesz­
czenie. 

Izby dla stajennych muszą mieć podłogę na legarach lub betonową, 
względnie wykładaną płytkami i sufit otynkowany, jak również i ściany, a to 
w tym celu, by wyziewy i gazy, skądinąd szkodliwe dla śpiących ludzi, ze stajni 
nie przenikały do tych pomieszczeń. Również u stajennych powinien być piec, 
tak ze względów na ogrzanie samego pomieszczenia, jak i na spotęgowanie wen­
tylacyj w zimie. 

jeżeli jest w obejściu wodociąg, to powinien i kran czerpalny, i zlew 
znajdować się w samej stajni, by na wypadek pożaru mieć wodę pod ręką. 

W stajniach, jak wspominaliśmy, powinno być dość światła i odpowie­
dnia v.entylacya. 

Tę ostatnią osiąga si~: po pierwsze-za pomocą odmykania okien, po drugie­
stałymi kanałami, doprowadzającymi powiet•·ze z zewnątrz, i po trzecie-zapo­
mocą przewietrzników w suficie, odprowadzających wewnętrzne powietrze kana­
łami aż ponad dach. 

Te ostatnie dają się pod samym sufitem i powinny być nader szczelnie 
wykonane i ola większej szczelności obite blachą lub tekturą smołowcową. 

Szczelność tych kanałów, odprowadzających zepsute wewnętrzne powietrze stajni, 
jest szczególnie konieczne, gdy one przechodzą przez poddasza, przeznaczone 
dla przechowywania paszy, ażeby wyziewy stajenne nie przedostawały się i nie 
psuły paszy. Dla uniknięcia kondensacyi i osiągnięcia szczelności, daje się pod­
wójne ścianki w przewietrzniku, a przestrzeń między niemi zapełnia się tor­
fem lub snopkawą słomą, naprzykład jak w ulach. (Rys. 348 i 349). 

Kondensacya szczególnie jest częstą, gdy przewietrzniki są wykonane 
z blachy, co powoduje skraplanie się wychodzących oparów, by tego uniknąć, izo­
lacya przewietrznika jest konieczną. 

Przewietrzniki zazwyczaj robią się kwadratowe lub prostokątne, o prze­
kroju mniej więcej 50 do 70 cm. i wyprowadza się je na jakie 80--90 cm. po­
wyżej dachu. Ku górze należy je zwężać i nakrywać daszkami z okapami, a to 
ze względu na to, by ani deszcz, ani śnieg zbyt łatwo nie dostawał się do środka 
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przewietrznika przez boczne otwory w górnej jego części. Gdy przewietrznik 
łączy się z pomieszczeniem prostym kanałem, otwartym od spodu, to na otworze 
należy dać zasłonę dla regulowania wentylacyi wnętrza (Rys. 349). 

Dla spotęgowania ciągu, najczęściej przewietrznik dzieli się na krzyż na 
cztery jakby samoistne przewietrzniki, a to robi się po to, iż taki przewietrznik 
staje się jednocześnie i nadaczającym zimne świeże powietrze i wyciągającym 

PrzekróJ pionowy. 

-Hl liililii 
o Ą-.n. 

Przekrój poziomy. 
Rys. 848. Przewietrznik Izolowany, 

obity tekturą. 

lcys,. 849. Przewietrznik z blachy, z lzolacyl\ ze słomy 
lub torfu. 

ciepłe i zepsute z wewnątrz, albowiem wiatr, uderzając w jedną stronę prze­
wietrznika, wtłacza zewnętrzne powietrze, a tem samem pobudza cyrkulacyę po­
wietrza w samej stajni, a skutkiem opadania zimnego powietrza ku dołowi, cie­
płe unosi się przez dwa inne. 

Przy takim podziale przewietrznika, niezależnie od kierunku wiatru, 
·zawsze on będzie działał (Rys. 350). 

Przewietrzniki powinny być dawane nie rzadziej, jak co 8-10 m. 
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Wobec 5ilnego ciągu, jaki się wytwarza w przewietrzniku i ewentualnego 
skrapiania się oparów, nigdy me powinny one się znajdować nad inwentarzem, 
a zawsze nad przejściem. 

By jednak otrzymać kompletną i należytą wentylacyę, należy prócz tych 
przewietrzników, które są najlepszymi, najracyonalniejszymi i najbezpieczniej­
szymi, albowiem nie dają przeciągów, mogących zaszkodzić koniom, dawać je­
szcze otwory wentylacyjne w ścianach, o kształcie litery "Z". (Rys. 351 i 352). 

Bardzo naturalnie, iż to ma zastosowanie tylko 
w tych wypadkach, gdy ściany stajni są muro­
wane; w drewnianych zaś robią się otwory łub 
naprzestrzał, lub zaś pudełkowe, z umieszcze­
niem od środka stajni skrzynki wentylacyjnej 
i wtedy są one takie same. jak i w ścianach 
murowanych. 

W praktyce te drewniane pudła wentylacyj­
ne są niepraktyczne, albowiem trudne, a wła­
ściwie nieodpowiednio kosztowne jest ich zu­
pełnie szczelne, utrzymywanie i wykonywanie 
a tylko takie mają racyę bytu, więc zazwy­
czaj w stajniach drewnianych tych kanałów wen­
tylacyjnych wcale się nie robi. 

Przez te otwory, czyli kanały wentylacyjne, 
w ścianach dopływa do stajni świeże zewnętrzne 
powietrze, a przez przewietrzacz w suficie wy­
chodzi na zewnątrz ciepłe i zepsute i w ten 
sposób otrzymuje się stałe krątenie powietrza, 

PrzekróJ pionowy. a więc przewietrzanie pomieszczeń. 
Obecnie racyonalnie budowane stajnie i obory 

bez takich wentylatorów zewnętrznych i przewietrzni­
ków nie mogą się obejść. 

Wentylacya przez okna, to jest za pomocą ich 
otwierania, jest nader niepraktyczną, albowiem łatwo 

powstają przeciągi, a te, nie mówiąc o rasowych, a więc 
więcej delikatnych koniach, ale dla najprostszych wcale 
nie są pożądane, jeżeli powiedzmy, nie są zgubnie 
szkodliwe. 

Jeżeli już ma być wentylacya, dokonywana przez 
Przekrój poziomy. · ł 1 

Rys. 350. Przewietrznik okna, to potrzeba, by one łatwo otwiera y się i szcze -
z podzlałem krzyżowym. nie zamykały się. Przy wyrobie okien z drzewa, o ich 

szczelności i mowy być nie może, bo są one w stajniach zazwyczaj pojedyń­
czt, a więc szczególnie w zimie są z jednej strony wystawione na mróz, z dru­
giej od wnętrza na ciepło i w rezultacie paczą się, wobec tego nigdy nie są 
szczelnie przymknięte i nigdy nie odpowiadają na prawdę tak racyanal nemu 
zamknięciu otworu, jak i racyanalnej wentylacyL Wobec tego, tak w budynkach 
murowanych, jak i drewnianych, najlepiej dawać okna żelazne. Obecnie fabry. 
kacya ich wysoko stoi i są one tak tanie, iż, wziąwszy pod uwagę ich zalety 
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co do łatwości ich zamykania i szczelności samego zamknięcia, wcale nie warto 
i nie opłaca się robić okna z drzewa. 

Przekroje pionowe. 

Przekroje poziome. 
Rys. 351. Rys. 352. 

Wentylatory o kształde litery .,z". 

Okna żelazne jeszcze mają tę wielką dogodność, iż są nie na zawiasach, 
a na osiach obrotowych i tak ustawionych, iż okno, po całkowitern otworzeniu, 
przyjmuje pozycyę prawie poziomą. 
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Okna, otwierające się w ten sposób, są mniej narażone na tłuczenie szyb 
przez wicher, a również, jeśli są otwarte podczas deszczu, to ochraniają wnę­
trze pomieszczeń od zaciekania wody, gdyż ta spływa po szybach na zewnątrz. 

Rozmiary normalne okien w stajniach są 0.80-1.20 m. szerokości i 0.60 
do 0.80 wysokości, a w całym budynku w takiej ilości powinny one być, by on­
powiadały 1/10 lub 1h2 powierzchni podłogi. 

Poprzednio w ogólnym zarysie o stajniach i oborach już wspominaliśmy 
iż one powinny być suche, ciepłe, jasne i przewiewne, a więc, by były ciepłe 

i suche, muszą one być wykonane z dobrego materyału, na dobrych z warstwą 
izolacyjną fundamentach, mieć dobre ścieki i ciepłe stropy. 

Nic nie pomoże najlepsza wentylacya, gdy budynek będzie przemarzał. 
Gruhość ścian z cegły powinna być niemniej 2-ch cegieł, jeżeli już ostatecznie 
budynek ma mieć ściany tylko w P /2 cegły, to stanowczo powinien być z oby­
dwóch stron otynkowany, a na zimę zaleca się taki budynek od strony północnej 
i wschodniej zakryć matami, co pod względem pożarowym jest bardzo niebez­
pieczne; więc lepiej się nie kusić o oszczędność 1/2 cegły i ścian stajni nigdy 
cieńszych, jak o grubości dwóch cegieł nie stawiać. 

Jeśli ściany zostały wykonane dobrze, fundamenty założone na odpowie­
dniej głębokości, a więc nie mniej 0.90 m., to wtedy mamy budynek zabezpie­
czony od przemarzania, jednak, by w nim temperatura w zimie nie była niższą 
od 15-16° C, muszą być jeszcze odpowiednie stropy. Gdy stropy sa drewniane, 
to belki koniecznie powinny być od spodu podszyte calówkami, odraczkowane 
lub otrzcinowane i otynkowane. 

Ze wzglę<lu na obecność gryzących gazów tak w stajniach, jak i obo­
rach, zaleca się tynk dawać cementowy, a nie wapienny lub gipsowy. Bezwarun­
kowo otynkowanie jest konieczne, jeżeli na poddaszu nad stajnią jest skład na 
siano, albowiem najmniejsze szczeliny w suficie zupełnie wystarczają, by gazy, 
ulatniające się przez nie, wpłynęły ujemnie na dobroć paszy, która może stać 
się nawet zupełnie niezdatną do użytku. 

Cementowe tynki na sufitach ternbardziej są zalecane, iż są więcej od­
porne na ogień, a ze względu na ten żywioł, wobec którego nigdy nie może być 
za dużo ostrożności w stajniach i oborach, a szczególnie jeżeli budynki są z drze• 
wa, a nie murowane. W ostatnich czasach zamiast deskowania i odraczkowania 
sufitów, przybijają do belek wprost balrutę *) lub żelazną siatkę i te otynko"vuje 
się jak zwykłe szalowanie odraczkowane. 

Sufity z bakulą lub siatką żelazną gorzej zabezpieczają od chłodu, aniżeli 
z desek, prócz tego, materyaly specyalnie wyrabiane są łatwiejsze do nabycia 
w miastach, gdzie są odpowiednie fab1·yki, niż na prowincyi. Wobec czego ta­
kie sufity u nas mają zastosowanie względnie bardzo małe. 

Z góry, po belkach stropu układa się deski póltoracalówki i łączy się je 
najlepiej na wpusty, aby podłoga była szczelna i bez szpar. 

*) Bakula-są to cienkie kwadratowe pręciki, o grubości 15 mm., związane ze sobą 
.drutem na kształt mat. 
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Obecnie już często robi się w ~tajniach i oborach stropy ogniotrwałe, 
a więc sklepienie z cP.gły lub betonu pomiędzy belkami żelaznemi, płyty żelazno­
betonowe na belkach żelaznych, lub też czysto żelazno-betonowe stropy, przy 
których i belki i zapełnienie pomiędzy belkami jest z żelazo-betonu. 

jeżeli budynek ma dużą rozpiętość, to wtedy stawia się jeden lub dwa 
szeregi slupów żelaznych lub żelazno-betonowych, na nich układa się podciągi 

z belek dwuteowych równolegle do długości budynku, a już na tych podciągach 
belki żelazne wpoprzek do długości. 

Jeżeli strop będzie z cegły lub betonu, to pomiędzy belkami daje się od­
ległość od l m. do 1.20 m., gdy zaś się daje całe płyty żelazno-betonowe, to 
można dać belki mocniejsze, lecz rozstawić je r.tadziej w odstępach co 2- 3 m. 
Układ stropów telazno-betonowych bywa róznego rodzaj u, na kolumnach i pod­
ciągach daje się tylko płytę, lub zaś beleczki z płytą po wierzchu. 

Jeżeli stropy są na belkach żelaznych, to wtedy słupy dają się również 
żelazne; dawniej stosowano przeważnie okrągłe lane, puste wewnątrz, obecnie 
zastosowują się przeważnie do wykonywania slupów kształtówki. Słupy usta­
wiają się w odległości 4-5 m,, lane robi się o średnicy zewnętrznej mniej wię­
cej od 120 do 140 mm., przy grubości ścianek 15-20 mm. Słupy z ksztaltówek 
mogą być różnego rodzaju i torm, zaleznie z jakiego żelaza wykonano je, gdyż 

mogą być z kątowników, korytek lub też specyalnych profili, używanych wy­
łącznie na kolumny. 

Przy stropach o belkach żelaznych wypełnienie pomiędzy niemi robi się 
również ogniotrwałe z pustaków betonowych, lub ze sklepionek z cegły dziur­
kQwanej. 

Przy stropach żelazno-betonowych slupy robi się również z żelazo-be­

tonu, mogą być one okrągłe lub kwadratowe w przekroju; wymiary ich dają się 
według obliczenia, jednak nie nalezy ich robić cieńszeroi niż 15 na 15 cm. 
w kwadrat, 

Stropy zelazno-betonowe, jak i ceglane, są chłodne i wymagają koniecznie 
izolacyi po wierzchu i w tym celu daje się na legarkach : podłogę lub wprost po­
lepę co najmniej o grubości 12- 15 cm., składającą się z gliny, sieczki lub żużli. 
Taka polepa musi być poprawiana w krótkim czasie po jej wykonaniu, gdyż przy 
jej wysychaniu powstają szczeliny, które należy skrzętnie pozasmarowywat . 
By z czasem od chodzenia taka polepa zbyt szybko nie wybijała się, powleka się 
ją cien:tą warstwą o grubości 2-3 cm. betonu, przyczem szczelnie i mocno go 
się ubija. Bardzo naturalnie, iż beton się ubija po wyschnięciu polepy. Ta war­
stwa betonu daje mozność utrzymania w czystości poddasza, jak również i zabez­
piecza całość samE'j polepy. 

Narówni z sufitem ważną rzeczą jest w stajni i dobra podłoga, aby ona 
była praktyczną·, powinna być nie ślizką, by zwierzę spokojnie i pewnie stało, 
niezbyt twardą, by konie nie rozbijały sobie kopyt z jednej strony, a z d rugiej, 
aby od tychże uderzeń nie nadwyrężały swych gibkich pęcin, pozatern podłoga 

musi mieć dostateczną pochyłość, by mocz łatwo ściekał, a koń, kładąc się, 
nie leżał w moczu i gnoju; następnie podłoga powinna być łatwą do oczy­
szczenia, a w razie potrzeby,_ i do zamiany. 
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Zasadniczo biorąc, podłogi w stanowiskach i klatkach powinny być co­
najmniej o 10 rm. wyżej od ogótnej podtogi stajni, a to w tym celu, by. 
zmywanie klatek i stanowisk mogło łatwo się wykonywać, a ciecz łatwo 

odchodziła. 
Jedną z najlepszych podłóg jest układana z kostek, na sztorc ustawionych 

lub zaś asfaltowa. Kostki na podłogę robi się z drzewa dębowego, o grubości 
8-10 cm,, szerokości 12-15 cm. i wysokości 20cm. Kostki należy przynajmniej ze 
dwa razy dobrze w ciągu 3- 4 godzin przegotować w oleju z nasienia konop­
nego, robiąc przerwę pomiędzy jednem a drugiem gotowańiem 3-4 dni. Często 
zamiast oleju-używa się dziegieć, co również jest dobre. 

Kostki układa się skośnie do linii ścian (Rys. 353) na przygotowanym 
uprzednio pokładzie betonowym. Beton można robić z szabrem i na wapnie, 
o składzie l : 2 : 4 lub cementowy w stosunku l cementu, 5 piasku i 8 części 
szabru ceglanego. 

Podkłaci betonowy wykonywuje się już ze spadkiem 11/2 na sto, a po 
należytern stwardnieniu betonu zalewa się go smołą i dopiero układają się kostki 

Rys. 353. Układ kostek. 

dębowe na piasku, to jest podsypując po tro­
chu suchego piasku. Pomiędzy sobą kostki 
ustawia się w odstępie 4- 5 mm. w ten spo­
sób, by dokoła każdej kostki był luz. Gdy 
już część podłogi jest zrobiona, szpary po­
między kostkami zalewa się rzadką za­
prawą cementową, ale nie na całą gl~bokość, 
a nie dochodząc do górnej powierzchni na 
7-8 cm. 

Zaprawa cementowa do zalewania szwó\• 
rozrabia się w stosunku l części cementu na 

3 części piasku, z dużą ilością wody, by była rzadka i przy zalewaniu należy 
ciągle .zaprawę mięszać, by cement nie osiadał na dnie naczynia. Po paru dniach, 
kiedy zaprawa zwiąże i stwardnieje, górną część szwów zalewa się gorącą smołą, 
z dodaniem kalafonii. Taka masa smołowcowa jest lepką, lecz łatwo lejącą 
sk i znowu należy ją cienkim lejkiem w górną część szwów pomiędzy kostkami 
zalewać i w takięj ilości, aż póki szwy całkowicie nie zostaną zapebione smołą 
i nawet póki smoła nie wyjdzie aż ponad powierzchnię kostek. 

Następnie całą posadzkę zasypuje się miałkim piaskiem i pozostawia się 
ją niemniej 3--4 dni, a nawet i więcej i dopiero po całkowitem zaschnięciu gar­
b ów wystającej smoły, zczyszcza się je, a całą posadzkę raz jeszcze gorącym 
olejem twardą szczotką się wysmarowuje. Takie napajanie olejem jest zalecane 
powtarzać przynajmniej 2 razy do roku, przycz.em· należy, by przed napajaniem 
posadzka była należycie przynajmniej w ciągu 3 dni przesuszona. 

Tego rodzaju posadzka jest bezwarunkowo jedna z najlepszych posadzek 
dla stajen i obór, jaka tylko moie być, lecz niestety, bardzo droga i może być 
stosowaną tylko w stajniach dla koni wysokiej krwi, lub u bardzo bogatych 
właścicieli. 
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Podłoga asfaltowa wymaga również betonowego podkładu i jest również 
dla koni dobrą i przyjemną; powierzchnia musi być rowkowaną ze względu na 
to, by koń, powstając, mógł łatwo stanąć na nogi i nie robił zbytecznych wysił­
ków, co miałoby miejsce, gdyby podłoga była zupełnie gładką. 

O ile wyżej opisane podłogi są najwięcej zbliżone do ideału podłóg dla 
koni, o tyle karygodnym jest bruk z kamienia łamanego. 

Podłogi betonowe chociażby i rąbkowane· ~ mające za sobą te dobrą 
stron~, iż można je utrzymywać w wielkiej czystości, mają tę zasadniczą wadę. iż 
są bardzo chłodne, za twarde dla pęcin koń~kich i jeżeli konie są okute, to bar­
dzo szybko wybijają się. 

Często używa się, zamiast 
drewnianych kostek, cegła na 
kant, zalana podobnie jak i przy 
drewnianych kostkach, lecz jut 
bez smoły, zaprawą cemento­
wą. Jest to podłoga za zimna 
zimą, a więc nieprzyjemną dla 

· zwierzęcia i za twardą, przezco 
szkodliwie odbija się na kopyta 
i pęciny szczególnie młodych 

koni. 
Taka pÓdłoga, aby była . 

znośną, wymaga szczególnie 
w zmne obfitej podściółki; 

gdy zaś cegła jest względnie 
miękka, to jeszcze może być 
zastosowana na podłogę, szcze­
gólnie dla koni roboczych, 
gdzie zazwyczaj, biorąc .P od 
uwagę przygotowanie więl{szej 
ilości gnojnika daje się więk­

S2.ą ilość podściółki. 
Rys. 354. Stanowisko z drewnianym brukłem pod przedniemi 

nogami.. 

Bardzo często daje się skombinowaną posadzkę z kostek lub grubych 
3-calowych desek i cegieł, a mianowicie, na całą przestrzeń przednich nóg, o sze­
rokości mniej więcej 0.70 m., daje się drewniane kostki lub baliki, wpuszczone 
do jednego poziomu z 'podłogą ceglaną reszty stanowiska lub klatki (Rys. 354). 

W ogóle biorąc, czem twardsza podłoga, tern większa powinna być ilość 
podściółki, albowi~m ta daje się nie tylko ze względów na nawóz, lecz i dla 
ochrony zwierząt od przeziębienia. Bo wogóle czem mat~ryał na podłogę jest 
twardszy i więcej zbity, tern ona jest zimniejszą. A zwierzęta, leżąc na zimnej 
podłodze, zaziębiają żołądek, co powoduje z jednej strony biegunkę, a z drugiej 
katar kanałów oddechowych. 

Dla koni bosych zupełnie wystarczającą jest podłoga klepiskowa, to jest 
ubita, o grubości 15 do 20 cm. z gliny, względnie tłustej, zmieszanej z sierścią, 
krwią i solą; mniej więcej w stosunku na 50 części gliny, co do objętości, daje 
się od 5 do· 8 części szerści, od 5 do 6 części krwi i od l do 2 części soli, przv-
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czem z soli robi się rozczyn wodny, rozczynem tym rozrabia się glina na masę 
plastyczną, którą należy dobrze dębowemi kafarkami ubijać, przyczem podłoże po­
winno być dobrze ubite z piasku i szabru lub żwiru. 

W stajniach i oborach, by uniknąć psucia się kopyt i utrzymać całko­
witą czystość i hygienę, daje się prócz spadów w stanowiskach, jeszcze i icb 
skanalizowanie, a to w ten sposób, iż po za stanowis~ami w odległości 10-15 cm. 
dają się rynny ściekowe. Bardzo często w kostkowych posadzkach stanowisk 
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Rys. 355. StaJnia na 24 koni, o Jednej wejśclowc.j bramie. 
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Rys. 356. Stajnia folwarczna na 28 koni, razem z dworską na 6 koni. 

i klatek również daje się małe ku środkowi nachylenie, otrzymując w ten sposób 
kanały ściekowe. (Rys. 357 i 358). 

Dawniej zasadnicze rynny ściekowe przekrywano drewnianemi lub żełaz­

nemi pokrywami, które zdejmowano i od czasu do czasu oczyszczano. Wielo­
letnia i powszechna praktyka wykazała, iż nigdy te kanały nie były tak utrzy­
mywane, jak powinny były być, by całkowicie odpowiadały wymaganiom hygieny, 
i właśnie ze względów na hygienę i czystość dziś wszędzie te pokrywy w swych 
porach, jeśli drewniane i szparach, jeśli żelazne, zatrzymujące najlotniejsze i naj­
szkodliwsze części i zarazki, zostały skasowane i zupełnie zaniechane. 

Dżiś wszędzie dają się kanaliki otwarte, łatwe do zmycia i nawet do wy­
szorowania czy to czystą wodą, czy zaś jakimś r ozczynem karbolu lub sublimatu 
na wypadek jakiejś epidemii. 

Kanaliki te nie są głębokie, lecz dość szerokie, a mianowicie od 30 
do 45 cm. i o lekko zaokrąglonych krawędziach, by koń nie mógł ani upaść, ani 
nogi wywichnąć, źle stąpiwszy na krawędź kanaliku. 

By utrzymać w najwyższym stopniu czystość w stajniach i oborach, 
zaleca się nawet przegródki pomiędzy stanowiskami i klatkami nie dawać do 
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samej podłogi, a na wysokości 6-8 cm. od posadzki, a to w tym celu, by można 
było zmiatać i zmywać dokładnie całą posadzkę. 

Dla utrzymania przegródki w sztywnym stanie daje się słupki co l m. 
i do nich pomiędzy dwoma listwami przymocowuje przegródkę lub układa się 

Jcys. 357. Klatka i stanowiska ze staleml przegTódkaml w zamożniejszej stajni. 

żelazo korytkowe na wysokich podstawkach, zabetonowanych w posadzkę i w to 
korytko dopiero wstawiają !:.ię deski przedziałowe stanowisk i klatek. Przedzia­
łowe ścianki, rozumie się, wspierają się na ko­
rytko, mające conajmniej 4- 5 podstawek 
gdyż przegródka musi być na tyle mocną 

i sztywną, aby koń jej nie wywrócił i nie 
uszkodził. 

Przedziałki bywają wiszące i bujające się 
i robią się z desek, drążków snopkami 
i wictern okręcanych, by konie nie tarły 

się, takie jednak przedział~i dla koni gorącej 
krwi nie robią się i mogą być zastosowane dla 
koni łagodnych i spokojnych. Zupełnie bez 
przedziałek właściwie nie należy stawiać koni, 
chocia~· w naszym kraju konie robocze ina­
czej nie stawia się, jak wszystkie razem, bez 
żadnych· przegród pomiędzy nimi. Jcys. 358. Stanowiska z wlsząceml przegTódkaml. 

Rozmieszczenie koni folwarcznych bywa bardzo różnorodne co do ich 
ustawienia, a to właściwie zależy od ich ilości. 

Większych stajen jak na 50- 60 koni nie należy budować, gdy ze wzglę­

dów ekonomicznych zmuszeni jesteśmy znacznie więcej koni stawiać w jednym 
budynku, wtenczas takie stajnie rozdzielają się ścianami murowanemi, wychodzą­
cemi aż ponad dach, lecz z otworami dla bram. Sciany przedziałowe w stajniach 
dają się ze względów ogniowych. 

14 
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Same bramy powinny być żelazne i rozsuwane, a nie odmykane, to jest 
zawieszone na obrotowych zawiasach. Tak przedziałowe ściany murowane jak i że­
lazne bramy są na to, by jaknajłatwiej umiejscowić i bronić się przed ogniem. 

Rys. 359. Stanowi sko ze żłobem l drabinką na słano w jednym poziomie. 

Rys. 861. Brama rozsuwana. 

Rys. 360. Umocowanie 
przegródki w korytku 

Żelaznem. 

------ - - ""1 

W budynkach drewnianych ścianki przedziałowe i bramy są również drewnian~. 
a dla bezpieczeństwa przed ogniem obija się je conajmniej blachą. 

Bramy rozsuwane powinny być dokładnie ustawiane do poziomu i szczelnie 
do siebie i do ścian muszą przystawać, by przez szczeliny me powsta-
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wal pr7.eciąg, a tern samem, w razie pożaru, by ogień nie miał możności tak łatwo 
i szybko się rozprzestrzeniać. Takie rozsuwan~ drzwi mają szerokie zastoso ­
wanie i w wołowniach, oborach, a również w magazynach, śpi~hrzach i t. p. bu­
dynkach (Rys. 361). 

W stajniach folwarcznych znacznych rozmiarów zaleca się, by konie stały 
nie tak, jak to zwykle się spotyka, to jest głowami do ścian, lecz odwrotnie, 
głowami do środka budynku. Taki sposób rozmieszczenia inwentarza, ze względu 
na przej azd po środku, a z przejściami pod ścianami (Rys. 362), jest bezwarun­
kowo najkor zystniejszy tak w oborach, jak i w stajniach. Oszczędność w pokarmie, 
c2.ystość w stajni, łatwość wentylacyi i względnie największa ciepłota dla zwie­
rzęcia -są dodatnimi .czynnikami, przemawiającymi za takiego rodzaju rozstawie­
niem inwentarza. 

Można byłoby zrobić zarzut, że w takiego rodzaju oborach i stajniach, nie­
ma możności jednorazowem spojrzeniem objąć całą mas~ znajdującego się w bu· 
dynku inwentarza i że koszt jednorazowy samego budynku jest większy, niż przy 
zwykłem rozstawianiu inwentarza, albowiem mamy tu prócz przejazdu jeszcze 
dwa przejścia za inwentarzem. 

Z brakiem estetycznego widoku calej JTiasy inwentarza, niestety, w tern 
założeniu, trzeba się zgodzić, co zaś do większego kosztu, wyłożonego na 
wzniesienie szerszego budynku, to bio­
rąc pod uwagę chociażby tylko okres 
15 lat, to już okaże się jak minimal­
nemi są te koszta w porównaniu z ko­
rzyścią, jaką się utrzymuje przy tym 
racyonalnem rozstawieniu inwentarza. 

Tu nic się nie traci, ani pokarmu, Rys. 362. Typ st ajni lub obory, z przejazdem po środku 
l dwoma przejściami po bokach. 

ani nawozu, a hygieniczny stan ~tajni 
lub obory wykaże się w zdrowym dochówku. 

By jednak mieć dokłaclne przedstawienie, jakie rozmiary szerokości bu­
dynku są k~nieczne przy zastosowaniu tego rozkładu- podajemy, iż przejazd 
pomiędzy żłobami powinien być niemniej 2-ch m., żłób-0.6 m., miejsca dla koni 
po 3.7 ,m., szerokość przejść za końmi z każdej strony po 1.8 m . 

. Żłoby bywają drewniane, betonowe i z żelaza lanego glazurowane. Jeżeli 
są drewniane, to powinny wykonywać się z desek, o grubości conajmniej 
21/2" do 3" cali. 

ZłQby z cegieł wycementowane lub betonowe mają tę wielką zaletę, iż 

mogą być utrzymywane w całkowit~j czystości. Ujemną stroną ich jest to, iż 
łatwo I?a krawędziach obijają się. W tym celu w zewnętrznej górnej krawędzi 
betonowego żłobu zakłada się żelazne kątowniki. Sam żłób powinien mieć 
30 f m. w dole, u góry 40 cm., a zagłębienia od 30 do 35 cm, 

Do żłobów lub ich podstaw umocowują się kółka lub zasuwy, do któ­
rych przywiązują się konie. 

Jeżeli stajnia jest murowaną, to żłoby wykonywują się na podmurowaniu 
ze sŁupków i przerzuconych na nich sklepionkach w 1/ 2 cegły. 
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Jeżeli żłoby są z cegły układane, to muszą być wykonane na tłustej za­
prawie cementowej, to jest l : 3, a następnie, jak wspominaliśmy, powinny być 
dokładnie cementową zaprawą wygładzone . 

Żłoby betonowe nabijają się w odpowiednich szalowaniach, które po 
ukończeniu robót zdejmują się. Wobec tego, iż takie murowane i betonowe 
żłoby często się myją, więc powinny mieć ścieki, a oprócz tego, co 10-12 me· 
trów większego rozmiaru otwory, by woda przy 2.mywaniu mogła być odprowa­
dzoną na zewnątrz. 

Żłoby, szczególnie w klatkach końskich, przeznaczone są nie tylko na owies, 
lecz i na wodę. Praktyka jednak wykazała, iż najprostsze i najlepsze pojenie koni jest 
wprost z wiadra, albowiem żłoby na wodę szybko się zanieczyszczają, a są trudne 
do utrzymania we wzorowym porządku. 

Pokarm, dawany koniom, nie powinien przewyższać normy i dla tego 
drabin na s iano nie należy robić przesadnie wielkich. T akie drabinki mogą być 
z drzewa lub z prętów żelaznych i bardzo się zaleca, by do ściany bezpośrednio 

nie dotykały, a miały u samego spodu deszczułki, o 5-6 cm. niżej dolnej 
krawędzi drabinki. 

Rys. 363. i lób na podmurowaniu. 364. ~łób na podporce skośneJ. 

Kąt nachylenia drabinki do ściany powinien być nie większy nad 30-35°, 
albowiem przy bardzo nachylonych drabinkach koń lub uderza się łbem, lub zaś 
zmuszony jest ciągle zadzierać łeb przy jedzeniu, bo z dolnej części drabinki 
nie sposób mu będzie dostać pokarmu. Szerokość drabinki na jednego konia 
nie powinna przewyższać l m. Jeżeli drabinki mają być z d rzewa, to rama po­
winna być z drzewa mniej więcej o g,-ubości 10 cm. i dokola zaokrąglona, by 
konie chrapów nie kaleczyły. 

Odstęp pomiędzy prętami nie powinien być większym nad 7-8 cm. 
a grubość samych prętów od 25 do 35 mm. Pręty zaleca się robić z wierzby, 
leszczyny lub innych liściastych drzew, lecz nie smolistych, albowiem do żywicy 
czepia się brud i ślina konia, co staje się źródłem nieczystości, a więc i zarazy. 

Korzyść zaś z desek, podstawianych pod drabinki, jest ta, iż okruchy 
kwiatu i kłos roślin, jako więcej kruchy, nie spada poza żlób lub nawet w oczy 
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koniowi, a zsuwa się po desce i dopiero z niej spada do zło bu, skąd z innym 
pokarmem jest przez zwierzę spożyty. 

Wszakże tak żłoby, jak i drabinki drewniane-mają swoje ujemne strony, 
a mianowicie: koń, gryząc żłób lub drabinkę, staje sit: sam przez się narowistym 
i następnie ws2.ystko, co natrafi, gryzie. By oduczyć od tego złego narowu zwie­
rzę, robi się drabinki z żelaza, a żłoby, jak wspominaliśmy, z żelaza lanego, 
emaljowane lub zaś kamionkowe, które mogą być glazurowane lub nie. Oprócz 
zalety trwałości i odporności na ząh zwierzęcia, wspomniane żłoby mają tę zaletę, 
że w ich ścianki nic nie wsiąka, a więc nie wytwarzają się kwasy, co ma miejsce 
w żłobach drewnianych, betonowych i marmurowych. 

Drzwi i okna w stajniach nie powinny być zbyt duże, by przy ich odmy­
kaniu, szczególnie zimą, zbyt wielki prąd zimnego powietrza nie wpadał do we· 
wnątrz. 

W obszerniejszych stajniach oblicza się nie mniej nad jedną bramę na każde 
25 koni, a oprócz tego, powinno być wyjście zapasowe na wypadek ognia. 

Bramy zazwyczaj powinny być odmykane tylko w jednej połowie, całe 

zaś tylko w wyjątkowych razach, a rozmiar ich nie mniej 2.8 szerokości i 2.3 
do 2.5 m. wysokości. 

Próg w drzwiach powinien być nie wyższy 5-6 cm., by konie o niego 
nie zaczepiaJy kopytami. 

W stajniach, szczególnie dla stadnin, gdzie konie i żrebaki , ... ·olno wcho­
dzą i wychodzą ze stajni, należy zwracać uwagę, by sobie boków nie kale­
czyły i szerści nie ścierały przy masowym wybieganiu i tłoczeniu się w przejściu; 
w tym celu w bramach daje się pionowe, obracające się, drewniane wałki, o śre· 
dnicy 10 cm. 

Te wałki sa umocowane na samej futrynie bramy i w najwęższej części 
przejścia; długość ich mniej więcej 1,7 m., a umieszcza się je o 30 cm. od progu 
bramy .. 

W naszym klimacie, grlzie miewamy upalne dni i duszne noce, należy 
prócz glównej pełnej bramy- dawać drugą z żerdzi, lub kraty żelaznej, w tym 
celu, by na noc pozostawiać swobodny przewiew powietrza, chociaż stajnia bę­
dzi~ zamkniętą. 

Czy to drzwi, czy bramy w stajni, powinny mieć mocne zawiasy, może­
bnie skryte i nie dające łatwo z nich zdjąć samych połaci drzwiowych. Również 
drzwi i bramy muszą się odmykać tylko na zewnątrz. 

Futry ny, powinny być z materyału conajmniej 18 na 22 cm. grube, a same 
polacie związane w ramy z bali 8 na 13 cm. Wypełnienie pól lub całkowite 
ich · zaszycie powinno być nie mniej, jak P /2 calowemi deskami. Bardzo natu­
nilnie, iż wszystko musi być pokostowane i jeżeli stać na to, to olejną farbą 
pomalowane. (Rys. 376). 

' Okna w stajniach stanowczo powinny być umieszczone pod samym stro­
pem i powyżej głów końskich, t. j. niemniej, jak na wysokości 2-2.5m. Niższe 
umieszczenie okien jest z wielu względów bardzo wadliwe: po pierwsze prąd 
chłodnego powietrza bezpośrednio obwiewa głowę zwierzęcia, a po drugie blask 
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z okien pada wprost w oczy koniom i psuje wzrok. By zapobiedz temp1 .z wielu 
jeszcze innych względów zaleca się dawać przy stajniach i oborach duż.e okapy. 
Okna powinny być podwójne bądź to drewniane, bądź żelazne, tylko mus.zą być 
ze sobą połączor.e, by jednocześnie obie ramy odmykały się. Niestety, takie 
okna jeśli są drewniane, szybko się psuj ą, pęczniejąc, lub zsychają się, a w rezul­
tacie przez nie przeważnie zawsze wieje. Więc lepiej porobić stale liinocowane 
ramy zimowe i letnie, lecz z lufcikami,. a znowu, by zimą nie pokl·ywały się 

szronem, należy w górnej części zewnętrznej ramy prześwidrować 2-3 maleńkie 

otworki, o średnicy 3-4 mm. dla wentylacyi. 
Najlepsze są okna na osiach obrotowych, poziomych i część ramy dolna 

robi się cięższą od górnej, więc okno, zawsze, pozostawione samo sobie, będzie się 
zamykało. 

Przy stajniach muszą być masztarnie, które tak, jak i pokoje dla służby, 
powinny być otynkowane z podłogą drewnianą lub cementową i z piecem, aby 
szory, siodła i wszelka uprząż nie przemarzała i na niej opary nie. kondenso­
wały się. W masztarni powinny być okna, ze względów zaś ostrożności na złą 
wolę luclzką dobrze zakratowane. 

Dla obliczenia rozmiaru masztarni trzeba brać pod uwagę, iż na UP,rząż 
dla jednego konia ·wymaga się 0.4 m. k\.vadratowego przestrzeni podłogi. Ro­
zumie się, biorąc pod uwagę, iż uprząż zawiesza s ię na kolkach i odpowiednich 
sioddkach z drzewa lub żelaza lanego. 

Przy "viększycb stajniach dobrze mieć dwie masztarnie, jedną z uprzężą 
dla ciąglego użytku. a drugą mniejszą dla więcej wykwintnej uprzęży. Jasna zaś 
uprząż powinna być przechowywana tylko w szafach, o przesuwanyeh drzwicz­
kach. Wogóle lakierowa na lub z metalowemi ozdobami uprząż powinna być za­
wsze przekrywana dereczkami lub być zamkniętą w szafach. 

Takie szafy muszą mieć wzdłuż ścianek porobione otworki, lub mieć po­
wstawiane w dole i w górze siateczki dla pnewiewu. 

Ze względu na myszy i szczury zaleca się w masztarniach ściany w dole 
wycementowywać, a podłogi dawać z płytek lub betonu. 

Przy stajniach na większą ilość koni powinny óyć pomieszczenia dla prze­
chowywania pokarmu, ilość i rozmiar zależy od t~go, na jak długi okres przy­
gotowanie się robi; zazwyczaj oblicza si~ 0.25 m. kwadratowego powierzchni 
podłogi na każdego konia. 

W stajniach folwarcznych często w samych-że stajniach stawia się skrzy­
nie, w których owies, jęczmień, kukurydza i t.. p. artykuły się przechowuje. 
W każdym razie takie skrzynie ze względów na szczury powinny być obite 
wewnątrz blachą ocynkowaną, by od naturalnej wilgoci ziarna blacha nie 
rdzewiała. 

Wogóle zapas pokarmu powinien być obliczony co najmniej na 15 dni, 
a więc tak samo i na sieczkę, aby jej wystarczyło na takiż okres, trzeba mieć 
wolnego miejsca do jej składania nie mniej, jak po 0.20 m. kwadratowego na 
każdego konia. 
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WOZOWNIE. 
Bezpośrednio ze stajniami zwykle łączą sie wozownie; te powinny mieć 

podłoge drewnianą z desek o grubości conajrnniej 2112'' cali, lub zaś ułożone 
płytki, w ostateczności cegłę na sztorc lub beton. Ze względów na przemarzanie 
gumy i skóry, a również i łuszczenia się lakierów, należy w wozowniach utrzy­
my·wać powietrze suche i jeżeli można, to uie niżej 3-4 stopni niżej 0°. 

W wozowniach daje się okna nie duże i pod samym stropem, które po­
winny się odmykać; bardzo zaleca się ustawianie piecyków i wentylatora, albo­
wiem chodzi o to, by w wozowniach było powietrze suche i świeże. 

Wilgoci w wozowniach należy najgorliwiej unikać, albowiem plPśń na 
skórze i materyi niszczy ją niezmiernie szybko, a części metalowe i polero­
wane matują się i oksydują również w krótkim czasie, a co przy rzadszem ich 
czyszczeniu plamami się uwydatnia. 

Powozy i lepsze sanie powinny być zawsze nakrywane znacznego roz­
miaru pokrowcami, a to w tym celu, by i kurz nie osiadał na powozach. 

Również trzeba bacznie uważać. by nie było szczurów i myszy, a naj­
lepszym zabezpieczeniem od gryzoniów są podłogi z cegły, betonu i płytek. 

Podłoga w wozowniach robi s ię z nieznacznym spadem i wobec tego 
powinny być dawane podstaweczki pod koła, by powozy łatwo nie staczały się; 
ale bezwarunkowo ten spad nie powinie n być większym, jak 0.8 lub l na sto. 
Powozy na gumowych kołach ustawia się na podwójnych podstawkach w ten 
sposób, by koło swoim najniższym punktem nie dotykało się do podłogi, a wspie­
rało. się w dwóch punktach. 

jeżeli podłoga jest drewniana, to pod ciężkie sanie podkładają się pod­
kłady, by żelaziwo okucia sani nie wpijało się w podłogę. 

'Mycie powozów nie jest praktycznem w samej wozowni i tego nie na­
leży robić_ 

Korzystniej j est, gdy przed wozownią j est podsienie na słupach, pod któ­
rem odbywa się mycie powozów. 

Gdy w obejściu jest wodociąg, zaleca się ustawienie kranu t:zerpalnego 
na wyp_adek pożaru. 

R.ozmiary wozowni oblicza się według rozmiarów i ilości pojazdów i przyj­
muj e się: szerokość powozu 2 m, odległość pomiędzy powozami 0.70 m., prze­
strzeń pomiędzy ścianami a powozami 0.75- 0.8 m. Na długość dla karety, landa 
i dużych breków od 4 do 4.5 tn., dla mniejszych powozów i sani od 3.5 do 4 m. 

Wysokość wozowni-jeżeli w niej odbywa się i zaprzęganie koni, a więc 
furman, siedząc na koźle, wyjeżdża, powinna być nie mniej 4 m., a brama wjaz­
dowa nie mniej 3.3 lub 3.5 m, i o szerokości nie mniej 3 m. 

Jeżeli powozy są wytaczane dla zaprzęgania, to wysokość wozowni wystar­
cza 3.5 m., a brama może mieć wysokość, nie przekraczającą 2.7-2.9 m., o sze­
rokości 2.5. 

. Nie marny tu nawet potrzeby podkreślać, iż bramy powinny być odmy­
kane na zewnątrz, mocno związane i okute, by łatwo się odmykały w razi!'.! po­
żaru, lecz 'trudne b.yły do zdjęcia lub przełamania. 
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Wobec konieczności posiadania w wozowniach większej bez słupów prze­
strzeni, zazwyczaj nad wozovvniami dają się o większej rozpiętości wiszące z pod­
ciągami wiązania, które podtrzymują z jednej strony sufit, a z drugiej dach. 

OBORY I WOŁOWNIE. 
Obory i wołownie stawiają się od domu mieszkalnego z wielu względów 

dalej, niż stajnie d la koni: około zabudowań tych z natury r zeczy jest znacznie 
brudniej, przy nich musi znajdować się większa ilość zapasów paszy, a również 
miejsca do składania nawozów i zbiornik g nojówki, wobec tego. przy oborach 
dla krów i wołów znacznie więcej rozmnaża się much, niż przy stajniach dla 
koni. Krowy i woły opasowe pomieszcza się bezwarunkowo oddzielnie od za­
rodowych i przeznaczonych dla potrzeb domu lub folwarku i przy budowie obór 
trzeba mieć na uwadze, iż inwentarz opasowy wymaga więcej miejsca, niż robo­
czy, a jednakowego prawie karmu z rasowem bydłem. 

Wobec tego, iż w oborach i wołowniach jest bezporównania więcej, niż 
w stajniach dla koni, rzadkiego gnoju, a zatem potrzebna jest podściółka w więk­
kszej ilości i również częstsza jej zmiana, zatem bydło powinno być tak roz­
mieszczone, by, jeśli jes t ustawione głowami do środka, pozostawałwolny prze jazd 
między żłobami i dość wygodne przejścia z tyłu, wtedy łatwo można dokonywać 
dozorowania go i oczyslczania obór. 

Gdy w stajniach jest ładniej i skądinąd wygodniej ustawiać konie gło­
wami do ścian, to w oborach bądź to dla k1·ów, czy to wołów r oboczych, czy opa­
sowych, konieczne jest s tawianie bydła głowami do środka, urządzanie żłobów 
z przejazdem pomiędzy nimi i pozostawianie wygodnego przejścia poza In­

wentarzem. 
W takich oborach nie jest tak duszno, albowiem wentylatory i okna, nie 

będąc nad głowami zwierząt, mogą być dłużej otwarte, a nawet w led e pozo­
stawione odemkniętemi na całą noc, jeśli zaś inwentarz stoi głowami do okien, 
tego robić nie należy z przyczyny przeciągów, a więc ze względu na zdrowie in­
wentarza. Można również łatwo przeprowadzić kanalizację i ścieki, a zarazem 
czystość utrzymywać w żłobach z pokarmem, co szczególnie jest ważne w obo­
rach dla inwentarza opasowego, znajdującego się w pobliżu cukrowni lub go­
rzelni, gdzie bydło tuczy się wytłokami lub wywarami. 

Najpraktyczniej j est ustawiać żłoby środkowe i ze względów na epidemję 
bydła, albowiem takie żłoby mogą być ba rdzo dokładnie utrzymywane w kom­
pletnej czystości i łatwo dezynfekowane. 

Należy zwracać baczną uwagę na wybór samego miejsca pod budowę 
obór, szczególnie by to miejsce było suche i na wzniesieniu; jeżeli już nieodze­
wnem jest umieścić budynek na miejscu, gdzie jest płytko woda zaskórna, to 
trzeba koniecznie fundamenty wykonywać na zaprawie cementowej i z warstwą 
izolacyjną tak pod ścianami, jak i pod pocimurowaniami dla slupów we­
wnętrznych. 

Drzewo, użyte na budynek, powinno być dobierane ze szczególną uwagą, 

cłobrze smolone lub nawet olejami przepojone. 
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Wszystkie dane i wskazówki, o których była mowa przy budowie do­
mów mieszkalnych, w całej rozciągłości odnoszą się i do budowy obór. 

Trzeba zwracać również baczną uwagę na kierunek przeważających 

w danej miejscowości wiatrów, by nie stawiać w tym kierunku obór z bramami 
na przestrzał. 

Ze względu na to, by w zimie nie było w oborach zbyt chłodno, a w le­
cie zaś za gorąco, budynek należy tak stawiać, by ściany szczytowe były w kie­
runku północy i południa, a okna od wschodu i zachodu. 

W tych warunkach największa ilość promieni 5łonecznych wpada do 
obory, a zatem będzie ona jasną, hygieniczną. 

Obór, nawet dla wołów opasowych, większemi, jak na 150- 180 sztuk by­
dła nie buduje się, tak ze względu racyonalności dozoru, jak i bezpieczeństwa od 
ognia i ogólnego estetycznego wyglądu. 

Rys. 3&1. Betonowy Żłób p:zy środkowem przejściu. 

Jeżeli względy ekonomiczne wskazują. iż praktycwiej mieć w danym 
wypadku większą iłość inwentarza pod jednym dachem, to bezwarunkowo bu­
dynek należy podzielić brandmurami, chociażby z rozsuwanero i drzwiami. 

Dla dokładniejszego obliczenia powierzchni, jak to już mówiliśmy, dla 
krów, oddzielnie s tawianych, liczy się po 1.50 - 1.60 m. na szerokość i 2.80 m. 
na długość, a z tyłu przejście, jeżeli krowy stoją głowami do środka nie mniej 
1.10 m. Dla krów z cielętami klatki nie powinny być mniejsze, niż 3.00 na 3.00 m. 

Biorąc pod uwagę przejścia, żłoby, pomieszczenia na paszę, pastucha 
i izbę z kotłem dla gotowania pokarmów, to na każdą sztukę bydła wypadnie 
mniej więcej około 7 m. 

Jeżeli zaś krowy lub woły robocze stoją nie w stanowiskach, a wprost 
wzdłuż żłobów, to się liczy: 

Na małe krowy wzdłuż żłobu 1.15- wpoprzek 2.20 
" duże " " 1.35- " 2,50 
" wołu " " 1.50- " 3.00 
" byka " " " 

2.00- " 3.50 
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Przy ohliczaniu przestrzeni zazwyczaj bierze się pod uwagę, it na 
25- 35 krów przypada ieden byk, a przy zarodowym inwentarzu, to nit mniej 
dwuch, przy liczbie krów, przewyższającej ciwadzieścia. 
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Rys. 365.. Rzut poziomy. Obory Zllacznlejszycb rozmiarów. 

Rys 366. Prukró j podłużny tej-że. 

Rys. 367. Widok tej-że. 

H.ozumie się, ogrodzenia w stanowisku dla 
byków wogóle robią się mocniejsze i co naj ­
mniej 21/ 4 m. wysokie, a bramki nie mniej 1.70 m. 
szerokie. P omieszczenia te robią się na uboczu 
i w miejscach względnie ciemniejszych i bliskich 
wyjścia, lecz w samych oborach. Rówńież bar­
dzo się zaleca w przedziałach dla byków dawać 
mocniejsze żłoby i drabinki, by od gwałtowniej­
szych ruchów zwierzęcia nie podlegały łatwym 

Rys. 368. Przekrój poprzeczny wolownl 
o żłobach, odstawionych od ścian. uszkodzeniom. 

Często pod jednym dachem umieszcza się i konie i krowy i nierogaciznę. 
Jako przykłady takich zabudowań widzimy rzuty poziome i przekroje takowych 
na rys. od 369 do 373. 
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Rozmieszczenie inwentarza, jak mówiliśmy, może być wielorakie; jedno­
stronne nigdy w większych oborach się nie robi, a ma ten system zastosowanie 
tylko przy małych obórkach n~ 4-5 krów. W większych oborach inwentarz usta­
wia się lub wzdłuż, lub nawet wpoprzek, lecz to bardzo rzadko, albowiem usta­
wienie wpoprzek w cztery rzędy inwentarza wymaga wielkiej szerokości budynku, 
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Rys. 369. Mała obora ze stajnią l chlewnią. 
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Rys. 370. Większa o bora ze stajnią l chlewnią. 

a to nieodpowiednio podnosi 
koszt budowy. 

Czasami, a szczególnie 
w południowych Niemczech 
i we Francyi, daje się przej­
ście pomiędzy żłobami a Sil.: 
menu ścianami, ten system 
jest bardzo mało co prak­
tyczniejszy od tego, gdy żłoby 
bezpośrednio są ustawiane pod 
ścianami, a tymczasem jest 
to system budowania znacz­
nie kosztowniejszy, bo i sam 

l l 

budynek musi 
być szerszym 
i przejść bru­
kowanych jest 
więcej - (Rys. 
368), a oprócz 
tego i żłoby są 
wolno stojące, 

więc również 
są kosztowniej ­
s ze od bez­
pośt:ednio pod 
ścianami umie­
szczanych. Ten 
system ma prze-
ważnie zastoso-
wanie tam -

gdzię się daje względnie mało siana lub zielonej paszy, a przeważnie ziarnem lub pły­
nem inwentarz się karmi, przy tym systemie jest bardzo łatwa obsługa karmienia, 
nadzwyczajna czystość obory, a zarazem bardzo miły widok, albowiem wchodząc, 

jednym rzutem oka obejmuje się całą oborę i inwentarz. 
Nieraz się zdana, iż z pewnych względów ustawia się inwentarz wpo­

przek obory, to jest z jednej strony wzdłuż ściany jest szerokie przejście. In­
wentarz ustawia się do siebie głowami z przejściem pomi~dzy żłobami, a poza 
zwierzętami woLec tego do siebie ustawionemi tyłami daje się przejście. Główne 

przejście pod ścianą powinno mieć nie mniej 21/4 m., przejście pomiędzy żłoba­

mi nie mniej 1.60 m., zaś przejście pomi~dzy tyłami zwierząt nie mniej 190-
2.00 m. (Rys. 34). 
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Rozstawienie inwentarza ze żłobami pod samemi ścianami, a z przepędo­
wym przejściem pośrodku, chociaż ma bardzo dużo zasadniczych wad, jednak 
w małych i mniej zamożnych gospodarstwach jest praktyczniejsze. 
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Rlut poziomy. Rys. 371. Obora na 20 krów. na 8 koni z Izbą 

Ujemnemi s tronami tego rozmieszczenia w pierwszym rzędzie jest to 
tz okna znajdują się bezpośrednio nad zwierzęciem, zaziębiają go, następnie 
zwierzę oddycha wprost na ścianę, para kondensuje się i przy niedostatecznej 
ilości przestrzeni w oborze wprowadza wilgoć do budynku; niewygodne jest 
również zakładanie karmu, utrudniona kontrola czy każde zwierze dobrze się 
odżywia. Dodatnie zaś strony takiego rozmieszczenia są następujące: widzi się 

Rys. ~ Przekrój poprzeczny przez l.zbę Rys. 373. Przekrój podłużny. 

każde zwierze z tyłu, więc łatwiejsza kontrola prawidłowego udoju, oszczędność 
w obsłudze a zarazem oszczędność -co do rozmiaru samego budynku, bo gdy 
przy innych systemach budynek powinien mieć nie mniej 8.50 do 9.00 m. szero­
kości, to przy zwykłym starym systemie 7.30 do 7.60 m. 

Przy żłobach inwentarz może być ustawiany wolno lub w oddzielnych 
stanowiskach, bardzo naturalnie, iż wolne ustawianie jest z wielu względów 
niepraktyczne, już chociażby dlatego, iż jedno zwierze może bóść 
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Rys. 374. l(rowlar ola tub wołownia na ISO sztuk bydła. 

Rys. 375. Krowiarnia łub wołownla na 120 sztu lt bydła. 
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drugie i t. p. W zagrodzonych stanowiskach ustawia si ę bydło rasowe i te za­
grody pr zy wejściowych drzwiach powinny być zupełnie szczelne i powinny do­
chodzić aż do samej ziemi, by chłód ze drzwi nie wiał na zwierzęta. 

U nas zbyt mało oceniają szkoclliwość chłodu i przeciągów w hodowli 
inwentarza; a j ednak przeciąg powoduje ciągły niepokój u zwierzęcia, zwierzę 
źle je, a więc albo nie przybiera na wadze, albo zmniejsza wydajność mleka. 

Zwierzę powinno być na tyle wolno przywiązane, by mogło swobodnie 
położyć się; w tym celu wzdłuż żłobów daje się drewniane bruski lub żelazne 
kątówki lub pręty, z umocowanemi na nich kółkami ze specyalnemi zasuwkami, 
które łatwo w każdej chwili się zsuwają i zwalniają z przywięzi zwierzę. Czę­
sto zamiast kółek., dają się na powrozach wprost ciężarki, lecz tego nie zaleca 
się robić, bo to stale zmusza zwierzę forsować się i szyję w sztywnej pozycyi 
utrzymywać. 

Żłoby powinny być niezbyt wysokie i pokarm dla zwierzęcia powinien być 
umieszczony względnie nisko, by podczas spożywania pokarmu poza zwierzęcia 
była mniej więcej taka, jaką ono ma przy karmieniu się na łonie natury. Szerokość 
żłobów w górze powinna być mniej więcej 45-50 cm., na dnie zaś 20- 25 cm., 
a wysokość około 20--25 cm. Zbyt wysokie ustawianie żłobów jest szkodliwe, 
szczególnie dla krów cielnych i wobec tego należy żłoby robić stanowczo nie 
wyższe niż 60-70 cm. to znaczy iż dolna deska żłobu ma być na 60- 70 cm. 
od podłogi. W rogach na dnie żłobów powinny być poprzybijane wygładzone 
łaty, które szczelnie zakrywają otwory i szczeliny, by poidło dla inwentarza nie 
przeciekało na zewnątrz. 

Grubość d esek dla żłobów drewnianych nie powinna być mniejszą,-niż 
21/2 cala, to jest 6-7 cm. 

Co zaś do podłóg, to, jak już wspominaliśmy, podłoga z ubitej gliny, 
chociażby z krwią, sierścią i solą-nie jest przyclątną w racyonalnem gospodar­
stwi(', a lbowiem tworzą się jamki i wyboje, w których zbiera się ciecz i kal, 
rozkłada się i w następstwie wytwarzają się o odrażającym zapachu sole i gazy 
amoniakowe, siarko-wodorowe i tym podobne. 

Prócz tego zwierzę niewygodnie stoi na tych wybojach, a więc męczy 
się zamiast odpoczywać. 

Podłogi z kamienia łamanego lub polowego mało co są lepsze, albowiem by­
wają nierówne, twarde, chłodne i mocz, przesiąkając pomiędzy kamieniami, również 
rozkłada się i oborę napełnia odrażającą wonią. 

Bezwarunkowo podłoga asfaltowa jest najlepszą, ale wobec swej znacznej 
drożyzny bardzo mało gdzie mo~e być zastosowaną. Trzeba zawsze pamiętać, iż 
podłoga asfaltowa musi posiadać na sobie rowki, by zwierzę mogło łatwiej wsta­
wać i by mocz prędzej ściekał. Wobec oszczędności łatwiej można sobie po­
zwolić na również dobrą podłogę z cegieł, ustawi0nych na kant na zaprawie ce­
mentowej. Jeżeli cegła jest zendrówką, t . j. bardzo mocno przepaloną, to do­
brze jest po całkowitern jej ułożeniu zalać cegłę rzadką smołą. Bezwarunkowo 
lepszą od ceglanej podłogi jest kostkowa z twardego drzewa dębu lub buku, 
o której już mówiliśmy przy omawianiu podłóg w stajniach. 

Podłogi, z jakiego by materyałunie były, powinny mieć spad ku rynsztokowi 
conajmniej w stosunku l do 50 cm., a same rynsztoczki należy urniP.szczać w od-



- 223 -

ległości 25-35 cm. od tylnych nóg zwierzęcia: w ten sposób wszelki mocz na­
tychmiast odpływa. 

Te rynsztoki mogą być względnie wązkie, jednak nie węższe nad 15 cm 
i powinny posiadać dno i boki zaokrąglone, a głębokość nie powinna przekra· 
czać 7- 9 cm. 

Czasem robią się szersze rynsztoki, by i kał mógł niemi do gnojówek się 
usuwać, to wtenczas one powinny być nie dalej, jak 15-20 cm. od tylnych nóg 
zwierzęcia i niemniej 25-35 cm. szerokie i .głębokie 5- 7 cm. i ze spadkiem 
co najmniej l : 70 w kierunku gnojówek. Podłoga pomiędzy stanowiskami, czy 
zaś po za żłobami, najpraktyczniejszą Jest z cegły na kant ustawionej i zalanej 
cementem. 

U reproduktorów w klatkach nigdy drewnianych i asfaltowych podłóg 
dawać nie należy jako zbyt śliskich, a robić je z cegieł lub nawet miękkiego kamienia. 
Zmieniając wobec tego częściej podściółkę, a przez to i częstsze wchodzenie pa­
stucha więcej przyzwyczaja zwierzę do ludzi, wobec czego ono łagodnieje, a zarazem 
szorstka podłoga zabezpiecza od innych więcej kosztownych szkód i strat, które 
mogą powstać przy pokrywaniu inwentarza. 

W każdym razie klatka byka powinna być, aby była dobrą, co najmniej 
dwa lub dwa i pół razy większą, niż zwykłe stanowisko. przeciętnego wołu lub 
rasowej krowy. 

Poziomy podłóg i przejść poza lub między żłobami mogą być dowolne, 
to jest w jednym poziomie z całą podłogą w oborze lub zaś W} żej, jednak 
wzniesienia te nie są praktyczne, urządza się je tylko w wyjątkowych wypadkach 
i tylko w takich oborach, gdzie bydło hodowane jest tylko jako zarodowe, .. 
ale nie do użytku bądt gospodarczego lub folwarcznego. 

Wszelkie drabiny, żłoby, słupy i inne części w oborach i wołowniach 
powinny być pozaokrąglane, by w ten, czy inny sposób bydło nie mogło się 
kaleczyć. 

Drzwi i bramy w oborach i wołowniach powinny stanowczo się odmy­
kać na zewnątrz i być mocno i dobr.ze związane. Bramy dla przejazdu z gno­
jem lub podściółką robi się nie mniej 2.80-3.00 m. szerokie i 3.00 m. wysokie. 
Drzwi zaś przepędowe muszą mieć niemniej 1.4 lub 1.5 m. szerokości, i 2.30 m. 
wysokości, a jak już wspominaliśmy przy opisie stajen w przejściach dają się obro· 
towe wałki, umocowane do futryn. 

W większych oborach, jak i "" stajniach na letnie noce zawieszają się 
kratowe bramy, by uzyskać przewiew, a jednak mieć j e zamkniętemi. 

Wobec tego, iż, jak wielokrotnie wspominaliśmy, budynki muszą być na 
wzniesieniu lub na wyższych fundamentach, a więc poziom ich podłóg musi być 
na pewnem wzniesieniu nad powierzchnią ziemi, a zatem dla zejścia z obór, wc­
łowni, stajni i wogóle wszelkich zabudowań powinny być porobione równo po­
chyłe zejścia. Nachylenie tych zejść nie może być bardziej s trome nad l : 3, a lepiej, 
gdy jest w stosunku l : 4, Zejścia te dla pewności schodzenia powinny być za­
brukowane kamieniem łamanym lub wyłożone deskami, "" tym ostatnim wypadku 
stosunek r.achylenia l : 4 jest koniecznym. 
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Co do ilości bram w oborach i wołowniach, to zazwyczaj przyjmuje się, 
1z na 20-25 sztuk inwentarza powinno być co najmniej po jednej bramie, lecz 
zaleca się przy większej ilości inwentarza tak bramy rozmieszczać, by niewywo­
ływały znacznych przeciągów, albowiem przeciągi są szkodliwe zewszechmiar: 
po pierwsze bardzo t le oddziaływują na zdrowie inwentarza, a i ze względów 
pożarowych również są bardzo niebezpieczne, szczególnie jeżeli obory i woło­
wnie są bardzo długie. W wypadkach pożaru-przeciąg łatwo unosi drobne ka· 
wałki słomy i siana i tern szybciej powoduje rozszerzenie ~ię ognia w całym 
budynku. 

Okna, jak już nądmienialiśmy, powinny być możebnie wysoko u sufitu. 
Ogólna powierzchnia ich daje się 1!15 do 1hs powierzchni całej obory. Okna na· 
leży robić na osiach obrC'towych, by łatwo było je otwierać i zamykać, a ze 
względów na opary, a zatem możność paczenia się, należy okna robić żelazne. 
Rozmiar zasadniczo zależnym jest od ich ogólnej ilości i wysokości budynku, 

Widok. 

Przekrój poziomy. 

Rys. 376. Drzwi do obór l stajen. 

jednak zaleca sit:, by były nie wyższe nad 75 cm. i nie dłuższe nad 1.60 m. 
i o podziale na drobne szybki. 

Stropy nad krowiarniami, wołowniami, stajniami, jak mówiliśmy, powinny 
być bardzo SL.czelne i nieprzepuszc~alne dla wyziewów gazów oraz nie prze­
marzające. 

Przy szerokościach budynku większych nad 8 m. dają się dla wsparcia 
belek słupy. Te słupy ze względów na wilgoć i sole amoniakowe należy może­
bnie dobrze izolować, więc na głębokość jednego metra obmurowuje się je na 
zaprawie cementowej, lub wprost stawia się w betonowych trzewikach, to jest 
otwartych skrzynkach. Same zaś trzewiki ustawia się na słupach murowanych, 
o grubości 2-ch cegieł w kwadrat i stawia się je na 30 cm. powyżej poziomu 
podłogi. Same słupy powinny być o grubości 15 na 15 cm., jeżeli mają stać co 
trzecie stanowisko, jeżeli zaś rzadziej , to trzeba dawać słupy grubsze, a miano-
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wicie 20 na 20 cm. Końce słupów, zamurowane w fundamencie lub ustawione 
w trzewiki, dokładn1e osmołowuje się. 

Rozstawienie słupów powinno być w ten sposób przeprowadzone, że w każ­
dym odstępie powinna być całkowita ilość stanowisk, odstępy zaś pomiędzy słu­

pami w kierunku poprzecznym powinny być takie, aby na słupach wspierały się 
żloby, jeżeli żłoby są w środku budynku, lub J:aś, gdy inwentarz stoi głowami 
do ścian z przejściem pomiędzy niemi, to z pozostawieniem miejsca dla odpo· 
'\viedniego przejścia środkowego. Słowem linie słupów wzdłuż i wpoprzek po­
winny trafiać na linie podziału przestrzeni na przejścia i stanowiska, a nie mieć 
dowolnego podziału. 

Na takich słupach wzdłuż budynku na zacięciach czopowych nakładają 

się legary, a na nich dopiero belki stropowe w odległości zwyklej, to jest mniej 
więcej jednego metra. 

Fokrycie dachu ze względów ekonomicznych jest dobre glino-słomiane, 
ale ze względów pożarowych nie wytrzymuje krytyki ·wobec pokrycia dachówką 
lub nawet blachą. W ostatnich czasach szersze zastosowanie mają aflamit i ru­
beroid; materyały te towarzystwa asekuracyjne odnoszą do kategoryi pokryć 
ogniotrwałych, więc opłata ubezpieczenia jest taka, jak za budynki, kryte da­
chówką łub blachą. A nachylenie dachu dla tych materyałów jest dowolne, kry­
cie szybkie, niezbyt trudne, wymaga tylko suchej pog-orly w czasie robót; prócz 
tego materyały te są złynil przewodnikami ciepła, a więc pokrycie niemi chroni 
w pewnej mierze ocr gorąca i chłodu. Jednak mylnem jest mniemanie, że dachy 
kryte ruberoidem· i aHamitem nie wymagają malowania, owszem, tak, jak dachy 
kryte żelazną blachą tak i te należy co trzy lata malować. 

Co do wentylacyi, to to wszystko, co stosowało się do stajen, toż samo 
odnosi się i do obór, tylko w spotęgowanej mierze, a nilanowicie ilość wentyla­
torów w stajni w stosunku do obór powinna być, jak l : 2, to jest, ilość ich 
w oborach daje. się w dwójnasób większa, niż przy takiejże ilości sztuk inwen­
tarza w stajni. 

Mówiąc o oborach, musi się jeszcze słów kilka dodać o pomieszczeniach 
dla pastuchów. Zazwyczaj się oblicza, iż jeden człowiek wystarcza na 18-20 
sztuk, więc w znaczniejszych krowiarniach i wołowniach racyonalnie jest, by na 
noc w oborze zostawał jeden lub dwóch dyżurnych, a reszta pastuchów miała 

mieszkanie na uboczu. Dogodność tego wypływa z wielu względów, po pier­
wsze, iż stałe mieszkanie przy oborze bardzo źle oddziaływa na organizm ludzki. 
Jeżeli już koniecznie mieszkanie pastuchów musi być w oborze, to powinno ono 
być doskonale izolowane, a do obory mieć tylko okna, a drzwi tylko przez 
sionkę do obory. 

Opar, sole azotowe, amoniakowe i siarko-wodór są jednymi z najgorszych 
czynników zgubnie działających na płuca, błony krtani i oczy. 

Pokój dla dyżurnych również powinien być z całkowitą izolacyą od samej 
obory, lecz, rozumie się, musi posiadać drzwi do obory i w takich pokojach musi być 
gruba drewniana podłoga, piec, a ściany i sufit otynkowane zaprawą wapienną 
lub nawet cementową. 

Dla zachowania na poddaszach dobroci siana i paszy, jak już o tem mó­
wiliśmy, muszą być zupełnie szczelne i izolowane sufity i podlogi strychowe. 

15 
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Polegać na szczelności desek sufitowych i nawet do pewnego stopnia po­
lepy sufitowej nie można, a więc dla całkowitej pewności nałety sufity otynko­
wywać, . a drzwiczki do podawania siana powinny być zupełnie na zewnątrz 

samego budynku, lub co najwyżej mogą wychodzić do sieni znowu zupełnie od­
dzielonej od samej obory. 

Przed drzwiczkami do podawania siana powinny być balkoniki cp naj­
mniej 2 m. szerókie i wystające od ściany na l m., a to w tym celu, by łatwo 
było z wozów zdejmować siano i dalej na poddasze go podawać. 

Zazwyczaj oblicza się, iż dla każdego zwierzęcia trzeba 8 m. sześcien­
nych siana na okres mniej więcej 2-ch tygodni. Również trzeba unikać dawania 
otworów do zrzucania siana wprost do środka obór; już o tern mówiliśmy, jakie 
ma to zasadnicze niedogodności. 

Dobrze, gdy drabina i otwór są zupełnie izolowane, stale i widne. 
Przy oborach niezbędne jest również pomies·lczenie dla przygotowywania 

paszy. Wobec tego, iż w skład jej wchodzą ziemiopłody. do których p•·zy­
gotowania na paszę trzeba ustawiać sieczkarnie, to licząc 4.5 m. kwadrato­
wych na ustawienie tych przyrządów i przynajmniej od 0.5 do 0.6 m. kwadra­
towego na zapas pokarmu na każdą sztukę inwentarza, otrzymamy przestrzeń, 
potrzebną na złożeniu zapasu karmu na okres 14 dni. 

Ustawienie zaś konnego kięratu z maneżem dla puszczania w ruch siecz­
karni wymaga conajmniej 30 kw. m. powierzchni. 

Dla pokarmów, które dają się zazwyczaj już w stanie przefermentowa­
nym pr·zygotowuje się nie mniej trzech dołów, a to z tego powodu, iż pokarm 
może w stanie fermentacyjnym co najwyżej trzy dni się znajdow::tć. Objętość dołu 
powinna być tak obliczona, by na każdą sztukę inwentarza przypadało takiego 
pokarmu, co do wagi, nie więcej 1/s całodziennej paszy, a więc nie więcej, jak 
0,08 m. sześciennego. T akie doły powinny być nie głębokie, by je łatwo można 
było oczyszc2ać i od czasu do czasu wypat·zać i wymywać. Głębokość od 1.50 
do 1.70 m. najzupełniej wystarcza. Najlepiej gdy doły takie są murowane na za­
prawie cementowej i również cementem wytynkowane lub zaś wprost z betonu 
nabijane. 

Bardzo zaleca się, o ile spad terenu pozwala, w dnie dołów po­
karmowych dawać hermetycznie zamykane zlewy, a to w tym celu, by, jak się 
zmywa dół, nie wyczerpywać pomyi, a wprost usuwać je za pomocą otwie­
rania trapów i rnr spustowych. 

W gospodarstwach, gdzie jest znaczniejsza ilość inwentarza i pokarm 
dla. niego przygotowuje się w z~acznej ilości, powinny być oddzielne pokoiki 
o betonowych podłogach, gdzie pokarm grzeje . się gorącą wodą lub prze­
grzewa się parą. W tym celu muszą być odpowiednich rozmiarów kody bądt 
to rezerwuary, zamurowane w piecacb, w których to rezerwuarach zagrzewają 

się pokarmy lub ich się rozparza Dla zaparzania są orfpowiednie aparaty, no­
szące te lub inne nazwy, zależnie od ich wykonawców lub wynalazców, tak na­
przykład jeden z więcej znanych w naszym kraju aparatów nosi miano n W ęcki." 
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CHLEWNIE~ 

Zasadniczo chlewnie są dwóch rodzai: jedne, w których zwierzęta hodują 
się dla rozpłodu, i inne, w których głównie chodzi o tuczenie. Do jakiegoby 
użytku chlewnia jednak nie była przeznaczoną, musi ona posiadać suchy, jasny, 
łatwo wentylowany i ciepły budynek. Temperatura w chlewni nie powinna być 
nawet w największe mrozy niższ.ą, niż 15° C. Zasadniczo przy budowie chlewni 
trzeba mieć na uwadze, by te budynki były dobrze budowane, a więc, by mialy 
dobre fundamenty, z warstwą izolacyjną ·i wysokie cokoły. 

Wobec tego, iż nierogacizna jest nieznośna pod względem swego specy­
ficznego zapachu. nieporządku i upodobania wszystko gryźć i podkopywać, 

więc tembardziej wymaga ogromnej dokoła siebie dbałości i pieczy. 
Starsi hodowcy ras świńskich już oddawna zauważyli, iż zewnętrzne nie­

odpowiednie warunki dla świń w najbliźszym czasie zmnieJSZają ilościowy przy­
rost u nich i postępowe kompletne wyradzanie się rasy. 

Najracyonalniejsza chlewnia wymaga wszelkich zastosowań, jakie tylko 
wiedza budowlana dać może, by otrzymać najlepszy i najhygieniczniejszy 
budynek. 

Zawdzięczając niezgodnej naturze świń nigdy nie należy więcej 2-ch, 
a najwyżej 3-ch sztuk stawiać w jednym przedziale. 

Dla rozpłodowych macior powinny być właściwie po dwie klatki, jedna, 
do której mogą wybiegać prosięta przez mały otwór w przedziałowej ściance, 
i druga, w której mieści się sama maciora. Wobec tego, iż maciory w ciągu roku 
miewają 2, a czasem i 3 razy prosięta i to w ilości przeciętnie od 6 do 14 sztuk, 
należy ·więc bardzo uważać, by maciory swoją tuszą nie dusiły, a w złości nie 
zagryzały małych. · 

$winie, przeznaczone na tuczenie, umieszcza się nie mniej, jak po dwie 
w jednej klatce, a to w tym celu, by jedna drugą zachęcała do jedzenia i aby 
im nie było nudno; gdy świnia sama znajduje się w klatce, to z tęsknoty zaczyna 
kwiczyć; rozumie się wobec żarłoczności zwierza, należy robić w tych wypad­
kach koryta o jakie 25 cm. dłuższe, lub co jeszcze lepiej dwa oddzielne koryta 
z przerwą 20- 30 cm., by mogły jednocześnie je~ć, nie odpędzając się. 

Dla reproduktorów klatki robią się mocniejsze, by nie mogły ich łatwo 
zniszczyć. 

Prosięta za zwyczaj umieszczają się w oddzielnych miejscach po 12-15 razem, 
skąd w lepiej urządzonych chlewniach na czas karmienia prosięta przepędza się 

do obszerniejszego zagrodzonego miejsca, gdzie im się daje karm w specyalnych 
nizkich korytkach. 
· Czas karmienia prosiąt należy wykorzystać, by klatkę ich stalego pobytu 
należycie oczyścić. 

· Zazwyczaj rozmiary klatek dla nier(Jgacizny są następujące: dla prośnej 
świni lub rasowego reproduktora powierzchnia 4.5 kwadratowych, dla maciory 
z 10-14 prosiętami od 7 do 9 m. kwadratowych, dla prosiąt od 2-ch miesięcy 
do roku wspólnie na 10-12 sztuk od 4.5 do 55 m. kwadratowych, dla l do 



228 

2-letnich na sztukę po 0.90 do do l m. kw. dla 2 do 3-letnich na sztukę od 1.20 
do 1.60 m. kw. Dia tucznych świń po dwie sztuki w klatce, to na każdą po 
po 2 m. kwadratowych, dla takichże, ale dla każdej z osobna, po 2.5 do 3 m. kw. 

W ogóle za~ biorąc przy ogólnym obrachunku, to na każdą sztukę w chlew­
niach trzeba wyznaczać po 3. 00 m. kwadratowe, a na rasową nierogaciznę po 
4.5 m. kwadratowych na sztukę. 

Rys. 372. Chlewnia z: 5-ma klatkami dla macior. Rys. 373. l(oryto dla chlewni. 

Rys. 374. Klatka dla macior. Rys. 375. Przegródka pomiędzy klatkam l. 

Co do wysokości, to chlewnie, wobec tego iż nierogacizna s tosunkowo 
mało wydaje z siebie organicznego cieplika, nigdy je wyższemi nad 2.5 do 
3 m. nie należy robić. Wyższe chlewnie są niepraktyczne, albowiem wymagają 
ustawiania pieców i utrzymywania stalej temperatury. 

Wobec niespokojnego usposobienia zwierzęcia, a szczególnie upodobania 
do gryzienia i podkopywania się, ścianki klatek powinny być wykonywane z gru­
bych 6- 7 cm. desek i wzajemnie muszą one być łączone na wpusty i mogą być 
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układane poziomo lub pionowo w ramach z brusków 10 na IO cm. Scianki kła· 
tek muszą być wykonywane szczelnie i dokładnie, a jeżeli u dołu ścianki jest 
beleczka, to ta musi mieć sfazowane kanty, by świnia ani ryjem, ani kłami nie 
mogła bądź podważyć, bądź odgryźć części, co daje następnie jej możność rozsu­
nąć deski, najmniejsza już nawet szczerba lub dziura od sęka, są przyczyną 
psucia całej zagrody. Przegródki pomiędzy klatkami bardzo dobrze jest usta­
wiać na żelaznych beleczkach o profilu korytkowym. 

Rys. 376. Rzut poziomy chlewni dla macior. 

T e beleczki umocowują 
się w podłodze za pomocą 
wpuszczonych żelaznych bol­
ców, pozostawiając pustą prze­
strzeń pomiędzy beleczką a pod­
łogą mniej więcej na 2-3 cm., 
to jest tyle, by można było 
klatki dobrze oczyścić i zmyć. 

Niedogodność drewnia­
nych przegródek polega na 
tern, iż bardzo łatwo się zanie­
czyszczają i zawsze brzydko 
wyglądają, a ze względów na 
konieczność czystego ich mycia 
i porządkowania szybko ni-
szczeJą. 

Zaleca się przegródki dobrze przesmolić, a złączenia desek smołą zalać. Bez­
warunkowo jest praktyczniejszem, gdy ścianki klatek są z betonu lub murowane 
z cegły; gdy ścianki są z betonu, to po­
winny mieć co najmniej 12 - 13 cm. 
grubości, jeżeli zaś są z cegieł, to nie mniej 
jak w pół cegły. Murki z cegieł powinny 
być na zaprawie cementowej. jak również 
i tynki, przyczem tynk musi być bardzo 
mocnym, aby taki otrzymać, trzeba mur­
ki rzęsiście zwilżać przed, w czasie i po 
nałożeniu samego tynku. Do tynków zasto­
sowaną musi być zaprawa cementowa o sto­
sunku jednej części cementu na dwie czę­

ści piasku. 
Zagranicą, gdzie żelazo i wyroby Rys. 377. PrzekróJ chlewni. 

z niego są tańsze, tam robią całe klatki 
z żelaza, to jest ścianki są z okrągłych prętów żelaznych, koryta z żelaza 

lanego, ścieki również są z pół rur żelaznych lanych emaliowanych, jednak nie 
można te wszystkie szczegóły klatki uważać za szczyt praktyczności i dogodno­
ści. Niedogodność przezroczystych klatek jest ta, iż nieznoszące się zwierzęta, 

zbytnio się niepokoją widokiem sąsiadów. 
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Klatki powinny być na tylewysokie, by zwierzę ani przeleźć, ani głowy, 
nawet ·wspiąwszy się, nie mogło przesadzić do sąsiedniej klatki. Wysokość, ogól­
nie uznana za odpowiednią-jest 1.50 m. Klatki, o ściankach murowanych lub 
betonowych, jak również i z podlogami betonowemi lub ceglanerui szybko 
ochładzają się i wymagają ustawiania w chlewniach pieców i drewnianych podścieli. 

T e podściela są to, na kształt tratew, gęsto zbite i lekko zaokrąglone 
listwy, o szerokości od 5 do 7 cm., I<tóre leżą na 4-ch poprzecznych mocnych 
podkładLinowych listwach. 

Taka tratewka powinna być długa nie mniej jak 1.60 m. i szeroka na 
0.90 m., a szpary pomiędzy poszczególneroi listwami nie mogą być większeroi 
ponad 6- 8 cm. Na tej tratewce, czyli podścieli zwierze chętnie się kładzie, 

albowiem wobec swego wzniesienia jest na niej sucho i nie czuć tak ch~odu, jak 
bezpośrednio leżąc na podłodze. Gdy podłogi w klatkach są z kostek z twar­
dego drzewa, przesyconego olejem i ustawionych na podkładzie betonowym 
i zalanych smołą lub pakiem (smoła z kalafonią), to wtenczas podściółkowej tra­
tewki nie daje się wcale. Slomiana podściółka daje się w nieznacznej ilości, 

albowiem silnie woniejące wydziP.liny świń wymagają wyjątkowego utrzymywa­
nia najwyższej czystości i porządku, a tembardziej, iż świnie \vydzielają znacz­
niejszą ilość moczu. 

W klatkach podłoga powinna mieć spad conajmniej 2 lub 3 na 100. Pod­
łoga musi być często zmywana i wyparzana. W czasie epidemii tak ścianki, jak 
i podłoga muszą być kwasem karbolowym lub innym ostrym środkiem dezyn­
fekcyjnym wyszorowane, wymyte i nawet wyparzone, w wyjątkowych wypad­
kach dob1·ze jest po skończonem przemyciu proszkiem niegaszonego wapna 
podłogę, ścianki i koryta posypać i wybielić. 

Swinia, sama zeznając szkodliwość dla siebie swych wydzielin, in~tyn­
ktownie sa!ua składa je w jednym miejscu; hodując nierogaciznę rasową szcze­
gólnie dla dochówku, należy urządzić tratewki, dawać odporne i niereagujące na 
wydzieliny podłogi i urządzać podłogi ze spadkami. 

Dobrze jest, by ku jednemu z kątów było w podłodze nachylenie, a da­
jąc w najniższym miejscu zagłębienie, łączące się z kanalizacyą chlewni, otrzy­

. mamy podłogę i podściele zupełnie suche. Tratewka zabezpiecza od mocz.u, 
a części stałe bardzo naturalnie muszą być możebnie często wprost usuwane. 

Ścianka klatki w chlewni od strony korytarza, czyli przejścia, powinna 
się składać z dwóch części, a mianowi<'ie koryta do karmienia i drzwiczek. 
Drzwiczki i koryta muszą być mocno związane z desek, conajmniej 2-calowych 
(5 cm.). i być na mocnych za,viasach i z silnymi ryglami do zamykania. Szero­
kość drzwiczek daje się od 70 do 80 cm. i zawiesza się je na mocnych słupkach. 
jeżeli drewnianych, to dębowych i nie mniej 15 cm. w kwadrat, jeżeli zaś słupki 
są murowane łub betonowe, to dobrze na całą ich wysokość wpuszczać pręt że­
lazny, o średnicy 20 mm. i na nim umocowywać zawiasy dla drzwiczek. 

Koryta powinny być tak ustawione, by 2/s ich wchodziło do klatki, a 1/s. 
na korytarz i na zawiasach, u góry umieszczonych, zawiesza się wahadłowo dre­
wniana tarcza, która, jak się daje pokarm inwentarzowi, to zakłada się na kra­
·wędź koryta od środka klatki, by zwierzę nie przeszkadzało dawać pokarm, gdy 
zaś koryto już jest zapełnione pokarmem, to tę tarczę obraca się i wspiera się 
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na krawędzi koryta od przejścia, by zwierzę swym ryjem nie podrzucało tarczy 
lub podniósłszy ją swym cielskiem, r~ie przelazło na korytarz. Vv tarczy powin­
ny być odpowiednie zasuwy, umożliwiające poruszenie jej z miejsca. 

Wysokość koryt od podlogi nie powinna być większą ponad 20- 25 cm. 
Długość koryt, licząc na każdą sztukę od 60 do 65 cm., przy szerokości koryta 
od 35 do 45 cm. 

Dla macior z prosiętami koryta ronią się szersze i niższe, a u karmni· 
ków i knurów wyższe i węższe, mnieJ więcej tak, jak zwykłe koryta. 

Koryta muszą być mocne i mogą być z drzewa, betonu, żelaza lanego 
lub z k-.mienia. Jf:'że li są z drzewa, to z desek dwucalowych. 

Koryta dla prosiąt robią się przenośne i niziutkie, nie wyższe 10- 12 cm. 
i oblicza się je nie więcej, jak na 10- 12 prosiąt, a wobec tego, karmienie pro­
siąt powinno się odbywać jednocześnie wszystkich razem w jednej obszernej 
klatce i zależnie od ich ilości przy kilku korytach. 

Wogóle koryta drewniane" są najgorsze, kamienne i betonowe są bezpo­
równania lepsze. Chociaż drewniane koryto jest bezwarunkowo złe, ale jest 
tanie; najlepsze utr zymanie k01·yt dre wnianych, ze s talemi otworami w dnach dla 
przemywania i skanalizowanie ich do ogólnych ścieków chlewni, nie wy­
klucza konieczności całkowitego zdejmowania d la ich wyparzania i wymywania 
przy najszczegółowszem ich oczyszczaniu. Wobec tego, trzeba w miarę moż­

ności koryta drewniane zastępować kamiennemi, betonowemi lub z żelaza lanego. 
Te ostatnie mają tę ujemną stronę, iż wymagają bardzo dbałej obsługi i że po­
karm nadzwyczaj szybko w nich stygnie, a nierogacizna bardzo lubi pokarm 
ciepły i przy takim lepiej się tuczy; koryt żelaznych, nie emaliowanych, nie 
należy zupełnie używać, bo zbyt szybko rdzewieją, a rdza jako szkodliwa dla 
pokarmu jest również zarodkiem niszczenia i samego żelaza koryta. 

W Belgii często zastosowują koryta kamionkowe, a w Anglii zdar.taj ą 
się nawet fajansowe. 

Przy chlewniach powinny być specyalne podwórka lub jedno większe dla 
nierogacizny i te oblicza s ię w ten sposób, iż na każde zwierze liczy się po 4 m. 
kwadratowe, T akie podwórko powinno być od strony poJudniowej, mieć lekk ie 
nachylenie od chlewni i być dokoła opasane mocnym płotem lub nawet mur· 
kiem mniej wi<:;cej o wysokości 1.5 m. Na takiem podwórku pożądaną 1est sa­
dzawka; tak sadzawka, jak i podwórko powinno być na twardym gruncie lub 
na wet wybrukowane i grubym żwirem nęsiście wysypane. 

Sadzawka j est praktyczniejszą. gdy jest wązka a długa, nawet dobrze, 
gdy jest wymurowaną w kształcie szerokiego koryta, a mianowicie o szerokości 
O. 75-0.85 m., a dl ugości nie mniej 3, 5-4 m. Glebokość powinna być nie wię~­

szą nad 0.7 m. W takiej niby sadzawce-korycie świn ia na poprzek nie może się 
rozłożyć i jest zmuszoną tylko przejść i innej dać miejsce dla oświeżenia się. 

W Holandyi i Anglii w bardzo dużych chlewniach, a szczególnie chle­
wniach, prowadzonych specyalnie w celu otrzymania wysoce rasowego dochów­
ku, robią podobne sadzawki na kształt wanny, ale już niewgłębiane do ziemi, 
a na powierzchni, tak, iż z d.wóch stron stoją robotnicy i Slczotkami myją zwie-
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rzę, a same zwierzę musi wejść i wyjść po bardzo wygodnej równi pochyłej do 
wanny. Takie baseny wannowe robią się z betonu. 

Powracając do podwórek dla świń, by zwierzęta nie tarły się z powodu 
swędzeń o murki, należy na dwóch mocnych i mocno do ziemi zabitych palach 
dać poprzecznicę skośną i wtedy zwierzę dowolnego wzrostu może się potrzeć 
i podrapać lub o same słupki lub grzbietem o skośną belkę. 

Drzwi, a właściwje bran1ka z chlewni do podwórka, powinny być takiej 
szerokości, by co najmniej dwie sztuki razem mogły przejść, a więc od 1.20 
do 1.35 m. Wysokość drzwi nie wyżej ponad 1.90. 

Wobec małej wysokości chlewów i wielkiej ilości silnie działających soli 
wydzielin, należy koniecznie tynkować sufity i w każclym razie lepiej cementem, 
niż wapnem-gliną zaś nigdy. 

W chlewniach dla rasowego inwentarza należy nie zapominać o ustawie­
niu pieców i o racyonalnej wentylacyi, o otworach w ścianach pod sameroi okna~ 
mi, przez które stale dopływa świeże powietrze. Wyciągowe kanały umieszczają 
się pod samym sufitem. 

Okna najlepiej dawać żelazne, obracające się na osi poziomej pośrodku 
okna. 

Trzeba bardzo zwracać uwagę, by w chlewni nie wytwarzały się prze­
ciągi, albowiem żadne zwierzę nie jest tak wrażliwe i tak ujemnie odczuwające 
przeciągi, jak nierogacizna, szczególnie bezwłosa. 

Tyle co do samych chlewni. Lecz przy chlewach pod jednym dachem 
powinny być jeszcz(" pomieszczenia dla przygotowywania pokarmów, składy na 
sam karm i pomieszczenia dla pastuchów, te ostatnie mogą być i w zup("łnie 

innych zabudowaniach, lecz przy większych chlewniach koniecznie musi być stale 
choć jeden człowiek do pilnowania inwentarza tak w nocy, jak i we dnie. 

Pokarm, dawany dla świń, aby był najkorzystniejszy dla nich, musi być 
ciepły, a więc pomieszczenie, gdzie on przygotowuje się, powinno być odpowie­
dnio urządzone i odpowiednich rozmiarów. Praktyka wykazuje, iż na każdą 
sztukę inwentarza trzeba liczyć od 2.5 do 3 m. kwadratowych, albowiem w ta­
kich pomieszczeniach powinny być: większy kocioł do grzania wody, mniejsze 
dwa i więcej do zagotowywania pokarmów i prócz tego powinna być pod ręką 
przynajmniej całodzienna dawka strawy, no i materyał opałowy. Kotły robią się 

z pokrywami, by zbyt dużo pary nie wychodziło na same pomieszczenie 
w pokrywach zaś dają się rury tak, jak to opisywaliśmy przy kotłach w pral­
niach. 

Podłoga musi być jeżeli nie betonowa i ocementowana, to przynajmniej 
z cegieł na zaprawie cementowej na sztorc ustawianych, podłoga drewniana w tym 
wypadku zupełnie nie nadaje się i nie powinna być stosowaną, albowiem obfita 
ilość wilgoci przy przygotowaniu pokarmów zupełnie zastosowanie drzewa usuwa. 

Samo zaś pomieszczenie ze względów praktycznych powinno być bardzo 
jasne i mieć dogodne połączenie z chlewami. 

Tuż przy pomies:tczeniu dla przygoto'\vania pokarmów daje się mieszka­
nie dla służby, by można było w korzystny sposób wyzyskać ciepło kotłów 
ogrzewających pokarm dla inwentarza, na ogrzanie pomieszczeń służbowych, 
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a oprócz tego, wtedy samo przez się jest zapewniony łatwiejszy i dbalszy dozór 
tak nad samą chlewnią, jak i .nad przygotowywaniem pokarmu. 

Obliczając powierzchnię pomieszczenia dla służby, trzeba brąć pod uwagę, 

i ż 5 m. kwadratowych podłogi zaledwie wystarcza na jed11ego człowieka, a za­
leca się obliczać po 6 lub nawet i 7 m. na osobę. ·wysokość i widność tych po­
mieszczeń powinna być zupełnie taką, jaką zastosowujemy przy budynkach go­
spodarskich, to jest w czworakach i t. p. 

Przy pomieszczeniach dla przygotowywania strawy dla inwentarza muszą 
być składy, a pod nimi lochy na kartofle. Lochy robią się z obliczeniem prze­
chowywania znaczniejszej ilości zapasu pokarmowego, zaś same składy dla ple­
wy, grysu i ziarna i t. p., z uwzględnieniem zapotrzebowania, lecz nie mniej ­
szym, jak na okres dwutygodniowy. 

Światło wymaga się w takich pomieszczeniach bardzo skromne, lecz wen­
tylacya musi być silną i stałą, więc prócz stale, można powiedzieć, otwartych 
a okratowanych okienek, musi być w suficie umieszczony wyciąg, idący aż po­
nad dach pomieszczenia. 

Podłoga jeżeli nad lochem się znajduje, to powinna być ułożoną lub z be­
tonu, lub grubych desek i szczelna. Beton j est praktyczniejszy ze względu na 
szczury. 

OWCZARNIE. 

Owce przeważnie hoduje się stadami, a więc dla nich zazwyczaj wydziela 
się oddzielne podwórko. z odpowiednim budynkiem. Drzwi i bramy do owczarni 
powinny być skierowane na południe lub na wschód. 

Wszelkie wymagania budownictwa, hygieny i praktyczności powinny być 
tak samo przestrzegane przy wznoszeniu owczarni, jak przy samym dworze, służ­
bowej oficynie lub stajni, czy to oborze. 

Potrzebne r ozmiary budynku otrzymujemy, l icząc na każdą bez wyjątku 
sztukę 0.6 m. kwadratowego podłogi, przyczem przyjmuje się dwa rzędy owiec 

· i przejście pomiędzy niemi od 3.5 do 3.8 m., a na żłobki z każdej strony dodaje 
się po 0.5 m., tak, iż owczarnia w dwa rzędy z przejściem po środku będzie 
miała całkowitą szerokość 4 lub 4.30 m. Wzdłuż żłobków miejsca na każdą 
sztukę liczy się po 0.5 m. (Rys. od 378 do 382). 

Rozumie się, ustawianie tylko w dwa rzędy wymagałoby bardzo długich 
i wązkich budynków, dla tego przeważnie większe owczarnie są rozliczone na 
4 rzędy owiec, z których dwa rzędy są pod ścianami, a dwa drugie głowami do 
sie bie po środku; wówczas środkowe "rzejścia robią się nieco węższe i budynek 
na szerokość mierzy od 7.5 do 8 m. 

Bardzo często w owczarniach dla owiec o bogatem i giętem runie robią się 
żłoby okrągłe i stosownie do danych praktycznych, są one najpraktyczniejszerui 
o średnicy 2 m. Takie okrągłe żłoby ustawiają się w odległości jeden od dru­
giego nie mniej l 1/2 do 2 m., przyczem rozstawia się je w szachownicę. Przy 
takich okrągłych żłobach zazwyczaj ustawia się od 20 do 25 owiec. 
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W owczarniach dla baranów daje się oddzielne klatki, o płaszczyźnie nie 
mniejszej niż . 2 m. kw. na każdą sztukę, a w stadzie się oblicza 4 barany na 
100 owiec. 

Dla wyjątkowo dużych owiec lub wysoko rasowych, zwiększa się wyżej 
podane rozmiary o 10°/0 lub 120/0• 

Wysokość owczarni zazwyczaj nie jest większą nad 2.5 lub 3 m. [ jak 
to już wielokrotnie mówiliśmy i podkreślaliśmy przy opisie stajen, obór i chle­
wów, wentylacya jest jedną z najważniejszych kv;estyi hygieniczności budynku. 

Następnie idzie jego suchość i ciepłość. To są najważniejsze warttnki, aby 
zwierzę zdrowo i korzystnie dla swego gospodarza się hodowało. · 

Wobec wielkiej rozmaitości składu samego stada owiec, należy owczar­
nię rozdzielać na kilka oddzialów, a więc: dla owiec-matek, baranów, wałachów, 
młodzieży i jagniąt, a oprócz tego, powinien być oddział dla chorych owiec, jak 
również i takich, które są przeznaczone na rzeż. 

Okna, drzwi i bramy w owczamich powinny być tak urządzone, by mo­
gły zabezpiec2.ać od chłodu i od zbytniego gorąca, a więc okna na lato od 
słońca powinny mieć maty lub okiennice, a te ostatnie zaleca się robić żalu­
zyowe. Drzwi i bramy powinny być podwójne, jedne szczelne z desek, nic do­
puszczające chłodu i drugie z drążków, do połowy wysokości otworu, by za­
pewnić w lecie przewiew w owczarni. Zwykły rozmiar drzwi dla przepędu owiec 
jest l m. szerokości, a 2 m. wysokości i takie j ec!ne drzwi daje się w owczarniach 
na każde 100 sztuk inwentarza. Bramy dają się tylko w bardzo dużych owczar­
n iach i oblicza ~ię na każde 150 sztuk jedną bramę o szerokości od 2 do 2.5 m. 

W bramach umieszczają się obrotowe walki po bokach w futrynach, tak 
jak w stajniach, oborach i innych budynkach. Biorąc pod uwagę dążenie gro­
madzenia się owiec w Jedno miejsce, te walki powinny ba1·dzo lekko się obra· 
cać i być o ś1·ednicy nie mniejszej, niż 15 cm. 

W brama<.:h na lato ustawiają się drążkowe bramki. Wobec tłoczenia 
sie owiec, ustawiają się przy wejściach opłotki, skierowujące stado do bram. 

Gdy budynek jest na wzniesieniu, t o również do bra.my powinna być 
ułożona równia pochyła, by owce. nie spotykając się i nie tłocząc się, . łatwo 

wbiegały do owczarni. Te równie pochyłe robi się nasypane z ziemi, bruko­
wane lub wprost jako pomosty z drzewa. 

W owczarniuch ze względu ną wełnę zaleca się ściany obijać gładkiemi 

deskami, calowemi do wysokości l m., albowiem w ten sposób chroni się in­
we:ltarz od wyrywania sobie wełny o nierówności ścian, o ile sam budynek jest 
wyl.wnany tylko z drzewa lub gliną zarzucany. \V bu~lynkach murowanych i do· 
brą zaprawą wapienną otynkowanych takie szalowanie ścian deskami jest zby · 
teczne. 

Podłoga, jak zawsze, jest pożądana taka; w którąby nic nie wsiąkało 

i można byłoby utrzymywać w czystości i zmywać w każtlej chwili, a więc be­
tonowa ma pienv<;zeństwo, rozumie się, musi ona, jak i każda inna być wyko­
naną ze spadkiem co najmniej l na 50. 

Często w mniejszych gospodarstwach ze wzgl~dów oszczędnościowych 
podłogi robi się z dobrze ubitej gliny, zmieszanej z krwią i szerścią i na dol­
nym rozczynie, tworząc mocno ubite klepisko dla owiec, jest to podłoga znośna, 
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ale nie zalecana, bo chociaż odpadki u owiec nie zawierają w sobie tak znacznej ilości 
cieczy, jak u świń lub krów, jednak wszelkie zatrzymywanie i wchłanianie cie­
czy ułatwia wytwarzanie się soli moczowych na podłogach, a to stanowczo 
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w żadnym budynku dla inwen­
tarza dopuszczonem być nie 
może, albowiem staje się jedną 
z pierwszych przyczyn wytwa­
rzania chorobotwóczych zaraz­
ków i niehygie nicznego stanu 
całego budynku. 

Na chłodnych poćlogach 

pod zwierzęta należy więcej 

i częściej da wać podściółki. 

Klatek dla owiec poszcze­
gólnych, zazwyczaj nawet dla 
bardzo wysoko rasowych, nie 
robi się, a ustawia się przeno­
<ine żerdziowe opłotki, którerui 
w dowolny sposób zwiększają 
się lub zmniejszają się w tym 
lub innym celu potrzebne od­
działy. Wobec, ogólnie biorąc, 
łagodnego charakteru owiec 
często nawet dwustronne żłoby 
2. wysoki~mi na 1.50 do 1.80 m. 
żerdziowemi ściankami we środ­
ku tworzą zagrody od bara­
nów do matek i młodzieży. 

Wobec tego, iż owce są 
w pewnych porach roku po­
kryte runem, e. "" innym czasie 
ostrzyżone, a więc stają się 

więcej wrażliwe na zewnętrzne 
powietrze, trzeba bardzo uwa­
żać, by w owczarniath było· 
zawsze sucho i zacisznie i sta­
nowczo zapobiegać stałym prze­
ciągom. 

Dachy na południu nad 
Rys. 3SI. 1:tób dwustro.nny. Rys. 382. t lób przenośny owczarniami od Spodu Są od-

dwustronny. 
kryte, to jest bez sufitowych 

stropów, tego j ednak w naszych północnych prowincyach nie zaleca się robić. 
Chociaż w owczarn iach przeciętna temperatura dopuszczalną jest 8- 10° C., je­
dnak to nif' znaczy, by dłuższy c:hłód się nic odbijał na zdrowiu i dochówku 
u owiec. Buriynki wznoszone mogą być o grubości ścian w 2 cegły bez tynko­
wania lub w Il/2 cegły, leez z obydwóch stron otynkowane. Budynki drewniane,. 
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lub ubijane z gliny, są względnie bardzo odpowiedniemi o tyle, o ile są dobrze 
od środka zaprawą wapienną otynkowane. 

Przy owczarniach, jak przy każdym budynku dla żywego inwentarza, po­
winny być składy na paszę i miejsce dla jej przygotowywania . a oprócz tego, 
muszą ieszcze być i pomieszczenia ola obsługujących. 

Zazwyczaj dla owiec oblicza się przeciętnie na skład siana lub suchej 
paszy na każdą sztukę inwentarza po 1.4 m. sześciennego. 

Owce w lecie zazwyczaj poją się na zewnątrz przy studniach z nizkich 
koryt, w zimie powinna być woda przechowywana w j{ad ziach przynajmniej 
w ciągu doby, by ogrzała się do ogólnej temperatury owczarni i przy pojeniu 
rozlewa się do nizkich korytek, Jeżeli w owczarni jest piec, to dobrze wodę 
nieco podegrzewać w zależności od chłodów, a w kadziach, jako z.byteczną 

wodę, nie przechowywać. 
W większych dobrach, gdzie ilość owiec jest anaczmeJsza, tam przy 

owczarniach lub nawet w samych owczarniach robią się specyalne baseny do 
myc1a O\vtec. Basen powinien być nie wiele zagłębiony, a mianowicie na 20-
25 cm. mze) podłogi, a krawędzie jego wystają ponad podłogę o 25-30 cm. 
i do tego basenu owce wchodzą po równi pochyte}, podobnie jak w chlewniach, 
tylko, że baseny dla owiec robią się znacznie obszerniejsze, by jednocześnie 
można było myć po kilka owiec. W posiadłościach, gdzie są rzeczki lub sta­
wy, tam się robią kla tki w wodzie z pomostami po bokach, d o których zapę­
dzają się zwierzęta, a służba z pomostów je myje. 

Hodowla owiec i wogóle każdego inwentarza w odpowiednich hygienicz­
nych warunkach daje w r ezultacie gospodarzowi wielkie zyski. Owca, zawdzię­
czając swemu cennemu 1)rOduktowi-wełnie, w szczególnej mierze zasługuje na 
pieczę. 

Nit>ciocenienie u nas hodowli owiec i po części kóz nie jest dostatecznie 
uzasadnione, a szczególnie w gospodarstwach wielko-obszarowych. Ta gałęź go­
spodarstwa w kraj u naszym powinna być znacznie szerzej uprawiana, niż to obe­
cnie xna miejsce, a głównie w tej części kraj u, gdzie dużo j est suchych łąk lub 
stepów. 

POMIESZCZENIA DLA KÓZ. 

Ze wzgl ędów na naturę kóz, pomieszczenia dla nich wymagają suchości, 
światła i dużo powietrza. 

Klatki przeważnie robią się na dwie kozy, przyczem powierzchnia klatki 
powinna być nie mniejszą, jak 3 m. kwadrato we, dla oddzielnie stojących kóz 
szerokość stanowisl'a nie może być mniejszą, niż 1.5 m., a długość do 2 m. 
wysokość nie mniej, niż 2.7 m. 

Żłoby na d nie powinny mieć szerokość nie mmeJszą, niż 2.5 cm., przy­
czem jedna strona .-obi s i*': niższą od drugiej, s trona nizka od zwierzęcia ma 
15 cm. wysokości. Wzdłuż żłobu oblicza się na każdą kozę po 0.7 m. 

Biorąc pod uwag~ ruchliwość zwierz~cia, trzeba ściany dokoła na wy­
sokość 1.2 m. otynkować cementem lub zaś szczelnie obić deskami calowemi. 
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W zasadzie zabudowania dla kóz w niczem się me różnią od innych za­
budowań, jak stajen, obór i owczarni, szczególnie najwięcej są zbliżone do tych 
ostatnich. 

Kozy, ze względu na swój włos, tak, jak owce, ze względu na wełnę, 
wymagają umiejętnego i dbałego obchodzenia się z niemi. Ilość pokarmu na 
każdą sztukę ogólnie się określa w ilości 1.3 m. sześciennego. 

Żłoby są zarazem i zagrodami, ~lbowiem tak, jak i w owczarniach naj­
praktyczniej, gdy one są przenośne, tylko muszą być nieco wyższe, a miano­
wicie od ziemi do dołu żłobu powinno być 0.5 m., wysokość drabinki 0.85, nawet 
do l m. 

Podłoga, podszycie sufitowe, okna, wentylatory i p omieszczenie na paszę 
zupełnie identycznie się wykonywują i obliczają, jak cna owczarni. 

KURNIKI. 

Coraz więcej hodowla. ptactwa zaczyna zajmować wyraźne stanowisko 
w gospodar~twach mniejszych, położonych w pobliżu dobrych dróg komunika­
cyjnych. Pierze, smaczne mięso, a najważniejsze, jak u kur, naprzykład jaja są 
głównemi przyczynami, iż coraz więcej i coraz gorli·wiei zajmują się hodowlą 

ptactwa domowego, otrzymując stąd szybkie i znaczne zyski. 
W naszym kraju dotychczas nie zwraca się uwagi na uboczny produkt 

z kurnika, to jest pomiot, a jednak należy on bezwarunh.owo do jednego z naj­
lepszych nawozów naturalnych. 

Ptactwo mniej lub więcej przyzwyczaj one z natury do wilgoci na wol­
nym powietrzu, wcale go nie znosi w swem nocnem schronieniu i nigdzie tak 
sucho i zacisznie nie powinno być, jak w kurniku. 

Czystość podłogi powinna być z dwóch względów bardzo przestrzeganą. 
a mianowicie pomiot ptactwa z powodu swej specyficznej woni jest bardzo szko­
dliwym dla s·amego ptactwa, a po drugie, iż na źle utrzymanych podlogach roz­
wija się w rozkładach pomiotu robactwo, które obsiada tak same ptactwo. jak 
i cale pomieszczenie. Warstwa 10-15 cm. grubo ziarnistego piasku jest najlep­
szą podłogą dla kur, indyków, kaczek, pętarek, a nawet i gęsi. Szczególnie su­
chy powinien być piasek, a zarazem możebnie grubo ziarnisty, by łatwo się · 

w gomułki nie zlepiał. a wtedy nawet na kość zsychający się pomiot nóg pta­
ctwa nie kaleczy i daje możność w czystości utrzymywać drób. 

W naszym klimacie, by drób dobrze się hodował, kurniki bezwarunkowo 
powinny być ogrzewane i wobec wyżej wspomnianej silnej woni pomiotu dobrze 
wentylowane, ale ta wentylacya musi być łagodna i bezwarunkowo bez przecią­

gów, a wi~c stała. Żadne ze zwierząt nie jest tak wrażliwe na przeciąg, jak 
ptactwo i na nocne leże, by uniknąć przeciągu, ptactwo gotowe w mysią dziurę 
się schować, by mu tylko zacisznie było. . 

Światło powinno być w ilości dostatecznej i okna w pomieszczeniu dla 
kur zwrócone ku wschodowi, albowiem żadne ze zwierząt i ptaków nie jest tak 
zależne, co do swego nastroju, od promieni słonecznych, jak kury. W czesne pro-
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mienie 5łońca budzą kury, kura na słońcu orzeźwia się i wybornie w jego pro­
mieniach się czuje i nic nie wpływa tak s ilnie na zanik kur, j ak ciemnica ·i wil­
goć. Z zachodzącemi promieniami kury śpieszą do zacisznych schronisk na spo­
czynek nocny. Szczególnie kura przyzwyczaja się do swego miejsca, gdzie 
jaja znosi i gclzie karm znajduje i jeżeli raz nabrała do jakiegoś miejsca przy­
zwyczajenia, to nie łatwo od niego odwyka. Kura skądinąd sama nieporządna, 
lubi, by o nią dbali, a więc musi mieć suche, cieple na noc i na czas deszczów 
schronienie. 

Dla kaczek i gęsi również robią się pomieszczenia jasne z oknami od 
wschodu lub południowo-wschodu. 

Dla ptactwa nawpół wodnego nie konieczny jest suchy budynek i mo.?e 
on być nad wodą lub nawet i w wodzie, tylko o to chodzi, że gdy ptak wyj­
dzie z wody, by on miał pewne suche i zaciszne schronienie. 

Dla indyków w najwyższej mierze trzeba dbać o suchość pomieszcze­
nia i trzeba zupełnie unikać wody lub wilgoci. Szczególnie hodowanie małych 
indycząt jest całkowicie związane z suchością i słonecznością pomieszczenia, brak 
~ych danych uniemożliwia wsh·zymanie ogólnej zguby całej młodzieży ptasiej. 

Również z powodu małej czujności ptactwa w czasie snu, trzeba koniecz­
nie go zabezpieczać ocl szkodników: jak szczury, kuny, łasice i lisy, albowiem 
w nocnej porze same ptactwo nie może ani uciec, ani obronić się, bo wogóle 
sen czyni domowe ptactwo ociężałem i zupełnie nieczujnem. Trzeba. chcąc m ieć 

korzyść z ptactwa domowego, stworzyć mu .takie warunki, jakie najwięcej jt"go 
natura wymaga, a więc dać mu nietylko odpowiednie pożywienie , lecz i po: 

. . 
nueszczeme. 

W obec licznych szkodników, czyhających na ptactwo, kurniki nale­
ży stawiać bardzo blizko kuchen, a nawet j eżeli kurniki są dobrze wentylowane, 
mogą bezpośrednio przytykać do kuchen, gdyż wtedy można z ciepła kuchni ko­
nystać do ogrzewania kurnika. Blizkość kurnika od kuchni ułatwia znoszenie 
pokarmu dla kur, a który właściwie przedstawia różne resztki z kuchni i ze 
stołu; a widne umieszczenie kurnika w pobliżu przejściowego miejsca utrudnia 
szkodnikom dostęp. 

Dla: kur w ich pomieszczeniach zakłada się żerdzie w parę piętr, w kształ­
óe drabiny, na których sadowią się one na noc. Indykom zazwyczaj ustawiają 
niewysokie ławki, dla gęsi i kacLek nic . się nie daje, bo one lubią ściśnięterui 

s tadkami, zasunąwszy się w piasek i z pochowanemi głowami pod skrzydła noce 
spędzać. . 

Przy kurnikach powinny być dla wypędu ptactwa ogródki, zabezpieczone 
<:lokoła opłotkami, te ogródki powinny mieć sa:Jzaweczki dla kaczek i gęsi, 

a plac, posypany grubą warstwą piasku dla kur, indyków i pętarek Dla gęsi 
i kaczek znacznie jest lepiej. jeżeli jest możność wypędzania ich na bieżącą 
wodę lub większy staw. 

Łabędzie naprzykład nie powinny się znajdować w kurnikach, a nato­
miast mieć swe schroniska, ustawione na palach wprost na wodzie lub na wy­
sepkach, tylko na zimę łab~dzie muszą być pomieszczone w kurnikach obszer­
nych i widnych, by miały dużo powietrza i światła. 
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W podwórkach dla kur pożądane są rosnące drzewa i krzewy, by kury 
w upalne dni mogły od piekących promieni się schronić, nie chowając się do 
kurnika, a pozostając cały czas na wolnym powietrzu. 

Kurniki-to są do pewnego stopnia tylko nocne przytułki ptactwa domo­
wego, bo na wet i zimą zaleca się chociażby na bardzo krótko wypędzać pta­
ctwo około południa na świeże powietrze. 

"'' 

flys. 383. PrukróJ pionowy. Rys. 384. Drabinka dla kur l Indyków. Rys. 885. Rzut po- Rys. 386. Rezer-
zlomy do rys. 383. wuar :z wodą dla 

ptactwa. 

Dla o b liczenia przestrzeni w kurnikach przyjętem jest liczyć, że ptactwo 
pomieszczeniu zajmuje: 

Kura zwykła 0,07 m. kwadratowego 
Kura rasowa lub kogut 0.09 n 

Kwoczka 0.20 11 Jl 

Kaczka zwykła 0.15 
" " Kaczka rasowa 0.20 
" 

Pętarka 0.15 
" >l 

Indyczka 0.25 
" 

Indyk 0.30 
" " Indyczka wysiadająca 0.35 
" " Gęś 0.25 
" 

Łabędź 0.50 
" " 

Ptactwo rasowe należy trzymać gatunkami osobno tak w kunukach, jak 
i w podwórkach na zewnątrz, przyczem gniazdo tworzy jeden ~wgut z 4-6 
kurami. 

Przeciętnie dla 50 kur niezbędną powierzchnią kurnika jest 9 m. kwadra­
towych i kury siadają na drabinach, indyki zaś na półkach, przyczem te półki 
muszą być w większym od siebie odstępie, niż szczeble drabin d la kur. 
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Zwykła miara odstępu półek dla indyków jest 70 cm. Przeciętna wyso­
kość kurnika nie powinna przewyższać 2-2.20 m., albowiem przy większych 
wysokościach pomieszczeń może być zbyt zimno. 

W kurniku dla kur temperatura nigdy nie powinna spadać niżej 80 C., 
natomiast nie pożądaną jest wyższa nad 18 ° C. Kaczki, gęsi i indyki wolą wię­
cej równą temperaturę i nie przewyższającą 13°-140 C. 

Wobec tego kurniki powinny być stawiane u nas ze ścianami nie prze­
marzającemi, to jest nie mniej, jak w d wie cegły, jeżeli zaś drewniane, to co 
najmniej z brusów 14- 15 cm. 

W zasadzie ze względów na szczury, kuny, łasice i inne szkodniki, kur­
niki muszą być na murowanych fundamentach z wysokim cokółem i wewnątrz 
mieć podłogę dobrze i przynajmniej na 15 cm. grubo wybetonowaną i zasypaną 
warstwą piasku gruboziarnistego. 

Rozplanowanie kurników robi się następujące: ze środkowej obszerniej­
szej sieni prowadzą drzwi do oddziałów każdego rodzaju ptactwa, a z tych po­
szczególnych pomieszczeń powinny być drzwiczki, rozmiar takich drzwiczek jest 
30 na 50 cm. dla kaczek; 60 na 90 cm, dla kur, indyków i gęsi; 70 na 100 dla 
łabędzi. 

Dla kur i indyków żerdzie lub półki schodkowe powinny rozpoczynać się 
tuż przy drzwiach, by ptactwo było zmuszone bezpośrednio wchodzić na nie, 
a nie chować się po kątach i rozpraszać się po całem pomieszczeniu, swkając 

zacisznego kąta. 
Kaczki i gęsi lokują się stadkami wprost na podłodze. 
Jak wspominaliśmy, musi być w kurniku duża sień lub względnie mały 

przedsionek i duże pomieszczenie do karmienia ptactwa w dni słotne i w zimie, 
a z tegoż pomieszczenia prowadzą drzwi do przedziałów dla poszczególnego 
ptactwa, a również musi być wejście do izb. przeznaczonych dla dozorczyni 
i wylęgarni. Wylegarnia może być bezpośrednio lub pośrednio za izbą do tu­
czenia ptactwa. 

Wszystkie te pomieszczenia powinny mieć dużo światła przez okna, 
o drobnych szybkach dla zabezpieczenia się od szkodników. 

Z poszczególnych oddziałów ptactwa, jak mówiliśmy, są drzwiczki na 
poszczególne podwórka, a że kurnik powinien stać chociażby na nieznacznym 
podwyższeniu, to drzwiczki z dołu z zawiasami odmykają się, jak klapy i spa­
dając, tworzą pomostek dla wejścia ptactwu do wnętrza kurnika. 

Takie wejścia dla bezpieczeństwa od szkodników powinny mieć jeszcze 
od środka drugie drzwiczki, z góry szczelnie zasuwane, najpraktyczniej z grub­
szej blachy. 

Jak było wyżej podkreślone, nader szkodliwe dla ptactwa są przeciągi 
i wobec tego, trzeba bardzo od nich się chronić, unikając okien, drzwi na prze­
strzał, a zarazem i odkrytych dachów o widocznem wiązaniu. 

W kurnikach zawsze powinny być stropy, a ze względów na ciepło, 
z dolu otynkowane, a z góry polepą pokryte. 

By podłoga w kurnikach w zimie nie była za zimną, to jeśli jest ona 
z mocno ubitej gliny, to do gliny dodaje się sfognum, proszek torfowy, mający 
własność działania izolacyjnie" i dezynfekcyjnie. 
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Zasadniczą cz(;ścią składową wewnętrzuego urządzenia kurników są dra­
binki dla siadania ptactwa. W najprostszym swym wyglądzie-są to drabinki 
o kącie nachylenia 45°, o szczeblach z okrągłego materyału od 7 do 9 cm. gru­
bych; górny szczebel powinien tak być oddalony od ściany, by ptactwo sobie 
piór w ogonie nie gnietło i nie łamało. 

Często zamiast drabin pochylonych, zakładają się w pewnych odstępach 
od siebie i od ściany poziome żerdzie do siadania ptactwa. Przy tym systemie 
unika się ciągłej walki i rywalizacyi kur tendencyjnie zajęcia jaknajwyższego 

szczebla na skośnej drabinie. 
W pionowym kierunku żerdzie drabin zakładają się w odstępach od 55 

do 65 cm., w poziomym zaś co 50 cm., pn .yczem na k2żdego ptaka siedzącego 
na żerdzi, trzeba wzdłuż jej liczyć około 20 cm. 

Przy systemie nachylonych drabinek, ze względów na oszczędność prze­
strzeni kurnika i jego czystość dają się skośne pod szczeblami deszczułki, które 
to z rana oczyszczają się z pomiotu i czysto się obmywają. Pod tą deską w kilka 
kondygnacyi dają się pudla do niesienia się kur (Rys. 384). Do wysiadywania 
zaś robią się skrzyneczki, ustawiane na półkach w wylęgarni wprost lub drabin­
kowo umocowanych do ścian (Rys. 383 i 385), przyczem rozmiar takiego pudła, dla 
trzech kur jest od 40 do 45 cm. na wysokość i 40 X 40 cm. długości i sze­
rokości. 

Najniższa skrzynka umieszcza się na wysokości 50 cm. od podłogi, a na­
stępne idą wyżej w odstępach 30 cm. 

· Do tuczenia zaś szczególnie kaczek, indyków i gęsi robią się względnie 
.nawet dość ciasne pudełeczka, które złączone w jeden rząd, tworzą długie pu­
dełko o wielu przedziałach. 

. Wobec tego, iż ptak niema możnOści bardzo poruszać się w takiej klatce, 
więc każdy z osobna przed swym oddziałem ma miseczkę na wodę i na jedze­
nie, a w głębi swej klatki niezbędne dla porządku otworki a wobec tego, iż po­
zycya ptaka jest stalą, więc dla czystości pomieszczeń, gdzie odbywa się tune­
nie ptactwa, odrazu podstawiają się pudełeczka, łub, jak to jest w zwyczaju we 
Francyi, plecione koszyczki, do których pomiot się zbiera. 

Przedziałów w pudełku robi się, zazwyczaj zależnie od długości ścian, 
od 10 do 12 i więcej, a rozmiar samej przedziałki jest 20 cm. szerokości, 30 dłu­
gości i od 50 do 60 cm. wysokości (zależnie od wysokości ptaka). 

W pomieszczeniach, gdzie ptactwo się tuczy, bezwar unkowo nie powinno 
być przeciągów, a temperatura nie powinna spadać poniżej 11° lub 13° C., to 
jednak nie znaczy, by pornieszcz.enie nie było s tale w dzień i w nocy wentylo­
wane przez odpowiedniej konstrukcyi odpowietrzacze. 

Każdy oddział, czyli klatka, ma w przedniej swej ściance dość obszerny 
otwór, by ptak mógł łatwo i głowę i szyje wystawić, lecz sam nie mógł się 
z klatki wydostać. Te przednie ścianki zaleca się robić z siatek drucianych, a to 
ze względów na lepszą wentylacyę poszczególnych oddziałów. 

W kurnikach, gdzie nie prowadzi się hodowli tuczonego ptactwa, 
a wprost daje się karm, to zaleca się stawiać bardzo płaskie korytka, przekryte 
cienkieroi drabinkami, by ptactwo z nogami nie pakowało się do korytek i nie-

16 
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potrzebnie ziarna na boki nie rozrzucało. Co do korytek na wor{ę, to jest tru­
dniejsza sprawa, albowiem pomiot ptactwa odrazu zanieczyszcza wodę, więc na­
leży ustawiać zakryte naczynia z wodą, lecz mające odpowiednie otwory, by 
ptactwo mogło się napić, lecz, by do naczynia nie mogło wchodzić (Rys. 555)~ 
rozumie się, takie przyrządy są tylko dla kur i indyków, albowiem, jak mówili­
śmy, dla kaczek i gęsi w ich podwórkach muszą być sadzaweczki lub głębsze 
i obszerniejsze naczynia, zapełnione wodą. 

T e naczynia do pojenia kur i indyków lub mają kształt dużych butli lub­
wprost długich, zakrytych korytek z odpowiednieroi odl<rytemi dziobkami. 

Dla wody naczynia muszą być metalowP. , fajansowe lub z g liny, wypa­
lane i pokryte glazurą, lub wreszcie szklane, dla 7.iarna zaś najwięcei są pożą­
dane drewniane, bowiem o betonowe i żelazne ptactwo kaleczy sobie dzioby. 
a tembardziej, gdy karmi się suchym dr obnym ziarnem, jak naprzykład prosem. 

W pomieszczeniach, gdzie siedzą kury na jajach, czyli wylęgarniach, 

w ostatnich czasach ogromnie rozpowszechnione są aparaty ze sztucznym wylę­
ganiem kurcząt, lecz w zasadzie jeżeli już raz prowadzi się sztuczne wylęganiet 

to do tego powinien być oddzielny pokój, z oddzielnym wejściem z ogólnej 
sieni, z obfitą ilością światła, podłoga powinna być betonowa lub drewniana. 
szczelna i ściany na gładko wytynkowane. 

Wogóle, trzeba pamiętać, iż czystość, przewiewność, j asność, suchość 

i ciepło są zasadniczemi \yarunkami jak kurników, tak i wszystkich wogóle za­
budowań gospodarczych. 

Raz na zawsze należy zapomnieć o tych wstyd przynoszących gospoda­
rzom brudnych, ciemnych, o gryzącym oczy zapachu budynkach, w których to 
d la nas i na naszą korzyść istniejący i pracuj ący inwentarz więzimy, iż pozba­
wiając go niezbędnych do życia i rozwoju warunków i tern sami sobie również 

czynimy nieobliczalne szkody i uszczerbki. 
Idtmy za rozumnymi Anglikami, rozsądnymi Francuzami, praktycznymi 

Nien1cami i dajmy takie wygody i dane życiowe naszemu inwentarzowi. jakie 
oni dają, a otrzymamy te wspaniale rezulta ty i zyski, jakie oni mają z racyanal­
nej hodowli inwentarza domowego. 

PRZECHOWYWANIE NA WOZU. 
W gospodarstwie wiejskiem nawozy, powstające z kałów i moczu zmie­

szanych z podściółką, odgrywają pierwszorzędną rolę. Im więcej się zbierze 
i im dłużej w racyonalny sposób ten nawóz j~st przechowywany, tern więcej 
osiąga się z niego korzyści na roli. 

Składy i zbiorniki na nawóz najlepiej umieszczać tuż blizko obok obór, 
t>y łatwo go było zwozić i składać. Należy jednocześnie pamiętać, by z miei­
sca przechowywania łatwo go było wywozić na pola. 

Sam nawóz powinien być możliwie zabezpiecwny od zbyt wielkiego do­
stępu powietrza, od deszczów, wód ściekowych oraz i od promieni słońca, albo­
wiem na otwartym i wy~tawionym miejscu nawóz zbyt szybko schnie, wody zaś 
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<leszczowe lub ściekowe wyługowują go i najkorzystniejsze j ego cząstki unoszą, 
wreszcie promienie słoneczne susząc i zbytnio rozgrzewając, powo1ują ułatwia­

nie się tak pożądanego dla gleby w gospodarstwie azotu. 
By nawóz zbyt nie wysychał, należy go od aasu do czasu zlewać cieczą. 

która w gnojniku się zbiera, prócz tego, należy od czasu do czasu lekko g o 
przesypywać pulchną czarną ziemią lub torfem. jeżeli nawóz ani ziemią się nie 
przekrywa, ani konary drzew dokoła gnojnika go nie chronią, to koniecznym 
jest umieszczeni<'! daszku nad gnojówk ą. 

Dawanie dachu nad większerui gnojówkami nie jest zalecane, a to z tego 
względu, iż : po pierwsze, sam dach o znaczniejszej wiszącej konstrukcyi kosz­
t uje drogo, a po drugie, w letnim czasie przy znaczniejszych upałach powietrze 
pod dachem strasznie się spiera, temperatura j eszcze się podnosi i nawóz zbyt 
wysycha. 

Praktyka wykazuje, że najkorzystniejszy sposób wytwarzania dobrego 
Tlawozu jest za pomocą skrapiania go gnojówką i gdy skrapiana warstwa j est nie 
większą, jak 1.50 m. grubości. By jednak zhyt sz.fhko skropiony nawóz nie prze­
sychał, to zaleca się od strony słonecznej zasadzać o buj nych konarach drzewa, 
'by te, swemi koronami nawó.t od suszących wiatrów i promieni słonecznych 

-chroniły. 

By chociaż z gruba obliczyć sobie, jakich rozmiarów ma być dół do 
p rzechowywania nawozu, trzeba brać pod uwagę, iż r oczna wydajność jednej 
:Sztuki inwentarza wynosi: 

Wołu ewentualnie krowy 13.00 m. sześciennych 

Konia 9.80 " " 
Nierogacizny 4.00 " " 
Owcy lub barana 2.59 " ,. 

i j eżeli weżmiemy pod u ·wagę, iż trzy razy do roku będziemy oczyszczali dół 

gnojownika, wywożąc nawóz na pola, to przy normalnej j ego grubości 1.50 m. 
potrzeba mifć przestrzeni podłogi w gnojowniku na: 

Krowę lub wołu 3.70 m. kwadratowych 
Konia - 2~50 " " 
Nierogaciznę 1.00 " 
Owcę lub barana 0.85 " " 

a ogólnie biorąc oblicza się na każdą sztukę inwentarza po 3.20 m. kwadra­
towych. 

Rozmiary zaś studzie nki dla gnojówki oblicza się na mocy praktycznych 
.abliczeń i obserwacyi co do ilości wydzie lin moczu u zwierząt i przeciętnie to 
s tanowi na jednego 

Wołu lub krowę 3.20 m . sześciennych 

Konia 1.30 " 
Nierogaciznę 0.50 " " 
Uwcę lub barana 0.10 " " 

-a biorąc pod uwagę, iż gnojówkę wyczerpuje się przynajrumel 3- 4 razy do 
t·oku, więc konieczna obj t;tość studzienki p owinna wynosić co najmniej 1/4. część 
całkowitego zapotrzebowania, a względnie wydajność inwentarza. 
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Samo miejsce składania nawozu robi się w zagłębieniu i zazwyczaj ubija 
się tłustą gliną na grubość 30- 49 cm., a następnie brukuje się, dając spad ku 
jednej s tronie w s tosunku nie mniejszym jak l do 50 i ze ściekami ze wszystkich 
s tron do wspólnego rynsztoku, a prowadzącego do studzienki. 

T en rynsztoczek zaleca się przekrywać deskami, a szerokość jego po­
winna być nie mniej 30 do 40 cm. 

Boki gnojownika zaleca się obmurowywać niewysokimi murkami i zosta­
wiać z dwóch stron swobodne miejsca do zajazdu i wyjazdu furmanek. Najlep­
szy kształt gnojownika jest, gdy przedstawia on sobą nieco wydłużony prostokąt 
i w środku jednego z krótkich boków jest umieszczona studzienka, a z drugiej 
naprzeciwko jest zajazd dla furmanek (Rys. 387). 

Użytkowa objętość studzienki, bardzo naturalnie, przyjmuje się, licząc od 
dołu rynsztoczku gnojo wnika do dna studzienki. 

Zwilżanie gnojówką odbywa się za pomocą zwykłej pompy, drewnianej 
skrzynkowej-ze względów na gryzące właściwości moczu lub zaś za pomocą 
czerpaków i korytek, również drewnianych a podnoszonych ręcznie i r ozstawia· 
nych na podstawkach w różnych kierunkach gnojownika. 

Studzienki robią się z dobrej 
cegły lub kamienia na zaprawie ce­
mentowej i wyprawia się je cemen­
tem; z wierzchu przekrywa się je 
pomostem z dobrze osmołowanych 
desek. w samym zaś pomoście robią 
się otworki dla dopływu powietrza. 

Przy tych s tudzienkach dobrze 
urządzać i wychodki dla ludzi, przy­
czem należy dawać w tych wychod-
kach rury wentylacyjne, idące z pod Rys. 387· PrzekróJ gnoJownika. 

siedzenia aż po nad wilczyk budyneczku i dobrze jeżeli ten budyneczek ma 
górną część ściany nad drzwiami nie szczelną, skośnemi deszczułkami na kształt 
żaluzyi założoną. W tym wypadku wytwarza się stały przewiew w samym 
wychodku. 

Ze względów hygieny, czystości i względnie moralności, należy mając 

w ekonomii męzką i żeńską służbę, budować dwa wychodki i z zupełnie od· 
dzielnemi wejściami, a mogąceroi mieć wspólną tylko jedną przedziałową ściankę. 

W zasadzie racyanalne wychodki muszą mieć doły gnilne murowane, 
z cegły lub kamienia i być na zaprawie cementowej, w wyjątkowych wypadkach 
ścianki dołu mogą być z cembrzyn dębowych. W każdym razie doły powinny 
być wykonywane z trwałego materyału, ta k, aby łatwo było je od czasu do 
czasu oczyszczać. Zaleca się wychodki obsadzać drzewami, a to ze względów 
na promienie słoneczne, wygląd estetyczny i muchy, zawsze rojące się w takiego 
rodzaju pomieszczeniach. 
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SKŁADY NA NARZĘDZIA ROLNICZE. 
Składy mogą być dwóch rodzai: odkryte poddasza lub obudowane zu­

pełnie; najczęściej są one skombinowane, a mianowicie część narzędzi stoi pod 
podsieniami, a część jest w pomieszczeniach zamykanych. Bardzo naturalnie, iż 
zaleca się, by wszystko było pod dachem i pod kluczem, ale trzeba tak krajać 
jak materyi staje, więc co kosztowniejsze i latwiej może być zepsute lub ukra­
dzione, to go należy pod klucz schować. 

Rozmiary składów całkowicie zaletą od rodzaju gospodarki, jej inten­
syvvności i kulturalności samego gospodarza. 

Zazwyczaj oblicza się miejsce: 
Dla pługa zwykłego od 1.50 m. kwadratowych 

" " systemu Sacka " 2.30 " " 
" " wielolemieszowego od 2.50 do 3.00 m. kwadratowych 
~ ekstyrpatora zależnie od rodzaju od 2.50 do 4.00 " " 
" żniwiarki konnej " 12 00 " 17.00 " " 
" snopowiązałki " 12.00 " 16·00 " " 
" bron drewnianych, żelaznych, zy-

gzakowych, sprzężonych lub ta­
lerzowych, gdy leżą 

" też, lecz ustawione pionowo 
" siewników 
" lokomobil 
" młocarni 

" 2.00 do 2.50 " 
" 0.50 " 0.70 " 
" 4.00 " 4.50 " 
" 8.00 " 12.09 .. 
" 20.10 " 25.00 " 

Żniwiarki, lokomobile i mlocamie 
najmniej od 3.00 do 3.20 m. 

wymagają wysokości 

.. 
" 
" 
" 
" pomieszczeń co-

Prócz wyżej podanych rozmiarów powierzchni, trzeba brać pod uwagę, 
obliczając rozmiar składu na narzędzia, jeszcze i przejścia i należy je liczyć 
o szerokości nie mniej 0.9 do 1.0 m. 

Dla wozów, sani na długość wystarcza 2.80 do 3.00 m., a szerokość 
z~leży od rodzaju i kształtu, jakie mają wozy w danej okolicy. 

Przy jednorzędowym ustawianiu narzędzi, szerokość budynku jest zupeł­
nie wystarczającą przy rozpiętości od 6 do 7 m. 

Dla drobnyeh sprzętów, jak: kosy, grabie, łopaty, zapasowej uprzęży, ro­
bią się dobrze zabezpieczone pomieszczenia, zazwyczaj wewnątrz samego składu 
na narzędzia. 

Podłoga w składach może być z g liny, mocno ubitej i z solą, krwią 

i sierścią zmieszanej, lecz lepiej, gdy sam magazyn jest murowany i ma podłogę 
ceglaną (na kant) betonową Jub drewnianą. 

By zmniejszyć koszt materyałów budowlanych, ściany mogą być ze słu­
pów w 2 cegły, a same zaś ścianki w jedną lub 1112 cegieł, przyczem słupy mogą 
być w odległości od 3 do 4 m. od środka do środka słupa. 

Jeżeli dajemy słupy i ściany, szczególnie jeżeli te ostatnie są tylko w je­
dną cegłę wykonane, to stanowczo musi być brany tylko dobry materyał i za-
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prawa dla słupów cementowa, łub zaś wapiennl, lecz z b:1rdzo dawno zla­
sowanego wapna (co najmniej jeden rok). 

jeżeli magazyn jest stawiany z drzewa, to stanowczo musi być na ka­
miennym podmurowaniu i ten cokół powinien być nie mniej 0.50 m. wyżej od 
poziomu ziemi. 

Dach, by nie był palny, powinien być pokryty dachówką lub blachą że­
lazną tub ocynkowaną, lecz nigdy gontem lub słomą. 

Byle nierozsądna zemsta, zła wola lub nawP.t nieostrożność z ogniem 
i setki i tysiące odrazu przepadają, a bior~c jeszcze i to pod uwagę, iż to u nas 
zawsze trudno o ratunek od ognia, brak wody pod ręką i narzędzi pożarowych 
powoduje, iż każdy pożar jest poważną klęską w gospodarstwie. Z tych właśnie 
względów bezpieczeństwa bramy powinne być obszerne, lecz dobrze okute, o sze­
rokości niemniej 3 do 3.50 m., a tam, gdzie młocarnie lub lokomobile stoją, nie 
mniej 4 do 4.50 m. i o wysokości tet niemniej 3 do 3.20 m. 

Okien zazwyczaj nie robi się, a jeżeli dajemy, to maleńkie w stosunku 
do całej powierzchni, jak l : 50 i zawsze zakratowane. 

Ze względów, iż narzędzia rolnicze są to wogóle przedmioty cenne i cią­
gle są potrzebne do użytku, więc składy ich powinny być bardzo blisko sta)en 
i na otwartych miejscach, by łatwy był do nich dostęp i dojazd. 

Bardzo odpowiednierui na składy dla narzędzi rolniczych są budowy sy­
stemu krążynowego. W ścianach przyczółkowych dają się bramy, a światło 
pada z góry (Rys 139). Gdy rozpiętość jest niewielka, a mianowicie 7-8 m., to 
krążyny ustawia sie na podmurowaniu na jeden metr wysokim. Budynki tego 
rodzaju kryte blachą, bądż nawet tekturą smołowcową, są bardzo zalecane, a ze 
względów na wielką spadzistość przekrycia są nader trwałe. 

W wyjątkowych wypadkach, gdy te budynki są o znaczniejszej rozpię­
tości służą na składy narzędzi rolniczych, ustawianych w 4 rzędy, to daje się je 
nie o pełnym łuku, a eliptyczne i latarnia na górze ma wtenczas poprzeczny 
rozmiar niemniej 3 m. 

W skł2dach na narzędzia rolnicze, a również i na zewnątrz ich powinny 
być naczynia lub wprost beczki, stale zapełnione wodą i zakopane na 2/s do 
ziemi i oprócz tego, powinny się znajdywać choć 4-6 wiader zawsze wjednem 
oznaczonem miejscu, a przeznaczonych do użytku tylko na wypadek pożaru. 
Prócz tego, jeżeli nie kolo samego magazynu, to w obejściu powinno sie znaj­
dywać nie mniej 2-ch beczek na kołach, zawsze napełnionych wodą i przenośna 
sikawka równie:t na kolach. 

Dziś nie są to już tak kosztowne sprzęty, by nawet najbiedniejszy go­
spodarz w ciągu dwóch trzech lat nie mógłby sobie ich sprawić. 

Obejście nigdy nie. jest pozbawione. studni, ale na)watnie.jsze przy wszel­
kim pożarze, to jest szybkość gaszenia go w samym zarodku, a więc więcej zna­
czy 10 wiader wody w pierwszej chwili, niż i 100 po kwadransie. 
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LODOWNIE. 

Lód najpotrzebniejszy jest podczas lata w celu uchronienia mięsa, nabiału 
i innych produktów spożywczych od szybkiego psucia się, a zatem tylko taka 
lodownia może być nazwana dobrą, w której lód przechowuje się aż do bardzo 
późnej jesieni, gdy już samo przez się dnie, a szczególnie noce już są chłodne. 

By lodownia odpowiadała tym warunkom, w pierwszym rzędzie trzeba 
unikać zbytniego dopływu powietrza z zewnątrz, następnie wilgoci gruntowej, 
tak, aby lód nie miał ż~dnej styczności z wodami zaskórnemi, a wreszcie bez­
warunkowo powinna być urządzona odpowiednia wentylacya stała, ale nie zbyt 
silna, aby i tą drogą zewnętrzne ciepłe powietrze nie wchodziło w większej ilości. 

Szczelność i dołdadność wykonania ścian jest zasadniczym warunkiem 
niedopuszczania ze\vnętrznego powietrza do wnętrza lodowni, w tym celu muro­
wane ściany z kamienia, czy to cegły robią się o grubości nie mniej metra, za­
wsze na zaprawie cementowej, a zarazem z jednym lub nawet dwoma we,vnątrz 
muru rzędami kanałów, wskutek których ściany stają się gorszymi przewodni­
kami ciepła. 

Zasadniczo, iak to w swoim miejscu, przy opisie budowy ścian (Rys. 46 
i 47) mówiliśmy, ściany, ograniczające te puste przestrzenie, łączy się główkami 

w odstępach mniej więcej co 0,7 m. i nie rzadziej, jak przez dwa rzędy; a w ścia­
nach ł,odowień, które_ nie mają dużego obciążenia, to wiązanie można robić co 6-y, 
a nawet i co 7-y dopiero rząd. 

Do tych kanałów tak od środka, jak i na zewnątrz nie pozostawia się 
żadnych otworów. Robota ścian powinna być bardzo dbała i z dobrego mate­
ryału, to jest ze ścisłego kamienia lub cegły. Porowatość materyału byłaby przy­
czyną nadmiemego wsiąkania wilgoci, co ujemnie wpływa tak na przechowywa­
nie lodu, jak i sam budynek. 

Sklepienie nad lodownią powinno być podwójne, to jest z warstwą izo­
lacyjną w środku. 

Dla łatwiejszego wykonania drugiego sklepienia nad pierwszem ubija się 
warstwa torfu, popiołu, żużli lub innego złego przewodnika ciepła i na niej do­
piero daje się drugie sklepienie. Gdy ściany lodowni mają być z drzewa, to za­
leca się, by były wykonywane z bali smolnych lub dębowych, o grubości nie 
mniej 15 cm., bardzo dokładnie na sobie lub przy sobie ułożone i związane i za­
wczasu obficie osmołowane. Gdy nie posiadamy tak grubych bali, to można wy­
konać ścianki i z 8-10. cm. bali, ale wtenczas robi się ścianki podwójne z od­
stępem od 15 do 40 cm., zależnie od materyału izolującego. Jako izo1acyę mię­
dzy ścianami nigdy nie należy dawać słomy, trocin lub mchu, albowiem konden­
sująca się na nich wilgoć przyczynia się do butwienia, a z czasem powstaje nie 
miły specyficzny zapach, bardzo łatwo udzielający się wszystkim produktom,. 
jakie znajdują się w lodowni. 

· Najodpowiedniejszeroi materyalami do izolacyi są: mocno zbity torf, po-
piół drzewny, żuzle, glina i piasek. 
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Rys. 388. Przekrój plonowy lodowni murowanej. 

Rys. 389. Rzut poziomy lodowni murowanej. 

Rys. 3$0. Prztkrój plonowy lodowni drewnianej. Rys. 391. Rzut poziomy lodowni drewnianej. 
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_ ŚCiany od wnętrza dre\vnianycj:l lodąwien powinny być szczelnie zasma­
rowane lub wytynkowane cementem. By wąda od topnienia lodu nie_ niszczyła 
ścian, ładując lodownię, należy ją obstawić· równą słomą- snopkową lub cienkim 
.oczeretem, a wtedy woda nie po ścianie, a .po źdźbłach słomy i oczeretu .ku do­
łowi ścieka. Ta słoma, · względnie oczeret, również tworzy do pe\vnego stopnia 
izolacyę dla lodu. 

Stropy lodo\vni drewnianych, na których są urządzone pomieszczenia 
chłodne, powinny mieć koniecznie podszycie i ślępą podłogę. Na tej ślepej pod­
łodze ścieli się papa smołowcowa, pokrywa się ją dobrze ,zbitą polepą glinianą 

i dopiero po wierzchu układają się zwykłe deski podłogowe, ?.łączone ze sob'l 
ną felc. Sufit musi być otynkowany tak w murowanych, j~~ i drewnianych lodo­
wniach i musi mieć małe pochylenie, by skraplająca się wilgoć ściekała ku je­
dnemu miejscu. 

Jeżeli lodownia jest bardzo mało lub wcale nie zagłębiona w ziemi, to na­
leży ją obsy~'ać ziemią, ""'zględnie nadając jej mniej lub więcej estetyczny wy­
gląd. Warstwa ziemi, a najlepiej gliny musi być nie mniejszą. niż 40-60 cm. 
Lodowni bezwarunkowo nigdy nie należy umieszczać pod pomieszczeniem, zaj­
mywzmym przez ludzi, a również i przez inwentarz. 

Wewnątrz lodowni w jej podłodze powinno być wy~onane zagłębienie, 
czyli studzienka, do której ze wszystkich stron po lekko pochylonej podłodze 
betonowej powstająca od topnienia lodu ścieka woda, a z tej studzienki woda 
odprowadza się przynajmniej na odległość 9-10 m. do ścieku naturalnego lub 
zaś do sieci kanalizacyjnej lub wreszcie przy gruncie głęboko piasczystym wprost 
do gruntu. 

Dla wyrównania pochyłości podłogi kamiennej daje się drewniana z bali 
7- 8 cm. grubych, a 10 cm. szerokich ze szczelinami, nie większemi na jeden do 
P /2 cm., a to w tym· celu, by woda z topniejącego lodu łatwiej ściekała~ 

Dobrze dawać dolną podłogę z . cegieł na kant, betonu lub grubych ka­
mieni, zalanych zaprawą cementową. 

Wentylacya lodowni jest zasadniczą rzeczą. Otwory wentylacyjne dają 
się tuż pod samym sufitem, jeżeli lodownia jest murowana, to kanały robią się 
bezpośrednio w ścianie, przyczem na każdy metr kwadratowy przestrzeni, zaję­
tej lodem, daje się 0.01 m. przekroju otworu wentylacyjnego. Jeżeli budynek dre­
wniany, to również daje się wentylator, ale szczelnie izolowany papą smołow­
cową i z przedziałką na krzyż w środku. 

Kanał wentylacyjny powinien się wznosić co najmniej na 1 lub 11/2 m. 
ponad wilczkiem budynku, w którym się mieści lodownia. Wentylacya odmyka­
niem drzwi do lodowni jest pozbawiona wszelkiej racyonalności, albowiem przez 
drzwi wtłacza się dużo ciepłego powietrza, które tylko powoduje szybsze top­
nienia lodu i częściowo zaledwie odmienia wewnętrzne powietrze, ale wcale nie 
przewentylowuje całej przestrzeni lodowni. 

W entylacya powinna być bardzo umiarkowana, ale stała. 
By przy wchodzeniu jaknajmniej ciepłego powietrza bądź nawet promieniami 

słonecznemi wpadało do środka lodowni, należy robić drzwi podwójne i zwró­
cone tylko na północ. Same miejsce lodowni powinno być zacienione drzewami 
i mieć ścieki i spady, od lodowni odchodzące. 
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Przy gruntach wilgotnych należy stanowczo robić drenaże· dookoła lodo­
wni. Jeżeli grunt jest za wilgotny, to jest zaskórna woda jest blisko powierzchni 
ziemi, to lepiej z lodownią nie zagł~biać się wcale, a urządzić lodownię na po· 
wierzchni z odpowiednieroi izolacyami, a pod podłogę betonową dać równiet 
warstwę izolacyjną na betonowym podkładzie. 

Lodownia, o pojemności 20-25 m. sześciennych, a dobrze urządzona, naj­
zupełniej wystarcza dla bardzo licznej rodziny. 

Przy dworach, gdzie i szafy w lodowniach są zastosowane i sam lód od 
czasu do czasu się bierze, lodownia o powierzchni 25-30 m. zupełnie jest wy­
starczającą. 

B ardzo naturalnie, im lodownia jest głębszą, tern jest korzystniejszą do 
przechowywania lodu. 

Całkowite wykorzystanie przestrzeni lodowni otrzymuje się przez może­
bnie szczelne naładowanie jej lodem, z pozostawieniem jaknajmniejszej ilości pu· 
stych przestrzeni, z tego względu najkorzystniej jest naładowywać lodownie pro· 
stokątnymi bryłami. W tym celu zaleca się lód na wodzie nie wyrębywać a wy­
piłowywać, by otrzymać możebnie prawidłowe bryły. Rozmiary bryły powinny 
być szerokości i długości nie mniej 0.60 na 1.00 m., przyczem grubość brył mniej­
sza nad 25-30 cm" liczy się nie korzystną dla nabijania lodowni. Wolne prze­
strzenie pomiędzy poszczególneroi bryłami zakłada się bardzo szczelnie małeroi 
kawałeczkami lodu. 

Zaleca sie każdą poziomą warstwę ułożonego lodu w lodowni zalewać 
wodą, przesypując solą kuchenną W s~lne mrozy najracyonalniej nabijać lodo­
wnie i nie należy wtedy drzwi do lodowni ·zamykać. 

W suficie lub ,; boku u samej góry lodowni powinien być przynajmmeJ 
jeden otwór dla naładowywania lodowni lodem i latem, aby można było zejść na 

sam lód. 
Produkty nie powinny się bądź ustawiać lub rozkładać na samym lodzie, 

a na to powinna być j edna lub więcej skrzyń. Same te skrzynie są lub zako­
pane do lodu lub tylko na nim stoją, a dopiero w tej skrzyni powinny produ­

kty się przechowywać. 
W skrzyni powinna być dostateczna ilość otworów, jeżeli jest ona dre­

wniana, by ustalić jednakową temperaturę tak zewnątrz, jak i wewnątrz skrzyni. 
Gdy skrzynia jest żelazną, to robienie w niej otworów zupełnie jest zbyteczne. 
Ustawianie skrzyń bezpośrednio na lodzie ma swoje wielkie nieoogodności, bo 
z usuwaniem się i topnieniem lodu skrzynia zmienia swą pozycyę, by uniknąć 
tych niedogodności, robią się samodzielne oddziały, czyli szafy. Szafy są dookoła 
obłożone lodem, ścianki mają z betonu lub grubych na 7-8 cm. desek lub są 
wymurowane na 112 cegły. Te szafy posiadają drzwi. W tych szafach w sufitach 
i na ścianach są zamurowane lub wśrubowane haki do zawieszania mięsa i półki 
do ustawiania na nich różnego rodzaju produktów. 

Ze względów na udzielające się zapachy produktów, zaleca się robić od­
dzielne szafy na mięso i oddzielne na nabiał. Szczególnie praktyczneroi są szafy 
w murowanych lodowniach. Rozmiary szaf są mniej więcej od 2 do 2.20 m. wy­
sokości i l do 1.20 m. szerokości i głębokości od 0.30 do 0.50 m. 
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W szafach u dołu drzwi muszą być obite żelazną blachą, by szczury nie 
mogły się dostawać do ich wnętrza. A dla wentylacyi szaf w drzwiach powinny 
być w dole i w górze poprzerzynane wązkie otworki (o szerokości nie więcej 
l cm.) w celu umożliwienia krążenia powietrza w samych szafach. 

W zasadzie trzeba unikać nawet w dużego rozmiaru lod{>wniach dużych 
okien i drzwi wchodowych, jak jedne, tak i drugie powinny być minimalnego 
rozmiaru, jak również w jaknajmniejszej ilości i nigdy nie zwrócone w kierunku 
bezpośrednich promieni słonecznych. 

Dachy powinny być bardzo strome, by otrzymać jaknajwiększą przestrzeń 
na poddaszu. 

Materyał do pokrycia powinien być obrany taki, jaki jest najgorszym 
przewodnikiem ciepła, a więc słoma, gonta, deski, tektura smołowcowa lub 
wprost warstwa ziemi. Okapy da~hu powinny być znaczniejszego rozmiaru, co 
najmniej na 0.70 m. od ścian odstające. 

Lodownie dookoła dobrze obsadzać drzewami liściastemi, o dużych koro­
nach, jak naprzykład kasztanami, lipami lub klonami. 

CSJ KONIEC. ta~ 
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Pomyłki w druku. 

Wydrukowano. Powinno być. 

Stt. 3 wiersz 2 od dołu Ca Coa CaCot 
., 4 

" 
7 od góry f\12 oa f\12 Oa 

" 
5 " 

19 od góry siarkony sairkany 

" 
5 15 od dołu 

" 
5 " 

l5od doiu 

" 
6 S od dołu poić przepoić 

10 " 
15od dołu 

10 " 
14 od dołu zwykłych zwykłych ceglarskich 

" 10 " 
4 od dołu skabrem szabrem 

19 
" 

6 od góry [•/a 3.~ 

19 " 
15 od góry 45 25 

., 33 " 
1 od dołu :1'4 J3 l 

" 
38 " 

1 od dołu po rzeczne poprzeczne 

" 
40 " 

l J od góry teu Osu) (Cu 504) 

" 
50 ., 21 od góry lącznik Lączenie 

» 56 " 
7 od dołu Objaśnienie Rys. 110 odnosi się do Rys. 111 

" 
56 " 

7 od dołu Objaśnienie Rys. 11 1 odnosi się do Rys. 110 

" 
57 " 

Klisza Rys. l ł6 odbita do góry nogami 

" 
64 n Klisza Rys. 134 odbita do góry nogami 

., 75 " 
11 od góry Be BC 

., 78 » 27 od góry boków bloków 

" 99 I od góry 229 219 

108 5 od góry wapno 2 wapno 1 

" 108 6od góry wapno l wapno 2 

" 
118 LO od dołu moc-adamów mac - adamów 

" 137 23od góry je ją 

138 n 6od dołu komina płyty 

" 173 " 
7 .)d góry Bradowskie Taraszczańskie 

" 
219 1 od dołu Rys (341 Rys. 347 

" 230 n 11 od góry cm. :n m. 

" 
230 " 

15 od góry pakiem pikiem 

" 
233 " 

5 od dołu gięte m gęste m 

" 
234 ., 2od dołu dolnym solnym 

" 
236 5 od dołu 2.5 cm. 25 cm. 

" 
242 ., 4 od góry Rys. 555 Rys. 386 

" 
242 25od góry iż i 

" 
243 " 

2 od góry ułatwlanie ulatnianie 

U W f\ G f\! Pod koniec książki, począwszy od działu "Budynki dla inwentarza", wkradła się 
pomyłka w porządku numeracji rysu nków. Notujemy ten szczegół jedynie dla ścisłości, gdyż praktycz­
nego znaczenia błąd ten nie posiada, zważywszy iż wszystke klisze pomieszczane były tuż przy od_ 
powiednim tekście i z odpowiednieroi pojaśnien iami. 

W następnym wydaniu, drukowanem w szczęśliwszych być może warunkach, te i inne niedo­
kładności usunięte zostaną bezspornie. 




